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JVochany  Narodzie!  Przedsiębierzesz  razem  ze 
mną  poznanie  Oyczystego  ,  Języka*  i,  iako  tłu- 
macza myśli  twoich,,  i,  iako  wieczney  Imienia 
twego  pamiątki. 

Od  trzech  ,  przeszło  wieków?  mamy  liczne  umie- 
jętności i  nauki  .  więzyku  naszym,  dla  wykształ- 
cenia narodu  pisane  ; .  a  nauki  ięzykowey  czyji 
Grammatyki  właściwie  Pobldey  nie  mamy.  W  po- 
rządku atoli  nauk,  umieiętność  ięzyka  na  ich  czele 
stać  powinna ,  ieżeli  maią  bydź  przydatne  naro- 
dowi. Wszystkie  działania  ludzkie  ,  małe  li,  wielkieli 
maią  pewne  prawa,  bez  zachowania  których  r  do- 
bre mi  bydź  nie  mogą  :  a  cóż  sądzić  o  mowie , 
iako  naypięknieyszey  i  naypospolitszey  sprawie 
człowieka?  maiąc  wrodzoną  w  duszy  wynio- 
słość, dążącą  do  działania  coraz  doskonalszego; 
wstydzilibyśmy  się  zostać  na  nayniższym  sto- 
pniu mowy,  pełney  grubych  błędów  ?  prosta- 
ctwa, ciemności,  a  uprzykrzenia  słuchaczom. 
Chcielib3^śmy  raczey  piąć  się  do  owego  wymo- 
wy stopnia,  na  którym  ludzie  znaiący  i  zacho- 
wuiący  ięzykowe  prawa  ,.  tłumacza  się  -popra- 
wnie ,  iasno,  kształtnie  i  roskosznie.  Cóż  lest  za 
rnosób  pozbycia  złych  ,   a  nabycia   dobrych  mó- 


wienia  nałogów?  Oto  postrzeganie  \  naśladowa- 
nie tych  *  którzy  lepiey  mówia^  i  pisza\  Wszy- 
stkich postrzeżeń  ,  ani  ieden,  ani  razem  uczynić 
nie' może:  iestto  lat  i  towarzystw  dzieło,  które 
w  porządna  naukę  obrócone,  i  przed  oczy  na- 
śladowców w  krótkim  zbiorze  wystawione  daie 
poznać  i  wady  i  przymioty  ięzyka  ,  a  wyci^.- 
gnionemi  z  przykładów  prawidłami ,  uzbraia  ka- 
żdego dó  chronienia  się  złego ,  a  do  naśladowa- 
nia dobrego. 

Takie  to  teraz  Kochani  Ziomkowie  przed- 
siębierzemy dzieło.  Po  pilnem  przebieżeniu  tych 
grammatycznych  postrzeżeń ,  wniesiemy  sobie, 
iak  nam  sa  istotnie  potrzebne  do  poprawy  zacia- 
gnionych  z  pospolitego  nałogu  błędów.  Wtedy 
poznamy,  iak  się  nie  zgadza  z  prawda  gminne 
mniemanie  :  że  urodzony  Polak  popolsku  i  bez; 
Grammatyki  ,  umieć  ttiUBl.     ' 

Nad  ten  gruby  niezmiernie  przesad,  iese 
iescze  szkodliwsze  mniemanie:  że  mowa  nasza  , 
nie  zasługuie  nawet  na  imię  ięzyka:  ponieważ 
iest  gruba,  uboga,  i  nieprawidłowa.  Co  za  gram* 
matyczne  blużnierstwo !  co  za  dziecinna  mewia- 
domość  oycźystych  rzeczy  !  któż  cię  to'  uzuchwa- 
lił  taki  wyrok  zmyślić  i  ogłosić  ?  wyrok ,  który 
iest  nay większa  tama  doskonalenia  u  rodaków 
ięzyka  Vi  utwierdzeniem  cudzoziemskiego  o  nim 
przesądu  ?  Jak  się  godzi  nieznaioma  sadzić  spra- 
wę ?  iak  przystoi  tak  okrutny  na  sławę  narodu 
wydawać  wyrok?  dla  którego  znakomitsze  wkra- 
iu  osoby  przez  pogardę  własnego  wola  mówić  i 
pisać  ięzykiem  cudzoziemskim.  Któż  te  szkodliwe 
przesady,  kto  te  ohydne  mniemania  przełamie  i 
wy  korzeni?  kto  wysoka  zacność  mowy  naszey 
okaże  ? 


Kochani  Rodacy  !  nie  śmiem  zdaniem  mo? 
iem  uprzedzać  waszego  sądu.  Stawiani  tylko 
przed  oczy  wasze  zbiór  krótki  postrzeżeń  nad 
lęzykiem  Oyczystym  :  wnidżcie  w  ich  iasną  i 
rzetelną  prawdę:  a  po  wydanym  narodowym 
wyroku ,  otworzą  się  swoyskie  i  cudzoziemskie 
oczy,  a  niewiadomość  i.  zazdrość  zamknie  usta. 

Jescze  iedna  uwaga  niechay  wesprze  po-? 
rrzebę  wydania  tego  dziełka.  Losy  bytu  naszego 
bardzo  go  chylą  ku  zgubie  i  lęzyk  też  za  sobą 
ciągną.  Jeżeli  sąsiedztwo  cudzoziemców  tyle 
czystoścT^ięło  naszemu  ięzykowi  ,  czegóż-  się: 
nie4ękać  od  spolenia  ?  Q!  miłości  oyczyzny  !  o  ! 
żądzo  nąrodowey  sławy!  o!  zacności  polskiego 
ię  yka !  czyiiż  razem  z  odmianą  panów  ziemi 
ginąć  macie?  Dwa  sławne  przykłady  Greków  i 
Rzymian  nie  dadzą  nam  rozpaczać  o  nieśmier- 
telności naszego  imienia.  Wymazane  są  z  Jeo- 
graficzney  karty  dwa  te  naysławnieysze  narody  , 
a  imię  ich  w  porządku  Historyi  polityczney  i 
moralney  błysczy  przed  wszystkiemi.  Cóż  im 
te  sławę  zjednało  ?  Język.  Język  pełen  umieietno- 
ści  ,  pełen  wdzięku,  pełen  mocy  ,  maluiący  nay- 
bliżey  i  nayiaśniey  nayskrytsze  rozumu  i  serca 
ludzkiego  tayniki.  Czy  nasz  Słowiański, ".  odnożek 
blizko  do  tych  wzorowych  mów  przystępuie  r 
koniec  postrzeżeń  naszych  dowiedzie,  języki  są 
kluczem  nauk  ,  kluczem  ięzyków  są  Grammatyki. 
Bez  grammatycznego  rozbioru ,  ięzyk  iest  roda- 
kowTliawet  obcy,  martwy  i  umarły,  ani  iego 
obfitość  albo  niedostatek  ,  ani  moc  ,  'albo  słabość, 
ani  gładkość  albo  chropowatość,  ani  regularność 
albo  nieforemność  nie  da  się  poznać ,  póki  pod 
sznur  grammatycznych  prawideł  podciągnionym 
nie  będzie.  Zaczem  i  dla  korzyści  doczesney  ,  i 


nieśmiertelney  imienia  Polskiego  sfąwy ,  maluymy 
prawdziwy    obraz,  naszego  Języka,. 

Przed  malowaniem  obrazu  tego  zróbmy 
wprzód  rys  iego  ogólny,  żebyśmy  iaśniey  i  po- 
rzadniey    w  działaniu    naszem.  postępowali. 

Jak  ięzyk  nasz  składa  się  ze  trzech  części: 
z  głosu,  z  myśli  i  pisma;  tak  nauka  o  nim  czyli 
Grammatyka>   na  takież    części  dzielić  się  będzie. 

W  porządku  przyrodzonym  myśl  iest  pierwsza, 
głos  iest  drugi  ,  pismo  iest  trzecie :  w  porządku 
grammatycznym  rozbieraiącym  ięzyk  ,  glos  iest 
pierwszym  ,  myśl ,  iest  druga  ,  pismo  ,  iest  trzecie. 
Chcąc  tedy  dokładnie  r  a  porządnie  poznać  cały 
ięzyk,  trzeba  pilną  a  głęboką  uwagą  przypatrywać 
się  tym  wszystkim  trzem  częściom  ,  iuż  osobno 
każdey  ,  iuż  łącznie  iedney  z  drugą,  bo  wszystkie 
ściśle  są  między  sobą  spoione  'Pierwsza  wpa- 
dnie w  oczy  powierzchność  ięzyka,,  czyli  mowa 
ustna,  druga  wnętrzność  tey  mowy,  czyli  zna- 
czenie, trzecia,  ręczne  tey  mowy  malowanie: 
wszakże ,  iedna  część  w  drugą  często  wpadać 
będzie. 
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POWICRZCIINOŚÓ    J-ĘZYKA. 
ROZDZIAŁ    I. 

O      GLOSIE. 

§.    i.   Pierwszo  jio;t.rzeiAnie  p'óznaiąc'emit 
:yk   robi    GŁOS. 

JDadaczowi  Języka,    pierwsze   wpada ~p ostrzeżenie,    ż? 
to   iest  iakiś  głos  czyli  dźwięk  biiący  w- uszy.    Cieki 
i  naśladownicze  stworzenie,   upatruier  skąd  ten  dźv, 
wychodzi  ?    a   widząc,  mówiącego*  jasta;   sili   się  wyda  Iź 
głos1  podobny.      Ma  tedy.  pierwsze  wyobrażenie   mowy,- 
ale  ciemne   i  niedokładne. 

§.   2.  Drugie  post  rzężenie    daią  narzędzia 

głosu. 

Troskliwy     badacz     o    dowiedzeniu    sir    dalszych 

okoliczności   Gtosu ,   "spotyka  Anatomika ,   czyli  rozbie- 

d    ludz!:  badacza  na 

teatr  anatomiczny,     pokaźnie  mu  "na  preparatach     (a) 


(<s)   Preparata,    nazywaią  się    u  Anatomikow    członki 

ciał  a     ludzkie^*:  }     wysuszone,     albo     w  vwc, 
wódce  chowane. 
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narzędzia  głosu  ludzkiego.  Iestto  powiada  przyrodzona 
•  pisczałką , ,  która  ciągnie  i  oddaie  dech:  poczyna  się  od 
uft  i  nosa,  a  na  płucach  kończy.  Płuca  gąbkowate, 
ciągną  i  wypychaią  powietrze,  urabiane  naprzód  wsa- 
mey  pisćzałce,  maiącey  w  ciągu  wewnętrza  swego, 
chrzaftkowate  połowiczne  obrączki,  aż  do  otworu  krtani , 
łączącey^się  zwiększeni  gęby  wydrążeniem  maiącem 
we  środku  ięzyk,  z  boków  podniebienie,  zęby,  pod- 
bródek, dwa 'otwory  do  zwierzchnego  nosa  z  dwiema 
wargami ;  a  na  każdem  z  tych  narzędzi ,  iak  na  orga- 
nowych klawiszach  urabia  się  głos  mówcy  lub  śpie- 
waka, 

§.  J,.  Trzecie  postrzelenie ,    czyni  rązmai- 
tośó    Głosu. 

Ucieszony  niezmiernie  badacz  dwiema  wiadomo- 
ściami :  co  iest  głos  mowny  ?  a  skąd  i  którędy  płynie  ?. 
chciał  się  iescze  od  Anatomika  dowiedzieć,  skąd  owa 
niezliczona  rozmaitość  dźwięków  pochodzi,  którą  wmo-* 
wie  ludzkiey  poltrzegamy?  Widzisz  odpowiedział  Ana- 
tomik,  tyle  głosowego  narzędzia  członków:  na  cóż  tyla 
narzędzia  dała  nam  opatrzna  natura,  która  nic  próżna 
nie  działa-  tyiko  dla  przysposobienia  rozmaitości  dźwię- 
ków? Postrzegli  to  ciekawi  ięzyków  badacze  Gramma- 
Jycy,  gdy  osobnym  mowy  dźwiękom,  osobne  nadali 
imiona  od  osobnego  narzędzia,  które  naywięcey  pra- 
cuie  na  wydanie  tego  dźwięku.  I  tak,  są  dźwięki  czyli 
głoski  wargowe  np,  b.  p.  mi  zębowe  np.  z.  ięzykowe. 
s.  nosowe,  <z,  ę.  Wszakże  liczba  rozmaitych  dźwięków, 
przechodzi  nieskończenie  liczbę  narzędzia  głosowego: 
a  to  pochodzi  ze  złączenia  razem  w  jedno,  kiiku  narzę-* 
dzi.  Narzędzia  te  w  preparatach  widzieć  można,  dzia- 
łania   kh,    a  dopieroż  różnego    sposobu,    widzieć  nie 


Cześć     I. 


1 1 


można:  bo  żywotnego  ruchu  nie  maig,  który  w  nich 
wszystko  działa.  W  żyiących  mówcach,  niektóre  przy- 
naymniey  widzieć  można  ji  postrzegać  rozmaity  ich 
ruch,  na  rozmaite  ich  dźwięki.  Wewnętrzne  narzędzia 
każdy  w  sobie  iako  tako  czuć  może  i  powinien,  gdy 
idzie  o  poprawę  iakiey  wady  w  wymawianiu;  Są  przy- 
kłady nie  rzadkie ,  że  przez  postrzeganie  stroienia  orga- 
nów czyli  narzędzi  głosowych ,  nauczono  wymowiać 
trudnieysze  głoski  iakoto :  t.  r.  ż,  a  e  ó  ściśnione  , 
czyli  niższego  tonu  od  a,  e,   o. 

Wchodząc  w  dalszą  rozmaitość  głosu,  postrzeżemy 
insze,  a  prawie  niezliczone  tey  rozmaitości  przyczyny. 
Przemiiaiąc  przyrodzone  głosy  żywiołów  wody,  po- 
wietrza ,  ognia :  pusczaiąc  na  bok  głosy  zwierząt  zie- 
mnych, powietrznych,  wodnych:  nie  dołączaiąc  gło- 
sów na  instrumentach  muzycznych,  wydawanych  w  sa- 
mym głosie  człowieczym,  co  za  odmiany  sprawuia,  płeć, 
wiek,  stan  zdrowia  w  ciele,  stan  duszy  podług  namięt- 
ności, iakoto:  wesela,  smutku,  pychy,  pokory,  gniewu, 
nadziei,  rozpaczy  it.  cL?  Owszem  każdy  kray,  każdy 
naród,  każdą  kondycyią,  i  ledwie  nie  każdego  czło- 
wieka sczególnego  po  tonie  głosu  rozeznać  można. 
Tak  obfite  leit  w  działaniach  swoich  przyrodzenie, 
którego  nieciekawy  i  niebaczny  człowiek,  nie  do- 
strzega, 

ROZDZIAŁ    IL 

O    GLOSIE    PISANYM. 

§.    i.  Pożytki  Pisma  o 

Po  pierwszem  postrzeżeniu  na  ięzyku  naszymi  ż« 
ieft.  głosem  ustnym  ,  iako  przedmiotem  ucha ;  uczyńmy 
naybliższy  krok  do  postrzezenia :    że  tenże  głos  be,dąc 
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pisanym,  ieft  przedmiotem  oka.  Wydał  się  wielki  do- 
wcip i  praca  ludzka ,  w  uczłonkowaniu  dźwięku  na 
znaczenie  tych  a  nie  innych  wyobrażeń  myśli ;  ale 
ledwie  nie  do  cudu .  przy stępuie  ,  ze  rozchodzące  si$ 
w  momencie  po  powietrzu  dźwięki  schwytać  i  wiernie 
odrysować  potrafił.  Kolos  naywyższy  wynalazcy  pisma! 
czy  Egipt,  czy  Fenicya,  czy  Chiny  go  urodziły;  imię 
iego  w  dawności  wieków  zaginęło:  ale  wdzięczność  wie- 
kować będzie,:  dla  skutków  które  sprawuie.  Obcowanie 
ludzi  z  ludźmi  nayodlegleyszymi  mieyscami  i  wiekami, 
dla  dogodzenia:; potrzebom",  dla  udzielenia  wzaiemnego 
światła  nauk,  czy  ciekawość  tylko  bawiących,  czy  byt 
śmiertelnego  życia  rątuiących,  winniśmy  pismu.  Sto-, 
suiąc  to  dobrodzieystwo  do  naszey  roboty  ięzykowey, 
bez  niey  kroku  i-ednego  nie  moglibyśmy  uczynić  w  po- 
strzeleniach nad  mowa:  bo,  choćbyśmy  ie  niezwyczayną 
obieli  pamięcią,  maiąe  nawet  tysiąc  ust  i  tysiąc  ięzy-: 
ków;  nie  zdołalibyśmy  ich  tak  licznemu  i  rozciągłe  mur 
narodowi  ustnie  ogłosić.  Dzięki,  wynalazcy  pisanego 
głosu,  który  ptzediniot  uszu  przemienił  na  przedmiot 
oczu. 

,    §.   2.  Rozbiór  pisaney  mowy  skąd  się   md 

zaczynać  ? 

Wszelkie  ^sczegóły  iakożkolwiek  są  nudne ;  są  do 
poznania  całości,  którą  składaią,  istotnie  potrzebne. 
Poi^tność  ludzka ,  tak  ieft  ograniczona ;  że  nic  do- 
kładnie nie  poznaie.  tylko  stopniami  cząstek.  Nie 
Wstydźmy  się  tedy  spuścić  się  .aż  do  Elementarnych 
drobiazgów,  wystawiwszy  wprzód  oczom  przykład  iaki , 
całkowitey  mowy,  w  którym  się  te  drobiazgi  znay- 
tlirią. 
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PRZYKŁAD. 

„Czego  płaczesz?  staremu  mówił  czyżyk  młody: 
„Masz   teraz   większe  w  klatce  niż  w  polu  wygody. 
„Tyś  w  niey  zrodzon  (rzekł  stary)  przeto  ci  wybaczę: 
„Jam  był  wolny;  dziś  w  klatce:  i  dlatego  płaczę  (b). 

Uczyńmy  tu  pierwsze  postrzeżenie,  iż  pospolite 
Elementarze  nie  porządnie  i  niegruntownie  w  uczeniu 
dzieci  postępuią;  nicporządnie:  gdy  od  Abecadła  po- 
czynaią  :  niegriuieownie  ;  gdy  dalszych  figur  pisma, 
piso wnemi  znamionami  nazwanych,  a  w  czjrtaniu  ko- 
niecznie wydawać  się  maiących,  nie  pokazuią  i  nie  uczą. 
Skąd  pochodzi  niedokładne  pospolicie  czytanie. 

Rozbiór  mowy,  tak  się  porządnie  zaczynać  po- 
winien, iak  Anatomiia  ciała  ludzkiego.  Wystaw  wprzód 
całość,  a  dopiero  iey  czystki.  Nie  zaczyn-Ay  od  ko- 
ści, nie  pokazawszy  skąd  są  wzięte.  Abecadło  uro- 
dziło się  z  mowy;  poczynay  od  mowy.  Mowa  zamy- 
kaiąca  myśl  rozumną,  bawić  roskosznie  będzie  pne- 
biegaiącego  gołe  figury  i  dźwięki  A,  B,  C,  nic  przez 
się  nje  znaczące.  W  pisanym  przykładzie  znaydziesz  te 
same  figury,  poznasz  ich  dźwięki,  ich  wcielenie  i  zwią- 
zek z  całością  mowy,  iako  matki,  w  którey  się  po- 
częły. 

Jeżeli  iecjen  przykład  o  wolności:  czego  płaczesz? 
nie  ieft  dostatecznem  zrzódłem  całego  Abecadła  i  wszy- 
kich  znamion  pisownych,  nie  trudno  znaleźć  drugi  i 
Xrzeci   np. 

„Święta  miłości  kochaney  oyczyzny! 

,jCzuią    cię  tylko  umysły  poczciwe: 

„Dla  ciebie  zjadłe  śmakuią    trucizny, 

„Dla  ciebie  więzy,  pęta,   nie  zeliywe, 

b)   Krasickie  w  Bajkach. 
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j, Kształcisz  kalectwo,  przez   chwalebne  blizny 

„Gnieździsz   w  umysłach  roskoszy  prawdziwe. 

„Byle   cię  tylko  wspomódz,    byle  wspierać; 

„Nie  żal  żyć  w  nędzy,    nie  żal  i  umierać  (c). 

Te  i  tym  podobne  mowy  przykłady,  iako  matki 
Abecadła,  poprzedzać  maia  Abecadła  naukę,  która  tak 
iiig  rozłoży. 

■§.   3.  Postrzeżenia  nad  figurami  Abecadła, 

Zbiór  .figur  czyli  postaci  do  pisania  ,  używanych 
zowie  się  Abecadłem  od  początkowych  A,  B,  C,  D. 
W  niektórych  dawnych  pismach  ma  imię  obiecadta. 

"Y\f  drukowanych  naszych  xie_gach,,  dwoifte  mamy 
Abecadła  figury,  niemieckie  czyli  Gotyckie  i .  Łacińskie 
czyli  Rzymskie i  Łacińskie ,  iako  .  gładsze  i  prostszo 
w  pospolitem  dzisiay  są  używaniu.  Z  figur  niemieckich, 
iedngśmy  niepotrzebnie  zatrzymali,  w>  podwoyne,  za- 
miait  poiedynczego  v.  (d),  z  łacińskich  iędneśmy  Q,  q. 
na  K.  zamienili.  Dodaliśmy  do  niektórych  akcenta  czyli 
£rzy głosy,  dla  wydania  odmiennych  od  Łaciny  dźwię- 
ków.     Oto    sa  figury  Abecadła   naszego. 

Większe.  A.  A\  Ą.  B.  B\  C.  Ć.  D.  E.  E.  Ę.  F\  b.  H.  I  f. 
Mnisysze.   a.  a.  a.  b.  b.   c.  ć.  d.  e.   e.  £,,  f.  g.   h.   i.  j. 

Większe.  K.  L.  Ł.  M.  M.  N.  Ń.  O.  Ó.  P.  P\  Q.  R.  S,  Ś. 
Mnieysze.  k.  1.  ł.  m.  m.  n.  ń.    o.  ó.  p.   p.   <j.  r.  %,  L 

Większe.    T.U.  W;W.X.  Y.  Z.  Ź.  Ż. 
Mnieysze.    t.    u.  w.  w.   x.  y.  z.    ź.     Ł 


(c)  Krasicki ,  w  Myszeidzie. 

(d)  Nad  tern  w7  zrobimy  postrzelenia  w  Pisowni. 
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Oprócz  tego  podziału  na  większe  i  mnieysze  ligury, 
literami  ałbo  głoskami  nazwane !  dzielę  się  iescze  Abeca~ 
dła  figury  ,     na  samogłoski  i  spółgłoski. 

Samogłoski  tak  nazwane,  że  ie  same  wymówić 
można,  iakie  sa:  a,  ę,  e,  ę,  i,  o,  u,  y.  Z  tych  trzy, 
a.  e.  o.  podzielaj  się  na  otwarte,  gdy  sę  bez  znamie- 
nia nad  sobą,  i  ściśnione,  gdy  maię  znamię,  tak  na° 
zwane  od  większey  i  mnieyszey  warg  otwartości:  kró- 
tkie i,  zowie  się  miękkiem  i  miękczęcem ,  u,  zowie  się 
grubem,  także  y,  któremu  też  daię  nazwisko  greckie 
ypsylon:  a,  ę,  zowie  się  nosowemi  dla  wymawiania 
ich  trochę  przez  nos:  j,  długie  ^  które  zawsze  się  łączy 
z  drugę  samogłoskę,  zowie  pospolicie,  jotą* 

Spółgłoski ,  tak  nazwane ,  że  się  nie  same ,  ale 
Spoinie  tylko  z  jakę  samogłoskę  wymówić  daię.  Te 
się  tak  dzielę: 

Spółgłoski  twarde ,  tak  nazwane  od  twardego ,  czyli 
grubszego  wymawiania,  sa  te :  b,  c,  d,  f,  g,  h,  k,  ł,  m,  n? 
p,   r,  s,  t,  w,  z. 

Miękkie,  od  miękkiego,  czyli  delikatnieyszego 
brzmienia ,  iakie  sa  też  same:  ale  ze  znamieniem:  b,  ć\ 
m,  n  p,  ś,  w,  ź:  Tu  należy ,  I.  Te  zaś :  d,  ł,  r,  t,  zawsze 
sę  twarde. 

Przyciskowe  zowie  się  ż  z  Kropkę  na  wierzcłui, 
albo  z  przekreskę  we  srzodkii 

Do  szeregu  spółgłosek,  należę  głoski  liczebne, 
których  używamy  w  liczbach  rzymskiemi  czyli  łacińskie* 
mi  nazwanych,  które  sa  I.  V.  X.L.  G.  D.  M.  Jnne  hgury] 
liczebno,  arabskiemi  nazwane 7  iako  wcalc  odmienne 4 
do  Abecadła  nie  należą. 
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§.    4-    P ostrzeżenie    nad  brzmieniem 
gtosek  polskich. 

Litery,  od  znaczenia  głosu,  nazwane  głoskami:  iakm 
wpisaniu,  rozmaite,  tak  rozmaicie  brzmieć  muszą  ipo- 
iedyncze"  w  Abecadle  i  złożone  w  słowach.  Dla  tego 
zdziećmi, poczyna  się ,  od  Abecadła ,  nauka  czytania ,  żeby 
dźwięki  poiedyncze  w  Abecadle  dobrze  i  poznane  i  wy- 
dawane, łatwo  i  dobrze  łączyły  w  zgłoskach  czyli  S 
labach,  bo  od  źle  wymawianego  Abecadła,  nie  można 
spodziewać*  dobrego  pisania:  ani  złego  "pisania  Abe-> 
cadła,nie  można  dobrze  wydadż  w  głosie.  Ale  te  zdania 
kkożkeiwiek  loiczłie,  nie  poydą  w  smak  i  uwagę  tym-* 
którzy  grammatycznć' rzeczy  lekce  ważą,  a  o  .dosko- 
naleniu oyezystego  ięzyka  nie  myślą.  '  Nałóg  u  nich 
lubo  odrodny  od  przodków  i  niestateczny,  ieft  prawo* 
dawcą  mowy!  Za  Zygmuntowskich  polskich  praw-., 
wie  wieków,  wymawianie  musiało  bydź  dobre:  bo  i 
pisanie  było  dobre.  Jeden  tylko  Elementarz  Kominis- 
syi  JEclukacyyney  wskrzesił  pierwotny  sposób  pisami 
i  brzmienia  Polskiego  Abecadła. 

Dla  wciagnienia-  dzieci  w  nałóg  dobrego  wyma- 
wiania Abecadła,  dwa  są  sposoby:  pierwszy  dla  oka, 
to  ieft  pismo  małuiace  głosy  w  literach,  a  przygłosT 
w  akcentach :  drugi  dla  ucha ,  to  ieft  przykład  nauczy* 
cie4a,  wymawiaiącegO  wybitnie-  te  głosy  i  przy  głosy* 
Pomoc  do  obu  sposobów  byłaby,  wciągnąć  ie  w  ba- 
czność ftroienia  organ  czyli  narzędzia  głosowego,  np» 
że:  na  wydanie  samogłosek  A,  E,  O.  gdy  są  w  pisania 
bez  znamienia,  a  w  wymawianiu  otwarte;  na  ten- 
czas  wargi  się  bardzey  otwieraią,  a  krtań  się  ściskaf, 
hp.  pAnOwlE :' przeciwnie  ,  gdy  są  ściśnione;  to  iefb 
gdy  maia  nad  sobą  znamię,  wargi  są  mniey,  a  krtań 
bar*diiey  otwarta,  ///?.  TAmtEn  KrOl. 

Nie-*- 
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Niektórych  głosek  brzmienie,  zdaie  się  bydź  ie- 
dnakie,  a  -przecic  w  dobrem  wybiciu  iest  róiner  ia*- 
koto: 

a  —  a  np.    lata ,   lata. 

a-o   np.   wziął,  zioh 

b-b   np.   bób,   drób. 

b  -  p   np.  łeb ,  skop. 

c  -  dz   up.  owoc,  wódz. 

d  -  t  np.  pod ,  pot. 

e  -  e"  -  c  np.  gdzie ,  słońce ,  dziecię 

i  —  "w     np.  Graf,  staw. 

h  -  eh  np.  honor,  chód. 

i  — jy  np*  iadj  wjazd,  rai,  my. 

o  —  ó  np.  pod ,  spód. 

s  -  z  np.  kos ,  kóz ,  skąpy ,  zkado 

sz  -  ż  np.  strasz ,  straż. 

ść-śdź  np.  maść,  kłaśdź. 

x  —  ks  np.  xiadz ,  ksiądz. 

PRAWIDŁO, 

Wszyltkie  głoski,  lak  brzmią  W  Abecadle ,  tak 
brzmię  i  w  słowach.  Trzy  iedynie  i  to  w  niektórych 
tylko  okolicznościach,  mieszaj  to  prawidło. 

i.  Ć,  gdy  się  kładzie  przed  h,  np,  chłop,  nie  ma 
swego  dźwięku,  ale  dech,  albo  aspiracy^  czyni  mo- 
cnieysza  "niżli  samo  h,  hp.  choina  ( drzewo )  hoyna 
(  sczodra}. 

2.  fV,  brzmi  niby  f,  przed  spółgłoskami:  c,  f,  k, 
p,  s,  t,  x.  np.  wcielę,  w  farbie,  w  kwiecie,  w  pierzu, 
ty  Sadzie,  w  toku,  w  xiażce. 

3-  2,  brzmi  niby  s,  przed  spółgłoskami:  c,  f,  li,  k, 
p,  s,  t^  x,  np.  z  ciała  >  z  farby ,  z  choiny,  z  kwiatu ,  z  pierza  < 
!  z  sadu,   z  toku,  z  xiażki. 
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NB.  O  zgodzeniu,  wymawianiu  i  pisaniu  tych 
spółgłosek,  C,  W,  Z.  pomyślimy  w  trzeciey  części 
Grammatyki. 

I  tego  przemilczeć  tu  nie'  można,  co  ze  Szwaycar 
przez  Niemcy  przeszło  do  nas,  że  sp  łgłoski  bez  samo- 
głosek brzmieć  powinny.  Wszakże  samo  spółgłosek 
imię,  i  pospolite  narzędzia  głosowe,  dopieroż  wybitne 
dla  zrozumienia  wymawianie,  pozwolić  nie  dadz^  na 
taka^    nowotność. 

j     §.  5-  Spostrzeżenia  nad  łączeniem  głosek. 

Zgłoskowanie ,  czyli  syllabizowanie  ,  żeby  się 
w  praktyce  dobrze  odbywało ,  potrzeba  naltępuiacyca 
wiadomości  i  prawideł* 


WIADOMOŚCI. 

i.  W  zgłoskowaniu ,  rey  prowadza  samogłoski, 
Spółgłoski  zaś  służą  im  pospolicie  za  towarzyszki  z  lewe- 
go lub  prawego  boku,  np*  wOl-nOść. 

2.  Każda  samogłoska,  ma  swóy  oddzielny  dźwięk, 
a  przeto  sama  może  składać  cała^  syllabę  np.  A-dam, 
E-wa,  o-ko  etc. 

3.  Czasem  dwie,  lub  trzy  samogłoski,  składai^ 
iednę  tylko  syllabę  nazwaua  dwugtasku  lub  troyg^oshą. 
czy  są  same  tylko,  czy  ze  spółgłoska  położone,  np. 
Oj -ciec,  lay-ko,    go  -  dniej. 

4.  Żadna  spółgłoska  nie  ma  osobnego  dźwięku 
swego ,  przeto ,  dla  wydania  dźwięku ,  łączyć  się  konie- 
cznie musi  ze  samogłoska,  czy  przed  nia,  czy  po  niey 
położona  np.  ef,  el,  era,  en,  er,  es,  ix;  be,  ce,  de,  ge, 
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ha,  ka,  pe,  te,  wu,  zet.  Szwayrarskie,  tedy  mniema- 
nie sprzeciwia  sir?  naturze  Spółgłosek- 

5.  Brzmienie  głosek  w  Abecadle,  przechodzi  zu- 
pełnie do  zgloskowania:  to  ielt  wraz  ze  wszyflkiemi 
przy  głosami. 

Po  tych  zasadniczych  wiadomościach  wypadaia. 

Prawidła  zgłoskowania. 

1.  Wymawiać  każda;  osobna  literę  Abecadło- 
Wym  dźwiękiem  ,  z  początku   wyraźnie  poźniey  myślą. 

2.  Łączyć  pospolicie  spółgłoski  z  blizkiemi  samo- 
głoskami :  a  z  dwoistych  spółgłosek ,  iedna  do  poprze- 
dzaiacey,    druga    do   następuiacey  należy. 

3.  Krótkie  z,  tudzież  długie  /,  łączy  się  zawsze 
z  następuiaca  samogłosKa,  a  z  poprzedzaiaca  nigdy: 
dwa    r,  i.  brzmią   oddzielnie  np.  miiać. 

4.  Grube  y ,  łączy  się  zawsze  z  poprzedzaiacemi , 
z  nigdy  z  naftępiuącemi  samogłoskami.  Dwa  yy,  czynią 
iednę  zgłoskę,   np.  Stryy. 

5.  Samogłoski,  a  z/,  e  z/,  nie  łaćza  się  W  jedne 
zgłoskę ,  tylko  w  wyrazach  cudzoziemskich  np.  Au-gust. 
Eu-ro-pa. 

6.  Spółgłoski,  w,  z9  czyniące  ieden  wyraz  łącza 
się  w  źgłoskowaniu  z  następuiącym  wyrazem. 

7-  Spółgłoski,  £,  c,  /,  g,  h,  k,  777,  77,  p,  s,  w,  z, 
gdy  albo  rnaią  znamię  nad  sobą  albo  się  łącza  z  mięk- 
ezącem    z*,    wymawiaią  się  miękko. 

8.  Spółgłoski,  wt  Zj  z  długa  samogłoska  j,  brzmią 
twardo,  np.    wjazd,   zjazd. 

Od  stopnia  drugiego  zgłosek,  do  stopnia  trzeciego 
wyrazów,  naybliźśze  i  łatwiucłme  iest  przeyście,  nie 
czyniąc  przestanków  w  głosie  po  każdey  zgłosce,  a 
zachowuiąc  wyzey   dopiero   wyliczone   prawidła. 

a* 
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Przykład  niech  będzie  z  j mion  miesięcy 
polskich. 


Styczeń. 

Luty. 

Marzec. 

Lipiec, 

Sierpieńo 

Wrzesień. 

Kwiecień. 

Październik 

May.  x 
Czerwiec, 

Listopad. 
Grudzień  o 

Prawidło  na  wymawianie  wyrazów  oddziel- 
nych przy  zachowaniu  wy ższy eh  prawideł 
ó  głoskach  i  zgłoskach. 

Wszyftkie  zgłoski  iednego  wyrazu  wymawiaia  się 
ciągle,  a  po  każdym  wyrazie ,  robi  sie  w  głosie  prze- 
flanek   mały, 

^RZIS  T"R  O  GA. 

Tuby  nam  się  porządnie  stawiał  czwarty  ftaywyż- 
szy  ftopień  GŁOSU  naszego,  to  ieCt  ciągłe  wyrazów 
wymawzanie,  czyli  CZYTANIE,  Ale,  niż  do  tego 
przyftąpimy;  zachodzą  nam  drogę  trzy  poprzednicze 
wiadomości,  czytaniu  służące:  pierwsza,  wyrazy 
skrócone  wpisaniu:  druga,  poftaci  liczbowe:  trzecia ? 
znamiona  pisowne. 

§.  6.  O  wymawianiu  skróceń  f  czyli  skór  opisów. 

Nie  ieftto  nay  wygodnieysza  rzecz  dla  czytelnika  ? 
trafić  w  piśmie  na  skrócone  wyrazy:  ,ale  bardzo  wygo- 
dna dla  pisarza  umnieyszyć  sobie  i  papieru  i  pra  cy. 
W  rekopismach  i  pierwszych  drukach ,  wiccey  niż 
dzisiay,  bywało  skoropisów  >  które,  początkowego  czj- 
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telnika,  dopóty  zatrudniały,  póki  przez  domysł  i  dJuga 
wprawę ,  nie  oswoił  się  z  'niemi ,  -  a  nayprędzey  przy 
pomocy  .świadomego   iuż  przewodnika. 

Na  pierwsze    skrócenia  przykłady \ 


Piszą  si§: 

Czytaią  sie  ? 

Pu  P.  albo  r. 

P- 

Rok  Pański. 

P.  PP. 

Pan  Panowie, 

Mci.   P. 

■i  ■ 

Mości  Panie 

W.  St  P* 

- 

Waszeć  Mościwy  Pan, 

JW. 

- 

Jaśnie    Wielmożny. 

JO. 

Jaśnie    Gawiecony, 

N.-K.  P.  M. 

M. 

Nayiaśnieyszy  Królu  Pani^ 
Móy  Miłościwy. 

W,  K.  W..  h> 

Wielki  Koronriy ,  Y&eJkj 
Litewski. 

S.  ś.  pa 

- 

Święty,  święrey  pamięci. 

M.  b.  p. 

•f 

Miesiąca  bie&a^cego ,  prze- 
szłego.. 

D.  lub  d, 

4 

Dnia 

L.  & 

-. 

Łocus  Sigilli ,  to  ięst   rme^ 

, 

sce  pieczęci. 

mp. 

=* 

manu  propria ,  to  ieft  ręk^ 
własna. 

t  t..p, 

-  -.,. 

i  tym  podobne, 

i  t.   d, 

-... 

i  tak  daley 

etc, 

- 

Et  caeterą^  czyli  i  r  e.sz  r 3 , 

W  tych.  pierwszych  -  skróceniach ,  widzimy   głoski 

iuż    większe,    iuż  mnieysze  i  kropkę  przy   nich.    Takie 

skrócenia  znayduia^   się  w  rękopismach    i   drukach,    po 

kolumnach    i    nagrobkach.     Bielizna    także     i     sprzęty 

-Iroższe,  znacz-, dla  rozpoznania  poczatkowemi  głoska^ 
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mi  imion  przezwisk  Dziedziców:  Pisarze  xiążek,  chcąe 
się,  i  ijiby  nie  chcąc  ,  wydadź,  podobnie  tylko  począt- 
kowe głoski  w  napisach  drukuią  i  zgadywaniem  mor- 
duj. 

Przykłady  na  drugie  skrócenia, 

i.  Liczby  Łacińskie  tak  się  piszą,  i  tak  czyta- 
poiedynczo. 

I.    iedno.   V.  pięć.   X.  dziesięć, 
L.  pięćdziesiąt.  C.  sto,  D.  pięćset.  M.  tysiąc. 

Te  liczby  Łacińskie  inaczey  zwane  Rzymskiemi 
od  narodu,  albo  kościelnemi,  że  w  pismach  kościelnych 
bywaia  używane;  Walor  czyli  ważność  każdey  zo.so- 
bna  ,  iest  wiadoma,  gdy  zaś  są  złączone,  ważność  ich 
do  wymawiania  zawisła  od  trzech  następuiących  pra- 
wideł : 

i.   Figura  powtórzona,  powtarza  ważność  swoię. 

2.  Figura,  mniey  ważąca,  przed  więcey  ważącą 
położona,  zuinieysza  ważność  iey  ważnością  swoią. 

3.  Figura  mniey  ważąca  po  więcey  ważącey  poło- 
żona, powiększa  iey  ważność,  ważnością  swoią. 

Podług  tey  teoryi,  wymawiaymy  następuiące  epo- 
ki  Rzymskie : 

Z  królów,  Rzymskich   Romylus  był  pierwszy,  I. 

Numa  Pompilius  drugi  II. 

Tullus   Hostilius  trzeci.  III. 

AncLis  Martius   czwarty  IV. 

Tarquinius   Priscus  piąty  V". 

Seryius  TuIIius  szósty  VI. 

Tarquinius  superbus  siódmy  VII. 

Mężów  do.  napisania  Praw  było   dziesięć  X. 

Tablic  Praw   Rzymskich  było  dwanaście  XII. 
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Pierwsi  po  Królach  Konsulowic  r.  Rzymu  CC  ALIV. 

Julius  Cassar  zabity  r.  Rzymu  DCCX. 

na  Zachodzie  r.  P.  CDLXXV. 
P.  MCDLIIL 


—  j  j  ■ 

1     TT     ,    0   ,  t,  .  .   i  na  Zachodzie  r. 

Ustało  Państwo  lizy mskie<       ,,r    ,     ,  .     , 
J  1  na  Wschodzie  r, 


Sa  iescze  Liczby  Arahskiemi  od  narodu  nazwane 
zamykaiące  dziesięć  osobnych  figur:  1.  iedno,  2.  dwa, 
3.  trzy,  Ą.  cztery,  5-  pięć,  6L  śześc,  7.  siedm,  S.  ośm, 
g.   dziewięć,  o,  zero  albo  cyfra. 

Lubo  tu  ieszcze  nie  ielt  mieysce  mówienia  o  we- 
wnętrznym wyrazów  znaczeniu,  atoli,  że  same  liczb 
nazwiska  wydaią  to  znaczenie;  opuścić  go  tu  nie 
można : 

Znaczenie  tedy  zawisło  i  od  nazwisk  każdey  figury 
i  od  miesca  na  ktorem  ftoi  ta  figura.  Wiemy  z  na- 
zwiska samego  znaczenie  czyli  walor  każdey  figury  1. 
2.  3.  4\  śtć..'  a^  ao  9:  poznaymy  walor,  miesca. 
Miesca  zaczynaią  się  rachować  od  praw ey  ręki  ku 
lewey.  Pierwsze  mieysce,  znaczy  iednostki ,  drugie 
dziesiątki,  trzecie  sta,  czwarte  tysiące,  it.d.  Zero 
nie'  ma  żadnego  waloru  wewnętrznego,  ale  ma 
walor  miesca,  lubo  się  nigdzie  nie  wymawia.  Sło- 
wem każde  mieysce,  ma  walor  dziesięć  razy  większy  , 
nie  walor  poprzedzaiacego    pi^y   nierą  miesca„ 

Podług  tey  teoryi  wymawiaymy  naftępuiace  Epoki: 
i.   Lech  miał  przyyśdż  do  Polski  R.  P.  55 o 

2.  Wiara  Chrześciańska  weszła  do  nas  r„  965 

3.  Król  Chrobry  bierze  koronę,   r.  1000 
Ą.  Dobycie  Kiiowa   przez  Chrobrego ,  r.  1  o  1 8 

5.  Bolesław  śmiały  traci  koronę,   r.  10  19 

6.  Przemysław  odzyskuie  koronę,  r.  i295 

7.  Oftatnie  złączenie"   Litwy  z  korona,  r.  i5&9 

8.  Uwolnienie  Wiednia  przez   Jana  III,  r.  16 84 
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g,   Konftytucyia  5.  Mają,  r.  179  1 

10.  Odzyskanie  Xię(lwa  Warszawskiego,   rf       1807 

1 1 .  Złacz<Miie  Króleitwa  Polskiego   z  Parulwem 

Bossy  yskiem   r.  18*5* 

§.    T^ll*    O  znamionach   Pisownych: 

Jak  głosy,  tak  i  pisma  mowne,  2  wielu  miar  sa 
muzyce  podobne.  Muzyka  ma  w  sobie  głosy  i  przy- 
głosy,.  czyli  tony:  ma  przeftanki  czyli  pauzy.  Ma  i 
mowa  toż  wszyitko.  Rzadki  ielt  muzykant,  rzadszy 
czytelnik,  któryby  potrafił  , wy dadź  w  skutku  te  wszy- 
fikie  własności:  bo  rzadki  ielt,  ktoby  ie  znał  dosko- 
nałe :  a  znaiomość  bydź  nie  może,  bez  długiey  i  pil— 
ney.  nauki  i  wprawy. 

Pismo,  ieft  nietylko  tłumaczka,  ale  i  przewo- 
dniczka mowy:  musi  iey  tedy  skazywać  i  wiernie  i 
zupełnie  wszyltkie  wspólne  własności:  czegoby  wyko- 
nać nie  można,  gdyby  niebyło  na  to  odpowiadaiących 
nót,  czyli  znamion, 

Załóżmy  tey  teoryi  fundament  na  przykładzie 
%  Biblii  wzigtym,  o  szukaniu  mądrości. 

„  O !  leniwcze !  ( mówi  naymędrszy  Salomon  ) 
,,  dopokiż  gnuśnieć  będziesz?  Jdź  do  mrówki,  a  zwa- 
„  żaiąe  iey  poftępki;  ucz  się  od  niey  mądrości.  Mró- 
„  wka  ,  nie  maiaca  ani  wodza,  ani  nauczyciela,  zbiera 
„   sobie  pokarm  w  lecie,  którymby  w  zimie   żyła. 

„  Początkiem  mądrości  ieft  boiaźń  Pańska;  ktoia 
„   znaydzie  ;  znajdzie    skarb  nieoceniouy. 

„  Bodę  z  nia  obcował;  bo  niema  gorzkości  to- 
„  warzy itwo  iey,  ani  tekności  spółżycie  iey,  ale  wesele 
„  i  radość.  Tern  ia  zamiłował,  i  o  niem  się  itarał  z  nilo- 
„   dości  moiey,(  i  chciałem   ią  sobie    brać   za    oblubie- 


Części,  2£ 

nice,  i   stałem  się  łejr    urody  miłośnikiem.  Przełoży- 
łem   ią    nad    maieftat  i  króleltwa:  i  bogactwa    z  nią 
zrównane,  za  nicem  poczytał.      Nad   zdrowie"    umiło- 
„  wałem  ia,  i  przyszło  mi  wszyftko  dobre  znią.  (i). 

Zachowawszy  sobie  na  imze  miesce  rozbiór  wyo- 
brażeń ,  w  tak  piekney  myśli  zamkniętych !  rozbieray- 
mv  same  powierzchowność  mowy:  a  formuiac  dosko?- 
nałego  dla  społeczności  czytelnika  ^  nic  przed  nim  nie 
taymy. 

Oto  są  figury  tych  znamion  w  jedne  ta~ 
bclle  zebranych,  ze  sczególnemi  ich  nazwiska- 
mi polskie  mi, 

Figu  ry ,  Nazwiska, 

i  Znamię  prawe*. 

Przycisk,   czyli  kropka  nad,  ż 
i  Wykrzyk, 

?  Pytaynik, 

,     m         Przecinek. 
:  Dwukropek, ' 

;  Średnik. 

Kres^  czyli  peryod, 
(  )  Nawias. 

Łącznik. 
„  Cudzymów., 

(i)  Odselacz. 

Tych  znamion  ,  które  tu  widzimy ,  iefl:  dwanaście  i 
zebrane  w j wyższym  przykładzie,  j  po  swoich  właści- 
wy cli  placówkach  sa  rozitawione. 


( i )   IV  xi  cg  a  cli  Mą  d  rości* 
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Oto  iest  tych  znamion  wyłusczenie. 

i.   z.  Znamię    prawe  i  przycisk ,  iużeśmy  wyniszczyli 

w  §.  III.  o  głoskach. 
3.   .'    PVykrzyk.    Jest    znakiem,    iż    poprzedzaiący     go 

wyraz   wyższym   i   mociiieyszym    głosem  wydadź 

trzeba,  np.  o!  leniwczej 

Ą.  ?  Pytaynik,  ieft  znakiem  nieiakićgo  zakręcenia 
podniesionego  głosu  i  przedłużenia  oftatniey  zgło- 
ski, w  wyrazie,  po  którym  się  pisze  np.  dopókiz 
gnuśnieć   będziesz? 

£,  ,  Przecinek,  ieft  znakiem,  prze/tanku  małego,  mię- 
dzy wyrazami,  które  rozdziela,  nie  podnosząc  ani 
spusczaiąc głosu, np.  idź  do  mrówki,  a  uważaiąc  etc. 

6.  :  D  w  u  kr  op  ek,  ielt  znakiem  większego,  niż  na  przecin- 

ku przeftankn  głosu,  a  trochę  spusczonego,  np.  będę 
z  nią  obcował  :  bo  etc.  Boiaźń  Pańska:  kto  ią  etc. 

7.  ;   Srzednik ,  ieft  znakiem  podniesienia   i    zawieszenia 

głosu  tam,  gdzie  część  myśli  nie  ielt  zupełna, 
ale  się  ma  dopełnić  następuiącą  częścią,  np.  nie 
maiąc  ani  wodza ,  ani  nauczyciela ;  zbiera 
sobie  etc. 

&K  .  Kres,  ielt  znakiem  naydłuższego  spoczynku,  ze 
spusczeniem  zupełnem  głosu,  przy  końcu  zupeł- 
ney  myśli  np.  Ucz  się  od  nięy  mądrości.  Czeni- 
by  żyta.  Skarb  nieoceniony,  ecc. 

9.  (  )  Nawias,  ieft  znakiem  wymawiania  niższym  gło- 

sem, wyrazów  w  nim  zamkniętych,  np.  Leniwcze! 
(mówi  naymędrszy  Salomon)   dopókiż   etc. 

10,  -  Łącznik,  ieft  znakiem  łączeni  i    nie  dokończone- 

go na  iednym  wierszu  iednego  wyrazu,  np.  -•« 
(żak  w  druku  co  wypadnie). 


Część      1.  *y 

41.  ,,  Cudzytnów ,  ieft  znakiem  cudzych  wyrazów  w  mo- 
wę pobocznie  wsadzonych.  Cały  ten  przykład  ieil 
nie  móy,  ale  Salomonów. 

•i  2.  (  )  Odsetacz  ,  ten  sam  znak  na  dole  pod  liniią, 
co  i  w  samym  texcie  położony,  pokazuie  imię 
Pisarza,  albo  miesce,   skąd    co  wzięte. 

Uryagi.  nad  ternie  znamionami* 

Cudzymów,  Łącznik,  i  odsełacz,  nie  do  wyma- 
wiania wyrazów,  ale  do  ostrzeżenia  tylko,  należą.  Re- 
szta znamion  dobrze  poznanych,  i  wiernie  zacho- 
wanych pomaga  wielce  do  dobrego  czytania. 

Przeitanki  po  wyrazach  ,  są  przyrodzoną  mowie 
rzeczą,  inaczey  i  mówca  i  słuchacz  stracićby  musieli, 
tamten  oddech,  a  ten  uwagę., 

Monoton,  czyli  iednoltayny  zawsze  głos,  znu-? 
dzilby  słuchacza:  odmiana  więc  rozmaitych  dźwięków 
wypływu,  równie  z  natury  mowy.  Mamy  narzędzia 
mowy  i  liczne  i  rozmaite:  mamy  zdatność  Itroienia 
tych  narzędzi  kombinacyiąini  tysiącznemi :  dźwięk  av 
literalnych  do  czterdzieftu ,  a  dźwięków  syllabowych 
nikt  dla  wielości ,  zliczyć  nie  zdoła;  przyrodzony  więc 
ięzyka  naszego  układ,  przybliża  nas,  nie  myślących 
nawet,  o  tern ,  do  rozmaitości  głosu:  a  ta  rozmaitość, 
żeby  czyniła  zgodę  mowy,  czyli  symfoniią,  mamy  na 
to  znamiona  przcftankowe,  których  wydawanie,  zbliża, 
wysłowienie  nasze  do  liaypięknieyszey  muzyki. 

Gdy  te  teoryczne  uwagi ,  trahą  na  piersi  czyftś.  i 
mocne,  na  usta  miękkie  i  zwinne;  iakiego  z  nich  głosu 
spodziewać  u<^  można  ? 
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Płci  piękna ,  płci  delikatna,  od  ciebie  tef  gram- 
matyczney  zalety  czeka  iezyk.  Już  cię  uposażyła  natura 
wyższemi  od  nas  w  tey  mierze  przymiotami.:  złączywszy 
więc  naturę. ze, sztakct:  sama  siebie  przewyższysz  ,  i  do- 
skonałej ć  mowy  naszey  pokażesz. 


ROZDZIAŁ    HI 

O     CZ  YTANIU. 

§.    /.     Czytanie  początkowe, 

Po,  głoskowaniu,  zgłosk^owąniu ,i  wyrazowaniu  , 
wstepuiemy  na  czwarty  i  ostatni  ftopień  pisma  naszego* 
Szkoda  ,  że  na  nim  niedługo  zabawimy:  bo  zupełna  o. 
czytaniu  mowa,  dopiero  będzie  w  drugiey  części  Gram- 
matyki, gdzie  ma  by&ź  o  wewnętrznym  wyrazów  zna- 
czeniu.  Tu  powierzchowne  tylko  uważać  będziemy 
czytanie,  dlatego  ie*  zowiemy  początkowemu  ale  i  to 
nie  obeydzie  się  bez  .teorycznych  reguł  wy  ciągniony  eh 
'£  przykładów. 

§,.  II.  Przykłady  do    czytania  i  prawidła 
z  nich  wy  ciągnione. 

Przykład    I: 

Kiedy  Antyoch  tyran,  prześladuiac  Izraelitów, 
okrutnemi  mękami  i  śmiercią,  odwodził  ich  od  oyczy- 
stey  Religii;  „Matka  Machaheuszów,  przedziwna  nad 
obyczay  niewiafta,  i  miedzy  dobremi  pamiątki  godna, 
„  widząc,   że  iey  siedmiu  synów,  iednego  dnia,  ginęło; 


Cześć     l 
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y  czystym    to    umysłem    znosiła  -  dla    nadziei,    którą 

„  w  Bogu  miała.   Każdego  z  nich  napominała  ięzykiem 

„  oyczystym,    napełnioni    mądrością,    do   niewieściey 

,,  myśli  mczkió^ serce  przydawszy,  rzekła  do  nich:  nie 

„  wiem,    synowie  moi!   iakeście    w  żywocie    moim  u- 

„  tworzeni:    bo  anim  ia  wam  ducha   i  duszę   dała,   ani 

,,  żywota:   anim  też  ia  każdego  z  was  członków  w  sobie 

,,  spoiła:   ale  zaiste  Stworzyciel    świata,   który   sprawił 

„  człowiecze   narodzenie,    ten    wam  zaś   wróci  z  miło- 

„  sierdzi  a   i    ducha    i  żywot ,   iako    wy  ie  teraz  za  nic 

,,  macie  dla  praw  iego,  (3)«  " 

Prawidło   I. 

Wymówić  każda  głoskę  iak  brzmiała  w  Abecadle 
i  w  zgłoskowa niu ,  swoim  właściwym  dźwiękiem,  toieit: 
twardym,  miękkim,  przyciskowym,  otwartym,  uci- 
śnionym, nosowym,  a  zawsze  i  wszędzie  zrozumiałym, 
i  wdzięcznym  :  nie  opuszczaiac ,  ani  dodaiac  ,  ani  prze- 
kładaiac.  Przeciwko  czemu  grzeszy  pospolicie  poczy- 
naiacy  czytelnicy. 

P   R    Z    Y   K   Ł   A   B      II. 

Odda  człowiek  rachunek  Bogu,   za   każdo    słowo 

pró&ae    (4)' 

Prawidło  II, 

Zgłoski  każdego  wyrazu  wymawiaia  się  cięgle, 
po   żadaey  nie  czymże  przerwy:  ale  między  wyrazem 


(3)  ftjachabeyc:   X.   2. 

(4)  -Ewangelia  S.  Mateusza* 
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a    wyrazem,    chociaż  nie  maią  przestankowego   znakuj 
ieft  maleńka  przerwa; 

Przykład     III. 

Panie!  (prosi  Boga  Salomon)  nie  daway  mi,  ani 
bogactw,  ani  żebractwa:  ieclno  day  potrzebę  żywności 
moiey:  abym  nasycony,  nie  zaprzał  się  ciebie  i  nie 
powiedział:  któż  ieft  moim  Panem?  Albo  zaś  nędz^ 
przyciśniony ;  nie  wziął  się  kraścii,  i  krzywo  przy-* 
sięgać  przez  imię  Boga  moiego.  (5). 

Prawidło  HI. 

Zachować  wszylikie  znamiona  przestankowe  po-; 
dług  ich  przeciągu  i  tonu.  Ten  przykład  ieden,  wszy- 
Itkie  zamyka  znamiona:  kto  ie  tu  dobrze  i  zupełnie 
wyda  ;  wyda  w  każdem  inszem  piśmie; 

§.  III.    Uwagi  nad  czy  baniem. 

ii  Wielu  iest  bardzo  Czytelników  na  świecie;  ale 
dobry  czytelnik  bardzo  rzadki.  Mało  bowiem  kto  zna 
prawidła  czytania ,  a  mniey  iescze  takich  ,  którzyby  ie 
zachowywali,  bo  też  nie  wszyscy  maia  do  te"go  zdol- 
ność ,  a  dopieioż ,  którzyby  się  w  tak  trudney  nauce 
ćwiczyć  chcieli. 

2.  Trzeba  do  tego  zdolności  prżyrodzoney  iakoto: 
piersi  czyftych  i  mocnych j  ięzyka  i  uft  zwinnych,  oka 
byftrego. 

5.  Trzeba  do  tego  wprawy,  trzeba  nietylko  pry- 
watnego ,    ale    publicznego    czytania  przed   drugimi ,  a 


(5)   W '  xicgach  Mądr^ośoi. 
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!  takimi,     którzyby     poprawiać    błądzącego     i  mogli   i 

i  śmieli. 

4.  Wprawa  do  tego  prowadzi ,  iż  gdy  uita,  ieden 
;  wyraz  czytaią;  oko,  iuż  naitępuiących  kilka  widzi. 
!  Jeit  dla  niektórych  sekret,  ale  go  odkryć  i  zachować 
1  nie  trudno ,  ato  żeby  się  nie  iąkać  i  nie  uftawać  w  ciągu 
I  czytania. 

5.  W  dmgiey  części  tey  Grammatyki,  odkryie- 
my  wiecey  potrzebnych  wprawdzie,  ale  trudnieyszych 
czytania  erguł,  gdy  przód  wyłożymy  naukę  o  rozmai- 
tości myśli ,  o  rozmaitości  affektów,  czyli  passyy ,  któ- 
re od  Autora  wydane  w  piśmie ,  od  czytelnika  muszą 
by  di  wydane  w  głosie, 

§.  IF".    o  Jlo  czasie.  ^ 

Nauka  pokazuiaca ,  ile  czasu  łożyć  trzeba  na 
wymówienie  wyrazu,  zowie  sie  Jioczasem.  Nauka  ta 
do  wymawiania  należy,  bo  składa  znaczna  część  harmo- 
nii, gdy  iey  reguły  beda  zachowane. 

Reguł  tych  ieft  nie  wiele. 

1.  Przedoftatnia  zgłoska,  ieft  u  mis  pospolicie  dłu- 
ga,  a  oftatnia  krótka:   np.  Cesarski ,  Królewski. 

2.  W  wyrazach  złożonych,  a  maiących  ostatnia 
zgłoskę  iedno-syllabna  przedłuża  sie  trzecia  od  końca 
a  skracna  sie  dwie  ostatnie  np.  Władysław,  Bolesław, 
Nowogród,  darmoiad. 

5.  Przyroftki,  ci,  li,  to,  że,  śmy,ście,em,  eś, 
kiedv  się  łącza  z  wyrazami  należą  do  drugiey  reguły  np. 
dawałci,  pisałli,  możn  żto,  tencito,  mówiłem,  mówiłeś, 
mieliśmy,  mieliście. 

4.  Wykrzykniki  i  przysłówki  iednozgłoskowe  sa 
długie ,  np,  Ah !  o !  hey !  czy  tak  ?  iak  ? 
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5i  W  połowie  okresu,  śyllaba  ofiatnia  przed  śre- 
dnikiem, ieft  długa  np.  Co  ojciec  zabiegły  długa  praca^ 
zgromadził ,   to  syn  marnotrawny  wkrótce  {tracił. 

6.  JNa  odległego  wołaiac,  przedłuża  sie  oftatnia. 
np*  Janie!  Matko!  Dobrodzieiu! 

U   W   A    G-   łc 

Pobratyńcy  nasi,maia  wiecey  od  nas  Jlóczasu ,  ale 
także  we  dwóch  tylko  oftatnich  zgłoskach.  Bezimienny 
Literat  Czeski,  iescze  w  roku  1672,  wydał  prawidła 
Jloczasowe  na  wszyftkie  zgłoski  iezyka  swego,  tym 
końcem:  aby  wzorem  Greckim  i  Łacińskim  pisać  mia- 
rowo. Nie  wiem  czy  znalazł  wiarę  u  ziomków  i  wy- 
konanie tale  śmiałego,  a  niepewnego  zamyśliło  Do- 
piero  przed  lat  kilka  ma  bydż  Homer  po  Czesku  i  Ros- 
syysku  miarowym  wierszem  tłumaczony.  U  nas  trochę 
dawniey,  Nowaezyński  Piiar,  widząc,  że  Król  mądry, 
nie  lubi  rytmów ,  iako  wynalazku  grubych  wieków ,  a 
którym  nayltosownieysza  myśl,  musi  częlłokroć  uitę- 
pować  placu,  wydaj:  xiażeczke  o  prozodyi  i  harmonii 
iezyka  polskiego,  przepisuiac  reguły  na  wszyltkie  nay- 
dłuższego  nawet  wyrazu  zgłoski  i  według  nich  kilka- 
dziesiąt wiersz  ów  łacińskich  przełożył  t^klemi  peaesami  ^ 
czyli  miarami.  Oto  sa  niektóre  przykłady. 

1.  Nazo  Tomitańskiey    iuż    nie  nowy  mieszkaniec 
ziemicy.  To   ci  z  gietyckiego  dzieło  poseła  brzegu. 
2.   Oka  prawego  Akon,    Leonissa  nie    miała  lewego 
Aleć  uroda  samych  mogli  zwyciężyć  Bogów. 
Śliczna  dziecino  uftąp  rodzicielce  oczka  swóiego 
Ta.k  ty  Kupido  ślepy  tak  ona  będzie  y^enus* 

Długu     \ 
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Długo  także  Nowaczyński  oczekiwał  wiary  i  wy- 
konania układu  swego :  w  tym  dopiero  roku  dwóch 
z  królewskiego  Towarzyftwa  Przyiaciół  nauk,  pokusili 
się  nietylko  o  tłumaczenie  Wirgiliusza,  ale  nawet  kom- 
pozytor muzyki  złączony  z  nimi ,  zamyśla  '  bez -rymów, 
wydadź  z  muzyka    wzory  piosnek  Horacyusza   wzorem: 

Nie  wiem  przyznam  sie,  na  czem  Czesi,  Piossyia- 
nie  i  nasi  terażnieysi ,  zasadzili  iloczas  wszyftkich 
w  wyrazie  zgłosek.  Nowaczyński,  zasadził  ie  na  samey 
liczbie,  dwugiosek,  tróygłosek,  czworogłosek  etc.  ale 
to  fundament  zdaie  sie  arbitralny,  i  niepewny,  a  ni- 
sczący  pospolite  prawidło,  o  długości  przedoltatniey 
>ski.  Obaczy  prawdę  tego  poftrzeżenia ,  kto  iedne 
zgłoski  w  różnych  miescacłi  znay dzie  raz  krótkie  drugi 
raz  długie. 

Nie  chcę  tamować  zamysłu  i  ochoty  śmiałym 
pisarzom,  pamietaiac,  że  nowy  świat  odkryto  przeciw 
pospolitemu  mniemaniu  i  nadziei.  Tego  się  nie  spo- 
dziewam, żeby  nowe  piękności,  z  miar  cudzoziemskich 
i  ftarych,  wpożnieysze  ięzyki  wprowadzone  dały  się 
uczuć  całemu  narodowi,  prócz  garftki  Literatów,  któ- 
rych chyba  porównanie  samo  cieszyć  będzie: 

ROZDZ  I  A'  Ł    XV. 

PODZU'ŁMOWYNi05M    CZĘŚCI. 

§.  i.  Wstęp,  nie  taiący  trudności  grammaty- 
cznych  utatwiaiacych  się  porządnym  te'y  nauki  po* 
działem  i  przydaniem  do  niey  wnętrznego  wyra- 
zów znaczenia. 

We  trzech  przeszłych  rozdziałach,  bawiliśmy  się 
przygotowniczemi     wiadomościami:     teraz     do    samego 
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rozbioru  irfowy  przyftąpić  zamyślamy.  Tu  nam  serca, 
głowy,  tu  pracowitości  potrzeba  do  pokcia,  pamię- 
tania, i  zrobienia  sobie  pewnego,  a  porządnego  ukła- 
du    czyli  sy Itenlatu,  naszego  ięzyka 

Ci,  co  za  drobną  rzecz  maią  Grammatykę;  nie- 
chay  "tu  z  Herkulesoweini  ftahą  siłami ,  a  nieraz  im 
się  przyjdzie  zapocić.  Mnóftwo  wyrazów  naukowych , 
niby  klawiszów  muzycznych  ,  tysiące  wyobrażeń  umy- 
słowych taiących  się  w  tych  wyrazach,  setne  kombi- 
nacyie  rozumowania,  a  dópieroż  taiemne  zakątki  zwy- 
czaiow  mówienia  naszego  ,  potrafią  zmordować  nay- 
tęższą  głowę.  Ale  my  się  tego  wśzyfikiego  nie  lę- 
kamy: miłość  oyczyftego  ięzyka  ,  przełamie  wszyltkió 
trudności ,  mianowicie  kiedy  dobre  wszyftkiego  upo- 
rządkowanie będziemy  mieli  za  przewodnika. 

Zakładaymy  porządek  na  rozdziałach  i  podzia- 
łach licznie  zrobionych,  to  ielt  iaśnych  i  związanych 
ściśle  członków  z  całym  grammatycznego  ciała  ogro- 
mem. 'Nigdy  się  nie  zbłąkamy,  patrząc  na  te,  iż  tak 
rzekę  sztandary  własnego  woyska,  dobrze  po  swoich 
leżach    rozitawionego. 

Ołtrzedz  tu  muszę  mego  czytelnika ,  że  chociaż 
w  tey  pierwszey  grammatyczney  iczęsci,  rozbieramy 
przednie  same  powierzchowne  ięzyka  naszego  przy- 
mioty: ale,  że  ich  nie  podobno  zupełnie  poiąć 
zgłębić,  bez  wnętrzaego  wyrazów  znaczenia,  musimy 
tey  pomocy  zasiagnać  od  drugiey  części,  która  tćż, 
na  wzaiem  nie  obeydzie  si^  bez  powierzchowności  i^jl- 
szey!  Prawdę  rzekłszy,  wszyftkie  Grammatyki  części, 
nmsz  6  mieć  i  ciało  '  i  duszę  mowy. 
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§.  //.   Liczba ,   nazwiska   i  przykłady 
szeregów. 

Wsżyftkie  wyrazy  nasze ,  dzielą  się  ua  ośm  wcale 
od  siebie  różnych  szeregów.  Każdy  szereg,  ma  swoie 
własności  niby  cechy,  po  których  go  rozeznać  można, 
od  innych.  Liczymy  tych  szeregów  ośm.  Nazwiska 
ich  zaraz  po  Przykładzie  obaczymy0 

Przykład     ze  wszystkiemi    częściami. 

•r)  O!  który  światem  władasz  i   króluiesż' wiecznie, 

5,  Powitań  Panie!   a  muszą  tył  podadż  koniecznie 

■  „  Nieprzyiaciele  Twoi:  wszyscy  którzy  śmiei^, 

„  Upór  wieśdz   przeciw  Tobie;  do    czyfta  znisczeiao 

:,  Tak  znisczeią,  iako  dym  na  powietrzu  ginie, 

:  Albo,  iako  topniacy  wosk  od  ognia  płynie:  (i). 

Uszykuymy    te   wyrazy    podług  ich    części: 


I. 

II. 

III. 

IV. 

Świat 
Pan 

Który 
Twóy 
Wśzyftek 

'Władać 

Królować 

Powitać 

Topniacy 

Tył 
Dym 

:  . 

Musieć 
Podadź 

Powietrzś 

— 

Śmieć 

Wosk 

m, 

Wiesdź 

Znisczed, 

(i)  Dawid  w  Psalmie  68.  przez  Jdfia  Kochanowskie* 
go   tłumaczonym* 


36 


Imiona. 


Grammatyki  Polskićy 

II.  III.  IV, 

Zginąć 
Płynąć 
Zaimki.  Sjlowa.  Imiesłów. 

Te  są  części    odmienne. 


'  V. 

VI. 

VII. 

VIII. 

Przeciw 

wiecznie 

i. 

o! 

Do 

koniecznie 

a. 

Na 

albo 

Tak 

Od 

Jako 

PRZYIMKI 

PRZYSŁÓWKI 

SP    YNIKI 

WYKRZYKNIKI. 

' 

Te  są  części 

nie  odmienne. 

"     §111.  -'U- W"  A    G    I. 

i.  Przykład  ten,  sczęśliwem'  trafunkiem  ma 
W  sobie  wszyitkie  części  mowy. 

a.  Wyrazy  tego  przykładu  na  ośm:  kolumn  po- 
dzielone, z  których  każda  ma  u  dołu  nazwisko  własne;! 
a  połowa  kolumn  iedna,  zamyka  części  odmienne, 
druga  nieodmienne. 

3-  W  czem  są  pierwsze  części  odmienne  ?  powie 
się  loicznie  po  każdey  z  osobna  części :  gdzie  się;  też 
dopiero  opis  czyli   dełinicyia   każtley5  części  położy. 

4-  JNa  każdą  część,  będzie  Rozdział  osobny;  bo 
niektóre  b^Ją  przydłuższe.-  Szeregi  będą  nowym- nieco 
sposobem  rozłożone,  który  lepiey  w  porządku  mowy, 
ieden  po  drugim  przypada:  i  p  >ydą  tak: 

1.  Wyiuzyknik. 

2.  Jmie. 

5.  Zaimek. 
,4.  Pizyimek. 


$.  Słowo. 

6.  Jmiesłów. 

7.  Przysłówek. 
8-  Spoyiiik. 

R  O  Z  D  Z  IV  Ł    V. 

O  wykrzykniku. 
$.    1.    Przykłady. 

j.  A!  cóż  się  to  teraz  dziele  na  świecie? 

2.  Ach!  co  za  okropne  znisczenia! 

3.  Aha!   znam   cię    zi  >łko  żeś  pokrzywka! 

4.  Au!   ato  co?  dobr.i  sprawa  przegrana  ? 

5.  Ba!  czy  tak  kazały  wyroki? 

6.  Biada!  biada!   zwyciężonym. 

7.  Bodaiem  był  milczał. 

g.  Bodeś   przepadł!  ■  z  twoię  chytrością? 
g.   Daygobogu!    daygokatut  to     nie  żarty. 
10.   Daley  chłopcy!  daley  żywo! 
u.  E!  to  wyydzie  z  czasem  na  lepsze. 

12.  Eh!  iuż  też  tego    na  trzy  zkjrty. 

13.  Ey!   będzieto  lepiey, 

14.  Fi!  fida!  to    nie.  przystoi  uczciwemu 
1 5'  Fuy!  z  takim   komplementem. 

1 6.  Ha !  ha !  ha !  to  pocieszna  rzecz. 

17.  Heyl   nćim  hey!   bez  przyiaciela. 
1 8-  Heyże!  daley!   gdy  Bóg  z  nami. 
ig.  J!   zmiłuy  się!  pofolguy.  trochę! 

20.  Nć|!  c  ż  czynić  w  tym  razie? 

21.  Nu!    ruszaycież.  się  przecie! 

22.  O!    czasy!    o!  obyczaie! 

23.  O!    dniu  sczęśłiwy!  powftania    Polski! 
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&Ą.   Oh!  to  się  też  nie   godzi, 
a 5-   Si!"  cyt!  żebyś  nie  był  zdradzony. 
'a.6.   Uyda!    czy  tak   aawsze  będzie? 
£7.   £hey!  któż  mię   wybawi  z  tey  niewoli? 
2.8*   Boże  łaskawy!  zgromadź  rozproszonych! 
29.  Cesarzu  miłościwy!  wróć  nam  Oyczyznę! 

§.  II.   Uwagi. 

i.  Wykrzykniki  są  króciuchne  ,  a  nieodmienne 
wyrazy.  Niektórzy  Grammatycy,  nie  chcą  ich  mie- 
ście między  częściami  mowy ;  my  im  pierwsze  miesCe 
daiemy:  bo  się  kładą  na  czele  mGwy. 

a.,  Wykrzykniki  ,  są  ięzykiem  serca  ludzkiego  : 
bo  wyrażaią  affekta  czyli  namiętności.  I  tak  wy- 
rażaią: 

1.  Zadziwienie  pod  liczba    K  2.  4*  5«  9»   a°\ 

2.  Wątpienie*  pod  liczba  20., 

3.  Radpś.e   pod    Kczbą      23, 
Ą.   Śmiech  pod  liczba         16. 

5.  Smutek    pod   liczbą      17.. 

6.  Gniew  pod^  liczbą     7.    8* 

7.  Złość   pod  liczba  8* 

8'.   Narzekania  pod  liczbę   7.  17.  22, 

9.  Przeklęstwo  8. 

10.  Rozpacz  6.    i2> 
1  1.   Nadzieię                        ił.    13* 

12.  Łaianie  12.  x4-    24. 

13.  Prośby  19.  28.  29. 
i4-  Zachęty  10.  18.  2L 
l5.   Wzgardę  15.  3. 

26.  Tęsknotę  pod  liczbą  27.    , 

27.  Milczenie  pod.  liczbą  25- 
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3»  Jeden ,  wykrzyknik  słuźyp  może,  do  wydania 
kilku  aftektów,  iakoto:  o!  abj  etc.  różn3$ć  ich 
w  znaczeniu,  wydaie  się  przez    przylegle  wyrazy. 

4*  Wykrzykniki,  mogą  się  opuście,  iak  mamy 
w  przykładach  2$  i  ag.  a  na  ten  czas  ie,  znak  wy-. 
k,rzyknienia    zaftępuie. 


ROZDZ  I  A   Ł    VI 

O     IMIENIU.       - 

Nayprzednieysze  sa  części  mowy,  Jmie  i  Słowo: 
przeto  też  nayobszernieysza  o  nich  będzie  nauka.  Nau- 
ka o  Imieniu  dzielić  się  będzie  na  paragrafów    dziesięć. 


§.  h    Podział  Jmi on,    podług  względów 
gram  ma  tycznych* 

Podział  wyrazów  Językowych,  ma  żrzódło  swoie 
w  myśli :  iak  myśl  ma  źrzódło  swoie  w  przyrodzeniu. 
Myślimy  albo  o  rzeczach,  albo  o  ich  przymiotach. 
Nazwiska  rzeczy  i  ich  przymiotów  »  nazywają  się  Imio- 
nami: Imiona  tedy  stąd  się  zowja  iedne  rzeczowne- 
mi,  czyli  Rzeczownikami,  drugie  przymiotnemi  ;  czyli 
Przymiotnikami.  Cecha  Imion  rzeczownych  ielt  odpo- 
wiedź na  pytanie  kto  ?  albo,  co  ?  Cecha  Imion  prąymio- 
tnych,  ieft   odpowiedź*  na  pytanie,  iaki? 

Oto  mamy  trzy  kolumny  Imion :  rozeznamy  po 
tych  cechach ,   do  którego  podziału  ktpre  .należy. 
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Kto? 

Co? 

Jaki  ? 

B  Ó  G. 

Król 

Niebo 
Korona 

Wszechmocny. 
Sprawiedliwy. 

Urzędnik. 
Obywatel. 

Prawo 
Wolność 

Jasny. 
Rozumny:   * 

Polak, 

Bolnik. 

Mcztwo 
Rola 

Nieustraszony. 
Pracowity. 

Żołnierz.  , 
Rzemieślnik. 

Zwycicztwo 
Warsztat 

Odwafcny. 
Przemyślny. 

K.ipiec. 
Xiadz 

Handel 
Kościół. 

Nieoszukniący. 
Prawowierny. 

Literat. 

Pismo 

Pożyteczny. 

Rzeczowniki 

P  rzy  miotniki. 

» 


Rzeczy  w  przyrodzeniu  iedne    maią  życie,   drugie 
nie  maią :    itad  zowia  sig  Rzeczowniki. 


Zywotnez 
Oyciec 

Nieżywotne. 
Słońce. 

Matka 
Owca 

Xiężyc. 
Las 

Jeleń 

Owczarnia 

Wr  -bel 

Gniazdo. 

Imiona1  żywotne,,  dzielą   się  na 


Ludzkie         i 
Starosta 

Zwierzęce 
Lew 

Hetman 

Jeleń 

Pułkownik 

Wół 

Lekarz 

Koń 

Zegarmistrz 

Orzeł 

Złotnik 
Budowniczy 

Xiosarz 

Papuga 

Mysz 

Kot 

Cr  z   ę  ś  6      L 
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Król 

Woiewoda 

Woiewództwo 

Starofta 

Świecznik 

Wóyt 

Sługa 

Obowiązek 
s 

Bogdan 

SWOYSKIE. 


Monarcha 

Kasztelan 

Departament 

Prefekt 

Lichtarz 

Prezydent 

Lokay 

Obligacyia 

Teodor 

CUDZOZIEMSKIE, 


Za  się 

Lepak 

Mać 

J^trew 

Koczkodan 

Dziewka 

Dziew  osłab 

Bierzmo 

Przestarzali 


Głoska, zgłoska 
Głoskowanie 
Z  głosko  wanie 
Wyrazowanie 
Wyrzutnia 
Przenośnia 
Wykrzyknik 
Spóynik 
Cudzy  mów 
Nowe. 


Sędzia,  pod 
Biskup,  arcy 
Laska,    noga 
Usta.    krzywy 
Niebo,    tyk 
Dzieie.    pisarz 
Bóg.  chwała 
Dobrze   dziać 
Złe.    dziey 

NIEZŁOZONE* 


Podscdek. 

Arcybiskup. 

Laskonogi 

Krzywoufiy 

Niebotyczny 

Dzieiopis 

Boguchwał 

Dobrodziey 

Złodziey. 

ZŁOŻONE. 


Słońce. 

Polska. 

Warszawa 

Wisła. 

Kościuszko 

Gopło. 

Krępak 

Gamrat. 

SCZEGÓLNE. 


Światło. 

Królestwo. 

Miasto 

Rzeka. 

Naczelnik. 

Jezioro. 

Góra 

Rozpustny. 

POSPOLITE. 


Michał. 

Czartoryski 

Dwa 

Jaś 

Józef. 

Ra  dziwił 

Trzy 

Antoś 

Onufry. 

Lubomirski 

Cztery 

Adaś 

Elżbieta. 

Poniatowski 

Pięć 

Maryś 

Jagnieszka: 

Sapieha 

Sto 

Jaguś 

Bogumiła. 

Potocki 

Tysiąc 

Ewuś. 

KRZESNE. 

FAMILIYNE. 

LICZBOWE. 

ZDROBNIAŁE 

Grammatyhi  Polskiej* 


Szlachta 

Cud ,    cudo, 

Wet 

Stach. 

Xięża , 

Roki,  łatą 

Mość 

Kuba, 

łfua 

\iebo,  niebiosa 

Człowiek 

Gryncjal^ 

Gmin 

Przenńychwale- 

wiele 

Wąćh 

Trzoda 

bnieyszy 

Mało 

Skórka  na  bo- 

Stado 

Nayprzewiele- 

ty- 

Gromada 

bnieyszy 

Łyczaka 

Bractwo 

Lekszy,    lżeyszy 

Grzela. 

Towarzy/two 

Milszy,  mileyszy. 

ZBIOROWE 

ZBYTKOWE               UŁAMMNE 

WIEYSRIE. 

Po  względnym  podzielę  Jmion,  wnidźmy  w  rze- 
czy w  ifte  ich  przymioty.  A  ponieważ.  Jmie,  ielt  część 
mowy  odmienna ;  obaczmy  czworaka  iego  odmianę. 

§.   ii.    Pierwszą  odmiana   Jmion  przez 
rodzaie. 


i .  Co  za  roskosz  dla  Polajcaj,  rozważaiacęgo,  swóy^ 
ięzyje,.  widzieć  w  nim  filozoficzny  rozum,  kierui^cy 
gruntownie  narodowym  zwyczaiem,  podług  przyrodze- 
nia myśli  ludzkięy !  Umiem  ia  kilka  ięzyków ,  a  w  ża- 
dnym z  nich  tyle  filozofii,  co  w  swoim,  nie  znayduię. 
Zadziwmy  się  rozumowi  temu  w  rodzaiowaniu  Jmion, 
co    samo  i   w  inszych    częściach  obaczymy. 

2.  Jmie,  ieft  nazwiskiem  rzeczy:  rzeczy  maia^  swóy 
rodzay,  czyli  płeć,,  po  którey  się  rozezna-:  Jmiona  też 
nasze,  maia  takież  rodzaie:  męzki  np.  Oyciec,  synr 
niewieści  czyli  żeński  np.  Matka,  córka.  Tęż  sarnę 
płeć  upatrzona  w  zwierzętach  ,,  i  w  imionach  ich  wyda- 
iemy  np.  wół,,  krowa,  baran,  owca.  Do  tych  dwóch 
rodzaiów,  dodaie  się  trzeci  nazwany  niiakim ,  toieft: 
ani  męzkim,  ani  żeńskim  r  który  wypływa  z  myśli   na. 
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i  szey ,  kiedy  płci  rzeczy,  w  imieniu  nie  wydaiemy,  np, 
dziecię ,  kurcze,  bydło.  Natura liści  ,  nie  tylko  w  zwie- 
rzętach, ale  i  w  roślinach  różnicę  płci  uznaią;  wszak 
doj  Jmion  roślin,  ta  się  płeć  dotąd  nie  przeniosła. 

3.  Jaka  w  rzeczach  żyiących,  to  ieft  w  ludziach  i 
zwierzętach  ieft  płeć,  taka  się  i  w  ich  imionach  wydaie. 
W  rzeczach  nieżywotnych  płci  nie  masz;  a  przecie 
w  imionach  ich,  takież  same  sa^  rodzaie,  męzki,  żeń- 
ski i  niiaki  :  a  to  z  przyczyny  podobnośei ,  czyli  Ana- 
logii zakończeń  powierzchownych  w  {mionach  ,  np, 
syn  i  młyn,  oba  się  kończą  na  n,  oba  przeto  s^ 
rodzaiu  męzkiego:  matka  i  sosna,  zakończone,  na  a, 
sa  rodzaiu  żeńskieg-  :  kurczątko  i  oko  dla  podobnego 
zakończenia  sa  rodzaiu  niiakiego* 

Ą.  Po  pierwszey  cesze  znaczenia,  równa  prawie 
iest  cecha  zakończenia:  tak  dalece,  iż,  (iak  obaczy- 
my  w  trzeciey  odmianie  Jmion  przypadkowaniem  na- 
zwanej) Jmiona  znaczące  płeć  męzkć|  np.  Król.,  pta- 
szek,  przechodzą  niekiedy  w  liczbie  mnogiey  do  rodzaiu 
żeńskiego,  mówiąc:  sprawiedliwe  króle,  leśne  ptaszki 
zamiult  sprawiedliwi  królowie ,  leśni  ptószkowie.  Z  vy- 
czay  takiego  zamieniania  rodzaiu  na  rodżay,  nie  maci 
bynuymniey  loiczney  nauki  o  rodzaiach,  ale  pokazuie 
obfite    bogactwa  ięzykowe. 

5.  W  szyftkie  zwierzęta  maia  płeć  swoię:  ale  mało 
Jmion  zwierzęcych  maia  rodzaie  Jmion  płci,  np9  Wół^ 
krowa,  koń,  klacz,  pies,  suka,  kot,  kotka,  kogut, 
kura  v  kaczor  ,  kaczka,  etc.  Więcey  ich  ieft  o  iednym 
tylka  rodzaiu  np.  Zaiąc ,  borsuk,  bóbr,  niedoperz, 
sczur,  etc*  żaba,  mucha,  myszy  ca,  sinogarliica9  pa- 
puga, etc,  Nieciekawość ,  albo  raczey  nie  potrzeba , 
były  przyczyna  Przodkom  naszym,  iż  nie  śledzili  płci 
wszyiikich  zwierząt,  i  przeto  też  nie  zoftawili  nam 
w  języku  dwóch  Jmion,    albo  dwdch  iednego   Jmienia 
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zakończeń  na  dwa  ich  rozdzielne  rodzą ie.  Zofia  wili 
n  m  iednak  dwa  wyrazy,  samiec  i  samica  ,  które  nam 
cecłiuia  rodzaie    zwierząt.  , 

Prz^yźrz  iwszy  powtórnie  pierwsza  Tabellę  Jmion 
rzeczownych,  daley    rozumuymy. 

6.  Lnbo  mało  ielt  rodaków,  kto rzyby  się  w  pra- 
ktyce mylili,  przy  rodzaiowaniu  Jmion,  iakoto:  gdy 
mówią  biała  płeć ,  grubn  cie? ,  etc;  atoli  przyzwoita 
rzecz,- znać  wszyftkie  cechy  czyli  prawidła  rodzaiów; 
oto  s^: 

Prawidła  ze  znaczenia. 

i.  Rzeczowniki  żywotne  ludzkie  i  zwierzęce,  czy 
s^  swoyskie ,  czy  cudzoziemskie ,  iakózkolwiek  zakoń- 
czone ,-.  ogólnie  maia   rodź  y  płci       oiey.„ 

Do  tey  reguły  należą  i.  Jmiona  Boga  naszego  np. 
Jechowa ,  óabOaot/i  .  2.  Aniołów  dobrych,  i  złych, 
np.  Michał ,  Lucy  per.  3.  Jmiona  Bogów  i  Bogiń  po- 
gańskich np.  Jowisz,  Junona..  Ą.  Jmiona  kart  do  grania 
np.  ni:tiik,  walet,  królowa ,  dama  etc.  ato  wszyitko 
z  przyczyny,,  że  malarze  wyftawui;|  te  iitoty  pod 
poilacia  ludzka:  przeto  biorą  cechę  rodzaiową  imion 
żywotnych. 

Od  tey  reguły  odltępuią  1 .  Jmiona  mezkie ,  które 
czasem  w  liczbie  mnogiey,.  przechodzą  do  ^rodzaiu 
żeńskiego ,  a  to  dla  odmiennego  zakończeuia  np. 
Króle,  Pany,  tyranny ,  ucznie,  rolmki.  etc.  zamiaft. 
Królowie ,  Panowie,  tyranni ,  uczniowie,    rolnicy. 
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Prawidło  II.   z  zakończenia. 


na 
a. 


Męzkiego. 

Żywotne  płci 
mezkiey  Luba , 
drużba,  Monarcha 
kometa,  planeta, 
Job,  dąb, sposób. 
Korab,  drób.  etc. 
inaiace  drugi 
przyp.  na  u. 
Koc  i  wszyftkie 
z  2gim  przyp.  na 

a. 

Gród  i  wszyftkie 


XiaŻ£  dla  płci 

Graf,  traf  wszyst. 
Głóg,  róg.  wszyst 
Strach,  i  wszyst. 


Znak  i  wszystkie 
Ból  i  wsz.  z  agim 
przypadkiem    na 

a,  u. 
Kół ,  i  wszyst. 
Dom.  i  wszyst. 

jDzwon  i  wszyst. 


Żeńskiego. 


Niiakiego. 
Wszyitkie  żywo-  Greckie :  Drama, 
tne   i  nie   żywo- etc.Głoski  iwszys: 
tne.  Wanda,  ma-  tkie nie  odmienne 
tka,  rola.  wyrazy. 


Żob   i    wszystkie 
z  2gim  przy.  na,  i 

Noc.    i  wszyst:  z 
2gim  przyp.  nay. 

Paproć    i  wszyst . 

Cyrce  i  wszystkie 
Cudzoziemskie 


Pani,     drzwi 
wszystkie. 

Sól,   wsz.  z  zgon 
przypadkiem 
na  L 


Karm  i  wszyst. 


Jmie-   i  wszy  tkie 

swoyskie. 
Xiążc  dla  zakoń- 


czenia. 


%(i 
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na 

mezkicgo. 

Ztenskiego.      \ 

o. 

- 

- 

P. 

Snop  i  wszystkie 

P- 

Drop  i  wszyst. 

r: 

Dwór  i  wszyst: 

5. 

Kłos  i  wsąysfc 

Ś. 

- 

Oś  i*  Wszyst. 

t. 

Plot  i  wszyst 

W. 

Staw  i  wszyst. 

*• 

Sczaw  i  wszyst. 

Konew  i  waąystj 

- 

z  pr.  2  na,  i 

X. 

Storax  i  wszyst. 

y- 

Oley  na  u 

Koley    na,  i: 

z. 

Wóz  i  wszyst. 

ź. 

Slćdź   2  2gim  pr. 

Maź,  Kadź  z  2g 

na   a 

p.  na  i. 

ź. 

Nóż  i  Wszyst. 

Niiakiego. 
Kolo  i  ws  zyftki*4- 


Goś 


czegoś  > 


Zróbmy  z  tey  Tabelli  krótsze  prawidła : 

1.  Zakończone  na  b,  d,  f,  g,  h,  k,  m,  n,  p,  r,  *3, 
w,  x,  z.  iako  mai^ce  drugi  przypadek  na  a,  lub 
u,  są  rodzaiu  mezkiego. 

2.  Zakończone  na  c,  i  m,  §,  xa  rodzaiu  żeńskiego^ 

3.  Zakończone  na  c,  1,  ń,  ź,  sa  rodzaiu  mezkiego, 
gdy  drugi  przypadek  maią  na  tf,  lub  uy  np. 
koca ,  bólu ,  śledzia :  gdy  zaś  tenże  przypadek 
maia^  na  j,  lub  /'•,  sa  rodzaiu  żeńskiego. 

4-   Zakończone  na   e,   e,   o,  $3   rodzaiu  niiakiego. 

Dotąd  o  rodzaiach  Rzeczowników.    Następuie  b* 
biecana  TabellaII.  na  rod:  Przymiotników; 
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Oto  v  s$  zakończenia   ich ,  na  rodzaie  : 


Męzku 

Żeński. 

NiiakL 

Bad 

Rada 

Rado 

c 
Srog 

Sroga 

Srogie 

V\  ielki 

Wielka 

Wielkie 

Wszyitek 

Wszyftkfa 

Wszystko 

Sam 

Sama 

Samo 

Uczon 

Uczona 

Uczone 

Wzięt 

Wzięta 

Wzięte 

Żyw 

-Żywi 

Żywe 

Młody 

Młoda 

Młode. 

P  o  s  t  r  z  e  ż  e  n  i  & 

Postrzegamy  na  oko,  że  przymiotniki  maia  na 
każdy  osobny  rodzay,  osobne  zakończenia.  Rodzay 
mczki,  kończynę  na  d,  '£,'*,  A,  m;  /z,  t9  w,  y.  Rodzay 
żeński  na  a  śeiśnione  pospołieie-,  czasem  na  -a  otwarł  (  , 
rodzay  niiaki  na  e  śeiśnione,  czasem  na  o,  otwarł  vi 
wiedzieć  zaś  mamy,  że  właściwe  na  rodzay  męzki  za- 
kończenia ,  sa  tylko  dwa ,  na  i  miękkie  i  na  y  grube. 
Te  samogłoski,  *,  y,  opascźaia  się  w  niektórych  przy-' 
miotnikach,  po  d,  g,  &,  m,  72,  £,  w,  ^po  tych  /z,  t9 
wracać  się  może,  yy  lip.  Uczon ,  uczony,  wziec,  wzięty. 
Taki  ieit  zwyczay  narodowy. 

/ 

U  WAG  L 

1.  Pfzymiotniki,  maia  równe  z  rzeczownikami 
żywotnemi  rodzaie:  chociaż  nie  znaczą  żadney  płci; 
^toli  dla  zakończeń  podobnych  rzeczownikom ,  maia 
podobne  rodzaie,  przez  które  się  z  niemi  zgadzać  mu- 
sza: iak  na  swoim  mi  e  sen  powiemy ,  np.  Gospodarz 
rad  gościom,  gospodyni  rada,    potomftw©   rado. 
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§.  III,  Druga  Imion    odmiana  przez 
stopnie. 

Myśl  nasza  zgadzać  się  musi  z  natura,  a  wyrazy 
z  myślą.  Jako  iedenże  przymiot  w  różnych  rzeczach 
nie  ieft  równy,  ale  r  źnemi  ftopniami  idzie  to  wyżey 
to  niźey;  tak  i  przymiotniki  nasze  ida  ftopniami 
krok  w  krok  za  r<  znoście  ftopniów  przymiotnych. 
Stopnie  przymiotowe  i  przymiotnikowe  nayiaśniey  się 
wydaią   przy  porównaniu  rzeczy  z  rzeczą. 

Otóż  mamy  źrzódło  czyli  przyczynę  ftopniów 
Przymiotnikowych ,  iako  drugiey  odmiany  Jmioii.  O- 
baczmy  ich  liczbę  i  formę. 

Trzy  są  pospolite  ftopnie ,  nazwane ,  pierwszy  ró- 
wnym, ,  drugi  wyższy m ,  lub  niższym ,  trzeci  nay wyż- 
szym,   lub   ndy  niższym. 

Formę  śtopniów  obaczmy  w  przykładach :  na  Ropień 
pierwszy  tylko  i  drugi :    bo  trzeci  i ednako  się    formuje^ 


Sto 

pieii. 

na 

Pierwszy, 

DrugL 

g\ 

Długi 

dłuż—  szy . 

Dłuższy 

oki. 

Wysoki 

wyż -szy. 

wyższy 

liki.  Miałki 

miel-szy. 

mielszy 

rki. 

Jar  -  ki 

r-  szy 

Jarszy. 

ski. 

Pła  -  ski 

ż-szy 

Płaższy. 

zki. 

Wą  -  zki 

•    ęż-szy 

Węższy. 

ni. 

Ta  -  ni 

ań -szy 

tańszy. 

dni. 

Prze  -  dni 

ej-  szy  Przed  ńiey  szy 

pi. 

Głu  -  pi 

up-szy; 

głupszy. 

by. 

Sła  -  by 

b   -   szy 

słabszy 

W- 

Go-rą-cy 

i 

ęt   -   szy 

gorętszy 

ady. 

Bła  -  dy" 

ed  -  szy 

bledszy 

eliy 
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chy 

Li  -  chy 

1 

z  -  szy  liższy. 

*y 

Trwa  -  ły 

1  -  szy  trwalszy: 

iki 

Wiel  -  ki     nieforemne 

ęk  -  szy  większy 

ały 

Ma  -  ły       nieforemne" 

ey  -  szy     mnieyszy 

iały 

Bia  -  ły 

el  -  szy   bielszy. 

bły 

Ozic  -  bły 

ey  -  szy    oziebleyszy. 

dły 

Z  ja  -  dły 

ey  -  szy    zjadł  ey  szy. 

$J 

Bie  -  gly 

ey  -  szy    biegleyszy 

Zły           nieforemue 

goi -szy  gorszy 

% 

Mi  •  ły 

ii  -  szy    milszy 

uły 

Czu  -  ły 

ul  -  szy  czulszy. 

yły 

O-ty-ły 

yl  -  szy    otylszy: 

omy 

Ła-  ko -my 

om  -  szy  łakomszy. 

anny 

Ran  -  ny 

iey  -  szy  rannieyszy 

ony 

Uczo  -  ny 

eń  -  szy    uczeńszy. 

n7- 

z  poprzedzaiaca 

spółgło- 

niey  -  szy  zacnieyszy. 

- 

ską,   zacny, 

py 

Tę  -  py 

p  -  szy     tępszy: 

ry 

Sta  -  ry 

r  -  szy      starszy. 

Tak  wszystkie  maiace   san 

logłoskę   przed  r„ 

bry 

Do   -  bry   nieforemnó 

lepszy 

■dry 

M^  -  dry 

dr  -  szy  mędrszy 

Sczo  *  dry 

rzey  -  szy  sczodrzeyszy 

Tak  wszystkie    z poprzedzaiaca    spółgłoska, 


try 

wy 

twy 

czy 

ży 


Ostry 
Bogaty 
Zwa -  wy 
Ła - twy 
Ra  -  czy 
Chy-zy 


strzey  -  szy     ostrzeyszy 
t-szy  bogatszy 

w   -   szy    zwawszy. 
twiey  -  szy    łatwieysży 
cz  -      szy   rączszy. 
z  -     szy    chyższyv 
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Postrzeżenia. 

i.  Widzimy ,  że  pierwszy  ftopień,  ma  końcowe 
samogłoski,  /,  lub  y;  kładzie*  się  i,  po,  g  k,  n,  p. 
tylko.  Przed  temi  samogłoskami,  i,  y,  są  rozmaite  spół- 
głoski ,  b,  c,  d,  etc.  Drugi  ftopień  kończy  się  zawsze  na 
zgłoskę  szy:  ale  przedoftatnią  ma  różną,  podług  r 
żności  samogłosek  i  spółgłosek,  co  nie  mało  trudno- 
ści czyni:  na  ułatwienie  kfórey  wysczególniaią  się 
w  Tabelli  wszyftkie  głosek  kombinacye  ,  żeby  umiee 
formować  ten  itopień  ,  kładą  się  zamienione  gło- 
ski, iakoto,  a  na  e,  <?,  na  ę,  o  na  e,  c,  na  t,  g, 
na  i,  t,  na  /,  r,  na  rz  z  co  się  po  grammatycznemu 
zowie  się  zmhićnnią,  o  którey  niżey  będzie  wpoftaciach. 
Trzeci  ftopień,  iak  się  w  napisie  wzmiankowało,  ieft 
łatwy  i  iednoftayny:  bo  tylko  do  drugiego  ftopnia  do- 
daie  się  na  początku  Ądy,  a  podawnemu  nd,  np.  ndy- 
milszy ,   ndyucze/iszy,  albo  ndmiiszy,  nduczemzy  etc. 

2..  Widzimy,  że  wychodzą  za  formę  niektóre 
przymiotniki,  ale  nie  czynią  trud/zości,  a  to  dla  małey 
bardzo  liczby ,  iak  się  wytyka  w  Tabelłi. 

Uwagi. 


i.  Co  się  tycze  ftopniowania  wyrazów,  Rzeczo- 
wniki się  nie  stopniuią,  chybaby  kto  zdrobniałość ,  lub 
zgrubiałość  ich  brał  za  ftopnie,  np.  Król,  królik,  królina, 
królisko.  Pd/i.  panek,  dom,  domek ,  domeczek ,  domina, 
etc.  Jeżeli  zdrobniałość  czyni  ięzyk  delikatnym,  to  nasz 
ięzyknaydełikatiiieyszym  będzie. Jmiona  bowiem  iego  dro- 
bnicą,  aż  do  niezliczenia  np.  Jan  ,  Janek,  Janko,  Jane- 
czek, Janusz,  Januszek  ,  J'inicz*k,  Jaś ,  Zasiek,  Jasine- 
czekyJ asineczko.  Prawdziwie  iednak  nie  ftopniuią.się,tylko 
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same  przymiotniki,  bo  w  nich  tylko  podnoś  się,  albo 
spuscza  ftópniami,  przymiot  rzeczy  np.  mądry,  medr- 
szy,  najmędrszy;  §iupi%  ^tupszy  ,  nńygtupszy. 

i.  Oprócz  trzech  zwyezavnvch  stopni  j  porówny- 
wania rzeczy  przez  pr/\  mioty,  obfituie  nasz  ięzyk 
w  sposoby  mówieni* ,  r  wnaiące  się  prawdziwym  fio- 
pniom.  Te  sposoby  zawisły naprz  d  od  przy  łączenia 
lub  dodawania  nowych  wyrazów",  iakoto:  do,  na,  nad, 
po,  pod,  prze,  przy,  za  bardzo  wiele  ^  uięrey,  arcy 
niezmiernie,  zupełnie,  przenay.  np.  douczony ,  nawyk  y, 
nudpiuty ,  potłuczony  ,  podskabany ,  przezacny ,  przy- 
tępy ,  za  maty,  bardzo  wielki,  wiehnoiny,  wiecey 
r,  arcy  chwalebny ,  niezmiernie  drogi\  zupełnie 
zniewiescialj  ,  nuy przewie!  eb nieyśzy  ■,    / rzeuay chwale- 

Przypomniawszy  tu  'sobie  naturę  Przymiotni- 
ków, ze  się  odmieniaia  przez  stopnie  powierzchowne, 
wtenczas,  gdy  się  i  w  rzeczy  i  w  myśli  ftopminią  we- 
wnętrznie ;  poprawmy  dosyć  częlty  i  zwyczayny  błąd 
stopniowania  powierzchownie  Przymiotników,  który  cii 
przymioty  nie  stopniuią  się  wewnętrznie:  I  tak  ponie- 
waż np.  Istota,  prawda,  sprawiedliwość  etc.  są  przy- 
mioty nie  mogące  bydż ,  ani  większe  ani  mnieysze; 
toć  i  przymiotniki,  nie  mogą  się  itopniować,  tak:  isco* 
imeyszy  ,  ndyistotnieyszy.  prawdziwy  ,  ndy prawdziw- 
szy. Przeciw  błędowi  temu,  mieymy  na  pamięci  tó 
prawidło : 

Przymiotniki,  niestopniuiąee  się  wewnętrznie,  hit 
stopniuią  się  i    powierzchownie. 

Na   to   iest  Grammatvka,    aby  zwyczaiowe    błędy 
poprawiała. 

Po  zakończeniu  dwóch    w  imieniu   odmian,   rodz*?- 
j  zowania     i    stopniowania,    przyftępuicmy     do     trzeciej 

4* 
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odmiany  przypadkowa  ni  a  czyli  Dekliiiacyi.  Do  tak 
obszerney,  a  może  i  zawiley  nauki,  zaostrzmy  do- 
wcip, natężmy  uwagę,  i  przywołaymy  pamięć.  Umie- 
my z  praktyki  Przypadkowanie  imion ,  obaczmy  ie 
porządnie  ułożone  przez  Teoryią. 

ff.  IV.  O  przypddkowaniu  Imion  iako 
trzeciej  odmianie. 

Wstęp    tv  powszechności. 

i.   Wyłożenie    wyrazów   technicznych. 

For  md.  Jak  na  ulanie  dzwonów,  armat,  kul, 
półmisków  etc.  są  formy;  tak  sa  formy  na  urabianie 
imion:  Od  formy  zwać  się  będą  Jmiona  foremne- 
mi  lub  nieforemnemi:  tamte  będą  zgodne  z  formą; 
te  niegodne.  Form  będzie  sześć:  trzy  na  Rzeczo- 
wniki, tyleż  na  Przymiotniki. 

Liczba,  znaczy  ilość  wzięcia  w  znaczeniu  imienia. 
Jmie  znaczące  co,  raz  ieden,  będzie  w  liczbie  poie- 
dynczey,  znaczące  dwoie,  będzie  wpodwóyney;  zna- 
czące więcey ,  będzie  w  liczbie  mnogiey:  te  więc  będą 
trzy  liczby:  poiedynczd,     podwójna  i  mnoga. 

Przypadek  iest  zakończenie  imienia  podług  przy- 
padaiącego  względu  myśli.  Te  względy  ściągnąć  się 
mogą  do    siedmiu  pytań: 

i.  Kto?  co?  iaki? 

2.   Kogo  ?   czyy  ?  czego  ?  iak  iego  ?   I 

$1    Komu?   czemu?  iakiemu? 

Ą»  Kogo,  co?  lakiego?  iakie? 
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5.  Wołaiae  ńa  kogo,   na  00,  na  iaku.. 

G.    Kim?    Czerń?   iakini? 

j.   Z  przyimkiein,  w,  %  G£yK   gUiłic 

Nie  nazywamy  tych  przypadków  połacinie  nomir 
nativiis9  geuit.ivus ,  dativu$.  accusativus,  vocativus  , 
dblativus ,  ani  przełóżonemi  popolśku  słownie:  mianu- 
iQCY,  rodzący,  adwaiący,  oskarzaiący ,  wzywazY/cjr', 
odbieraiący :  bo  te  nazwiska  nie  znaczą ,  co  znaczyć 
powinny:  ale  nazwiemy  ie:  1 .' mianownik,  2.  dopeK 
niacz.  3.  celownik.  4*  biernik.  5-  wołacz.  6:  narzędnik. 
7.  miescownik:  albo  nazwiemy  ie  po  imionach  porządź 
kowych,  pierwszy ,  drugi ,  trzeci,  czwarty,  piaty,  szóiiy, 
siódmy. 

Postaci,  są  pewne  kształty  oiUtępuiaec  od  zwy- 
czaynych  form.  Widzieliśmy  iuż  wyrzutnią  w  w> 
zach.  uczon,  wzięt.  etc.  które  w  zwyczayney  formie 
sa  uczony ,  wzięty,  etc.  Widzieliśmy  zarrueimią  gło- 
sek, £,  na/,  ą  na  e,  etc.  w  wyrazach,  biały  bielszy 
etc.  Dodaymy  iescze  dwie,  Dodatniąi  cudzoziemczyzne, 
które  niżóy  obaczymy   i  wyłusczymy. 

2,    Zasady  PrzypacikowanićL 

Każda  rzecz  i  przymiot  wystawiamy  sobie  w  my- 
śli pod  różnymi  i  rozlicznymi  względami ,  czyli  twarzami: 
Jmiona  tedy  iako  nazwiska  rzeczy  i  przymiotów, 
muszą  sie_  Itósowac  do  myśli,  przez  zakończenia. swoie. 
Ta  ielt  zasada  przyrodzona  Przypadkowańj  czyli  De- 
kilnacyy. 

Język  nasz,  stosowny  do  tey  zasady  przyrodzo- 
ney,  ma  w  zwyczaiu  swoim  końcowe  odmiany  imion 
w  tylu  form,  iiczb  i  przypadków.  Nie  mpżna  nam  się 
atoli  chełpić,  żebyśmy,  samemi  przypadkami,  zrównali 
liczbie    względów    w  myśli.      Nad   wszyftkie    podobno 
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ęzyki,  lelteśmy  w  zakończenia  przypadków  bogatsi; 
ale 'myśl  przewyższa  nas  w  liczbie  względów  swoich. 
Niechay  kopiia  ult^pi  "pierwszego  danku  oryginałowi 
swemu ,  a  my  obaczymy ,  iak  niedoftatkowi  temu  zapo- 
biegamy zwyczaynie.  . 

Zwyczay  tedy  narodowy ,  w  tey  mierze  rozbiera- 
jąc, poitrzegamy,  że  do  używanych-  zakończeń,  przy- 
biera pomocy  nieodmiennych  części  mowy,  przezna- 
czonych sczególniey   do  wyrażenia   takich  względów. 

Weźmy  za  przykład  iedno  imię  i  iego  wyobraże- 
nie, dom,  iako  miesce ;  kilka  iego  względów  wydam 
przez    przypadkowa  nie    np. 

Jelt  móy  dom, 
Jeftem   panem   domu 
Przyległy  memu  domowi 
Spokoyny  móy  domie 
Przyległe  memu  domowi  domy 
Wszyscy    pilnuia  swych  domów 
Trzeba  ulegać  sąsiedzkim  domom 

Bawić  sie   cudzemi    domami. 

%»       -  .  . 

Więcey  względów  wydam  przez    nieodmienne    wyrazy, 

Oro.  móy   dom 

Dałem  za   ten.  dom 

Wracam  do   domu 

Zbliżam   $ię   ku  domowi 

^toię  przed   domen : 

Jestem  przy  domie 

Lepiey   w  domu,   niż   za    domem 

Piwnica  pod  domem. 

1'łynie  strumyk   blis  o   mego    domu 

Już  pj   moim   domie. 
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Stoi  warta  u  mego   domu 

Stoi   doin  przy   domie 

Wisi    znak  na    dumie 

Dorn   w  dom  piękny. 

j\ie  daleko  od   domu 

Leci  ptak    nad  moim  domem 

Wszyftko  złe  spada  na  móy  dom 

Co  mam   poc/^e  z  moim  domem 

Okute  drzwi   u  nieco   domu 

Co  to  za  blizkie  domy 

Jle  za  te  dwa  domy '.etc.  etc, 

Tak,  nasz  iezyk,   umie  korzystać   z  przypadków   i 
niedostatek  ich  zastępować. 


ff.  V.  Formy  przypadków  ań ,    z  uwugar 
mi  nad  kaidą. 

Przyftępmy  iuż  do  Form  przypadkowa ń  , 
przypominaiac  sobie,  co  ieft  Forma?  co  sć|  ródzaie 
imion?  co  są  Rzeczowniki?  a  co  Przymiotniki?  co 
żywotne,  co  nieżywotne?  co  ludzkie?  co  zwierzęce? 
co  swoyskie?  a  co  cudzoziemskie?  co  sczeg  lne,  czyli 
własne,  a  co  pospolite?  co  zbiorowe,  a  co  liczbowe-, 
czyli  rachunkowe?  co  liczby  poiedyncza ,  podwoyiia , 
mnogą?  Co.  przypadki  pod  swoi^  liczbą?  co  postaci? 
Satt>  wszyftkie  względy  grammatyczne,  na  kt  re  roz- 
bieracz   przypadkowań   baczność  musi    dawać.. 


** 
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FORMA      I 

na  Rzeczowniki  rodzaiu  męzkiego 
Przykła*  j>     I- 

Rzeczowniki   Ludzkie. 


Liczba  poiedyncza 

I. 

Przypadek, 
Mianownik 

Pytanie. 
Kto? 

Odpowiedz, 
Król.  - 

2. 

3- 

Dopełniacz 
Celownik 

Czego  ? 
Komu? 

czyy? 

Kroła. 
Królowi. 

4- 

Biernik 

Kogo  ? 

Króla. 

5. 

Wołacz 

O! 

Królu! 

6. 

Narzędnik 

Kim? 

Królem. 

7- 

Miescownik 

Gdzie  ? 

w  Królu. 

Liczby 

•  podwóyney  tu  nie 

*  masz. 

Liczba 

mnoga. 

i. 

Mianownik 

Kto? 

Królowie. 

2. 

3- 

Dopełniacz, 
Celownik 

Czego  ?- 
Komu  ? 

czyy? 

Królów. 
Królom. 

4- 
5. 

Biernik  .. 
Wołacz 

Kogo? 
O! 

• 

Kralów. 
Królowie. 

6. 

Narzędnik 

Kim 

Królami: 

7- 

Miescownik 

Gdzie 

w  Królach, 

->.- 

. 

U  w 

A    G    I. 

i .  Pami^taymy  nazwiska  Przypadków ,  a  domyśl- 
my si^  ich  ze  skrócenia  do  początkowych  głosek  M. 
Dr  JC.  B.  W.  N.  Mi.  ktoremi  ie  daley  znaczyć   będziemy. 
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2.  Nie  wszyftkie  Rzeczowniki  ludzkie,  leią  się  zu- 
pełnie na  tę  formę.  Różność  zachodzi  w  liczbie  poie- 
dyńczey. 

a)  w  przypadku  3,  gdzie  ow,  skracane  bywa 
na  z/,  np.   Bogu,    oycu,  bratu,  Xiędzu. 

b)  w  przypadku  5,  który  s*ę  czasem  kończy 
na  e,  np,  Boże,  aycze,  bracie,  aeięie* 

PV  liczbie  mnogiej. 

a) '1.  i  5ty  przypadek  owie,  skraca  się  na 
e,  i,  yr  np,  żydzi ,  kupcy.  W  tychże  przypadkach, 
niektóre  przechodzą  z  rodzaiu  męzkiego  do  żeń~ 
skiego  np.  króle,  żydy,  kupce. 

Taż  Forma   na  Rzeczowniki  zwierzęce* 

Liczba  poiedynczd. 
Przyp. 

1.  M.   kto?  koń 

2.  D.   Czego?  czyy?     konia 
.3.   C.   komu?  koniowi 
Ą,  B.  kogo?  konia 

5.  W.  o!  koniu! 

6.  N.  Kim?  koniem 

7.  M.  gdzie  w  koniu* 

Liczba  Podwóynd 
1.  i  Ą.  kto?  Dwa  konia. 

Liczba  mnoga. 

1.  M.  kto?  konie 

2.  D.   Czego?  czyy?  koniów, 

3.  C.  komu?  koniom 

4.  B.  kogo?  feonie 
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5,  W.  o! 

konie 

6.  N.    kim? 

koniami 

y.  M.    gdzie? 

w  koniach. 

U  w 


AGI. 


i,  Niektóre  Rzeczowniki  zwierzęce,  zbaczaią  nie- 
co od  tey  formy,  iakotXK  w. liczbie  Poiedynczey: 

a)    Wół     i   bawół    maić|    drugi   przypad.    na    u, 
np.   wolu,  bawołu, 

h)    W  3cim   przypadku    owi,    skracała      na    u, 
np.  psu, 

c)  5«  i  7»   PrzyP*   kończy    się    czasem   na  e,  np, 
psie ,  ośle  ,  or/e  e*c. 

w  liczbie  mnogiey 

a)  i.  i  5-*   Przypadek  bywaią  na   z,  /,   /tjp.  wz/« 
Az,  lwy. 

b)  a.  przyp.  skraca  czasem,   ów,  na  z,  «/?.  Ao/zz, 
niedźwi<.  dzi. 

e)    6.    przyp.    wyrzuca    niekiedy,     a    przed   mi, 
np,  końmi,   wotmi    etc^  albo    całe    a  mi    np'   ze*- 
lwy ,  ze  psy ,  z  wilki  etc. 

d)  7.    Przypadek  odmienia  po  staropolsku   ach, 
na  echj   np,  w  koniec  h. 

2.  Pospolicie  Rzecz:  zwierzęce  w  liczbie  mnogiey 
odmieniaią  rodzay  mezki  na  żeński;  sa  iędnak  nie- 
które w  dawnym  rodzaiu  używane  np,  psi,  wilcy,  a 
u  Poetów:   ptaszkowie ,  orłowie;-  iabedziowic. 


C   z   4   s   c      J. 

Taż  Forma    na  nieżywotne. 

Przyp,  Liczba  poiedyncza. 

i.  M.  na  pytanie  co?     kamień 

a.  D.  czego?  kamienia 

3.  C.  czemu?  kamieniowi 

4.  B.  co?  kamień 

5.  W.  o!  kamieniu 

*     6.  N.  czem?      kamieniem 

7.   M.  gdzie?       w  kamieniu 

Liczbą    podwóynd. 
1.  M.  i   4.  B.  Dwa       kamienia, 

Tl 

JLiczba    mnoga 

1 .  M.  na  pytanie  co  ?       kamienie 

2.  D.  czego?  kamieniów 
5.  C.  czemu?  kamieniom 
4.   B.                     co?  kamienie 


ni 


5.  w. 

0!              kamienie 

6.  N. 

czem?      kamieniami 

7.  M. 

w  czem  ?  w  kamieniach 

Uwagi    w  liczbie  poiedynczey. 

a)  Przyp.   2gi  bywa   często  na  uy  np.  gradu 

b)  Przyp.    3c;  na  ?/,  np    Gdańsku,  Krakowu  j 
r)   Przyp.   Ąty  zawsze  taki   iak  pierwszy 

ci)   Przyp.    5ty   bywa  czasem  na  e,  np.  stole., 

TV  liczbie  podwóyney. 

a)  Do  przypadków  liczby  podwóyney,  zawsze  sie  do- 
daie  wyraz  liczbowy,  dway  np.  dwa  chłopa,  dwa 
konia ,  dwa  kamoenia. 
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W  liczbie  mnogi  ey. 

c)    Wszyfikie    nieżywotne    przechodzą     bez    ^yiątku 
w  liczbie  mhbgiey  do  rodzaiu  żeńskiego. 

b)  Przyp.  i.   Ą.   5*   iednakie  zamsze,   kończą  się   czciła 

na  /,  y,   a  niektóre   mi   na  <?,  np.    stołki,    znaki , 
stoty,  kramy,    akta,  punkta. 

c)  Przyp.   2.  czasem  odmienia  6w>  na    z,  np.   Kamie- 

niówr  kamieni,    korze'niów,    korzeni  a     sązniów , 
N     sążni  etc. 

d)  Przyp.   6.   moae   się    skracać     na    i,   r,     ieżeli  też 

przyp.   i.  tak  się  kończył,    np.   znaki,  stoły. 

ff.   VI.   Porównanie  tych  trzech  Przy- 
pddkowań  na  formę  iszą. 

]Sie  dziwuymy     się    Cudzoziemcom    piszącym    o 
polskim   języku,   że    spoyrzawszy  na  nasze  przypadkom 
wne  formy  nazywaia  ie  niezgłębionym  Euryppem,  albo 
nie  wywikłanym    Labiryntem.      Ale    dziwuymy    się  na- 
szyńcom,    którzy    natrafiwszy    na    tę    formę    pierwsza 
przypadkowania     Imion,    a    sami    nie    chcąc    się    iey 
nauczyć;  przez  źle  zrozumianą  grzeczność ,  pragnąc  niby 
ułatwić    cudzoziemcom     uczenie    się    ięzyka     naszego  ,. 
radzą  go  okrzesywać,  i  nibyto  ,  iak  niniemaią   polero- 
wać.     Błędne    to,    a   szkodliwe    rozumienie,    wypływa 
z    porównywania     ięzyka    naszego    z  cudzoziemskiemu  y. 
które,   iak   Marsais    Francuzki  Grammatyk     powiada, 
nie  maiąc     zakończeń   w  Imionach,    muszą  się     naynu- 
dnieyszemi,    bo  iednostaynemi   artykułami    krtusić,   ze 
tak  rzekę,   i  nie  maiąc  niby  nóg    do    foremnego    cho- 
dzenia,  na  kulach  czołgać    się    musza.      Takto  oni  ro- 
sumieią,    iak  ów  chłopek,     który  przyszedłszy  z  w1 
sczyny   do    Warszawy ,.  dziwnie    się    i    pyta :    na  co  tę 
domy,    pałace,    kościoły?    na    co    poszostno    ka, 
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hayduki ,    na    co    te  [na  ludziach    i   koniach    stroie  ?  u 
nas   nic  z  tego    nie   masz,  a  żyiemy   przecie. 

Porzuciwszy  niewiadomców,  wnidźmy  w  poró- 
wnanie trzech  gatunków  iednego  rodzaiu  Rzeczowni- 
ków, w  czem  się  z  sobą  zgadzaią  a  w  czem  różnią. 

Ma  każdy  Rzeczownik,  zakończeń  blisko  18.  ale 
te  żadney  ciemnocie  i  zamieszaniu  nie  podlegaią:  bo 
sa  porządnie  według  liczb  i  przypadków  uszykowane, 
i  każde  odpowiada,  swoim  pytaniom:  każde  ma  na 
czele  właściwy  napis  czyli  tytuł  przypadku  swego. 
Tak  znaczny  poczet  zakończeń  bliżey  nad  wszyftkie 
ięzyki  przystępuie  do  liczby  względów ,  które  s^ 
w  myśli,  łaczac  ściśle  ciało  mowy  z  jego  duszą.  Kil- 
korakie  iednego  wyrazu  zakończenie  odkrywa  obfitość 
ięzyka ,  a  obfitość  daie  wybór ,  co  gładzey  do  toku 
wpływa. 

Podobność  iednak  zakończeń  w  gatunkach ,  i 
w  przypadkach,  okiem  samem  rozeznać  można:  ale 
"w  mowie  przylegle  wyrazy,  różnicę  ich  względów  oka- 
zuj,  i  tein  ie  od  siebie  różnią^ 

Różnice  gatunków,  oprócz  sczególnych  przypad- 
ków, zachodzą  w  odmianie  rodzaiów,  w  liczbie  mno- 
giey  w  taki  sposób. 

Imiona  ludzkie,  ieden  maią  rodzay  we  wszyftkich 
liczbach.  Wszakże,  gdy  Czasem  myślimy  upodlić 
niecnotliwa  osobę  ludzka,  i  do  zwierząt  przyrównać, 
tlaiemy  iey  zakończenie  zwierzęce.  Co  za  subtelność 
iężyka ! 

Imiona  zwierzęce    dla  zakończeń  swoich,  przecho- 
dzą pospolicie  w  liczbie   mnogiey  do  rodzaiu  żeńskiego; 
j    atoli  czasem  dla  podobieństwa    przymiotu    zwierzęcego 
I    z  ludzkim,  biorą,  i  rodzaj  i  zakończeni '  imion  ludzkich. 


6,L 
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O  Imionach  cudzoziemskich  będzie  nizey  pd 
polskich.  Ale  o  Formie  pierwszej  dosyć:  podźiny 
do  drugiey. 


ff.   VII.  FORMA   11  na  Rzeczowniki 
żeńskie. 

Przykład  i.  zakończonych  ha  samogłoski  a>   a,  i. 


Liczba  poiedynczci, 


tt 


•?/■ 


Przyp. 

na   żywotne 

ńa   nie  żywot 

i.  M.  kto?  . 

Matka.      Pani 

Co?      Rola 

s.   D.  kogo?czyy?  Matki.      Pani 

Czego?  Roli 

3.   C.    komu? 

Matce.      Pani 

Czemu?  Roli 

4.  B.  kogo? 

Matkę.      Paui^ 

Co?        Roty 

5.  W.o! 

Matko.       Pani 

0!          Rolo! 

6.  N.  kim? 

Matka.       Pani^ 

Czem?   R0I3 

7.  M.  gdzie? 

w  Matce,   w  Pani 
Liczba  podwóynd 

w  czem?  wRoh 

1.  i  Ą.     Dwie 

Matce,      dwie  Panie, 
Liczba  mnoga. 

dwie  Role, 

1.  M.  kto? 

Matki.      Panie 

co  ?      Role 

2.  D.  kogo? 

Matek.    Pań 

czego?  Ról 

3.   C.   komu? 

Matkom.  Paniom 

czemu?  Rolom 

4.   B.  kogo? 

Matki.      Panie 

co  ?      Role 

5.   W.    0! 

Matki*      Panie 

0.       Role! 

6.  N.  kim? 

Matkami.  Paniami 

czem  Rolami 

7.   M.  gdzie? 

w  Matkach,  w  Paniach 

w  czem  w  Ro- 

^ 

l 

„^             łach 

*:  /.»,  mtm 

im.**tfJU&-j  &u&fa 

4^ccxu^. 

*  $ 


ś  ó    L 
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Przykład   agi  zakończonych   na  spółgłoski   twarde 
i  miękkie.         , 


Pt 

Liczba 

poiedyncza. 

I. 

M. 

kto? 

mysz 

co?        noc. 

•  nić 

2. 

D. 

kogo  ? 

myszy 

czego?  nocy. 

nici 

5- 

0. 

koniu? 

myszy 

czemu?  nocy. 

nici 

4- 

B. 

kogo  ? 

my^z 

co?       noc. 

nić 

5. 

W. 

0! 

mys/y! 

0 !          nocy. 

0!   nici 

6. 

N. 

kim? 

myszą 

czem?  noc^. 

nicią 

7.   M.      w  kim?  w  myszy        w  czem?  w  nocy.  w  nici 

Liczba    podwójna. 
1.  i  Ą.        dwie  mysze,        dwie  noce,       dwie  nicie* 


Liczba 

mnoga. 

1. 

M: 

kto  ? 

myszy 

co  ?        nocy. 

nici 

2.. 

D. 

kogo? 

myszy 

czego?  nocy. 

nici 

3- 

C. 

ko;nu 

myszy 

czemu  ?  nocy 

nici 

4- 

B. 

kogo 

myszy 

co  ?         nocy. 

nici 

5- 

W. 

0! 

myszy 

0 !           nocy. 

nici 

6. 

N. 

Kim? 

myszami 

czem?      nocami. 

niciami 

7.   AL    w  kim  ?  w  myszach*      w  czem?  wnocacłu  w  niciach 

Uwa/gi    nad  Formą    II. 

Widać  na  oko,  że  druga  ta  forma,  zamyka 
Rzeczowniki  żińskie  nie  maiące  r  >żnicy  żywotnych 
od  nieżywotnych :  samo  ich  zakończenie  cechuie. 
Mdiey  tu  więc  kombinaeyi,  niżeli  wpierwszey  formie 
zachodzi.  Wiccey  ieft  przypudkńw  sobie  pudobnyeh  niż 
w  pierwszey  fotmie.  Jeft  tu  iednak  wiele  przeftróg  do 
nczynienia  w  praktyce,  która  przeciw' rj  t*y  formie  wy- 
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tracza.     Nie  zawadzi  tedy  poznać  prawidła,  przez  które 

błąd  się  proltuie. 

Względem    pierwszego    przykładu    obaczmy    nie- 
s        które  prawidła;    bo    na  poznanie  Wszyftki.ch  udadz  się 
fc    >^v  trzeba  do  narodowcy  Grammatyki. 


>J     ix  t.     Zaniedbanie  akcentu   nad  a,  ieft   pteyckyn^j 

SN    jf     ze  się  4ty  przypadek  nie  wie  iak  pisać,    czy  [przez  ą, 


M*     'V   czy  przez  ę.      Akcent  sam,   iasilo  i  niewątpliwie   uczy, 
H-    ^  ^    Pi<5rWszeS°     przypadku     otwarte    a,     odmienia    się 

b  K  Jj  -  *  ^tym   na  ~ :  nP*      *****  '     etóptó  ,      szabla  ,     /&*«£, ' 

jS  CrV  czapkę,  szablę:  ściśnione  zaś  fi,  odmienia  się  na  gsj 
^\>V  RP*  Wo/^;  rotó»  suknia,  wolą,  rolą,  suknia.  Kto 
C  \  4s  "^  prZ^muie  akcentl*  nad  «,  .  wprzód  mur  głowę 
^  ^  przebiie'  niż  tak  krótk3  a  dokładne,  iak  ta  ieft,  regułę, 
^1u  ^K"*  tón  Prz^P^ldek'  ukud  Potrafi-  Przeczy taymy  w  tey 
^Sli  ^  mierze  naukę  w  trzecie/  części  tey  Grammatyki;  Teo- 
^    1^  fc    ry«|  akcentów  polskich,  jb&r 


|<.  |Sv  V ' .  2.  Kie  mnieyszy  popełnia  się  błąd  mówiąc  i 
§    >  Pisz3c    w  Przypadku    i.    liczby   mnogiey  'przez    Ł    co 

|  HS  się  powinno  mówić  i  pisać  przez  j;  z,  np.  roskosze , 
v  •  *  ■  słodycze,  wsie,  etc.  zamiast  roskoszy,  słodyczy,  wsi. 
\  Gdyby  na  to  niebyło  reguł  w  Pisowni  Kommissyyney; 

£  *  sama  analogiia  czyli  podobnośe  inszych  wyrazów  prze- 

wodniczyćby  tu  powinna.      Mówimy  "bowiem  ,     rzeczy  y 

nie  rzecze:  gęsi  nie  gęsie. 

3-  Pamiętaymy  i  zachowuymy  tę  powszechną 
regułę.-  Imiona  rodzaiu  żeńskiego  zakończone  na  spół- 
głoskę  czy  twarda  czy  miękka,  maią  i.przyp.  w  liczbie 
mnogiey,  na  y,  drugie  na  i,  np.  nocy,  rzeczy,  myszy, 
straży,  twarzy,  etc.  głębi,  mci,  soli,  karmi,  krtani  > 
™»,  g£si,  konwi,  mazi,  miłości,  kości,  kaźni.  etc. 
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Ą.  Nie  można  tu  przypomnieć  Imion  mczkich, 
tak  swoyskich  iak  cudzoziemskich,  zakończonych  na  #, 
np*    Luba,       aha,    Monarcha ,      Smrka,     etc.     które 

i  w  liczbie  pciedynczey  przypadkuia  się  podług  tey  dru- 
giey  Formy:  Luba,  Luby,  Monarcha,  Monaroy,  Seneka, 

|  Seneki:   a  w  liczbie  mnogicóy,  przechodzą   do  pierwszey  : 

i  -Łubowie,     hotiarchowie,  Senekowie. 

5.  Naywifkśza  iuż  i  naynieznosnieysza  trąiia  się 
i  omyłka,  kończąc  drugi  przypadek  liczby  mnogiey  na 
i  on1,  np.  A nnów  zamiast  Amiien,  grów  zarniaft  gier. 
j  ISie  wiem:    czyby    nie    można    darować    klassycznemu 

Pisarzowi  Krasickiemu,  że  dla  braku  syllaby  w  Wieru- 
szu zrobił  myszom,  zarniaft  rnysz:ą\e  nie  Trapezy ńskie'mu 
Grammatykowi  dla  Francuzów  Polskiemu,  który  dobry 
Polak  darować  zechce,  iż  błąd  śmiał  odmienić  w  re- 
gułę, mówienia  i  pisania,  iak  panów,  ojców,  synów  ; 
tak  marków,  siostrów,  babów y  reków,  nogów  ,  szy- 
iów.  Co  to  za  poczwara  w  nayforemnieyszym  ic- 
zyku. 

6.  Wyłączyć  tylko  od  tey  reguły  potrzeba 
imiona  rodzaiu  męzkiego  w  liczbie  poiedynczey,  którś 
w  liczbie  mnogiey  przechodzą  do  rodzaiu  żeńskiego; 
łe  bowiem,  dla  pamiątki  skąd  wyszły,  zachowuią 
w  tym  iednym  przypadku  dawny  rodzay,  i  kończy 
się  na  ów,  np.  wołów,  baranów,  dębów,  iaworów : 
Trzeci  przyp.  liczby  mnogiey  kończyli  starzy  na  am, 
J?amam.  etc.  Ale  nas  iuż  wpła  do  siebie:  , 

f\  /Wffć/o/a^O    yt/<e*y*>rf/<<<  ^J^JLćaćźo^*'?*  S&J . 
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$.  vrn.  forma  ni. 

Na  rzeczowniki  rodzaiu  niiakiego.    Przykłady  na 
trzy    zakończenia. 


Przyp. 

i.  M.  kto? 

Liczba 

Xiazc 

poiedynczd. 
co?          słońce      słowo 

a.  D.  kogo?  i 
3.  C.  komu? 

czyy?    xiażccia 

xiażeciu 

i,  0 

czego  ? 
czemu 

słońca     słowa 
słońcu    słowu 

4.  B.  kogo? 

5.  W.      0! 

6.  N.  kim? 

xiażc            co  ? 
xiażc             0! 
xia  żęciem      czem  ? 

słońce     słowo 
słońce     słowo 
słońcem  słowem 

j.  M.  gdzie? 

wxiaŻ£ciu 

w  czem? 

w  słońcu  w  słowie 

Liczba    pc 

idwoynd. 

x»  i  Ą.  E>wa 

srialeta             dwa  słońca 
Liczba  mnoga. 

dwie  słowie 

x.  M.  kto? 

Xiażeta 

co? 

słońca      słowa 

a.  D.  kogo? 
3.  C  komu? 

czyy?xiażat 

xiaZ£tom 

czego  ? 
czemu  ? 

słońc       słów 
słońcom  słowom 

4.  B.  kogo? 

5.  W.      0! 

6.  N.  kim? 

xiażęta 

xialeta 

xiąźętami 

co? 
0! 
czem? 

słońca      słowa 

słońca     słowa 

słońcami  słowami 

j7,  M.  w  kim?   w  xiażetach  w  czem?  w  słońcach  w  słowach 

Uwagi  nad  trzecią  formą. 

i.  Widzimy,  iż  zakończenia  na  ę  nosowe,  służą 
samym  żywotnym.  Niektórzy  psuią  to  prawidło,  pi- 
sząc w  nieżywotnych  zakończonych  na  mie,  £  nosowe  np. 
ramię ,  Zakończenia  na  e.  ściśnione ,  służą  samym  nieży- 
wotnym: na  o,  otwarte  służą  tak  żywotnym  iak  nieży- 
wotnym. 
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2.      I  tu   dwóch    błędów   wyltrzegać  się    trzeba  , 

co    do     Imion     nieżywotnych    pierwszego  w    trzecim 

I  przypadku   liczby    poiedynczey;     drugiego  w  przypad- 
j  kach  liczby  mnogiey. 

Trzeci  przypadek  liczby  poiedynczey  ,  kończyć 
się  zawsze  powinien  na  u,  nie  na  owi;  bo  analogiia 
wszyftkich  tego  rodzaiu  Imion  to  skazuie.  Trafia  się 
iednak  w  starych  pismach  czytać  dwa  tylko  te  Rzeczo- 
wniki imieniowi,  stońcowL  Sk^d  można  miarkować: 
że  w  ten  czas  nie  było  Grammatyki  proltuiącey  mowę 
przez  reguły.  Omyłce  tey  popadł  nawet  Patryarcha 
Kochanowski   i  Wuiek. 

Trzy  przypadki  liczby  mnogiey  i.  Ą.  5*  w  wy- 
razach łacińsko -polskich,  które  w  łacinie  były  rodzaiu 
niiakiego  np,  momentum%  d* >  cumentum  etc.  kończą, 
się  na  a  momentu  etc.  inne  źłe  się  kończy  na  a  np. 
okreła. 

Drugi  przypadek  liczby  mnogiey,  iak  było  i 
w  rodzaiu  żeńskim,  nigdy  się  nie  kończy  na  o  w,  chyba, 
że  iszy  przypadek  był  na  owa,  mowa,  mów,  słowa, 
słów.  Pewnemu  Literatowi  po£njLeyszemii  wyrwało  si§ 
siońców*  W  starem  Credo ,  zamialt  piekieł,  stoi,  pie- 
któw :  musiał  wtedy  bydź  przypadek  i  szy  inny  wcale , 
niż  piekło. 

Przypadek  6.  liczby  mnogiey  kończy  się  niekiedy 
na  i,  lub  na    y,  np,  xiążętami  lub  xiążęty. 

§.  IX.  Dodatek  do  pr^ypadkowama: 

i.  O  ułomnych.    2.  O  zbytkowych.  3.   O  liczbe- 
wych.   Ą,  O  złożonych. 

5* 
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1.  O  ułomnych.  Nie  mówimy  tylko  m#ć,zamia(t 
matka :  po  złotemu  ,  po  gfószu,  po  kupiecka  etc.  pół- 
napoi,  półtora,  pólrory,  poftrzeciey.  etc.  fVet  za 
wet,  wciąż,  wzdłuż,  wszerz,  wprost.  Lada  lub  leda , 
Je  A }  narażą ,  chyłkiem,  nurkiem,  cichaczem,  ciur- 
kiem ,  ohłazem,  churmem,  raptem,  i  tern,  mil- 
ćzkiem,  wzaiem,  postaremu,  podawnemu,  popolsku  , 
poniemiecka  etc.  z  polska,  zjrancuzka  etc.  na  koń, 
za  mąż,  na  zwierz. 

2.  O  zbytkowych.  Xiądz ,  brat,  szlachcic,  mai^ 
W  liczbie  mnogiey,  .  albo  podług  formy  iszey  xiężo- 
wie,  bratowie:  szlachcicowie ,  xiężów ,  bratów  ,  szla- 
chciców e/c.  albo  lepiey  podług  formy  drugiey  w  ro- 
dzaiu  żeńskim,  Xięia  ,  bracia,  szlachta,  xi czy ,  bra- 
ci, szlachty,   etc: 

Łacińskie  na  itm  ,  używane  w  naszym  i^zyku  np. 
Gymnązyum,  Liceum,  Minis tery um,  Oficyum,Kon- 
Systoryum ,  aktum,  nie  przypadkuią  się  z  liczbie  po- 
iedynczey;  a  w  liczbie  mnogiey,  z  rodzaiu  niiakiego 
przechodzą  do  żeńskiego,  i  przypadkuią  się  tak:  akta, 
akt,  nie  aktów:  gymnazya  ,  gymnazyy,  licea,  U- 
ceyy  etc. 

Sa  imiona ,  którym  braknie  liczby  poiedynczey  , 
np.  aćięgi  po  dawnemu,  dziś  iescze  po  kancellaryiach 
mówią  wpisać  do  xiąg ,  wyiąe  z  xiąg,  nie  z  xięgi. 
Zaręczyny ,  przenosiny  etc.  wyliczone  są  w  przypi- 
sach dawney  Grammatyki  na  klasse  II. 

5.  O  liczbowych.  Jeden,  iedna ,  iedno^  przy- 
padkuią się  według  form  swoiego  rodzaiu.  Dway, 
trzey,  vzte'rey,  są  to  przymiotniki,  ludzkim  tylko 
imionom  rodzaiu   mezkiego  służące*  np.  dway  bracia, 
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trzey  xięia  ,  czterey  żołnierze.  Dwa ,  £r^,  cztery  , 
są  także  przymiotniki,  ale  służące  wszelkim  imionom, 
nawet  tym,,  które  w  liczbie  mnegiey  przeszły  do 
rodzaiu  żeńskiego-  np.  dwa  konie ,  kamienie ,  słowu. 
W  imionach  żeńskich,  mówi  się  zawsze  dwie  ,  np.  ^n'ś« 
niewiasty,  dnie    kury,    dwie  izby: 

Pięć,  sześć,  siedm  ,  i  -wszystkie  dalsze,  sę  Rze- 
czowniki rodzą  m  niiakiego.:  Ostrzedz  tu  z  przeproszę^ 
niem  muszę  prawie  cala  powszechność ,  gdziem  się  i  \ 
ia  przed  odkryciem  natury  imion  liczbowych  znaydo- 
waj;,  oftrzedz  mówię  muszę,  o  grzech  gwammatyczny, 
i  o  poprawę  prosie  wszyftkich,  aby  tych  Rzeczowni- 
ków nie  poczytywać  za  przymiotniki,  co  do  składni 
zgody,  mówiąc  np,  pięcia  palcami,  z  dziesięcin 
ludźmi,  z  trzydziestą  dukatami  etc.  ale.  mieymy  ió 
za  rzeczowniki,  i  mówmy:  pięcia  palców  ,  z  dzie- 
siecią  (  iak  z  dziesiątkiem  J  ludzi  y  z  trzydziestą  du- 
katów. 

Dziesięć,  dwadzieścia  ,  trzydzieści  ,  czterdzieści^ 
przypadkuia.  się  tak :  dzie-siąciu ,  dwu-dziestu,  trzy- 
dziestu ,    czter-d?iestu  etc* 

Pięćdziesiąt  etc.  aż  do  dziewięćdziesiąt ,  odmi'>- 
niaia  pierwsza  część  złożenia,  pięć,  sześć,  etc.  druga 
zaś  część  zoftaie  nieodmienna,  Źle  się  tedy  mówi 
pięćdziesięciu,  sześćdziesięciu  etc.  ale  mówić  trzeba 
piecmdziesiąt  etc.  dziewięciu dziesiąt. 

Sta,  tysiąc,  million,  są  Rzeczowniki >  przypadr  ł 
kuiące  się  foremnie:  dwasta  lub  dwieście,  dwóch 
lub  dwu ,,  trzech,  czterechset,  fnie  stów  iak  w  no- 
wym Elementarzu  napisano)  trz,emstom ,  czteremstom: 
daley  zaś  ponieważ  pięć,  sz eść  etc.  sa  Rzeczownikami, 
nie  mówi  się  piąciu,  sześciu  etc,  stom,  ale  $e£, 
z  piącią  set ,    z  ośmiąset  etc, 
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4*  O  wyrazach  złożonych. 

I  tu  ostrzedz  niektórych  Rodaków  niech  mi  wol- 
no będzie,  aby  lepiey  wyrazy  złożone  przypadkowali. 
Bolą  bowiem  uszy  prawdziwych  Polaków,  gdy  słyszy 
przy  stołach  nawet  publicznych  sztuka  mięsa,  zamiast, 
sztukę  mięsa:  albo  na  Seymie  Rzeczpospolicie ,  zamialt 
Rzeczy p  osp  olitey .  Nie  zawadzi  przypomnieć  na  to 
prawidła. 

I.  Jeżeli  złożony  wyraz  ma  pierwszą  część  przy- 
padkowną,  a  nieprzypadkowną  drugą,  pierwsza  się 
tylko  przypadkuie,  np.  ten-li ,  on-że,  iam-to ,  Pań- 
źe-to  ,  cokolwiek,  tego-\iy  one'-go-ż  ,  mnte-to  ,  Pa» 
na-i-to,  kogo-kolwiek  etc.  Atcy-biskup  ,  Odro  -  wąs  , 
Arcybiskupa ,  Odro  -  wąsa,  Ostro -kręg,  Ostro-kręga. 
FJ^oie-woda  ,   łVoie-wody. 

II.  Jeżeli  przypadkowne  wyrazy,  złożone  są 
z  mianowników  czyli  dwu  pierwszych  przypadków ;  na 
ten  czas  oba  się  wyrazy  przypadkuią,  np.  TViei-kanoc , 

Wi  elki  ey  nocy ,  Rzeczpospolita,  Rzeczyp  osp  olitey.  etc. 

III.  Jeżeli  z  wyrazów  składaiący ćh  się ,  ieden  iest 
z  mianownika,  drugi  w  innym  przypadku  położony; 
pierwszy  się  tylko  przyp-Adkuie.  np.  Sztuka  mięsa, 
sztuk^-miesa  ,  sztuce- mięsa ,  etc.  Bogu-mił,  czarno- 
las ,  Bogu-miła,   czarno-łasu. 

Przestroga:  Większa  część  tego  paragrafu,  u- 
tworzona  iesfc  wtey  nowey   Grammatyce. 

§.  X.  Postaci   grammatyczne. 

We  wszyltkich  [trzech  formach. 
Powiedzieliśmy  na  wstępie   nauki    o   Imieniu,    że 
się  odmienia,    nietylko  przez    rodzaie,   Itopnie,   przy- 
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padki;  ale  tez.  przez  poftaci.  Rozproszone  po  wszyltkich 
formach  przeszłych  a  nawet  i  przybyłych,  owszem  po 
całym  naszym  iczyku,  zbierzmy  tu  wszyftkie  cztery 
poftaci ,  i  wytknieymy  przednieysze  ich  siedliska. 
Wiadomość  ta,  posłuży  do  poznania  iezyka,  iak  }  ro- 
zmaitością   swoia    służy    do    harmonii* 

I.    Dodatni  a'. 

W<?  wszyltkich  trzech  odmianach  przea  dodani^ 
głosek  i  zgłosek: 

a)  i.  Na  początku  trzeciego  ftopnia,  np,  nay- 
wyższy;  2.  imion  krzesnych  np.  /-agniszka.  Agnes. 
Starożytność  nasza,  i  dzisieysze  proltactwo  lubi  to  J, 
na  początku,  np.  Jadam,  Jewa,  Jędrzey  etc. 

b)  We  śrzodku  np.  ty -go -dnia,  tydzień,  mi^ 
leyszy,  milszy,  godn-zey-szy,  godny  etc.  z,  p,  r,  np» 
stary,  star-szy,  dworu,  dwór -że.  Sczepan ,  Stefan, 
Szaweł,  Saulus.  Przybywa  e,  przed  /,  i  e,  przed,  n,  r, 
w  agim  przypadku  liczby  mnogiey,  np.  szabel,  panien, 
Węgier. 

c)  Na  końcu  we  wszyltkich  trzech  odmianach. 
W  rodzaiowaniu.  rad-ay  samego.  W  stopniowaniu: 
np.  god-dniey-szy.  godny.  W  przypadkowaniu  np. 
koń -za,  iowiy  iuy  *niey  iów  y  iomy  amiy  iacky  i  podo- 
bnie wszędzie. 

II.    Wyrzutnia'. 

Przez  opusczenie  głosek   i  zgłosek. 

a)  Napoczątku  imion  krzesnych  np.  Kuba^  Jakób. 

b )  We  śrzodku ,  wyrzuca  sie  e,  otwarte  w  na- 
stępnych przypadkach  czy   samo  e  czy  z  i,  np.  wróbel 9 
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wróbla,  teb,  Łba,  ber  bru,  cukier,  cukru.  Szkoda  że 
ta  reguła  nie  ieft  powszechna  :  mielibyśmy  wielka 
pobudkę?  pisania,  1u;j  niepisauia  akcentu  nad  e,  gdyby 
albo  wrzgdzie  wyrzucało  się  e,  otwarte,  albo  nigdzie 
$ie  nie  wyrzucało  e,  ścieśnione:  łecz  nie  zawsze  si§  to 
zacho wilie:  bo  i  nie  wszędzie  wyrzuca  sie,  e,  otwarte, 
np.piec , pieca  ,  sz  jf,  szefa,  człek  ,  człeka ,  sklep ,  sklepu; 
Abner,  Abnera,  etc.  i  nie  wszędzie  zoltaie  się  Ą  ści- 
śnioue,  osobliwie  przed  »,  np.  dzie-i  ,  dnia,  pień  pnia* 
pteć,  ptci.  Zostaie  sie,  ieduak,  i  odnienU  na  e  otwar* 
te,  np.  chleb  ,  chleba,  chmiel,  chmielu  etc.  gdzie- 
niegdzie, nie  odmienia  się  e,  ściśnione,  np.  ser ,  sera, 
sierć,  sićrci  etc.  Te  nieiakie  zawikłania  ułatwia  , 
przez  wyliczenie  sczegdów,  narodowa  Grimmatyka 
w  przypisach  na  Kinssę  II.  Reguła  zaś  o  Akcentowaniu 
e}  choć  ogdna  ny^o,  popiera  Teoryi^  Akcentów  na- 
szych. 

Wyrzuca  się  a.  przed  mi,  a  czasem  całe,  ami , 
np.  wohrii,  końmi ,  farty ,  koły  etc.  zamiaft  wotami, 
koniami  ,   pauarrn  ,   kotami  ,  etc, 

c)  Na  końcu,  wyrzuci  sie,  i,  y,  w  Przymiotni- 
kach rodzaiu  mczkiego  np.  wszystek,  rad,  ucz  on  y 
bit,  zamiait,  wszystki  ,  rady,  uczony,  bity.  Wy- 
rzuca się  w  drugim  przyp.  liczb :  mnog.  Rzeczowników 
żeńskich,  a,  i,  j ,  np.  nieb,  lub  niebios,  łask,  dróg , 
bab  ,  sczap,  od  Nieba  ,  lub  niebiosa,  laski  ,  drogi  9 
baby,  sczapy. 

III.     ZAMIENNI  A'. 

Na  samogłoski  i  spółgłoski ,  panuie  w  naszym 
igzyku.   Osaczmy  ,  co  i  gdzie  sig  zamienia. 
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1.  a)  W  samogłoskach:  w  rodzaiowaniach  z,  y,  zamie- 
nia się  na  //,  a,  *ia  e',  o,  np.  wielki,  wielka,  wielkie: 
wszystek ,  lub  wszystkie  wszystka,  wszystko  1  mtody  y 
mięt  da,  mi  o  d  e. 

b)    W  stopniowaniach :   a,  zamienia  się  na    e,  np. 

obiaty,     bielszy,     czarny    czernie Wszy,   o,  na    e,  np. 

wesoły,  weselszy,  uczony,  uczetszy,  ą,  na  e,  np. 
wazki  ,  wrzszy. 

c  )  W  przypadkowaniach :  a,  zamienia  się  na  £ .  np. 
matka,  matkę:  a,  na  e  otwarte",  np.  rozdział 
rozdzielę',  a  na  \  jpó/q ,  wolą:  e,  na  e  otwarte, 
np.  chleb,  chleba:  o  na  ć,  np.  czoło,  czele,  &o- 
ściół,  kościele;  y,  na  z,  za, 'np.  koley ,  kolei ?  £Żo- 
dziey,  złod.ieia. 

d)  Akcent  nad  spółgłoskami,  zamienia  się  na  z*,  np. 
drób.,  drobiu ,  $?B,  ^?ft*i  Wi'^  >  *%??»  karm,  kar,* 
mi.  etc. 
3.  e)  /"^e  spółgłoskach:  c,  na  ^.  np.  ko  ciel ,  kotła,, 
//,  czyli  c/z,  na  js,  np.  fi  ochy,  fłosz-szy,  pycha, 
pysze,  g,  na  2,  dz,  drogi,  droższy,  droga,  drodze,. 
k,  na  c,  np.  Polska  ,  Polsce.  Ci ,  którzy  omylnie 
pisz^  Polszczę,  niech  się  tu  przekonaią  przez  Ana* 
iogiią.  Nie  masz  ani  iednego  Imienia  zakończonego 
na  ka ,  któreby  h.  odmieniało  na  cz;  za  cóż  ten  wy* 
i/atek  bez  żadney  przyczyny?  Ale  się  bronią:  że 
iiiówi  Polsczyzna,  nie  Polscyzna:  \e,cz  to  obro- 
na nieloiczna*  Wszak  mówimy,  w  fos  czy  zna,  fran* 
cuzczyzna  etc.  a  nie  mówimy  przecie.  PVloscze  % 
Fraucuzcze ,  ale  Włoszce,  Francuzce.  Jima  także 
pochodność  ieft,  kiedy  mówimy  przez  cz,  człecze.f 
Niemcze. 

f)  Ł,  na  /,  np,  wspaniały,   Wspanialszy,  mały  ,  mali: 
ciało ,  ciele ,  popiół  popiele. 
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&)  Nayrzadsza  ieft  zamienni* ,  t,  na  Z,  t,  ha  V. 
np.  murarz ,  na  mularz :  prześcieładło ,  na  przescie- 
t*dłó.' 

IV.    CUDZOZIEMCZYZNA. 

Niewiele  nam  uczyni  trudności,  ieżeli  ią  pod 
nasze  prawa  podciągniemy.  Nie  idzie  tylko  o  przypad- 
kowanie  Imion.  Zaczem  imiona  ludzkie  żywotne  za- 
kończone na  a,  niech  się  tak  przypadkuią,  iak  Luba, 
Tfuina,  Numy,  Numie,  Seneka,  Seneki,  Senece.  \ 
Numowie,  Senekowie  etc.  iak  Monarchowie,  albo  przez 
skrócenie,  Mt  narchy  ,  Numy,  Seuieki.  Nieżywotne; 
Niech  się  kończy  na  at,  np.  Dramat,  Poemat,  etc. 

Zakończone  na  as ,  niech  prźybieraią  z,  rip.  Ene- 
asz, iak  Tomasz.  Męzkie  na  as,  np.  Pallas,  dla  dru- 
giego przypadku  łacińskiego  na  antis  niech  się  kończy 
na  ant,  iak  galant,  Pallant,  i  należą  do  pierwszej 
formy.  Żeńskie  na  as,  niech  się  podług  drugiego  przy- 
padku łacińskiego  na  adis,  kończą  na  ada,  i  będą 
drugiey  formy  np.  Pallada.  Na  es,  np.  Eschines,  niech 
będą,  iak  Prezes,  Es  chinesa  etc.  Zakończone  na  ttsrodz. 
niężki:  niech  przybiera  z.  np.  Tulliusz,  iak  kapelusz: 
"albo  zakończone  na  his,  niech  się  kończą  na  i,  lub  y. 
np.  Wirgili,  Horacy,  iak  Ignacy,  i  będą  formy  Ątćy 
etc.  a  tak  przybiera  przyzwoity  stróy  naszego  ięzyka#  ; 
j  będą  się  przypadkować  iak  nasze  wyrazy. 

Przestroga.  Opisanie  to  postaci  grammatycznych, 
'W  nówey  Grammatyce  wysczególnione ,  spodziewani 
się,  że  światła  ięzykowi  naszemu,  iako  i  następnym 
naukom ,  przyczy ni. 
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§.  XL  Forma    IV.  V.  VI. 
Na  przymiotniki  trzech  rodzaióiy. 

Łączmy  tu  wszyitkie  trzy  formy  na  przymiotniki 
nasze,  bo  ida  nayforemniey,  i  mało  sczególnych  uwag 
potrzebuj.    Oto  są  ich  zakończenia  na  rodzay. 

Mezki:  Żeński.  Niiaki. 

Przyp,  Liczba  poiedyncza. 

i.M,  iaki?        polski      iaka?  polska,      iakie?  polskió 
2.D.  iakiego?  polskiego  iaJdeyPpolsKiey.iakiego? polskiego 
3.  G.iakiemu polskiemu,  iakiey  polskiey.  iakiemu?  Polskie: 

4-B.    X  v-f     \v>  iaką?  polską  i  iakie?  eolskie 

5. W.  o!  polski  o!      polska  o!   polskie 

6.  N.  iakimPpolskim,      iaka?  polską   iakiem?  polskiem. 

7.  M.  w  jakim?  polskim,  w  jakiey?  polskiey  w  jakiem?  pol- 

skiem. 
Liczby  podwoyney  nie  masz. 

Liczba  mnoga  na  oba  rodzaie 
na  rodzay  mezki,  na  rodzay  żeński 

1.  M.  iacy?      polscy,  iakie?    Polskie 

2.  D.  iakich?  polskich,       iakićh  polskich 

3.  C.  iakim?    polskim,        iakimPpolskim 

.    -o  (iakich?   polskich,         .  ,  .   ■«       ,  .  . 

4.  B.<  .  ,  .  _     r  .  ,  .  iakie?  polskie 

Jiakie?    polskie,  r 

Jiakie?  polskie,  r 

6.  N.   iakimi?  polskimi,       iakiemi?  polskiemi 

7.  M.  w  iakich?  polskich,  w  iakich?  polskich.^ 
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Uwag  i. 

\.  Wszystkie  Przymiotniki  polskie,  idą  bea 
wyiątku  na  te  formy  według  rodzaiu  swego:  czwarty 
jedynie  przypadek  rodzaiu  męzkiego  zachowuie  tepżnicę 
jniedzy  żywotnymi,  a  nie  żywotnymi,  rzeczownikami, 
z  którymi  się  przymiotnik  zgadza,  np:  mam  brata  g> 
cznego,  mam  psa  wiernego,  a  mam  wygodny  dom1, 
roskoszny  ogród. 

2.  Omyłka  była  w  Grammatyce  narodowe  y, 
twierdząca,  że  czwarty  przypadek  liczby  poiedynczeV, 
rodzaiu  żeńskiego ,  formy  V.  kończony  był  przez  q- 
myłke  druku,  na  ę,  nie  na  ą.  Dłuższe  czytanie  Tia- 
ry cli  xiażek ,  wyprowadziło  mnie  z  tey  omyłki ,  gdy.s 
widzę  oczywiście,  że  to  był  ftateczny  pisania  sposób 
w  imionach  sczególnych  osobowych,  np.  Móyżeszowę, 
Jakóbowę ,  Homerowe  etc.  co  teraz  piszemy  przez  c. 
np.  Moyżeszowa ,  Jakóbowa  etc.  a  to  z  tey  przyczyny., 
-żeby  baidziey  uogólnić  wielkie  prawidło  na  ten  wtyclu- 
że  okolicznościach  przypadek,  że  się  kończy  na  ąy 
nie  na  ę.  Powszechności  tey  reguły  przeszkadzaj  samo 
prawie  Zaimki,  o  których  zaraz  będzie. 

3.  W  Formie  imion  żeńskich,  trafia  się  częito. 
omyłka,  gdy  imiona  przymiotne,  przypadkuią  się  iak. 
rzeczowne.  Dawno  Grammatyk  ffoyna,  uczynił  to 
poftrzeżenie ,  że  imiona  kobiet,  które  z  imion  mężczyzn 
pochodzą,  iakoto,.  bieżna,  Woiewodzina,.  Starościna > 
etc.  Jakóbowa,  AIexandrowa  etc.  są  przymiotnikami, 
powinny  tedy  mieć  agi  i  3ci  przypadek  na  <^,  a 
na  a.  np.  Xiężnii,  Xiężney ,  Xiężna  etc  a  nie  Xię- 
żny,  Xiężnie,  Xiężnę:  w  5  tym.  przypadku  iak  w  pie^- 
wszym  na  a  nie  na  o.  np>  Królowa  Xiężna?  nie  Kró- 
lowo, Xieżno* 


C  z   ę  ś  6     I.  fj 

ROZDZIAŁ    O   ZAIMKU. 

§.  /.    Co  iest    Zaimek? 

Zaimek  ieft  trzecia  część  mowy  odmienna,  tak 
Jnazwana,  że  się  pospolicie  kładzie  za  imię.  np.  czysto 
fty  braciszku?  Jam  iest.  Kładzie  się  iednuk  i  z  inlie- 
iniem,  iak  ieft  w  tym  samym  przykładzie,  ty  braciszku. 
jJeftto  tedy,  albo  zastępca,  albo  sługa  imienia. 

§.    IL    Podział    Zaimku. 

Dzieli  się  Zaimek  na  rzeczowny  i  przymiotny* 
łlzeczowne  są  tylko  dwa :  ia  i  ty ;  reszta  są  przymio- 
tne.      Wszyftkie  dzieła  się  na 


Pytayne. 

Osobiste. 

Ukazuiące 

dzierżawcze 

Względne 

Kto? 

Ja. 

ten 

móy. 

kto? 

który  ? 

1   ty* 

on 

twóy. 

który  ? 

iaki? 

on. 

ów 

swóy 

co? 

•co? 

się. 

taki 

nasz. 

wasz. 

Nazwiska  te,  nie  potrzebuia  wyłusczenia  iako  i 
samych  zaimków  znaczenie,  które  czuiemy,  lepiey, 
niżbyśmy  ie  opisali. 

§.  III.    O  odmienianiu    się  zaimków* 

i.  Stopnie  Zaimków. 

Stopniów  żadnych  nie  maią:  bo  wyobrażenia  ich 
nie  przypuszczaj,  ani  większości,  ani  mnieyszości. 
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2.  Rodzaie  Zaimków.  s 

Te  zaimki,  za,  ty,  się.  kto?  co?  nie  maią  oso-t 
bnych  rodzaiów,  ale  służą  zarówno  wszyltkim  rodzą- 
iom  np.  Ja ,  oyciec ,  id,  matka ,  id  dziecię ,  ty  oycze ,  ty 
matko !  ty  dziecię.  Oyciec  ma  się  dobrze ,  matka  ma  sif 
dobrze ,  dziecię  ma  się  dobrze.  Kto  ?  brat.  kto  ?  bra- 
towa. Kto  biaterltwo.  Co?  Lublin.  Co?  Warszawa. 
Co?  Grodno.  Zaimek  to  gdy  się  spoi  z  drugim  za- 
imkiem, służy  wszyltkim  rodzą  iom  np.  ktoto  ,  którato, 
coto,   tento,   moiato,  naszato    etc. 

Reszta  zaimków,  maią  wszyftkie  trzy  rodzaie:  bo 
są  Przymiotnikami.  JNa  rodzay  męzki,  maią  zakoń- 
czenia na  z,  72,  w,  sz,  y,  np.  iaki,  ten,  ów,  nasz,  móy. 
Rodzay  żeński,  kończą  na  a,  otwarte,  np.  moia,  ta, 
owa,  nasza,  tylko  te  kończy  się  na  a  ściśnione,  która, 
iaka,  taka,  ma,  twa,  swa.  Trzeci  rodzay  ieft  na  o, 
w  tych  tylko,  to,  ono,  owo.  Wreszcie  zaś  na  e, 
ściśnione,  które,  iakie,  takie,  moie,  twoie,  nasze, 
wasze. 

Na  trzecia  odmianę  przez  przypadkowanie ,  day- 
my  pilnieyszą  baczność,  nie  na  foremne  ,  ale  na  nie- 
foremne  zaimki, 

Wszyftkie  zaimki  są  foremnymi,  prócz  Ja,  Ty, 
się,    czyli  siebie. 

Zaimki  foremne  przypadkuią  się  zupełnie  na  trzy 
formy,  podług  rodzaiów  swoich  imion  przymiotnych  , 
np.  kogo,  czego,  tego,  onego,  owego,  mego,  etc. 
Komu,  czemu,  temu,  swoiemn,  lub  swemu  (  przez 
wyrzutnią)  etc.  Tu  należeć  mogą,  nic,  po  dawnemu 
nicz,  niczego,  nikt,  nikogo  (przez   dodatnią)  nicze- 


Cześć     L 


79 


mu,    nikomu,     nic,  niczego:    niczm,    nikićm :      Tć 
zaimki  są  ułomne,    i    służba  na   obie  liczby! 

Moia,  twoia,  swoia,  trzy  te  zaimki,  maiące"  a 
otwarte,  skracaią  się  przez  wyrzutnię,  na  md,  twa, 
swa ,  i  maią  a  ścisnione. 

Nie  kładziemy  form  na  przypadkowanie*  fprem- 
nych:  bo  ie  sobie  każdy  wyftawić  potrafi. 

Zaimek,  się^  skrócony  z  zaimku  siebie,  służy  na 
wszyftkie  rodzaie,  liczby  i  przypadki. 

Nieforemne  iuż  zaimki,  iak  się  przypadkuia  i 
pokażą  naftępuiące  kolumny. 


Liczba  poiedyncza  na  wszystkie    rodzaie, 

Przyp. 

i .  M.  kto  ?                       ty  nie  masz 

ciebie  siebie,  się. 

tobie  sobie, 

ciebie  cię  j  siebie,    się. 

ty 

tobą  sobą. 

w  tobie.  w  sobie. 


a.  D.  kogo?    mnie 

3.  C.  komu?  mnie,  mi 

4.  B.  kogo?  mnie,  mię 

5.  w, 

6,  N.  kim?    mną 
6.M.  w  kim?  we  mnie 


Liczba  mnoga 

takie  na 

wszystkie  rodzaie. 

1 .  M.  kto?        my, 

wy, 

2.  D.  kogo?      nas, 

was, 

siebie, 

3.  G.  komu?      nam , 

wam, 

sobie, 

4.  B  kogo?       nas 

w*As, 

siebie,  się, 

5.  W. 

wy, 

6.  N.  kim?         nami 

Wami, 

sobą, 

7.  M,  w  kim?  w  nas 

W  was, 

W  sobie. 

8° 
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Tu  można  dodadź  formę  zaimka  osobistego,  o/z, 
nie  dla  nieforemności ,  ale  dla  obfitości  przypadków. 
Jeft  tedy  tak:  j 

Liczba  poiedyncza^ 

na  rodzay  mezki,  żeński,  niiaki 

Przyp. 

i.  on 


%.  onego.    lego,   go 
niego,  gi, 

^.   onemu,  iemu,  nie- 
mu, mu 

4.  onego,  iego,  nie 
go, go,  n 

5.  nie    masz, 

6.  onym ,    nim 


ona 
oney ,  iey,  niey 

oney,  iey,  niey 

onc,  ic,      nie. 


ono. 


joną 


ni£ 


onego,  iegc.nie*- 
£0. 


)nemu,  iemu,  nie- 
mu, mu. 
ono 


onem,  niem. 


i»  om 

2.  onych,  ich,  nich 

3.  onym,  im,   nim. 

4.  onych ,  ich ,  nich 
5»  nie  masz 

6.  onymi,  ieini,  nimi 

7.  w  onych,  w  nich. 


Liczby  podwóyney  nie  masz. 
Liczba    mnoga* 

one. 
onych,  ich,  nich. 
onym,  im,  nim. 


ony. 
onych,  ich,  nich 


onym,  im,  nim 
onych,  ich,  nich 

onymi,  imi,  nimi 
w  onych,  w  nich 


one,   ie,  nie.         \ 

ohemi,ieini, niemi  t 
w  onych,  w  nich*!; 


$.    IV.      U   W   A'   G   I 


\ 


i.  Grammatyka  nowa,  bardzo  potrzebnie  dopeł- 
nia nauki  o  Z  aim  kacu  ,  ato  dla  poprawy  pospolitych 
błędów. 

2.  Roz- 


z  ę  s  c 
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2.  Rozróżniać  trzeba  Zaimki  osobifte  od  Zaim- 
ków ukazujących.  Zaimki  ukazuiace,  zawrze  się 
ł,iczi|  z  rzeczownika  mi.  Zaimki  osobifte  same  się 
osobno  klada.      Oto  sę  oddzielne   przykłady  ,    na   Za- 


imki. 

ukazuiace 
( In  dzień  trzeci  go  Maia. 

<  Ina  Konftytucyia  3  Maia. 

( Ino  hasło .  śmierć  lub  zwy- 
cieztwo. 

Ja  Król         .  .       ' 

Ty  Panie 


osobiste, 

On ,  zamiast  zbawienia  ,  ftał 
się  przyczyna   zguby. 

Zwalili  z$,  nie  one,  prze- 
ciwnicy* 

Ono  nam  przyczyniło  sla* 
wy  , 

zmnieyszyło   ludności. 

Ja  to   rozkazuię. 

Ty  rozkazuiesz  prawnie. 


5.  Ponieważ  Zaimki  maią  kilkorako  ieden  przy- 
padek, nie  iełt  to  rzeczą  oboiętna ,_  używać  tego  lub 
owćgo  zakończenia.  Patrzmy  na-  te  dwie  kolumny  ? 
te  nam   wytknę,  co  iełt  źle,    a  co  dobrze. 


źlt 


Zci  przypadek,  liczba  poied. 
Powiadano  mnie , 


dobrze. 


Dałem  tobie ,  ci  dałem  , 
Mówiłem  ia  ci, 
Rzekłem  iemu. 


4.   Przypadek. 

Mię,   ,iego,    go, 
wzór , 


lano    za 


Powiadano  mi,  mnie  po- 
wiadano. 

Dałem    ci,   tobiem    dał, 

Mówiłem  ia  tobie, 

Jemum  rzekł,  rzekłem  mu, 
iey,  do  niey: 

Mnie,     ciebie,     iego,    dano 
■mię,  cię,   go  ;  gdy   mię, 
cię,   dano. 
G 
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Idę   do  mnie. 
Widziałem  siebie  z  nim, 
Poznałem  onę   sama, 
Posłano  po  nia, 
Moią,  twoia,   swoia^  wolę, 
One  dzieło, 


Idę  do  siebie, 
Widziałem  się  z  nim , 
Poznałem  i^  sarnę, 
Postano  po  nię , 
Moię ,  twoię ,  swoię  woI| , 
Ono  dzieło. 


Ą.  Z  zaimków,  ci ,  to  ,  robią  się  przyroftki, 
które  tak,  iako  i  drugie,  //,  i,  że,  są  nieodmienne 
w  przypadkowaniu  czy  Imion,  czy  zaimków  iakiego- 
kolwiek  rodzaiu.  np.  Tenci,  tegoż,  tenłi  ,  temuli  , 
w  tymli.  Móycito',  móyżeto.  Waszeto,  waszegożto* 
Cóż,   czegóż,  czemuż,  etc. 

£.  Zaimki  zaczęte  od  n,  w  starych  pismach  nie 
znane ,  a  bardzo  do  harmonii  potrzebne ,  nie  kładą 
się  tylko  po  przyimkach  ,  o  których  zaraz  niżey  np. 
do  niego  >  do   niey  ,  na  niego  ,  nad  nią  etc. 

6.  Samo    ń,  służy   za  zaimek    z  przyimkiem    na 
'4ty  przypadek  rodź*   męzkiego  liczby  poiedyńczey.  np.  \ 
nań,  pońj  zań  ,  oń. 

7.  Zaimek,  co,  używany  bywa,  za  który,  która, 
które,  z  dodatkiem  zaimków  go>  ią,  ie.  Według  ro- 
dzaiu każdego  poprzedzaiąćego  wyrazu,  np.  Kości  A  , 
co  go  widzisz ,  wieża ,  co  ią  mierzysz ,  niebo ,  co 
w  nie  spoglądasz. 

8.  Opusczono  w  Grammatyce  narodowcy  ró- 
żnicę między  zaimkami  ukazuiącemi,  a  osobistemi, 
Nie  używano  nigdy  zakończenia  na  y,  w  Zaimku  ona, 
W  liczbie  mnógiey,  ale  zawsze  na  e,  one.  Profte  przy- 
słowie:  kiedy  przyydziesz  między  wrony,  musisz   kra- 
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liaó  iak  i  ony.  Gdzie  ony  ,  ]pisać  przez  y,  nazywano 
licencja  poetycka  dla  rymu  na  ony,  wrony.  Nie 
■wierzyłem  ia  temu,  a  szperaiac  po  ftarych  xięgach  , 
znalazłem,  że  i  w  wolney  mowie  ,  czyli  prozie  tak.  się 
częfto  pisze.  Odkrywszy  teraz  różnicę  miedzy  ukazu- 
iacemi ,  a  osobo  we  mi  zaimkami,  piszę  nowę  tę,  a 
sezególną  regułęf:  Zaimek  onh :  w  liczbie  mnógiey  gdy 
ieft  ukazuiacy  z  rzeczownikiem ,  pisze  się  one ,  gdy  zaś 
ieft   osobisty  bez  rzeczownika,  pisze   się  i  mówij  ony* 

ROZDZIAŁ    VIII, 

O       PRZYIMKU. 

§.    i.     Natura    Przy  im  ku. 

Piata  część  mowy>  lubo  krótka,  ale  zabawna^ 
\vielce  potrzebnie  naszych  oczu  i  uwagi. 

Przyimek  część  mowy  nieodmienna ,  tak  iest 
nazwany,  że  się  naypospoliciey  kładzie  przy  Imieniu  * 
lubo  on  pomoc  swoię  i  na  insze  części  mowy  rozcią- 
ga. Jeftto  pomocnik  na  to  przeznaczony  ,  aby  względy 
znayduiace  się  w  myśli,  a  nie  mogące  się  przez  inne 
części  mowy  malować  w  iezyku^  on  malował. 

§.   Ii*  Zbiór  przyimków  ż  krotkiemi przykłada* 
mi  porządkiem  abecadlowynu 

1.  Bez   prace    nie  będą  kołacze. 

2..  Bezemnie   nic  nie  możecie  uczynić. 

3.  Bliżey  Pragi  ielt   Grochów  pole  Elekcyi   Augu- 

fta  II. 

4.  Dla  kompanii ,   dał  się  ktoś  obwiesić. 

5.  Do  Petersburga  z  Warszawy  rachuia  mil  i  90. 

6.  .Ku  ratunkowi  bliźniego  bądź  skory. 

6* 
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7.  Między   mną   i  tobą  nigdy  nie  będzie  kłótni. 

8.  Na  honor  praeuy  raczey,   niż  na  fortunę. 

9.  Nade  wszyitko  kochay   cnotę. 

10.  Nad    życie    własne,    przenoś    zdrowie     oyczy- 

zny. 

1  1 .  Od  Boga   wszyftko  poczynay. 
1 2. -Od  niego  wszyitko  masz. 

j  5.  Ode   Gdańska   ustąpiły  obozy. 

lĄ.  O   gardło  tu  chodzi. 

i5«  O  koło   f  o  rte  cy  w  a  1  y . 

16.  O    innie  i  o  ciebie   idzie. 

17.  Po    obiedzie   łyżka. 

i8«  Pode  Lwowem   stanęli  nasi. 

1  g.  Pod  siebie   wszyftko    garnie. 

20.'  Przez  .twoię   Wszechmocriość  Boże! 

2  1 .  Przede   dniem  wstaia  muzy. 

2 2.  Przed    niewodem  ryby  łowić. 

2  5«  Przeze  mnie  panuia  króle   (mówi  mądrość). 

zĄ.  Przy  dobrym,   dobrym  będziesz,  przy  złym  się 

zepsuiesz. 

2,5.  Przez  wprawę,    wszyltkiego  się  nauczysz. 

26.  Rozbiegały  się  kółka. 

27.  Z  desczu,   pod  rynnę. 

28.  Sponad  niebios   stępuie  Opatrzność. 

29.  Spopod  serca  dobędę,    czego  pragniesz. 

30.  Spoza  morza   słońce    wltaie. 
3i.  U  skąpego   zawsze  po  obiedzie. 

32.  W  czepku   się   rodzić.  » 

33*  We  dworze  sczerość  nie  popłaca. 

34.  Wysłuchay  wprzód,   niż  odpowiesz. 

35*  Za  żywe   (  mięso  )  zabić  komu. 

36.  Fora   ze    dwora. 

37.  Z  małey  iskierki,  wielki  pożar. 

38.  Z  nadprzyrodzonych  rzeczy,  sa  taieiimice  Wiary. 
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ff.  III.   Uwagi  nad  Przyimkam:. 

i.  Coto  z."\  oblitszy  nad  wszyftkie  podobno  ię- 
zyki,  ięzyknasz!  który  ma  blisko  fo  Przyimków!  iak 
gospodarny  w  obeyśeiu  swoiem  ,  kiedy  dwa  lub  trzy 
wyobrażenia  względy,  niby  cienie  ciał,  w  iednj  m 
malaie  rysie!  iakoto  widzimy  pod  liczbami  27.  28. 
29.    30. 

2.  Przyimki,  po  gramrnatycznemu  mówiąc,  lubo 
tak  sczupłe  w  swoiey  postawie,  wrznosza  się  nad  inne 
czyści  mowy,  to  iest:  aż  do  rządzenia  niemi.  Widzi- 
my w  tych  przykładach,  iak  rządzą  przypadkami, 
drugim,  np.  blizko  Warszawy :  trzecim,  ku  ratunkowi: 
ku  tobie:  czwartym;  o  mnie,  '  o  gardło:  szóstym, 
przed  niewodem.  G  czem  będzie  obszerniey  w  składni 
rząpiu. 

3.  Co  za  wzgląd  sczególny  znaczy  każdy  przyi- 
mek ,  lubo  się  w  przykładach  domyślamy;  atoli  bę- 
dzie o  tern  nauka  w  Rozdziale  o  znaczeniu  wyrazów. 

Ale,  śpieszmy  się  iuż  do  drugiey,  ze  3wóch 
nayprzedniuyszych  części  mowy,  ktjra,  po  Imieniu  , 
.  ieit  Słowo. 

ROZDZIAŁ  IX.  o  SŁOWIE. 

§.    i.   Różne  znaczenia  tego  wyrazu,  słowo. 

Rierze  się  u  nas  słowo  w  kilku  znaczeniach.  Na- 
przód za  przyrzeczenie  np.  ci lałeś  stówo ,  źe  etc.  Po- 
wtore  ,  za  pismo  S.  np.  takie  ieit  słowo  Boże.  Potrzep- 
cie, za  wszelki  wyraz  mowny.  np.  List  długi  koń- 
czę we  dwóch  sowach:  hi,  di  zdrów.  Poczwarte ;, 
w  Grammatyce  bierze  się,  za  wyraz  poświęcony  scze^ 
golnie  znaczeniu  działania  duszy  naszey  nazwanego 
S^dem.    W  takim  znaczeniu,    brać  tu  będziemy  67 owo. 


86 


Gram  m  a  tyki  Po  Uki  ey 


ff.  II  Pi 

wykłady ,  nazwiska 
Słów. 

i  podział 

1 

i 

myślić. 
mówić, 
pisać. 

1 

B  Y  D  Z 

chwalić. 

Jedno  tylko   ielt 

ganić. 

Słowo 

etc.  etc.  etc. 

,  rzeczowne. 

przymiotne. 

orać 

f    oranym 

stać 

siać 

l     sianym 

siedzieć 

zbierać 

l   zbieranym 

leżeć 

słuchać 

i  słuchanym 

spać 

sądzić^ 

Bydz  /  sadzonym 

chrapać 

leczyć 

\  leczonym 

pluć 

czytać 

I   czytanym 

płakać 

pisać. 

l   pisanym 

milczeć 

Czynne. 

^         Bierne, 

niiakie. 

marznąć 

Dawać 

Dadź 

Dnieć 

brać 

zabrać,  wziąć 

Topnieć 

chwalić 

zachwalić 

gasnąć 

pisać 

napisać 

JNaydować 

naleźć 

łamać 

złamać 

robić 

zrobić 

kończyć 

skończyć 

■poczynaiące. 

niedokonanej 

Dokonane. 

Łozy  6 

Założyć 

Założyć  się 

mówić 

przemówić 

rozmówić  si<3 

gadać 

wygadać 

rozgadać  sig 

z  e  s  ć 
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mieszać 

zmieszać 

wmieszać  się 

iąć 

łączyć    . 
tknąć     . 

zaiać 

złączyć 

dotknąć 

c 

zaiać  się 
złączyć  się 
tknąć  się 

gotować 
Nieztozone. 

zgotować 

Złożone. 

gotować  się 
Zaimkowe. 

Pisać 
bydź 
ieśdź 

Pisywać 

bywać 

iadać 

Bydź 
mieć. 

pić 

piiać 

minąć 

miiać 

grać 

grywać 

śpiewać 

spiewywae 

mówić 

mawiać. 

* 

Jednotliwe 

Częstotliwo. 

Posiłkowe', 

ff.  III.  Wylusczenie  wyrazów  nau- 
kowych. 

i.  Słowo  Rzeczowne:  i  słowa  przymiotne. 

Słowo  Rzeczowne,  znaczy  sad  o  gołey  bytności 
rzeczy  iakiey  uważaney  bez  żadnego  przymiotu.  Takie 
słowo,  iedno  się  tylko  znayduie,  BYDŹ.  Takiem 
słowem  nazwał  BOG  Imię  swoie  przed  Moyżeszem 
pytaiacym  się  o  imię  Jego  mówiąc :  Jam  Jest  ,  który 
Jest.  Słowo  Przymiotne,  znaczy  Przymiot  dodany 
do  słowa  Rzeczownego.  Oprócz  Bydź,  wszyftkie  inne 
słowa  są  Przj  miattiemi:  bo  znaczą  i  sąd  bytności,  i 
przymiot  tey  bytności:  a  każde  rozebrać  się  może  na 
dwa  osobne  wyrazy:/?^,  ni) się,  h>ówie  etc.  iedno^  zna- 
cząco: iestem  m1) ślący  y  iestem  mówiący d  t.d.i 
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2.  Słowo  czynne,  bierne ,  niiakie.  Jak  w  rzeczach, 
tak  i  w  myśli  naszey ,  troifty  ftan ,  czyli  położenie , 
uważamy,  ^oto  przykłady  na  stan: 


czynny, 
i.   Słońce  oświe~ 
ca  ziemię. 

a.  Ziemia,  rośli- 
ny rodzi. 

3.  Wisła  przewo- 
zi starki. 


bierny. 
Ziemia    oświeca  się 

albo  oświecona  iefl 

od  słońca. 
Ziemia     upłodnianą 

bywa  od  słońca. 
Statki   przewożą    się 

Wisła. 


hiiahi. 
Słońce  stoi 
Ziemia  komie; 


Wisła    płynie. 


Różnica  ta  stanów,  bardzo  się  nam  na  swoiem  mie-   [ 
scu  przyda   do  rozmnożenia  wyrazów:    a   tu  potrzebna 
do  form   czasowania. 


3.   Poczynaiące,  niedokonane,   dokonane'.     Jak 
trzy    stany    s^    w  myśli   naszey;    tak  i  w  mowie  bydź 
musza,   kiedy  ftan  słowa   ie(t    czynny,   bierny,    niiaki., 
to  ieft  iego  początek,    ciąg   i   koniec.      JNa  to  więc   sćj  1 
troiste  u  nas  słowa,  iak  okażą,    przykłady. 


Poczynaiące, 
Świta 
Dnieie 
Mierzchnie 
Marznie 
Rozpuscza 
Zapala  się 
Blednieje 
Zazielenia  się- 
Zarainienia  się 

i   ten  podział 


Niedokonane 
Brać ,    bierać 
dawać 
miewać 
zachowywać 
miękczyć 
palić 

odwłóczyć 
proitować. 
farbować 
do  zna  czarni  "wjglf 


Dokonane, 
Wziąć 
dadź 
mieć 

zachować 
zmiękczyć 
zapalić 
odwlec 
sproftować 
bbwae. 
;dów  przydatny, 


C  z  e  s   ć 


&J 


Ą.  Słowo  iednotliwe^  częstotliwe.  I  tu  nowy  stan 
okazuie  się  stówa,  znaczącego  czynność,  bierność, 
niiakość,  albo  iednorazową,  albo  częfto  powtarzaną. 
Są  też  słowa,  które  pod  iednem  zakończeniem  oboi 
stan  znaczą.      Oto  są  przykłady  na  słowa. 


Jednotliwe. 

Czcfiotliwe. 

Qboie\ 

Jeftem 
Jem 

Bywam 
Jadam 

Zaczynam 
Kończę 

Piię 
Śpię 
Piszę. 
Staię 

Mówię 

Piiam 
_  Sypiam 

Pisuię 
-Sta  wam 

Mawiam 

Gonię 
Obracam 
Ręczę 
Odmawiam 

Rzekę 

Daię 

Da  wam 

Chwalę 

Biorę 

.  Bieram 

Gonię 

Te    stany  przydaią  się,  i  do  czasowania  i  do  zna- 
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5-  Słowa  posiłkowe,  'są  dwa,  bydź,  i  mieć, 
służą  zaś  słowom  ułomnym.  Czasem  używamy  za 
posiłkowe,  mogę,  powinienem^  muszę.  Oto  są  przy.* 
kłady: 


Mam  pisać. 
Dałem  był 
Mogę   mówić. 


Muszę  powiedzieć 
Miałem  byi  iachać 


miałem  pisać, 
wziąłem  był 
winienem  oddadź 

muszę  odwetowa ć. 
miałem  się  był  po- 
mścić. 


Będę  pisał, 
brać  będę 
winienem   dzięko^ 

wać. 
winienem  zeznać 
miano     było      go 

zwijać. 
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ff.     IV.  O  formach  czasowań  w  po- 
wszechności. 

Po  podziale  i  opisaniu  działów  słownych,  prz: 
jtepuiemy  do  odryśowania  form,  ale  wprzód  trzeba 
choć  pomiernie  zrozumieć ,  techniczne  wyrazy  ,  do  tych 
form  należące,  które  się  po  formach  wyłusCzą  dokła- 
dniej. Tym  czasem  patrzmy  na  nie ,  iako  na  napisy 
czyli  tytuły  odmian  szeregowych, 

i.  W  formach  słów  posiłkowych ,  niedokonanych, 
i  dokonanych.  '   { 

3,  W"  formach  są  tryby ,  bejzófcoliczny  ,  oznaymu- 
iący  i  razkazuiacy. 


TV  formnck  są  cechy  A.  E.  J.  K 

3.,  W  trybach  są  czasy,  terażnieyszy ,  przeszły,  i 
przyszły.  W  rozkazuiącym ,  iest  nienalegame  i 
naleganie. 

4.  W  czasach  sa  liczby,  poiedyneza,  podwóyna  i 
mnoga. 

5.  W  liczbach  są  osoby,   pierwsza,  druga,  i  trzecia. 

6.  W  osobach  sa  rodzaie,  mczkii  żeński  i  niiaki. 

7.  Do  każdey  formy  łączymy   Imiosłów  iako   sty 
czną  czgść  mowy. 


ff.  V.  Forma  Słów  posiłkowych. 


! 


Formy    słów    posiłkowych    niech    idą   na    czele 
inszych  form  ,   które,  w  niedoftatku  posiłkować   maią, s, 
a  które  same  sig  na  wzaiem  po&iłkuią. 
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Forma  na  słowo  posiłko- 
|  we  nieforemne,  dokonane, 
i  rzeczowne. 

Tryb 

Bydź 

Tryb 

czas 


Liczba  poied.  osoba 
Podwóyna,  osoba    i 


Forma  na  słowo  posiłko- 
we niedokonane  prżymiotró 

jBbz  okoliczny. 
mieć. 

OzNAYMUrĄCY. 

Teraźnieyszy. 


Licz.  mnoga^osobaJ 


1.  Jeftem 

Mam 

a.  Jefteś 

masz 

3.   Jeft. 

ma 

1,  Jefteśwa 

maWa 

2.  Jesteśta. 

mata 

1.  Jefteśmy 

2.  Jefteście 

mamy 
macie 

3-.S<|„ 

mai<|« 

Czas  Przeszły 


Li- 
czba 

poie- 

,dyn- 

cza. 


Osoba 


Osoba  2 


Osoba  5- 


Podwóyna,  osoba  na 

1,  wsz. 

2.  rod; 


mnoga 


rodź/ m§z.  byłem  ' 
żeń.  byłam 
niiak.  byłorn 
mcz.  byłeś 
żeń,  byłaś   , 
niiak.  byłoś 
me.z.  był 

Żeń.  była 
niiak.  było 

byliśwa 

byłyśwa 

byliśta 

byłyśla 
j  mcz.  byliśmy 
\  żeń.  byłyśmy 


miałem 

miałam 

miałom 

miałeś 

miałaś 

miałoś 

miał 

miała 

miało 

mieliśwa 

miałyśwa 

mieliśta     ■ 

miafyśta 

mieliśmy 

miałyśmy 
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,  \    męz.  'byliście 

mnoga,  osoby  2  1 


{ 


Licz.  poie.  osoba, 


Pod. 


>yna 


Liczba  mnoga 


! 


żeń.  byłyście 
męz.   byli 
żeń.  były 

Czas    Przyszły 


mieliście 
miałyście 
mieli 
miały. 


będę 

będziesz 

będzie 

będziewa 
2.   będzieta 
i .  Będziemy 

2.  Będziecie 

3.  Będą, 


miał,  miała,  miało 
miał,  miała,  miało 
miał,  miała,  miało 

mieli,,  miały 
mieli,  miały 
mieli,    miały 
mieli,    miały 
mieli,  miały. 


Liczba  os.  2. 

poiedyncza    os:  3, 
podwójna 

mnoga 


Tryb    Rozkaz  u  hcy 

Czas  przyszły. 

Bądź 

niech  będzie 
bądźta 
1 .  -bądźmy  5 
.os.  2.   bądźcie 
3.   niech  będ^ 


miey 
niech  ma 
mieyta 
mieymy 
mieycie 
niech  maią. 


Taki  ieft  ten  Tryb  bez  nalegania.  Z  naleganiem 
dodaie  się  przyroftek,  że,  lub  ż,  np.  Ba/łżże,  niechże 
będzie:  badźmyż,  etc. 


Ijwiosłowy. 

Zwyczayne:  Będący,  a,  e. 
Osobliwe      Będąc , 

By  wszy 


maiacy  a,  e3 

maiac 

miawszy. 
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ff.  VI.     Cztery  Formy  na  słowa   niedo- 
li one 

I.  Znać. 


i  podiu 

g   czterecłi    ce< 

en  a,  ih, 

Tryb 

Bezokoliczny. 

[I,   Czuć. 

III.  Mówić. 

IV.  Słyszeć. 

Tryb 

OzNAYiMUIĄCY. 

Czas 

teraźniejszy. 

Czuię 

MówJf 

Słyszę 

czuiEsz 

mówJsz 

słyszYsz 

czuiE 

mówJ 

słyszY 

czuiE"my 

mówJmy 

słyszYmy 

czuiEcie 

mówJcie 

'  słysz\  cie 

czuia 

mów  Ją 

słyszę. 

Czas 

przesz  ty.- 

czułem 

mówiłem 

słysz  Uem 

czułam 

mówiłam 

słyszałam 

czułom 

mówiłom 

słyszą  łom 

czułeś 

mówiłeś 

słyszałeś 

czułaś 

mówiłaś 

słyszałaś 

czułoś 

mówiłoś 

słyszałoś 

czuł 

mówił 

słyszał 

czuła 

mówiła 

słyszała 

czuło 

mówiło 

słyszało 

czuliśwa 

mówiliśwa 

słyszeliśwa 

czuliśta 

mówiłiśta 

słyszę!  iśta- 

czułyśwa 

mówiłyśwa 

,  słyszały  swa 

ezułyśta 

mówiłyita 

słyszały  sta 

czuliśmy 

mówiliśmy 

słyszeliśmy 

czuliście 

m  ^wiliście 

słyszeliście 

czułyśmy 

mówiłyśmy 

słyszałyśmy 

czułyście 

mówiłyście 

słyszałyście 

czuli 

mówili 

słyszeli. 

czuły 

mówiły 

słyszały. 
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/'Będę 
i  będziesz 
łbędzie 
g   iBędziewa 
g  Nbędzieta 
będziemy 
będziecie 


znay!  znayze. 
niech  zna, 
znaywa 
znayta 
znaymy 
znaycie 
niech  znaic, 


znaiacy 


Czas    przyszły   złożony. 

Będę 
będziesz 
łbędzie 
I  będzie  w  a 
.będzieta 
[będziemy 
będziecie 
będą 


1 

Bfdę 

(BędC 

1 

tbędziesz 

i  będziesz 

łbędzie 

łbędzie 

5 

Jbędziewa 

*? 

Jbędziewa 

< 

\będzieta 

N 
O 

\będzieta 

On 

jbędziemy 

O, 

{będziemy 

/będziecie 

fbędziecie 

(będą. 

(będę 

I 


Tryb    rozkazińący. 

czuy!  czuyze,  mów!  mówże,  .słysz!  słysżze 
niecli  mówi ,  niech  słyszy 
mów  w  a  słysżwa 

mówta  słyszta 

mówmy         słyszmy 
słyszcie 


niech  czuie^ 

czuywa 

czuyta 

czuymy 

czuycie 

niech  ezuią,   niech  mówia^  niech 


mówcie 


znaiac ,        czuiac , 


Imio  słowy. 

czuiacy,         mówiący, 

mówiąc , 


słyszący, 
słysząc. 


ff.  FIL  Cztery  Formy ,  na  słowa  do- 
konane z  temiz  samemi  cechami  jL 
E.  J:  r. 

Tryb    Bezokoliczny. 
Poznać,  uczuć;  wymówić,  usłyszeć 

Tryb   oznaymuiący. 
czasu  teraźnieyszego   nie  maia^ 
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Czas 

przesztf. 

Poznałem , 

uczułem , 

wymówiłem , 

usłyszałem. 

poznałam 

uczułam 

wymówiłam 

usłysz  łłam. 

poznałom 

uczułom 

wymówiłom 

usłyszałom 

poznałeś 

uczułeś 

wymówiłeś 

usłyszałeś 

poznałaś 

uczułaś 

wymówiłaś 

usłyszałaś 

poznałoś 

uczułoś 

wymówiłoś 

usłyszałoś 

poznał 

uczuł 

wymówił 

usłyszał 

poznała 

uczuła 

wymówiła 

usłyszała 

poznało 

uczuło 

wymówiło 

usłyszało 

poznaliśwa 

uczuliśwa 

wymówiliswa 

usłyszeliśwa 

poznał  yśwa 

u  czuły  swa 

wymówiłyśwa 

usłyszałyśwa 

poznaliśta 

uczuliśta 

wym  twiliśta 

usłysz  eliśta 

poznałysta 

uczuły  ś  ta 

wym  owiłyśta 

usłyszałyśta 

poznaliśmy 

uczuliśmy 

Wymówiliśmy 

usłyszeliśmy 

poznałyśmy 

uczułyśmy 

wymówiłyśmy 

usłyszałyśmy 

poznaliście 

uczuliście 

wymówiliście 

usłyszeliście 

poznałyście 

uczułyście 

Wym  > wiłyście 

Usłyszałyście 

poznali 

uczuli 

wymówili 

Usłyszeli 

poznały 

uczuły 

wymówiły 

usłyszały. 

Czas 

t  przyszły. 

Poznam 

uczuig 

wymówię 

usłyszę 

poznasz 

uczuiesz 

wymówisz 

usłyszysz 

pozna 

uczuie 

wymówi 

Usłyszy 

poznawa 

uczuiewa 

wymówiwa 

usłyszywa 

poznata 

uczuieta 

wymówita 

usłyszyta 

poznamy 

uczuiemy 

wymówimy 

usłyszymy 

poznacie 

uczuiecie 

wymówicie 

usłyszycie 

poznai^ 

uczuie 

wjrmówią 

usłyszą 

Tryb 

rożkazuiący. 

Poznay 

uczuy 

wymów 

usłysz 

9^ 
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poznayze        uczuyże        wy  mówże,  usłyszze 

niech  pozna  niech  uczuie  niech  wymówi  niech  usłyszy 

poznaywa      uczuywa        wymówwa  usłyszwa 

poznayta        uczuyta  wymówią  usłyszta 

pozńaymy     uczuymy        wymówmy  usłyszmy 

poznaycie      uczuycie         wymówcie  usłyszcie 
niech  poznaia  niech  uczuia  niech  wymówią  niech  usły 

Tm  i  osi  o  wy. 
Poznawszy        uczuwszy        wymówiszy      usłyszawszy 

ff.   VIII.  Formy  na  słowa  bierne. 

Tryb     bczokoliczny. 

Bydź  znanym*     Dawanym.      Widzianym.      Słyszanym 

■ 

Tryb  ozrtaymuiący. 

Czas  teraźnieyszy. 


Jeltem  znany. 
Jesteś    znany. 
Jest  znany. 

dawa  ny ,       wi  dziany , 

etc. 

Czas  przeszły. 

słyszany. 

Byłem  znany.       dawany,       widziany. 
Byłeś  znany  etc.      etc.                etc. 

słyszany    etc 
etc. 

Czas  przyszły. 

Będę  znany 
Będziesz   etc. 

dawany           widziany 
etc.                    etc. 

Tryb    rozkazuiacy. 

słyszany 
etc. 

Bądź  znany 
niech  będzie 

dawany           widziany 
etc.                   etc. 

słyszany, 
etc. 

Im  i  o 
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Imiesłowy.^ 

znany 

dany            widziany 

słyszany, 

etc. 

etc.                 etc. 

etc. 

ff.  IX.  Forma  na  słowa  Zaimkowe. 

Śmiać 


Kochać 

kocham 

kochasz 

kocha 

kochamy 

kochacie 

kochaią 


si§ 


smieiesz 

śmieie 

śrnieiemy 

śmieiecie 

śmieią 


ySlC 


Pocić    } 

cieszyć 

pocę      I 

cieszę 

pocisz    i 

cieszysz 

poci      l    . 

•       /  S1C 
pocimy  j      s 

cieszy 
cieszymy 

pocicie  l 

cieszycie 

pocą      1 

ciesz a  j 

się 


Kochałem  się      śmiałem  się     pociłem  się      cieszyłem  się 

etc.  etc.  etc  etc, 

Będę  się  kochał,  będę  się  śmiał,    będę  się  pocił,    będę  się 


<etc. 
Kocha y  się 

etc. 
Kochaiaeysię 

etc. 
Kochaiąc  się 


etc 
śmiey  się 
etc. 
śmieiacy  się 
etc. 


etc. 
poć  się 
etc. 
pocący  się 
etc. 


smieiąc  się       pocąc  się 


(  cieszył 
ciesz  się 
etc. 
cieszący   się 

etc. 
ciesząc  się. 


JT.  X.  Forma  na  słowa  Bezosobiste. 

Widać,  słychać.     - 

Boli,   świerzbi,  pada,  mży,   cuchnie. 
Mówią,   piszą,  głoszą,   baią. 
Mówiono ,  pisano ,  dano  ,   wzięto ,   grano. 
Powiedzą,  rzeką,  sprawią  >    zagraią. 
Co  bądź,    to  bądź,    day    mu    tu    drugi    raz,  wyrzniy 
kacie ! 
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§.  XL    Uwagi   nad   Formami* 

Coto  sa  formy  czasowne? 

Formy  czasowne,  sa  Jnwentarzem,  zakończeń 
słownych:  a  Jnwentarzem  bardzo  porządnym,  bo  na 
swoie  rubryki  rozłożonym.  Wszyftko  tu  ieft  na  swo- 
ieni   miescu    pod  swoiemi  tytnłami. 

Polak  i  Polka,  nie  potrzebuię  uczyć  się  na  pa- 
mięć tych  form;  bo  ie  umieia  zużywania  codziennego: 
ale  się  zadziwić  musza  nad  ich  wielością  i  iasnem 
uporządkowaniem ,  tak  rozległego ,  a  filozoficznego 
Jnwentarza. 

Cała  tu  trudność  i  praca,  poiać  dobrze  i  spa- 
miętać tytuły  czyli  napisy  podziałów  iako  nowe  i 
dopiero  we  zwyczay  wchodzące.  Uczymy  się  tyle 
nazwisk  cudzoziemskich,  historycznych,  ieograficznych, 
a  nawet  romansowych;  czemuzbyśmy  oyczyftych  ięzy- 
kowych  uczyć  się  nie  mieli? 

ff.  KIL  Teoryia   czasowau. 

Jak  cała  Grammatyka,  tak  rozdział  o  słowach, 
?h&  dwa  rzeczywiste  i  iasne  fundamenta:  pierwszy, 
naturę  myśli  ludzkiey,  drugi  zwyczay  narodowy.  Ana- 
lizuymy  te   fundamenta. 

Słowo,  iako  po  Imieniu,  nayprzednieysza  część 
mowy,  złożoney  z  głosu  i  zmyśli,  przeznaczone  ieft 
na  Sąd,  czyli  twierdzenie  lub  przeczenie  czego,  o 
czem.  Bez  słowa,  nie  byłoby  sensu,  czyli  zupełności 
i  zrozumiałości  ani  w  myśli  ani  w  głosie.  Myśląc  np. 
i  m  ;wiac  o  dzisieyszy  eh  wypadkach  woiemrych,  że 
iSapoUon  óv  i\skrze.,ici:'l  Marsza  wskiego  A.iestwa  , 
ów    zwyaezca   trzech    Potencyy ,    ów  Protektor  Ligi 
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Reii  skiey ,  i  prawie  ledynowladzca  Kuropy.  —  tyle* 
pomyśliwszy  i  powiedziawszy,  nie  bęaę  zrozumiałym  , 
ieżeli  tylu  wyobrażeń  i  wyrazów,  do  innych  części 
mowy  należących  nie  uzupełnię  i  nie  oświecę  nay- 
przednieyszą  częścią  mowy,  toieft:  Słowom.  Spadł 
z  Cesarskiego  tronu ,  t  wypędzony  z  Francy  i,  poszedł 
na  hlbę. 

Takto,  Słowno  potrzebne  ielt  do  sensu,  Jak  iuż 
Lnie  maluince  rzeczy,  tak  Słowo,  maluiące  Sad  o 
rzeczach,  nie  są  gołe,  ale  z  tysiącznemi  złączone  wzglę- 
dami, czyli  okolicznościami:  musi  przeto  Słowo  malo^- 
wać  nietylko  gołe  wyobrażenie  Sądu,  ale  też.  okoli- 
czności tegoż  Sadu* 

Natura  sama,  iak  prawdziwJe  twierdzi  Konidyllak  , 
prezydowała  formuiacyin  się  ięzykom  ,  i  opatrzyła 
sposoby  do  wydawania  tych  sądowych  względów  s 
jnaczey,  mowa  ciemnąby  i  niedokładna  była.  Wszakże 
natura,  iako  dobra  matka  i  rozsądna  miftrzyni,  nie 
chciała  krzywdzić  dowcipów  narodowych  w  różnych 
miescach  i  czasach  położonych,  przepisuiąc  im  takie 
a  nie  inne  sposoby  wydawania  okoliczności  Sadu,  ale 
im  zoftawiła  wolność  wyboru,  coby  im  lepiey  do  sma- 
ku i  potrzeby  przypadło.  Jakoż  wszyftkie  narody  i. 
słuchały  natury  i  użyły  pozwoloney  wolności:  'bo  i 
ięzyki  sobie  utworzyły;  i  tym  ięzykom  sczególne  na- 
dały zwyczaie.  ^-^^ 

Po  naturze  tedy  myśli  ludzkiey,  zwyczay  naro- 
dowy, ielt  druga  ięzyków  zasadą. 

Nie  mamy  tu  miesca  ,  choćbyśmy  radzi  dla  sławy 
polskiego  dowcipu,  porównywania  naszego  ięzyka  z  ob- 
cemi  tak  dawnemi,  .  lubo  iuż  zgasłemi,  iak  późniey- 
szemi,  a  żyiacemi  iescze:  napatrzylibyśmy  się  płodności 
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i  rozmaitości  dowcipów*  w  wynalezieniu  i  obraniu 
śrzodków  do  iednego  celu  dążących,  ażeby  wydadź 
okoliczności  Sądu.  f 

Przeftańmy  temcźasem  na  naszym  zwyczaiu  tak 
bogatym  (iak  podobno  żaden  naród.)  w  sposoby  ma- 
lowani okoliczności  Sadu.  Poczuymy  żywą  a  rze- 
czywifta  roskosz  z  bliższego  i  głębszego  przypatrywania 
6ię  tym  sposobom  oyczyiiego  dowcipu. 

Sn  me  tytuły,  słów  czynnych,  biernych,  doko- 
nanych, niedokonanych,  iedniotliwych ,  częftotliwyeh, 
rzeczownych,  przymioinych,  nie /.łożony  eh,  złożonych 
etc.  daia  zn^iak  takie  słowa  Utósowane  sa  do  wyrażę 
nia  sądowych  względów.  Co  za  cicaiuchna  r<żnica  wzglę 
d j'».  miedzy  dawać  a  dadź?  między  zyskać  a  zyskiwać? 
miedzy  bydź  a  bywać?  między  paśdź  a  napaś dź? 
nasze  słowa,  tg  różnicę  samym  napisem    ogłaszaia. 

Te  nazwiska,  wraz  ze  znaczeniem  swoiem,  wpły- 
"waią  w  układ,  czyli  systemat  Gzasowania  powiercho- 
Wnego.   Wnidźmy  w  wyłusczenie  tych  tytułów. 

TRYB  Y. 

Tryb  Bez  o  ko  liczny,  zdaie  się  z  nazwiska  swe- 
go, nie  wyrażać  źadney  okoliczności:  a  on  naprzód 
znaczy  źrzódło,  czyli  temat  całey  osnowy  ftósownych, 
a  względnych  zakończeń.  Powtóre  ma  w  sobie  słowa 
wz2;'ędovve,  iakoto:  czynne,  dokonane  etc.  Potrze- 
ci<: ,  ma  podług  gatunku  sł>w,  zakończeń  różnych 
2.Ą.  iakot),  na  ać,  ec,  ec,  ec:  ić,  óć,  nć,  yć,  ądz,  edz: 
aśdź,  odź,  aść,  eść,  ość,  aśdż,  eśdź,  iśdź,  yźć,  ayśdź, 
eyśdź,  oyśdź,  ydź,  yyśdź.  ///>.  grać,  rzec,  wlec, 
mieć,    mówić,     kloc,    pluć,    żyć,    sprzadz,    przaśdź, 
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przestrzedz,  módz,  paść,  nieść,  ro'ć,  Ida£<U,  ieśdź, 
iśdź,  gryźć  zayśdź,  weyśdź,  póyśdź ,  przybycia  wyysdź. 
Pospolicie  wmdwie  naszey ,  albo  oznaymuiemy 
co  komu,  albo  rozkazuiemy.  Stad  urodziły  si§  dwa 
tryby. 

Tryb  Oznaymuiący,  naybogatszy  ieft  w  za-? 
Kończenia,  bo  też  względy  do  tego  Trybu  należące  s^ 
n lylicznieysze.  Względy,  mówię,  czasu,  liczb,  osób, 
rodzaiu.  Widzimy  na  oko  w  formach  liczne,  pod 
temi  rubrykami  slow  zakończenia:,  czyby  też  nie  mo- 
żni doyźrzeć  w  myśli  względów  odpowiadaiacych 
tym  zakończeniom,  i  ich  rubrykom?  Sprobuymy. 
Czas.  Trzy  sa  w  formach  rubryki  na  trzy  czasy,  te- 
raźnieyszy,  przeszły  i  przyszły:  tyleż  na  ten  czas 
ieft  względów  w  myśli:  iakoż  np.  wyobrażaiac  sobie 
w  myśli  życie  własne,  czuię,  że  żyię,  gdy  myślę  i 
piszę:  pamiętam,  żem  tyle  lat  przeżył,  a  nienaywię- 
ceyem  się  oyezyznie  przysłużył,  od  którey  wziąłem, 
życie:  nie  wiem  iak  długo  iescze  żyć  b*dę;  ale  to 
przyrzekam,  że  resztę  dni  dla  spółziomków  poświęcę. 
Coiii  w  duszy  myślał,  tom  w  mowie  przerysował.  A 
niezgodnazto  ta  mowa  zmyśla?  Kubek  w  kubek.  Prze- 
dniem.  wyobrażeniem  w  myśli  było  życie:  przednie  sło^ 
wa  w  mowie  sa,  źyię,  orzeiyl  em,  żyć  btde.  Przednie 
wyobrażenie  Życia,  miało  przyłączony  do  siebie  troi- 
sty  wzgląd,  na  czas  teraz nieyszy,  przeszły,  i  przyszły ? 
wydałem  te  względy  pod  temiż  rubrykami,  ż/ie, prze- 
żyłem,  ż)  6    będę. 

Niektórzy  do. trzech  czasów,  dodaia  czwarty,  i 
nazywaią  go  zaprzeszłymi  ale  prawdziwie  nie  masz 
tylko  trzy  czasy,  przeszły,  teraz  ueyszy  i  przyszły. 
Beszta  sa  dodatki  do  ięzyków  obcych  stóso.waue. 
Wróbmy   się   do  Trybów, 
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Tryb  Rozkazuiący  naysk.ro mniejszy  iest  w  za- 
kończeniach  swoich,  bo  też  ludzie  nicbardzo  lubią  roz- 
kazy. Nie  masz  rozkazu,  ani  na  przeszły  ani  na 
teraźnieyszy  czasy;  przeto  ten  Tryb  maluie  tylko  przy- 
szłego czasu  okoliczność.  Ale  nasz  iężyk  nie  przefta- 
iąc  na  iednym,  uważa  w  myśli  więcey  względów. 
Wyobrażenie  rozkazu  w  myśli,  ieft  dwoiakie:  iedno 
łagodnieysze  czyli  bez  nalegania,  drugie  surowsze  czyli 
Z  naleganiem :  te  dwa  względy  wydaią  się  w  dwu  ru- 
brykach, i,  bez  nalegania,  np.  idź  na  plac,  biy  się 
mężnie:  2.  z  naleganiem:  idzie  na  plac,  biyźe  się 
mężnie.  I  tu  iescze  nie  staie  myśl  polska ;  a  ięzyk 
polski  na  krok  nie  odftępuie  myśli.  W  wyobrażeniu 
rozkazu,  sć|  u  nas  iescze  dwa  względy,  ieden  przyia- 
cielski,  drugi  pański:  na  co  mamy  dwoifte  słowa, 
niedokonane  i  dokonane ,  we  dwie  także  rubryki  tego 
Trybu  wchodzące  np,  przez  niedokonane  tak ,  orz,  ak 
możesz  rolnihul  ptać  po  trosze  dłuznikul  Przez  do- 
konane zaś  tak:  zaorz  mi  ten  mórg  dzisidyl  zapiać 
coś  winien  bez  zwłoki. 

Tu  nie  zawadzi  wspomnieć,  że  Tryb  rozkazuiący 
iako.  w  zakończenia  chudy ,  ratuie  się  Trybu  oznaymu- 
iącego  zakończeniem  czasu  przyszłego.  Tak  czytamy 
w  Biblii:  Będziesz  mitowat  Pana  Boga  twego ,  za- 
miast miluy,  Albo  przez  dodanie  wyrazu  spóynego , 
niech  nas  nauczała  mądrzy,  niech  nami  rządzą) 
roztropni1,  zamiait  uczcie  nas  mądrzy 9  rządźcie  nami 
roztropni] 


Odsługuie  się  czasem  ten  Tryb  sąsiadowi  swemu, 
gdy.  się  mówi  do  Pana  Boga.  Przyydź  królestwo 
Twoie,  Budź  wola  Twoia ,  zamiait ,  niech  przyydzie 
ełc}   niech  będzie  etc.    Jakoż  ieft  krótkości  tego  trybu 


I 
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pewna  godność  i  powaga  rozkazującego,  np.  stań  się 
światłość  7  godniey  ieiŁ  powiedziano,  niżeli,  niech  sie 
stanie  światłość. 

Od  Trybów  i  czasów,  poftąpmy-  do  liczb,  osób,  i 
rodzaiów  form  czasownycli: 

Liczhy.  Wszyftko  ie(t  stworzone  pod  liczba, 
miar^  i  wagą:  myśl  tez  nasza  i  mowa,  porządek,  ten 
zachowuie.      Teraz  mówmy    o  liczbie  samey. 

Jakie  były  liczby  w  imionach,  takie  sobie  wy- 
stawmy i  w  słowach.  Obaczymy  późniey,  ze  słowo 
z  imieniem,  są  nierozdzielne  towarzysze,  i  między 
inszemi  wiążą  się  z  sobą  przez  liczby,  rodzaie  i  osoby: 
Jakoż,  czy  mamy  w  myśli  wyobrażenie  poiedyncze, 
czy  podwóyne ,  czy  mnogie,  które  w  mowie  maluje- 
my  przez  Inne  lub  Zaimek,  a  Sad  o  wyobrażeniu, 
wyd  ieniy  przez  Słowo-  musi  zawsze  Słowo  przyhie>a« 
na  siebie  taką  poftać  liczby,  iaka  była  w  Imieniu  lub 
Zaimku.  Choćby  Imię  lub  Zaimek  nie  kładły  się  wy- 
raźnie w  mowie;  słowo  iednak  według  przypadłey  oko- 
liczności, musi  malować  osobnemi  zakończeniami  licz- 
bowe względy.  Widzimy  tedy  w  formach  czasowań, 
osobne  zakończenia  na  liczbę  poiedynczą,  osobne  na 
podwóyną,  a  osobne  na  mnogą,  wg^zndnky  _zji(ma+ 
znamy. 

Osoba.  Wzgląd  oso  by,  widzieliśmy,  i  zrozu- 
mieli w  zaimkach  osobiftemi  nazwanych,,  i  naliczyli-* 
śmy  ich  trzy,  ia ,  ty,  on.  Od  których  też  nazwaliśmy 
słowa  osobistemj . ,  które  przez  zakończenia  swoie ,  zga- 
dzaią  się  z  niemi,  ato,  czy  są  wyraźne  np.  ii  piszę? 
ty  czytasz,  on  słucha:  czy  tylko  domyślne.,  np.  myślę, 
myślisz,  myśli.  Jescze  i  to  do  zrozumienia  osobiłlor 
ści  dopomódz  może,   gdy  poltrzeżemy,  że  trzy    osoby, 
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wchodzą  da  mowy ;  pierwsza  która  mówi :  druga  do 
której  mówif|:  trzecia ,  o  której  ieit  niowa,  np.  Mó- 
wiąc o  Napoleonie.  Jać  powiadam,  ty  ledwie  wie- 
rzysz r  ze  o /i  mętnie  zniósł  wygnanie* 

Rodzaie.  Pamiętamy  sk^d  poszły  rodzaie  Rze- 
czowników: nie  zapomnieliśmy,,  że  Przymiotniki  czy 
Imieniowe,  czy  Zaimkowe,  czy  Imiosłowowe,  odpowia- 
dać zwykły  tym  rodzaiom  Rzeczowników :  wnośmy 
st^xl ,  co.  za  powód  miał  ięzyk  polski :  do  miesczenia 
słowa  we  względach  Imionowych.  Czytaiąc  ftare  xięgi, 
dziwuiemy  się,  za  co  przy  zakończeniach  czasu  prze- 
szłego,, dodaie  się  słowo  posiłkowe,,  iest,  np.  mówit 
iest  y  mówiła  iest ,  mówiła  iest.  Tak  iak  my  bez 
zadziwieni  mówimy  po  dziśdzień,  dal  był  y  dała  była, 
da' o  było,  Czy  nie  można  się  d>myśleć  z  zakoń- 
czeń, na  tr  ła,  to,,  ze  to  s^  przymiotniki  słowowe, 
iak  sć|  Imionowe  np»  mił,  miła,  miłoy  tak  też  s^ 
Imiosłowowe  np.  zgniły,  zgniła y  zgnite  ,  icstem,  iesteś, 
iest,  bytem,  byłam,  byłam,  a  przeto  przyymui^  na 
sieb.e  wydawanie  względu  rodzaiowego.  Nic  to  nie 
wadzi  tema  domysłowi,  że  te  zakończenia  na  t,  ta, 
i  o,  li,  iy  y  przybieraią  przyroftki  m,  ś,  śmy  ścier  np. 
Byłem  ?  byłeś,  by tą  n,  byłaś ',  byliśmy ,  byłyśmy ,  byli- 
ście ,  byłyście:  bo  te  przyroftki  są  tylko  dodatkami 
przypadkowemi  do  dawnych  a  prawdziwych  zakoń- 
czeń ,  na  ł,  li,  ły,  i  odrywaj  się  częfto  od  nich  np. 
Jam  był,  była,  było,  ty  3  był,  była,  było  etc.  my- 
śmy, wyście,  byli,  były:  a  wszędzie  i  zawsze,  iednako 
się  malaie  wzgląd  na  rodzaie  słowne,,  ałe  tylko  w  ie- 
dnym  czasie  przeszłym;  bo  przyszły  słów  niedokona- 
nych, /*/;.  będę  miał,  miaia,  miało,  etc.  pożycza  tylko 
zakończeń,  od    czasu  przeszłego* 
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Niechay  'nikogo  nie  nudzę  to  sezegóły  Cza  so- 
wa ń,  wszakto  naszey  duszy  myślaeey  i  mówięcey,  s§ 
drogie   i  mile  odrobiny* 


ROZDZIAŁ    X. 

o    Imiosłowie. 

g.    i.     Natura,    podzicil    i    własności 
Imiostowu. 

Pokazuie  się  z  samego  nazwiska  tey  caęsci  mowy, 
ze  Imiesłów,  ielt  częścią  Imię,  częścią  słowo,  dla  tego 
też  przyszyliśmy  zakończenia^  iego  do  form  słowo- 
wych. 

Imiosłów  nazwany  osobliwym,  ielt  tak  iak  wyraz 
ułomny,  albo  nieodmienny,  kończący  się  na  ąc,  i 
szy,  niema  żadnych'  odmian:  przeto  między  grubemi 
błędami  liczymy  odmianę  Imiosłowu ,  bywszy ,  przez 
przypadki  ,  bj  wszego,  bywszemu,  etc.  Analogiia  czyli 
podobność  inszych  'Imiosłowów ,  z  tego  błędu  wypro- 
wadza:  iak  bowiem  nie  mówimy  miawszego,  ddwsze- 
go,  [wziąwszego,  etc.  tak  nie  możemy  mówić  by- 
wszrgo.,     i 

Słowa  tylko  dokonane,  maią  imiosłów  ,  na  szyy 
npŁ  dadź  <  dawszy  „  wziąć  wziąwszy,  przyysdź  przy- 
szedłszy, sieśdź  siadłszy.  Trafia  się  ie.lnak,  ze  i  od 
słów  niedokonanych  ,  ale  za  dokonane  wziętych,  po- 
chodzą Imiesłowy  osobliwe,  np.  mieć  mlawszy y  ieśdź; 
iadtszy.  etc. 

Słowa  tylko  niedokonane ';  maia  Imiosłów,  na  ac, 
bydź,  będąc,  mówić  mówiąc,  siedzieć  siedząc  etc. 


io6  Gr ammaiy ki  Polski ey 

Imiosłowy  awyczayne,  zakończone  na  ący •,  mai^ 
znaczenie"  względów  czasu  teraźniejszego  y  np.  dcii  ący, 
biorący,  etc.  Zakończone  na -a /ty,  ony  ■ ,  £*y,  i£j,  u  aj, 
yty.  np.  kochany,  uczony,  wzięty,  bity  ,  kuty,  kryty 
etc.  znacz-  czas  przeszły,  ale  służą  ze  słowem  posiłko- 
wem  Bydz  do  wszyftkich  czasów  słowa  biernego  np, 
Jestem,  byłem,  bedf  kochany ,   czczony  etc. 

Imiosłowy  na  ący,  maią  rodzaie  ,  liczby  i  przy- 
padki, iak  pospolite  przymiotniki,  stopniów  tylko  nie 
maią. 

Imiosłowy  na  any,  ony,  ety,  uty,  yty,  maią  ro- 
dzaie, liczby,  przypadki,  a  czasem  i  ftopnie,  np.  uko- 
chany, ukochana  ,  ukochane ',  ukochanego,  ukochani , 
ukochańszy  etc.  Pochodzą  pospolicie,  od  słów  doko- 
nanych, czasem  zaś  i  niedokonanych  np.  miany,  uczo- 
ny ,  bity ,  kryty  etc. 

§.   ii     O  postaciach  słowa  i  Imio  słowa. 

Widzieliśmy  w  Imieniu  postaci ,  Dodatnią,  PFy^ 
rzutnią,  Zjamiennią.  Obaczmy  ie  i  w  słowie  i  w  Imio- 
słowie,  dodaiąc  iescze  do  nich  Przekładnią  i  wytkniy^ 
my  razem  ich  miesca. 

Dodatnia* 

Przyrollki  w  Trybie  oznaymui  ^cym  >  m,  s,  sz, 
śmy,  cie,ście,  aiąc,  szy,  a  w  Trybie  rozkazuiącym  ? 
ze,  z,  np.  mam,  masz, #  mamy,  macie,  maią,  dałem^ 
dałeś,  daliśmy,  daliście,  daiąc,   dawszy,  etc. 

W  trybie  rozkazuiącym  dodaie  sif  ż,  ie,  nięcŁu 
72/7.  mieyżę,  mieyciez,  niech  maia. 
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WTyrzutnid. 

W  trybie  oznaymuiącym ,  czuiem,  widzim,  sły- 
szym,  wyrzuca  się  y,  ostatnie,  Opusczai^  się  zaimki 
osobifte,  ia,ty,  on, 

Z  a  m  i  e  n  n  i  d. 

a,  na,    a,  np.  mam,    masz,  etc.  maiąy  miał,  miała, 

dał  dała,  dadzą. 
a,  na  e.  np.  miał.  mieli,  iadł,  iedli. 
ą,  na  ę.  nc.  wziąć,  wziął,  wzięli, 
ę,  na  ą,  Będę,   bądź. 
i,  na  y.  Idę  zaydę. 

c,  na  k.  Wlec ,  wlekę ,  siec  siekę. 

d,  na   dz.  Będę,  będziesz,  bądź. 

dz,  na  g.  módz ,  strzedz ,  mogę ,  ftrzegę. 

g,  na  ż.  mogę,  możesz. 

k,  na  oz,  rzekę  rzeczesz 

1,  na  ł,  byli  były. 

ł,  na  1,   stał ,  stali, 

r,  na  rz.  OFać,   orzę.  \ 

s,  na  sz.  prosie   proszę. 

t,  na  c,  kołatać  kołacę. 

z,  na  ż.  kazać ,  każ. 

Cudzoziemczyzny  nie  masz, 

Przekładnia. 

a)  m,  ś,  smy,  ście,  przekładaią  się  ze  słowa,  do  in~ 
nego  poprzedzaiącego  wyrazu  np.  Hm,  tyś,  ieft, 
myśmy,  wyście  są,  Gdym  był,  gdyś  był  etc. 
Zemy  źeśt  miał,  żeśmy,  żeście',  słyszeli >  sły- 
szały ,. 
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ROZDZIAŁ    XI 

O    PRZYSŁÓWKU. 

Jf.    i.    Nazwisko- «,    przeznaczenie,  i  poro* 
wnanie  Przysłówka  z.  Przyimkiem. 

Przysłówek,  tak  nazwany  ieft,  ze  się  pospolicie 
kładzie  przysłowie,  np.  sczerze  mówię ,.  życzę  ser- 
decznie.. 

Przeznaczenie  Przysłówka,  ieft  dopomagać:  sło- 
wom ,  do  wyrażenia  względów  myśli ,  iakie  równie 
przeznaczenie  było  Przyimków,  dopomagać  Imionom. 
Atoli,  prócz  tych  głównych  przeznaczeń,  iak  Przyimek, 
tak  Przysłówek,  czynie  tę  grzeczność,  i  pomoc  ró- 
wnie i  innym  mowy  częściom  np*.  Rzeczownikom 
Arcy  Kapłan, 

Przymiotnikom :  Dziwnie  pobożny 

Zaimkom:  nie  m;  yto  stopień 

Imiosłowom :  kochany  wielce 

Pizysłówkom  swoim:    bardzo  dobrze. 
Przyimek    i   Przysłówek,    lubo   są   iedno  w  prze- 
znaczeniu   swoiem,    atoli  ze   sa  dwie    oddzielne  części 
mowy,  muszą   się  w  czemsiś    różnić   od.  siebie^     I  tak, 
iest  w  samey  rzeczy. 

Przyimek  ieft  króciućhny  i  samorodny  wyraz, 
zawsze  u  nas  przed  Imieniem  chodzący:  Przysłówek 
zaś  naywięcey  z  Imion  zrodzony,  w  sobie  cielistszy 
zarówno  przed  słowami,  iako  i  po  słowach  trzym :  mie^ 
sce.  Nadto  łączyć  się  może  z  Przyroftkami  iii,  4*jśmyt 
jeiei  c,  z.  to,  li,  np.  dohrzem,  dabrześ ,  dobrześmy  f. 
dobrzeście,  dobrzeć,  dobrzeź,  dobrzeito,  dobrzeta  y 
dobrzeli,  aobrzetito? 
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ff.  II.   Znaczenie  względów  przez 
Przysłówek. 

j.   Pytania.      Czy?   czyli?  kiedy?  gdzie?  iak? 
3.   Odpowiedzi.     Tak,  tak  iest,  nieiuaczey,  wtenczas, 
tam  ,  tak,  etc. 

Przeszłego  :   dawnego.,  niedzisi^y,   od    pa- 
mięci, od  wieków, 
Teraźmeyszego :    tei  az ,  ninie,    (po  staro- 
r.p®lsku  ). 
g.    Czasu.    \   Przyszłego:  potem,  iutro   będzieto, 

Nieograniczonego-:  zawsze,     nigdy,    Wier 

cznie. 
Niepewnego:  kiedyś,   czasem, 
Gdzie?  tu,  tam,  owdzie,  kiedyś,  wszędzie' 

nigdzie. 
§kad?    st^d,    stamtąd,    -zona/ł,      znikąd, 

■zgóry,.  zdołu,     zboku! 
Którędy,  tamtędy,  owędy,  wproft,  wpra- 
w-, wlewa.  , 

Ą.  miesca.  <    Dokąd?  tam  sam:  .w górę,  nadół,  wprzód, 
wtył. 
Póki?  Dokąd,  poty,  pokres 
Bliskości:  blizko,  niedaleko,  tuz. 
Odległości:    daleko,    opodal,  daley,    niż, 

I  na   piędź ,  na  milę. 

v 
Myślenia:  porządnie,  iasno. 
Mówienia:    zrozumiale,    gładko,     harmó- 

niynie* 
Gzynićuńt:  przezornie,  rozsądnie/  smako-« 

wicie. 
Prędkości:  szybko,  zaraz,  wtetropy. 
Powolności:  zwolna,  nieraz&n,  nienagle. 
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Zwyczaiu:  Jaktodziś,  zwyczaynie,  modnie. 

Sadzenia:    Ostrożnie,    prawnie,    sprawie- 
dliwie. 

Rządzeniu:  Po  oycowsku,  opatrznie,  po- 
ważnie. 

Służenia :  Pilnie ,  wiernie ,  statecznie. 
6.  Sposobu^  Błędu:  Błędnie,  krzywo,  opacznie. 

Pychy:   pysznie,  górnie,  szalenie. 

Podłości:    Licho,  nikczemnie,  podło,  po- 
niewolniczu. 

Proftactwa    Powieysku ,  karczemnie  ,  gru- 
biiańsko. 

Prośby.   Pokornie,  Uniżenie. 

Groźby :  Pysznie ,  zuchwale. 


i 


6.  Jlośc:   Jle,  tyle,    wielce,  nazbyt,  tylko  sczególnie, 

powszechnie. 

7.  Cnoty:   Cnotliwie,   poczciwie,    wiernie,    sprawiedli- 

wie. 

8.  Występku:  Niegodnie,    niemoralnie,   złośliwie,   po- 

hultaysku. 
g.   Wątpienia:   czy  tylko  tak?   któżto  wie?  wątpi   ko- 
ściół Boży. 

10.  Pewności:  Ani  wątpić,     niezawodnie,    nieinaczey, 

przysiągłbym  na  to,    zaifte. 

1 1 .  Twierdzenia :  Tak  ielt ,    zgadzam  się ,  tak  sądzę. 

12.  Przeczenia:      Nie  tak  ielt,   iakożywo,  wcale   się  to 

ma  inaczey. 

§.  UL  Uwagi  nad  Przysłówkami. 

1.  Widzimy  w  tych  przykładach,  ileto  względów 
myśli  wydai^  Przysłówki  w  mowie* 
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3.  Widzimy  iak  ięzyk  nasz  gospodarny,  nie  ma- 
jąc iednego  wyrazu  na  prawdziwy  Przysłówek,  używa 
kilku  wyrazów  wziętych  z  innych  części  mowy.  Od- 
daie  im  w  tey  mierze  wzaiemność  dawania  i  odbiera- 
nia,  według  prawideł   społecznego    obcowania. 

Już  też  po  rozbiorze  siedmiu  części  mowy,  ocze» 
kuie  opisu  swego  ostatnia  część  nieodmienna:  nie  my- 
śląc n  s  długo  bawić,  aby  nie  tamowae  biegu  cieka- 
wszym i  po  ważni eyszym  rzeczoin. 

ROZDZIAŁ    XII. 

O     SPÓYNIKU. 

§.  i.  Nazwisko  i  przeznaczenie  Spóynika ,  tu- 
dzież porównanie  onegoż  z  Przyimkiem 
i  Przysłówkiem, 

i.  Sp  >ynik  nazwany  ieft  od  spoiania,  czyli  łą- 
czenia wyobrażeń  w  myśli  ,  a  wyrazów  w  mowie.  Ja- 
koż to  właśnie  ieft  iego  przeznaczenie  bardzo  potrzebne 
do  złożenia  r  żnych  członków  mowy  w  iedno    ciało. 

2.  Oprócz  malowania  tego  powszechnego  wzglę- 
du, maią  Spóyniki  sczególne  iescze  znaczenie  swoie: 
iakoto : 

Warunku:  Jeżeli,  by,  gdyby. 

Podziału:  A,  czyli,  albo,  nietylko,  zaś,  ni,  ani. 

Wniosku,  Zaczem,  zatem,  przeto,  więc,  tedy. 

Równania:   Tak,  inaczey,  niźli,   za. 

Kresu:  Aż,  stąd,  dot^d,  póki,   poty. 

Czasu:  Kiedy ,  w  tedy ,  skoro ,  wnet ,    zaraz,    ledwie 

Dodania:  J,  też,   także,    więcey ,  nawet ,  że. 

(Jięcid:   Tylko,   ledwie,  przecie,  mniey. 

Poprawy:  Ba,   owszem,  raczey,  lecz. 


i  12.  Grammatyki  Polski '.Ay\ 

Pokazywania.   Ot,  oto,  ano, 

Twierdzenia.   Tak,  prawda. 

Przeczenia.  Ni,  nie,  ani. 

Przyczyny.  Bo,  bowiem,    albowiem 5  dla  tego. 

§.  3»  Spóyniki    dzielą  się    na    poiedyncze 
i  parzyste. 

Poiedyncze-.  laczą  dwa  tylko  wyobrażenia 
i  wyrazy:  Parzy fie  :  rozciąga  ia  się  na  kilka  lub  kilka 
naście  członków  całego  sensu  w  okresie  czyli  pery odzie 
zamkniętego.   0 baczmy  na  to  przykłady. 

§.  II.     Przykład  y. 

i,  Przykłady    krótsze    na   spóyniki 
poiedyncze. 

A.   Dawny,  a  chwalebny  zwyczay. 

J.    Kościuszko   i  Poniatowski. 

udle.  Mężni,,  a le  niesczęsliwi  wroiownicy* 

Czy.   Czy  masz,  czy    nie  masz. 

Je'ż.   Tyś  dobry  pachoł    i  ia  też. 

Z.  Król  z  narodem,   naród  z  Królem, 

Wtąz.  Rektor  maz,  Poeta  wraz, 

Za.  Brat  za  Brat. 

j&ni.  Ani  ty,  ani  ia. 

2.  Przykłady   krótsze   na   spóyniki  parzyste* 

Lubo  -  atoli*.    Lubo    umiesz  ieżyk   z  nałogu;    atoli 
ucz  się  go  z  teoryi. 

Jak 
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Jak  -  tak.  Jak  cię  widzą ,  tak  cię  pisza. 

Jeżeli -więc.  Jeżeli  pragniesz  sławy;    więc  się  weź  za 
szablę  albo  za  pióro. 

Ponieważ- przeto,   Ponieważ  udałeś  się  do  Sqduj  prze- 
to smaruy  dobrze   ręce  rzeźnikom. 

Raczey  -nit.  Ra c z ey  krzywdę  darować,  niżeli  się  pra- 
wować. 

3.   Przykłady   dłuższe. 

1.      Z  Kochanowskiego  do   snu: 

Śnie,   który  uczysz   umierać    człowieka, 

I  okazuiesz   smak  przyszłego   wieka ; 

Uspiy    na   chwilę  to   śmiertelne  ciało, 

A  dusza  sobie  niech  pobuia   mało. 

Chceli,  gdzie    iasny   dzień  wychodzi  zmorzą, 

Chceli,  gdzie  wieczór  gasi  późna  zorza, 

Albo,   gdzie  śniegi  panuici  i    lody, 

Albo,    gdzie  wyschły  przed  gorącem   wody. 

Wolno    iey,    w  niebie  gwiazdom   się   dziwować, 

I  spornym    biegom  zblizka  przypatrować : 

A  iako  koła    w  spółecznem    miianiu 

Czynią  dźwięk,  bardzo   wdzięczny,  ku  słuchaniu; 

Niech  się  nacieszy  nieboga   do  woli, 

A  ciało  ,  które  odpoczynek    woli, 

Niechay    tymczasem  tęsknice  nie  czuie , 

A,  co  to  nie  żyć?  wczas  się  przypatruie. 
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a.     Z  Xiedza   Skargi,   Skutki    niezgod y  przepowie- 
dziane. 

Niezgoda  wasza,  przywiedzie  na  was  niewola, 
wktÓKey,  wolności  wasze  utoną,  i  w  śmiech  się  obró- 
cą: i  będzie,  iako  mówi  Prorok,  sługa  równy  z  panem, 
niewolnica  równa  z  panią  swoią  i  Kapłan  z  ludem,  bogaty, 
zubogim  ,  i  ten  co  kupił  imienie,  równy  z  tym  co  prze- 
ciął. Bo  wszyscy  z  domy  i  zdrowiem  swoiem  w  nie*, 
przyiacielskiey  ręce  ftękati  bgdą  ,  poddani  tym ,  którzy 
ich    nienawidzą. 

Ziemie  i  Xięftwa  wielkie  ,  które  się  z  korona 
zjednoczyły,  i  w  iedno  ciało  zrosły,  odpadnę  i  rozer- 
wać się  dla  waszey  niezgody  muszę.  Przy  których 
teraz  potężna  bydź  może  ręka  i  moc  wasza  ,  i  nie- 
przyiaciołom  straszliwa.  Odbieżę  was,  iako  chałupki 
przy  iabłkach,  gdy  owoce  pozbieraię,  które  lada  wiatr 
rozwieie,  i  będziecie  iako  wdowa  osierociała.  Wy 
coście  drugie  narody  rządzili  ,  będziecie  ku  pośmie- 
chu  i  ulęganiu  nieprzyjaciołom  swoim. 

język  swóy,  w  którym  samym  to  królestwo 
między  wielkiemi  onemi  Sławiańskiemi  wolne  zoltało, 
i  nar>d.  swy  pogubicie,  i  oftatki  tego  narodu  tak 
Starego  i  -po  świecie  szeroko  rozkwitnionego  potracicie 
i  w  obcy  się  naród,  który  was  nienawidzi,  obrócicie^ 
iako  się  innym  przydało. 

Będziecie  nie  tylko  bez  Pana  krwie  swoiey,  i 
l>ez  wybierania  iego;  ale  też  bez  oyczyzny  i  króle- 
stwa swego  ,  wygnańcy,  wszędzie-  nędzni,  ubodzy » 
Wzgardzeni,  włóczęgo *vie •,  które  popychać  nogami  tam: 
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gdzie  was  pierwey  ważono,  bęcla*  Gdzie  się  na  taką 
druga  oyczyznę  zdobędziecie,  w  kto rey byście  taka  sła* 
wę,  takie  dolt^tki,  pieniądze-,  skarby,  ozdobności  i 
i  roskoszy  mieć  mogli?  Urodzili  się  wam  i  synom 
Waszym  taka  druga  matka  ?  iako  tę  stracicie  ?  Juz  o 
'drugięy  nie  myśleć. 

Będziecie  ńieprzyiaciołom  waszym  służyli  w  gło- 
dzie, w  pragnieniu,  w  obrażeniu  i  we  wszyftkim  nie- 
doftatku,  i  włożą  iarzmo  żelazne  na  szyie  wasze, 
przeto,  żeście  nie  służyli  PaVu  Bogu  swemu,  w  we- 
selu i  radości  serdeczney ,  gdyście  mieli  doltatek  wszy- 
stkiego ,  i  dla  dostatku  ze  wszeteczeństwa  waszego  , 
gardziliście  Kapłanem  i  Królem  i  innem  przełożeir- 
stwem,  wolnością  się  Beliialską  pokrywaiac,  a  iarZma, 
wdzięcznego  'Chrystusowego  i  posłuszeństwa  (nosić  nie 
chcąc* 

Do  takich  utrat  i  przęklęctwa,  pewnie  was  t& 
Wasza  niezgoda   i  roztyrki  domowe  przyprawia* 


§.  lIL    Uwagi  nad  Spóynikiem. 

i.  Widzimy  z  przykładów,  że  Spóyniki^  iedftg 
sa  ze  swego  rodu,  drugie  z  innych  części  mowy  przy- 
brane, tak  iakośmy  widzieli  Przysłówki. 

2.  Jelt  kilka  Spóyników  iednoznacznych  >  iakoto^ 
2,  tez,  także ,  by,  gdy  by:  gdy,  kiedy;  bo,  bowiem,  al- 
bowiem, et.  Obfitość  ta,  bogatego  ięzyka  ^  służy  do 
harmonii  stylu,  mogąc  wybrać,  co  do  piękności  le* 
piey    przypadnie, 


8* 


i  1 6  Grammatyki  PolskUy 

§.  IV.  Zamknięcie  tey  pierwszey  cześei  nowey 
Grammatyki  ,   a   przeyście  do  drugi  ey. 

A  tu  na  zakończenie  tey  pierwszey  części  Gram- 
matyki, winszuymy  sobie,  że  tak  foremny,  bogaty  i 
harmoniyny  mamy  iezyk.  Jeżeli  iuż  taka  ieli  po- 
wierzchowność iegoj  iakaż   nie  będzie  wewngtrznośe. 
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O  WEWNĘTRZNOŚCI  JĘZYKA  POLSKIEGO. 


R  O  Z  D  Z  X  A  Ł    I. 

§♦    i.  Grammatyk  łączyć   powinien  znaiomośó 
sLów  ze  znaiomością    myśli. 

JLlozważaliśmy  dotąd  ciało  iezyka  naszego y  iako  rzecz 
powierzchowna;  czas  teraz  przyszedł,  abyśmy  stąpili 
wewnątrz  do  iego  duszy.  Głos,  ieft  ciałem:  znaczenie 
głosu  ieft  duszą.  Głos  nasz  nie  ieft  świstaniem  wiatrów, 
albo  mruczeniem  niemych  strumyków,  ale  ieft  tchnie- 
niem zyiacego  w  nas  ducha ,  oznaymuiącego  myśl  swoic, 
towarzyszącemu  z  nim  człowiekowi.  Niebaczni  przod- 
kowie nasi  Grammatyey,  anatomizuiąc  ciało,  a  usy- 
piaiac  duszę,  robili  zmowy,  istnego  trupa:  a  przeto 
nie  mogli  iey,  ani  sami  poznać,  ani  drugim  pokazać. 
Pierwszy  Bakon,  Angielski  Kanclerz,  krusząc  stary 
przesąd,  powziął  i  wyiawił  myśl  swoie;  o  takiey  Gram- 
matyce,  filozoficzną'  mianowaney,  któraby  odkrywała,, 
nie  związek  słów  miedzy  słowami ,  ale  związek  między 
słowami  a  myślą,  poniewraz  słowa  ,  są  znakami  myśli. 
(a).  Można  osobno   słowa,   a  osobno   myśli,  rozważać, 


(a)   ffrxiedz»   F*  Rodź,  XL  o  zacności   i  pomnożeniu 
nauŁ 
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iako.  części  składające  mowę ;  ale-  całości  mowy  rozwa- 
żać nie  można  bez  słów,  razem;  i  nryśli,,  Nawet  chcąc 
gruntownie  poznać  samych  słów  własności,  nie  obey-. 
dzie  się  bez  myśli ,.  iak.eśmy  tęga  doznali  w  stopnio-- 
waniu,  rodzaiowaniu  %  przypadkowaniu  i  czasowaniu, 
chociażeśmy  tę  pierwszą  cześć  Grammatyki  powierz^ 
chowną  nazwali..  Wzajemnie  teraz  maiąc  rzecz  o, 
•wewnętrznosci  mowy,  nie  obeydziem  się  bez  słów 
pomocy.  Jak  w  żyiącym  człeku ,.  tak  i  w  mowie ,, 
ciało  bez  duszy,,  dusza  bez  ciała  bydż  nie  może.,  Pra- 
wda,  że  im  kto  wiecey  słów  umie;  tem  więcey  umie'; 
ięzyka  :.  wszakże  ,.  gdyby  kto  wszyftkie  słowniki  za- 
pakował w  pamięci  s.woiey,  a-  nie  wiedział,,  co  które 
słowo,  znaczy %  na,  coby  się,  proszę,,  albo  iermi,  albo. 
fconm,  ta  wiadomość  przydała?  Mowa  ^natury  swoieyv 
ielt  tłumaczką  myśli;,  iakże  niewiadomą  myśt  tłuina-^- 
czyć  będzie  i! 

§..  //„.     Znaiomośc  wyrazów    gramma  tyczny  eh 
do  znaczenia  myśli  służących.,. 

Prócz  wyłusezonych:  w  pierwszey  części  wyra-. 
?ów?.  iakoto:  pierwotny ,.  pochodny  %  niedokonany , 
dokonany  ,  etc,  te  iescze  wyrazy  wyłusczenia  potrze- 
bnią: 

Jednoznaczny ',  to,  iest:  znaczący  iednę  tylko. 
rzecz;  np.  Słońce'.. 

Wieloznaczny yiov£xv  więcey  znaczący  np0,  g/o«. 
war  kamień ,,  etc. 

Bliskoznaczny %  np».  lubić,  kochać. 

Łączny ,.  ielt  Przymiotnik  z.  Rzecz ownikieni  swo- 
im   np0.  urodzaynd  ziemia^ 
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Rozłączny,  iefi;  Rzeczownik  z  Przymiotnika  zro- 
biony  np.  urodźmy  ziemski. 

Przenośny ,  to  ieft,  od  znaczenia  iedney  rzeczy, 
do  drugiey  przeniesiony,  np.  od  gtowf  ludzkiey,  do 
cukrowej,  i  t.  d. 

§.  III.  Przez  co  się  wiąże  mowa  zmyślą? 

Co.  czyni  związek  miedzy  ciałem  a  duszą;  toz 
samo  czyni  związek  między  mową  a  myślą.  Jeżeli 
mię  domysł  móy  nie  uwodzi ,  związek  ten  zawisł  na 
Ruchu  wspólnym  ciału  i  duszy. 

Ruch,  tak  powierzchowny  ,  iak  wewnętrzny  , 
ze  ieft  w  żyiącym  człeku;  ten  chyba  wątpić  może, 
kto  całą  czułość  utracił.  W  naywiekszym  mnie- 
manym spoczynku,  iaki  ieft  w  siedzącym,  leżącym  ,\  i 
śpiącym  nawet? ,  odprawuią  się  ruchy  przyrodzone. 
Płynie  krew  w  żyłach,  serce  biie,  oddychała  płuca ,  żo- 
łądek, trawi. 

Ze  i  dusza  ma  swóy  ruch,  ten.  chyba  nie  wie > 
kto  iey  władz  i  działania  tychże  władz,  nie  uważa  w  so- 
bie, i  nie  poznaie.  W  pomyślney  chwili,  w spokoy- 
nein  zaciszu,  o!  iak  się  dusza  rozpływa,  w  rozbiorze 
sczęścia  swoiego !  zdrowie  czerftwe,.  przyiacief  e  wierni , 
mieszkanie  wygodne- %  doftatki  obfite,  potomftwo  we- 
sołe, służący  na  zawołaniu,  porywaią  do  siebie  rosko- 
szną  duszy  uwagę  J  r  pomyślnieyszemi  iescze  karmie 
nadzieia:ni.  Nie  prze/taiąc  iuż  na  rozrywce  domowey, 
puściwszy  cugle  wyobraźni,'  czyi  imaginacyi  swoiey, 
lata  myślą  po  miescach  ,  w  których  albo  bywała, 
ałbo  przynaymniey  widziała  ie  na  ieogra-icznych  atla- 
sach   Nic   iey  nie  morduie  ,  przeb-iedz   z  Lisbony   eto 
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Kamszatki,  z  cieśniny  Weygatz  do  Przylądka  dohrey 
nadziei;  i  na  Xięży(5  nawet  z  Gawłem  się  wzbmk 
Wpadniełi  na  gazeciarskie  nowiny,  słyszy  marcowe 
wrzawy  od  Moskwy  i  Madrytu  aż  do  Paryża ;  dziwi 
się  millionom  uzbroioney  tłusczy  z  oderwaniem  rąk 
od  pługa  ,  warsztatu,  handlu,  od  źon  i  od  dzieci  wła- 
snych. Zdumiewa  się  nad  ukaraniem  potomka  Cyr- 
nusa,  a  cieszy  się  z  przywróconego  pokoiu  światu  , 
przy  którym  wzdycha  do  zmiany  losu,  biednego  kra- 
iu  swego. 

To,  w  imaginacyi  ruch  taki,  a  iakiź  nie  musi 
bydź  w  rozumie?  Właśnie  iak  rzeki  od  morza  ze 
wszyftkich  spływaią  kraiówr  i  poruszenia  mu  przyczy- 
niaj y  tak  powierzchowne  i  wewnętrzne  zmysły  pchaią 
hurmem  do  rozumu  tysiączne  czucia  swoie,  zadaią  mu 
umysłowe  prace ,  względem  póymowania ,  rozróżniania, 
sądzenia,  przetwarzania  natłoczonych  wyobrażeń.  Krzą- 
ta si^  żywo  koło  tych  działań ,  które  żeby  nie  były 
.niepłodnemi,-  i  niepożytecznemi ,  układa  w  głowie 
nowe  myśli,  ftroi  głosowe  narzędzia,  i  wiążąc  się; 
z  niemi,  zaleca  i  pilnuie,  aby, co  od  społeczności  ludz- 
kiey  wzięły  przez  zmysły ,  w  surowym ,  że  tek.  rzekę  y 
materyale,  toż  samo,  ale  nowym  smakowitszym  kształ- 
tem, urobione,  oddał  na-  wzaieui  teyże  ludzkiey  spo- 
łeczności. 

Pochlebiam  sobie ,,  że  to  rozumowanie ,  zasłuży 
na  wniosek  odpowiadaiący  pytaniu:  przez-  co  sie  tączyr 
mowa  z  myślą? 

§.'  iT7!    O  migach  żako    pierwszym    tłiu 
maczu  myśli. 

Ruch  przyrodzony ,  w  ciele  i  w  duszy ,  musiał 
z.  czasem  urodzie   zmysłowe  ?    a   zrozumiałe    znaki   we- 
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wnętrzney  myśli.  Dla  ścisłego  między  ciałem  a  duszą 
związku,  zliczyły  sig  ony,  i  niby  zmówiły,  za  na- 
.tchnieniem  natury,  żeby  się  łtać  znakiem,  i  niby  tłu- 
maczem wewnętrznego  człowieka.  Stało  się  tedy ,  ze 
niżeli  narzędzia  głosowe,  przyftąpiły  do  swego  prze- 
znaczenia, aby  tłumaczyć  myśli  przez  mowę,  ruchy 
oczu ,  twarzy  i  rąk ,  zaftąpiły  ich  urząd  przez  migi. 
Migi  te,  są  nakształt  zegarowego  indexu,  którym  we-> 
wnętrzne  kółka  kieruią. 

Ze  iuż  migi,  są  tłumaczem  myśli:  tego  docho- 
dzimy   z  niemot,  ż  cudzoziemców,  i  wszy/tkich  ludzi. 

Niemoty  upośledzone  od  natury,  w  uftach  i  uszu,, 
ale  obdarzeni  byftrym  dowcipem  w  duszy ,  a  okiem 
i  zwinnością  całego  ciała;  i  sami  się  tłumaczą  na  mi- 
gi, i  drugich  tłumaczących  się  na  migi  rozumieią.  Nie- 
śmiertełney  pamięci  Francuz  L!  Epe  ,  wynalazł  sekret 
nauczenia  niemot  i  mowy  pisanóy  w  kilku  ięzykach, 
i  nauk  nawet  umysłowych  :  i  otworzył  na  to  publiczna 
w  Paryżu  szkołę  ,  gdzie  uczniowie  w  przytomności  nay- 
oś wieceńszy eh  widzów,  iasne  i  liczne  dawali  dowody, 
prawie  cudowney  tey  sztuki.  Zagadnienia  nauczyciela  > 
i  migami  rozftrzygali  i  pismem:  a  po  skończoney 
edukacyi  na  Sekretarzów  brani  byli.  Tak  chwalebny  i 
pożyteczny  przykład,  przeięły  insze  mialta,  a  miano- 
wicie Wiedeń  w  Auftryi^  gdzie  się  równie  udaie  ta 
sztuka. 

Cudzoziemcy,  nieumieią  ięzyka  kraiu,  przez  który 
przechodzić  muszą,  wyręczaią  się  dosyć  zrozumiałe  mi- 
gami, przynaymniey  w  rzeczach  pierwszey  potrzeby, 

Wszyscy  nakoniec,  tak  w  potoczney,  iak  tei»  oar- 
dziey  y  przygotowali ey  ,  dla  publiczności  luuw.e  ,  twa- 
rzy i  rąk  migami,  głosowi  swemu  doda^  piękności  i 
mocy. 
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Migi  powiększone  w  liczbie ,  i  wydoskonal  one 
W  sztuce,  do  tego  przychodzą  ftopnia  ,  że  memi  całe 
"drammatyczne  dzieła  i  opery,  bez  użycia  słów,  gry- 
wane bywają;  iak  w  Rzymie  Pilades  i  Batylltts ,.  a 
w  Londynie  Geryk,  dowiedli.  W  ftarym  Rzymie  nay- 
słśwnieysi  do  ludu  mówcy  ,  uczyli  sic  -mig  czyli  -kcyi  od 
teatralnych  Aktorów.  KaznodzieiSi  na  ambonie,  be"z 
Akcyi,  kamienna  ftatuę,  nie  zas  żyia.cego  Apostoła, 
okazuje, 

Siofrrą,  mig  nazwać  się  może  Fiżyonomiia,  która, 
W  samych  oczach  i  tw/irzy,  okazuie  iak  w  zwierciedle, 
Bi e  tylko,  czasowy  ftan  duszy,  ale  cały  iey  charakter. 
Psie  słusznie  baieczńy  Momus,  przyganiał  Stwórcy  czło- 
wiek-, ze  mu  nie  dał  okienka  do  serca,  dla  widzenia, 
co  się  tam  tai.  Fizyonomint  twarzy  ,  sama  te  taie- 
mnice  ogłasza.  Tam.  się  mamią  miłostki  albo  nie- 
chęci, tam  widać  gniew  i  zemftr,  tam  się  przebiia 
chytrosć  i  zdrada,  tam  skromność  lub  pycha,  wstydli- 
wość  albo  bezczelność,  tam  męztwo:  lub  tchorzowatość, 
tam  modrość  lub  głupftwo,  słowem  wszyftkie  przy- 
mioty i  narowy^  na  twarzy  sobie  założyły  siedlisko. 
Widzialne  te  wewnętrznego  duszy  fta nu  oznaki,  będ.ae 
pr/yrodzonemi ,  wszyftkim  mniey  lub  więcey  musz^ 
"bydź  zrozumiałe,  i  mogą  się  przydadzą  albo  do  umienia  > 
iak  sobie  z  kim  postępować,  kiedy  znaleźć  czas  spo^ 
sobny  do  wyrobienia  interesu:  albo  do  płochego  sądzę- 
inia  i  potępienia %  częltokroć  niewinnego:  iak  się  po- 
kazało. ,na  naycnotliwszym  Sokratesie,  który  płochemu. 
Sofiście  wyrzucającemu ,  że  ma  rysy  lubieżnika,  od- 
powiedział :  prawda  :■  że  mi  takie  rysy ,  na  twarzy 
dało  przyrodzenie;  ale  ie  rozumem  i.  przeciwnemi  za- 
cierani nałogami. 
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§..  V..  O  glosie ,  choć  nieukszcrtconym  na  slowaf 
przecie  znaku  myśli. 

Dźwięk;  czyli;  głos.  ludzki,,  iescze  nieukształcony 
ija  słowa ,,  ieft  także  przyrodzonym  znakiem  myśli , 
wszyftkim  ludziom  pospolity,  wszyftkim  zrozumiały. 
Głos,  ieft  gatunkiem,  mig:  bo  ma  tenże  ruch  za 
przyczynę ,  tenże  zrozumiałości  cel :  i  tenże  skutek. 
Wydaią  ten  znak  duszy  świeżo  urodzone  niemo- 
wlęta, wydaią  holeiące  matki ,,,  wydaią;  weseli  i  smutni, 
gniewliwi  i  udobruchania  trzeż,wi,  i.  pijani.,  domowi  i 
przychodpie:  a,  wszyscy  wiedza,  co  znaczą;  takie  gło- 
sy.. Zwierzęta,  równie  maią  różne  W  różnych  przy- 
godach głosy,  a  rozumieć  się;  muszą,  gdy  zawołane, 
ubiegaią;  się:  a  oftrzeżone  o  niebezpieczeństwie,  u- 
ciekaią,  albo  porwanego,  przez  drapieżcę  kolłegę  gro- 
madnie  bronią0. 

§»    JcIk  Co.  przywiodło  ludzi  do  kształcenia 
gtosu  na   moiue?" 

Co  są,  dziś  dzieci ,  to  był  ród  ludzki  w  nie- 
mowletstwie  swoiem..  Długo,  dzieci  skwierczą;,  i  beł- 
kocą, niżeli  się  długiem  mamek  i  nianiek  słuchaniem 
zdobędą  na.  parę-  słów  mama  i  papa  l  Pewnie  i.  ro- 
dowi ludzkiemu,  nie  ieden,  wiek  upłynął ,  niż  iefta  i 
rieurobione  głosy  zmienił  na  mowęi.  Nierychło.  do- 
piero,, zaltanowiwszy  się  nad:  swoią  doskonałością,,  to 
ielt:  nieukoionem  pragnieniem  polepszenia  zawsze  dzia- 
łań swoich,  a  widząc,  wszelką,  do.  tego  sposobność  i 
pomocy  natury ;  przedsięwziął  kształcenie,  głosu  na 
słowa.  Jako. więc  wydoskonalił  migi  iefto we  ,.  pierwszy 
znak  wewnętzney  myśli;  tak  i  o  wydoskonaleniu 
głosu  >.  iako  drugiego,  znaku  pracować  przedsięwziął: ; 
a,  osobliwie    pUhzegłs/y,     ię    nie  jm&{   tyle     porno- 
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cnego  narzędzia,  do  polepszenia  mig  swoich,  ile  do 
polepszenia  głosu;  powziął  nadzieie ,  że  prędz^y  i  le- 
piey  uda  się  mu  zamysł  iego.  A  że  nie  iednemu  ten 
zamysł  przyszedł  do  głowy,  zebrało  się  w  iedno  gro- 
no kilku  poważnych  ftarców,  i  tak  w  tey  mierze,  na 
migi  rozmawiać  zaczęli.  „  G  z  to  ieit  kochani  towa- 
?,  rzysze,  że  my  z  łaski  nay wyższego  Stwórcy,  będąc 
„  kr  lami  zwierząt,  dla  rozumu,  którym  sami  wy- 
.,  łącznie  obdarzeni  iefteśmy,  w  niczem  prawie  wyż- 
»  szóści  nad  zwierzęta  nie  pokazuiem?  Pokiż  szła- 
„  chetnieysze  od  beftyy  człowieczeństwo  gnuśnie  spo^ 
„  dl  a  my,  nie  podnosząc  się  za  ich  szranki?  Prknież 
»  to.  że  gdy  ony  na-s  w  sile ,  dźwiganiu  ciężarów, 
)>  w  szybkości  chodzenia  i  łatania ,  w  budowaniu  gniazd 
,,  i  siedlisk  przewyższaią ;  my,  mniemane  tylko  po- 
rt dobno,  króle,  patrzymy  na  to  z  zazdrością,  a  nie 
„  lękamy  się,  żeby  ich  przemoc  nie  wydarła  nam  p^- 
„  nowania?  Dala  n  m  łaskawa  natura  rozum  ,  za  ie- 
H  dnę  różnicę,  czemuż  my  sami  sobie  nie  robimy  dru- 
„  giey  różnicy  z  głosu?  Głos  nad  migi  byłby  zrozu- 
„  mialsza  różnica.  O!  iakbyśmy  upokorzyli  zwierzę- 
„  ta,  gdyby  tak  sobie  pomrukiwać  musiały;  oto  nay- 
,,  biednieyszy  człowiek  różni  się  od  nas  rozumem  i 
n  mowa.  Juz  cos,  sroki,  papuci  i  szpaki,  foremniey- 
„  szego  od  nas  przemawiaia ,  wyrzucaiac  nam  niej  tak 
„  niedołężność ,  iak  leniftwo.  Takażto  ma  bydź  spo- 
rt łeczność  rozumnego  i  towarzyskiego  rodu?  siedzieć 
„  i  nudzić  się  w  smutnem  milczeniu?  Gdzież  ieit 
„  wzaićmne  udzielanie  sobie  nabytych  wy  obrażeń? 
„  gdzie  lada  w  wątpliwości?  gdzie  pociecha  w  smutku? 
„  gdzie  obmyślanie  śrzodków  na  usczęśhwienie,  nie 
„  sczególnych .  tylko  osób ,  ale  całości  towarze 
.,  naszego?  Mamy  zato  kochani  wsp  Uziemianie,  że 
rt  $los  nasz  ukszlakony  na  ruowę  ,  wszyiikieinu  temu. 
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„  da  radę.  Zakrzątniymy  się  więc  około    tak   chwale- 

>,  bnego    a   potrzebnego   dzielą:  nie  będzie    ono  zaraz 

„  doskonałe:    ale    potomkowie    nasi,    doskonaląc'  ie, 

,,  z  czasem  nam  honor  pierwszeńltwa  przyznaią. 

§.    VII.    Pierwsze  ięzyków  tworzenie. 

Nic  z  niczego  nie  mogący  tworzyć,  a  z  natu- 
ry nasladowniczy  człowiek,  zamyślane  o  ukorze- 
niu sobie  mowy,  począł  od  szukania  materyałów  na 
budową  swoię.  Nie  trzeba  mu  było  trudzie  się  dłu- 
giem szukaniem:  Opatrzna  mowy  matka,  natura,  oto- 
czyła go  nieprzebranem  materyału  mnóltwćm.  Ucho 
mu  tylko  otworzyć  b\ło  trzeba,  a  same  dobrowolnie, 
zyiących  i  martwych  gadaczów  głosowre  dźwięki,  ci- 
snęły się  do  uft  iego.  Wracaiąc  od  trzód,  młodzi  pa- 
stuszkowie, pokazali  na'  sobie,  że  człowiek,  niedarmo 
się  zowie,  matym  światem',  bo  będąc  zbiorem  wszy- 
kich  żywiołów,  potrafi  naśladować  działania  wszyftkiclu 
Jakoż  ( o  głosie  tylko  zaraz  rzecz  maiąc)  Paftuszko- 
wie  udaią  aż  do  oszukania  czasem,  wszyftkie  głosowe 
dźwięki  wszyftkich  słyszanych  iltot,  iakoto :  beczenie 
owiec,  ryczenie  wołów,  rżenie  koni,  sczekanie  psów. 
wycie  wilków,  miączenie  kotów,  pianie  kogutów,  gę- 
ganie gęsi ,  kwakanie  kaczek ,  chukanie  sów ,  świftanie 
kosów,  buczenie  bąków,  skrzeczenie  żab,  ftękanić, 
chrapanie,  kaszlanie  chorych,  chychotanie-  i  klaskanie 
wesołych,  kucie  kowali,  kotlarzy  i  kamieniarzy,  piło- 
wanie traczów  i  slósarzy,  dźwięk  dzwonów,  kotłów  i 
ftrzelby,  echo  czyli  odg:os  lasów,  gór  i  skał,  mrucze- 
nie Itrumyków,  huk  grzmotów  i  piorunów:  ale  któi 
wsz)  ftko  wyliczy  ?  a  przecie  to  wszyftko  stało  się  za- 
rodkiem ukształconego  ięzyka. 
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7i  tego  pafterków  przykładu  nie  trzeba  było  po- 
wątpiewać, że  ufła  ludzkie  ,  s^  arcy  sposobne  do 
wydawania  wszelkich  głosów.  Trzeba  tylko  było  wy- 
bierać ftosowne  dźwięki  do  wyrażenia  umysłowych 
wyobrażeń  ;w  mownym  głosie.  Przykłady  na  to  o- 
baczymy  w  nauce  o  Słoworodzie  ,  i  w  nafiepiu^cych. 
rozdziałach* 

W  szferegach  iezykowych ,  pierwsze  lako  przy3* 
rodzone,  a  przeto  naylatwieyszć.ftanać  musiały  wy- 
krzykniki affektów' tłumacze,  a!  ah!  hei!  o!  etc.  Da- 
ley  radziła  sama  potrzeba  utworzenia  Imion  rzeczy- 
do  używania  nąypotrzebniey szych,  wody,  ognia,  chle- 
ba-, mięsa,  soli  ,  naczyń  kuchennych,  garnka,  rożna: 
da ley  sprzętów  domowych,  stołu,  stołka,  miski,  łyżki. 
Daley  naftępować  musiały  słowa  sadowe,  przynaymniey 
w  trybie  rożkazniaćym*  idź-,  rób,  orz,  $ie'y,  woź, 
młóć,  rnel,  piecz,  iedz-,  piy.  Reszta  szeregów  ko- 
ley  no  ,  według  potrzeby^-,  iśdź  musiała. 

W  ten  sposób,  ie  dni  drugich  naśladuje,  i  pr2e«- 
sadzaiac  się,  pomnażali  słownik  iczykowy. 

§*   VIII,    Skąd  wyrazy    biorą  znaczenie 
\  swoie  ? 

Nie  żapusczaiać  się  w  głębokie  Platona  i  Arysto- 
telesa śledzenie,  można  na  powszechne  pytania,  po- 
wszechna a  prawdziwa  dadź  odpowiedź,  źe  wszyftkie 
wyrazy,  biorą  znaczenie  swoie,  z  woli  ludzkiey^ 
w  zwyczay  narodowy  wprowadzoney.  Ludzie  tworzą 
iezyki,  toć  lud«ie>  musza  im  dawać,  i  ciało  głosu  j  i 
dusze,  znaczenia  myśli* 
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Jeżeli  iuż.  wy  razy,  są  prawdziwie  po  ludzku,  to 
ieft  rozumnie  tworzone;  me  mogą  bydż  ani  dowolnie, 
czyli  arbitralnie,  z  jakiegokolwiek  dźwięku  składane, 
ani  dowolnie,  jakimkolwiek  napiętnowane  znaczeniem. 
Ludzie  po  ludzku  robiący,  nic  bez  przy  czyny  nie  ro- 
bią. Wszakże  nietylko  trudna,  ale  wcale  niepodobna 
dociec  przyczyny  każdego  wyrazu  sczególnego  ,  za  co 
tak  złożony?  i  za  co  to,  a  nie  inne  ma  znaczenie. 
Atoli    to    z  wiadomszycli    wyrazów  miarkować  mo>,i  a. 

1  tak  miafto  Lwów  nazwane  ieft  ode  Lwa  panuićjcego 
tam  ruskiego  XiaŻ£cia.  Miafto  Sandomierz  miano- 
wane z  przyczyny,  że  niedaleko  itamtąd  rzeka  San 
domierza,  czyli  wpada  do  Wisły.  'R&eka  łfafta,  ma 
mieć  imię  od  Warty ,  czy  li  ftraży •,  pilnuiącey  przy 
tey  rzece,  aby  cholota  niemiecka  nie  wchodziła  daley 
do  Polski  :  Oitrzegano  ią  wyrazem  niemieckim  ^Kart, 
ożyli  stóy,  albo  czekdy.  Krzywousty  od  uft  krzywych. 
JLaskonogi  od  cieninchrrych  iak  laska  u  nóg  pisczeli , 
maią  iasne  i  prawdziwe,  tak  złożenie  iak  znaczenie 
•wyrazów* 

Do     opisania,     że    znaczenie     wyrazów    pochodzi 

2  woli  ludziuey ,  dodaia  sig  te  słowa,  w  ź wyczdy  wpro- 
wadzonej ,  bo  to  ieft  warunek  bardzo  potrzebny,  aże- 
by zaśmielsi  nowych  wyrazów  twórcy,  skromnie  ze 
swym  płodem  i  cierpliwie  czekali  narodowego  przy- 
iecia:  to  ieft  póki  -'słuszni  i  rozsądni  Pisarze  tych  sa* 
mych  nie  użyią,  wyrazów.  Nie  tamuie  się  przez  to 
droga  do  bogacenia  żyiącego  iezyka:  ale  się  ftawii 
warta  dowolnym  a  ladaiakhn  besipin  iczykowym, 

§.  IX.  Co  znaczy  każdy  wyrazi  i  iak  się  uczyC 
'znaczenia  i  ego  ? 

Myśl,  ieft  obrazem   rzeczy,    mowa,  ieft  obrazem 
myśli.      M)ślj  złoconą   ieft  z  wyobrażeń:,  mowa  lWz&- 
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lia  ieft  z  wyrazów:  toć  -każdy  wyraz  w  mowie",  odpo- 
wiada wyobrażeniu  w  myśli.  Jakie  iuż  ieft  wyobra- 
żenie w  myśli ,  czy  rzeczy  wifte,  czy  względne,  czy 
fizyczne,  czy  moralne,  czy  zmysłowe,  czy  umysłowe; 
czy  rzeczowne ,  czy  przymiotne ;  taki  ieft  wyraz  w  mó- ' 
wie.  Mylimy  się  bardzo,  i  błądzimy  w  sadach  naszych, 
gdy  iedno  wyobrażenie,  bierzemy  za  drugie,  np. 
przymiot  za  rzecz ,  przymiot  Względny,  za  rzećzowny,'" 
umysłowy  za  zmysłowy ,  moralny  za  fizyczny.  Wszakże 
omyłka  czasami  cierpiana  bydź  może,  ieżeli  pożytek' 
iaki   przynosi  społeczności. 

Przechodząc  od  powszechności  czyli  rodzaiu<  do 
gatunków  wyrazowych,  wiemy  z  pierwszey  części  tey 
Grammatyki:  ze  wykrzykniki  znaczą  affekt  iaki:  Imio- 
na znacz-  rzeczy  albo  przymiotv:  słowa,  ściśle  wzię- 
te, znaczą  sąd  o  rzeczach  albo  przymiotach.  _  Imio- 
słowy  łączą  się  w  znaczeniu  z  Imieniem  i  ze  słowem ;- 
Spóyniki  znacz-  wiązanie  wyobrażeń  i  wyrazów:  re- 
szta szeregów  znaczą  względy  czyli  okoliczności" 
Imion  i    słów. 

Spusczaiąc  się  niźey  od  rodzaiów  i  gatunków  do 
sczególnych,  czyli  poiedynczych  wyrazów  ,  których 
wyznaczenie  w  pożyciu  towarzyskiem  za  naypotrze- 
bnieysze  poczytać  mamy;  wiedzieć  trzeba,  naprzód, 
ie  znaczenia  sczególnych  wyrazów,  naypewniey  się 
uczymy,  patrząc  na  rzecz  i  słysząc  iey  nazwisko:  bo 
wraz  z  wyrazem,  nabywamy  wyobrażenia  rzeczy  sa- 
rn ey.  O  iakbyśmy  mieli  iasne  i  prawdziwe  wyobra- 
żenia rzeczy  sa«\ey,  gdybyśmy  się  wszyftkiego  tak 
uczyli?  ale  to  ledwie  po  części  do  wykonania  podo- 
bne. Zmysłowych  nawet  rzeczy,  nie  można  widzieć 
Wizyitkich    w  naturze ,  .  rzadko   rysowane    widzieć    sje> 

zdarzy, 
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zdarzy,  iakoto  w  xiążkach  Hiftoryi  naturalney,  i 
w  dziełku  pod  napisem,  świat  zmysłowy  malowany, 
przez  Komeniusza  Ślązaka  (i).  Rysunki  należące  do 
Fizyonomiy,  będąc  przeobrażeniem  rzeczy  samych, 
służyć  za  nie  mogą ,  daiąc  choć  lekkie  ich  wyobra- 
żeni^. Rzeczy  umysłowe  nie  mai^  żadney  zmysiowey 
poftaci,  malowanemi  bydź  nie  mogą  ;  a  przecie  malo- 
wanemi  by  waia.  Ofirzedz  tedy  potrzeba  tu  młodych  , 
aby  dzieł  imaginacyi  malarskiey,  nie  brali  za  rzeczy 
iitotne.  I  tak  maluią  Boga  Oyca,  w  poftaci  itarca, 
brodatym/ Ducha  Świętego  iak  gołąbka.  Aniołów  iak 
młodzieńców  dorodnych,  dyabłow  z  rogami  i  ogo- 
nem: czasy  ,  wyftępki ,  cztery  pory  roku  ,  sztuki  wy- 
zwolone, oyczyznę  etc.  pod  poitacia-  niewieścia:  śmierć 
pod  figurą  kościotrupa ,  czyli  skieletu  etc.  Są  to 
Symbolu ,  czyli  znaki,  tak  iak  wiechy  przy  domach 
szyrtkownych,  albo  koła  przy  moftach.  celnych.  Gmin 
pogański  tak  był  głupi,  że  posągi  w  poftaci  ludzkiey, 
iakoto  Jowisza,  Neptuna,  Plutona, -Merkurego,  Apol- 
lina,  Bachusa  :  Re y,  Junone-,  Palladę,  Wenerę  etc. 
czcił  za  bóftwo,  Tak  obrazy,  mogą  rozum  łudzić.— 
Jescze  iedna  przeftfoga  młodym1  nńybardziey,  a  czasem 
i  ftauszym  posłuży,  aby  imion  rzeczy,  nie  brali  za 
poznanie  rzeczy.  Znam  ia  i  z  widzenia,  i  z  imie- 
nia niebo  :  mogę  mianować-  niektóre  iego  ciała, 
słońce,  xiężyc,  jutrzenkę,  baby,  wóz,  kosy y  wagę, 
pannę,   bliźnięta,    klęczeń,   niedziadka,    konia y   skopa, 


(i)  Jest  to  dziełko  w  kilku  ięzykach  kilkanaście  razy 
drufcowane ,  warto  miesca  miedzy  Elementarz 
nerni  Xiąikami.  Ty  tui  iegó  łaciński  iejt  ten  l 
Orbis  sensualium  pictus,  Okazuie  rysywańe  rzę* 
czy,   i   same7  doktadnie  ie   opisuie* 

o 
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ryby,  etc.  bom  ie  czytał  w  Kochanowskiego  Fenome- 
nach: ale,  nie  przeto  juzem  ieft  Aftronornem.  Zjiam 
cokolwiek,  nazwik  i  poitaci  zwzerząt,  ziół ,  gatunków 
monety;  ale,  nie  przeto  mam  się  mieć  za  Zoologa, 
Botaniitę,  Minca  i  za.  Ach!  iluż  nas  to  ieft,  co  się 
mamy  za-  Encyklopedyst  nv,  dlatego,  ie  potrafimy  li- 
czyć nauki,  a  może  i  Autorów.  Tacy  to  częfto  po- 
deymuią  się  nauczycielstwa ,  albo  guwernerftwa  dla 
dzieci.  .Niechby  siebie  samych  oszukiwali,  ale  czemu 
zawodzić  maię  uczni  >w,  rodziców  i  oyczyznę.  Ra- 
dziłbym nie  drukować  na  czele  xiażek,  tytułu  nauki, 
ieżeli  czytelnicy  na  samym  tytule  przeftać  mai^.  — 
Ale. r wróbmy  się  do  sposobów,  iak  się  uczyć  trzeba 
znaczenia  wyrazów. 

[ 

Drugi  sposób,  aby  się  nauczyć  znaczenia  wyra- 
zowego, podaia  Szkoły.  Niech  się  święci  i  wiekuie 
zwyczay  dzisieyszy,  przez  publiczna  Magiftraturę  za 
prawo  podany,  aby  nauki  zaczynać  od  oy  czy  (tego 
ięzyka,  i  nim  wszyitko  tłumaczyć,  z  tym  iescze  wa- 
runkiem ,  aby  dzieciom  nic  nie  zadawać-  na  pamięć, 
czegoby  wprzód  iasno  i  dokładnie  nie  poięły.  Wła- 
śnie natura  do  tego  ie  przysposobiła,  kiedy  im  wlała 
ciekawość  ,  aby  na  usłyszane  pierwszy  raz  słowo,,  py- 
tały się,  co  co  z/uiczy?  Dobry  nauczyciel,  umie  ko- 
rzyitae  z  tego  dobrodzieyftwa  natury,  żeby  się  przyszli 
w  ojczyźnie  mówcy,  nie  po  papużu  uczyli  ięzyka. 

Na  trzecia  pomoc  ofiaruj  się  słowniki,  czyli 
porządne  słów  ięzykowych  zbiory.  Sa  tam  wyrazy 
me  goło  położone,  ale  kiłkokrotnie  iednego  znaczenie 
i  i ujjzeuu  wyrazami  wyłusczone,  przykładami  z  różnych 
lepazycii  Pisarzy   potwierdzone.    Jeit   korzyftny  bardzo 
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i  naśladowani^  godny,  w  niektórych  szkołach  zwyczay: 
czytać  codzień  i  uczyć  się  na  -pamięć  kilku  .takich 
wyrazów. 

Czwarty  nakoniec,  naydawnieyszy  i  naypospo- 
litszy  sposób  zaleca  towarzyskie  z  ludźmi  źyeie.  Kiedy 
iescze  ani  szkół,  ani  słowników  nie  było;  iuż  ludzie 
mówili,  i  rozumieli  się  między  sobą.  Uszy  słuchaiace,  i 
uda  powtarzaiace,  same  były  ięzyków  miftrżyniami, 
Sczęśliwy  i  błogosławiony  młodzian,  któremu, przy  iazne 
okoliczności,  pozwalaią  mieścić  się  w  gronie  łudzi  po- 
lerownieysżych  i  uczeńszych  ,  a  mianowicie  powa- 
żnych Pań,  i  słuchaczem  bydź  ich  rozmowy.  Płeć  ta , 
nie  tylko  się  iasno  z  inyśłi  swoich  tłumaczy;  ale  co 
nie  mnieyszą  ieft  dla  słuchaiacego  korzyścią,  przelewa 
nieznacznie  tak  wybór  lepszych  wyobrażeń  i  wyrazów, 
ktko  i  delikatniejszych ,  a  społeczna  rozmowa  trwaley  u- 
trzymuie  ton  głosu.  Nie  rzadko  trafia  się,  z  żalem 
widzieć,  iako  osoby,  choć  głęboko  i  obszernie  uczone, 
ale  naywięcey  z  umarłymi,  choćby  z  Orzechowskiemi  i 
Skargami  obcuiące ,  maia  coś  czerpkiego  i  odrażaiącego 
w  uftach  i  piórze  swoiem.  Recepta  na  ich  chorobę 
byłaby  nayskutecznieysza,  wyciągnąć  ie  na  wielki 
świat  i  posadzić  w  rozmawiaiacem  towarzyftwie.  — 
Jescze  na  zalecenie  publicznego  obcowania,  i  to  przy- 
toczyć, dla  poprawy  nie  zawadzi,  że  Literaci  poku- 
tni, z  nikim  się'  nie  mierzący,  cale  w  sobie  tylko  zato- 
pieni, tak  się  czasem  puśtelnictwem  swoiem  zaslepiaią; 
że  ci ,  którzy  się  w  domu ,  ledwie  nie  za  Salomonów 
mieli,  wyszedłszy  przypadkiem  między  ludzi,  czasem 
uft  otworzyć,  albo  nie  umieią,  albo  nie  śmieią.  Ro» 
stropny  rycerz ,  w  polu  się  tylko  naylepiey  ćwiczy ,  i 
nuychw&lebmey  popisuie.. 


9' 
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ROZDZIAŁ    II. 

O  rodzeniu  się  slow -czyli   o   Słowor odzie. 

Pamiętamy  z  §.  VII.  tej  części  Gammatyki  iak/ 
dobroczynne  przyrodzenie  pierwszym  ięzyka  tworzy- 
cielon?  dopomagało  przez  przyftawienie  im  niezmier- 
nego 1  materyału  do  uformowania  mownych  wyrazów. 
Obaczmy  teraz,  iak  ci  tworzyciele,  czyli  rodziciele 
z  tego  materyału ,  a  ich  potomkowie .  częścią  z  oy co- 
•wskich  wyraz  >w  pierwotnych  robili  pochodne,  częścią 
z  niezłozonych  kleili  złożone,  częścią,  cudzoziemskie 
przerabiali  na  swoyskie.  Rzućmy  okiem  ciekawem  i 
wdzięcznem  ,  na  te,  że  tak  rzekę ,  gniazda  pierwia- 
flek  naszych.  Jakieżkolwiek  domowe  rzeczy,  miłemi 
są,  komu  oyczyzna  ielt  miła.  JNie  nudźmy  się  gołemi 
przykładami,  po  których,  krótkie  nad  niemi  damy 
uwagi. 

§.   /.    Pierwsze  mowy  źrzódtoi  dźwięki  naturalne. 

A.  Ay!  au!  ano,  awo. 

B.  Be!  bek,  beczeć,  bak ,  buczeć ,  byk ,  bawół,  bydlę, 

bekała,    beczka,   bednarz. 
£\   Cyt!  cios,  ciąć,  cieśla,  ciocia,   ciotka. 
JD.   De  (wołaiac  na  konia)  dno,   dzień, 
E.   Ę.  Ey!  ę!  (tękać,męka,  ręka. 
K  Fi!  łuy!  fora!  Edg,  filut. 
G.   Gawron:  gadać,  gęś,    gasioj,  gęgać,    gad,    gaduła, 

gadugadu! 
H.  Heyi    heyże!  hola!   chód,   chodzić,    chcieć,  chleb, 

chyehoty,   chuch,    chuchać,    dmuchać,  ^  charkać, 

hasać. 
K.  Kaczor,  kaczka,    kur,    kura,    kania,   kuć,  .kowal >r 

kowadło,  kuźnia. 
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Z,  Ł.  Lala,  lalka,  fament,  łozkot,  łamanie, 

Al.   M:un,  mama,  matka,  miączenie  ,  mruczenie. 

JV.  Nu!  nuże!  niańka,  nudy,  nękać. 

O.   O!  oy!  oko,  okno,  okrąg. 

P.   Puk,  pukać ,  pędzić ,  pęk. 

11   Rum,   ruch,  ryk,  runąć,    robota,  rachunek,  rada, 

rozruch,  piorun,  grzmot,  rano,  trzask,  prask. 
S,   Świstać,  świergotać,  sasa ,  siew,  sikawka. 
T.  Tup,  tupać v  tata,  tenten  ,  ttok. 
U.   Ucho,  ul,  upust,  ulta,    uczyć. 
TV.  Wół,  wycie,  wyziew,  wyleW,  woda,  wór, 
X,  Xy!  xykanie,  xykać,  xobie,  czyli  ksobię. 

U   W   A'    G   I. 

i.  Tysiąc  takich  wyrazów,  kto  zechce  ,  wycią- 
gnąć może  z  dźwięków  przyrodzonych,  które  dotych- 
czas niezmiennie   trwaią  w  naturze. 

z.  Niechay  nikt  nie  raczy  mówić ,  żęto  ieft  robota 
dziecinna;  lubo  prawdę  powie:  bo  to  ieft  naśladowanie 
pierwszych  tworzycieli  iczyka,  którzy  dziećmi  by  di  mu- 
sieli. I  teraz  daiąc  baczność,  poftrzeglibysmy,  iak 
dzieci  tworzą  nowe  a  nie  złe  wyrazy.  I  tak  iedrio*, 
z  nich  pieprz  zgryziony  nazwało  gryzotą. 

§.  II.  Drugie  źrzódlo  wy razów ",  pochodzenie 
z  pierwotnych. 

Pierwotne,        Pochodne,       Pierwotne,  Pochodne,.. 

Bek  Beczenie,  baran,        Bicz  Biczownik 

Czyn  czynność  czas  czasowy 

Dąb  dębina  dym  dymnik 

F-anjt  fantować  fort  órtka 
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Goń 

gonitwa 

grunt 

gruntowny 

Huk 

huczny 

chór 

chórowy 

Jęk 

ięczęcy 

iak 

iaki 

Kał 

kałuża 

kot 

kociątko 

Lud  , 

ludność 

lód 

lodowaty 

Łza 

łzawy 

łże 

łgarstwo 

Moc 

mocarz 

mak 

makowy 

3Moc 

nocny 

nos 

nosal 

On 

ona 

ość  - 

ościOy 

P?k 

pękaty 

pięć 

pięcioraki 

Raz 

razowy 

rok 

roczny 

Sam 

samotny 

sad 

sadowy 

Tak 

takowy 

tok 

toezysty 

Um 

rozum 

ul 

ulowy 

Wąs 

wąsal 

wóz. 

wózek 

Xiądz, 

xięży 

xyk 

xy  kanie 

Z%b 

zębal 

ead 

zadni 

Żak 

żakowski 

iyd 

żydowski. 

U  w 

a'  g  i, 

i.  Żrzódło  to,,  tak  ieft  obfite,  iż  według  Granw 
matyki  narodowcy,,  z  iedhego  pierwotnego  wrót  czyli 
wrota y  rodzi  się  log,  pochodnych.. 

a.  Każdy  wyraz  pochodny,  ma  coś  sczegółnego 
W  swoiem  znaczeniu:  ale  też  ma  coś  i  znaczenia  pier~ 
wotnego.. 


§.  III..  Trzecie  źrzódło-  iesti   złożenie,  kilku  wyrazów 

w  ieden.. 

i..    Złożone  z  przyimka  i  ze>  słowa- 
Do  -  brać     o  -  baczyć     na  -  bawić     po  -   bratać 
3sz    •  eięć      >-_  ciosać  rrz  czesać        —   cieszyć^ 


Cześ 
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Do     dadź 

o        dąć    .    na  dać 

po  dadź 

—     figlować 

—   fuknać    —  fukać 

—  farbowić 

—      gnać 

—   gnać        —   gonić 

—   grozić 

—      chapać 

—   chrapieć —   chapać 

—  hulać 

Do  -  iqć 

o   •»  iuszyć    —  na  ieśdz; 

po  -  igrać 

—     konać. 

—  kopać     —  kłaśdź 

—   konać 

—      liczyć 

—  sunąć      —  lać 

c 

—  lubić 

—    łamać 

• —   łamać      —  łamać 

—  łamać 

—  macać 

—  maić       —  łaiać 

—  łapać 

—  puścić 

—  puścić    —  moczyć 

—  módz 

—   radzić 

—                 —   rodzić 

—  obalać 

—  siągnąć 

—   siągnąć  —  stać 

—  puścić 

t—  tknąć 

—  toczyć  —  tworzyć 

—   rość 

—  uczyć 

—   sadzić 

—  wieśdź 

—  wieźć 

—  targować 

U 


WAGI. 


i .  Naypłodnieyszy  ieft  przyimek,  w  rodzeniu  zło- 
żonych wyrazów.  Łączy  się  nietylko  ze  słowem,  ale 
z  imieniem ,  Przysłówkiem ,  np.  zawielki,  pomniejszy, 
zadawno,  żary  chi  o:  czasem  brata,  się  z  drugim  Przy- 
imkiem  ,   np.  poza   sponad,  etc.      (*) 


Baio-pis. 
Biało  -  nóżka. 
Bogu -chwał. 


Złożone*  ze  dwu  Imion. 
Bogu-mił. 
Bole-sław 
Boży -dar. 


(*)  JSie  stosownie  do  własności  ięzyka  polskiego  uczy* 
nil  by  taki  Grammatjk,  któryby  chciał  wszystkie 
Przyimki  do  każdego  stówa  niezłoźonego ,  lub 
złożonego  dołączać  dla  utworzenia  nowych  wy~ 
razów   polskich. 


5.6 


GrammatykL   Potekiey 


Brato-  boy  ca. 
Brzucho  -  mówca, 
Byitro- lotny. 
Cało  -dzienny. 
Cało -nocny 
Cało  -  roczny 
Chwali -Bóg 
Chłebo-  dawca, 
Chlebu-rad. 
Czarno  "^x  i^znik, 
Ctworo  -  bok. 
Czworo  -kat 
Cudo -twórca,. 
Darmo -iad 
Dobro -.dzidy 
Dobro -gost 
Dwa-dzieścia. 
Dwa -kroć. 
Dwie-icie. 
Dziewięć  -  dziesiąt> 
Dziwo  -  lag. 
Goło -Jedź. 
Gjnio- lotny. 
Grad© -bicie. 
Jedno -oki. 
Jedno  -  stayny^ 
Kazy  -  mierz. 
Koło-dziey 
Koło  -wrót. 
Krzywo  -nogi.. 
Krzywo  -  nos. 
vo-usty. 
Lasko -nogi,. 
Lato -pis 


Ludo  -  iad. 
Ludo  -żer ca. 
Łysa -góra. 
Mieczy  -  sław. 
Niebotyczny, 
Oyco  -  boy  ca. 
Obrazo  -  b orca. 
Poł- misek. 
Pół  -  kowiiik. 
PóL-gęsek, 
Pół  -  koszck. 
Pt.<ł  -  główek* 
Prędka- nogi. 
Rybo -łów. 
Samo  -  pas. 
Samo  -  twór. 
Samo-dzierca. 
Ślepo  -  wron. 
Sjaro  -  dawny. 
Staro  -  polski. 
Staro -świecki. 
Ślepo -wron* 
SkoiHj  -  pas. 
Skoto  -  paski,     ' 
Święto  -  kradca. 
Święto -kupstwo. 
Trzy    dzieści. 
Tróy  -  nóg. 
Tróy-zab. 
Warto  -  głów, 
W  iatro-nogi. 
Wierszo  -pis, 
Wierszo  ~kl  et. 
|  Wielko  -  nocny. 


Zio  -  dziey. 
Złoto -głów 
Złoto -lity. 


G  z  e  i  ó     II.  i%y 


Złoto  -  usty. 
Żółto  -  brzuch. 
Żywo  -  kost.    ' 


U    W   A'    G   L 


i.  Mimo  tak  zaaczney  zebraney  tu  liczby  ,  wy-* 
razów,  ze  dwu  Imion  złożonych,  ięzyk  nasz  niebardzo 
ieft  skory  do  czerpania  z  tego  zrzódła:  woli  osobnemi 
wyrazami,  niżeli  iednym  złożonym  wydawać  dwa  od- 
dzielne wyobrażenia.  Naybardziey  Fazi  polskie  uszy 
zakończenie  niepodobne  do  inszych  wyrazów  np.  Lato- 
pistwo,  dobro -pistwo,  prawo  -  pistwo  :  lepiey  dwiema 
wyrazami  powiedzieć,  dobre  pisanie x  opisanie  lat,  praw: 
opisanie^ 

§,  IV.   Czwarte  zrzódłoi  Cudzoziemczyzna. 

Czytanie  i  tłumaczenie  obcych  xiąźek,  tudzież 
obcowanie  z  cudzoziemcami ,  z  iedney  Itrony  bogaci,  a 
z  drugiey  zaraża  nasz  iezyk, 

^  ., 

Czego,  u  nas  nie  było  w  rzeczach,  tego  ani  w  my- 
śli, ani  w  mowie  bydź  nie  mogło.  Cokolwiek  nam.  wę- 
drownicy, cudzoziemcy,  czy  z  grzeczności ,  czy  z  chęci 
zysku  przynieśli ,  wszyltkośmy  to  przyymowali ,  a  to 
częlto  z  grzeczności  %  częfto,,  z  potrzeby  ,  gdy  nam  na 
tern  zbywało.  Gdy  przychodziły  rzeczy ,  musiały 
przychodzić  ', z  niemi  i  nazwiska.  Od  Greków  i  Ła-  ' 
cinników  wzięliśmy  umięietności  i  nauki  wyzwrolone , 
a  od  niemców  wzięliśmy  kunszta  i  rzemiosła.  Po- 
zniey  Włosi  i  Francuzi  przez  różne  polityczne  i  han- 
dlowe związki  Słownik  nasz  pomnożyli.  Jeft  coś  w  na- 
szey  krwi,   przez    co  tak    do   obcych   rzeczy    lgniemy, 
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że  uż  do  zapomnienia  o  swoich.  Prócz  potrzebnych 
w  niedoftatku  wyrazów  ,  p ©pstrzyliśmy  Słowiańsczyznę 
nieoftrożnemi  wcale  łatkami,  tam  nawet,  gdzieśmy 
w  swoim  stroiu  i  piękniey  i  wygodniey  nosić  się 
mogli. 

Cóż  teraz  począć  mamy?  mnie  się  zdaie ,  źe  za- 
trzymawszy utarte  iuż  zwyczaiem  i  społaczałe  słowa, 
napisać  nowy  słownik  szykuiący  obok  ©yczylte  z  cu- 
dzoziemskiemi  wyrazami.  Stare  nasze  zaniedbane ,  a 
przywrócone,  znowo  utworzonemi  złączone,  iako  milsze 
i  zrozumialsze  zabiorą  wziętość  i  miesce  cudzoziem- 
skim. Zd.iwna  o  takim  Słowniku  myśleli  Polacy  u- 
czeni :!  robi  się  on  bez  chełpy  i  przeciwieństwa,  od 
czasów  Kommissyi  Edukacyyney,  aź  do  dzisiey  szych 
towarzyftw.  .  Naukowych  czyli  technicznych  wyrazów 
grammatycznych ,  fizycznych,  matematycznych,  algie- 
braicznych,  chimicznyeh ,  mamy  blizko  tysiąca  po  pol- 
sku przełożonych.  Piozchodzą  się  ony  ze  -  Szkół  po 
całym  polskim  świecie ;  ielt  nadzieia ,  że  z  czasem 
wszyltkie  się  przełożą,  znaydzie  się  taki  kochanek 
oyczyftego  ięzyka,  że  na  potoczne  wyrazy  złoży, 
podobnie  scześliwy  słownik.  Już  mieszanina  łaciny 
zarzucona,  i  prawie  zapomniana :  toż  z  mieszaniną  ob- 
cych ftanie  się  ięzyków*  gdy  staną  porównywaiąca 
słowwiki. 

§.   V*  Piąte  zrzódlo  y  nowe  wyrazy  Polskie. 

Ponieważ  iuż  się  poczyna  nowe  ięzyka  naszego 
pokolenie;  słuszna  ielt  rzecz,  aby  ie  ięzykowemi  po-^ 
witali  przerrrogami. 

Że  nowe  słowa  w  żyiącym  języku  tworzyć  mo-* 
zna ,  nigdy  niewątpiono.  Pełno  na  to  ielt  w  staroży- 
tności świadectw,   pełno  dzisiay  świeżych  przykładowa 
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Żaden  wyraz  nie  spadł  z  nieba,  wszyftkie  się  na  Cierni 
urodziły.  Wszyftkie  niegdy  były  nowe,  bez  czego 
nie  nielibyśmy  ftarych.  Nowe  wyrazy,  bogacą  iczyk, 
i  łańcucha  wyobrażeń  przyczyniaj ,  byle  rozsądnie  i 
itósownie  były  utworzone.  Zdaie  sig  iednak,  że  sama 
potrzeba  matką  ich  bydź  powinna. 

Potrzeba  nay większa ,  ielt  w  ten  czas ,  kiedy  no» 
wa  się  rzecz  wynaydzie,  albo  nieznaioma  iescze  kra- 
iowi  nauka,  od  cudzoziemców  się  przenosi.  Wtedy 
autorowi  albo  tłumaczowi ,  wolność  oycowstwa  nie  może 
bydź  zaprzeczona. 

Wszakże,  ieżeli  prawda y  co  Platon  powiada  ,  że 
twórcy  pierwszych  wyrazpw,  musieli  mieć  bożki  do- 
wcip, aby  stosowne  rzeczom  naśladowali  imiona;  nie 
lada  komu  porywać  się  trzeba,  na  śliskie  to  dzieło  ; 
bo  naycześciey  się  trafia,,  że  takie  dzieci  na  hęsiów  żar* 
ty  wychodzą,  albo  kalaią  tylko,  i  zalrudniaią  ięzyk.. 

Nie  znam  żadnego  Rodaka  wynalazcy  nowey  ia- 
kiey  umieiętności  lub,  sztuki^  chybaby  Klonowicza  o 
Żegludze  po  Wiśle,  pod  napisem  FLJS.  ale  podane 
w} razy,  które  dla  niepływania  Wisłą,,  zdaią  się  nam 
bydź  nowemi,   zultitarych.  maytków   zebranemi  były* 

Tłumaczów  cudzoziemskich  pism,  mamy  piękne 
gronko,  iakie  składaią:.  Leopolita,  Budny ,  Radziwił , 
W uiek ,  Kochanowski ,  Januszewski ,  Petrycy ,  Syreniusz, 
Żebrowski,.  Otwinowski,  Bardzińskie  Bląźowski :  do 
których  słusznie  przyłączyć  można  Szymanowskiego, 
Naruszewicza,  Dmochowskiego,  i  innych;  żyiących  nie 
mianuię  ,  żebym  komu  nie  zdawał  się  pochlebiać, 
albo  przy  mawiać..     Cieszy   ig  iednak  z  niektórych,    cą> 
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ieżełi    nie   z  wierności  to    z  lepszego,  w  stylu    smaku, 
przechodzą  ftarych.      Day  nam  ich  Boże  wiecey,  ażeby  * 
i  zbogacili  i  wsławili  nasz  ięzyk. 

i  J 

Nie  bawię  tu  czytelnika  spisem  niedobrych  no-  ! 
wych  wyrazów,  W  pisemku  o  poprawie  błędów  w  u»  J 
stney  i  pisaney  mowie  polskiey ,  naliczy  łem  ich  dosyć, 
tiietylko  gotowych,  czyli  poiedynczyeh ,  ale  co  gor- 
sza, w  zmówki  czyli  frazesy  wcielonych.  Lekarstwo  ' 
to,  uczyniło  już  nieiaki  skutek,  lubo  nie  bezporusze-  ? 
hia  we  mnie  żółci:  iescze  iednak  stad  i  owad  daie  się  $ 
czuć  ta  zaraza* 

Przyltałoby   na    Grammatyka  przepisać  na    nowe    n 
wyrazy  prawidła ,    uczynię  to  za  wielkiem  pozwoleniem 
zacnych  mówców  i  pisarzów. 

Naprzód.  Bez  óczywiftey  potrzeby,  nie  mnożyć 
ięzykowey  drużyny.  Mamy  dosyć  spółznacznych  wy- 
razów, które  niekt<  rzy  maią  za  ciężar  ięzyka:  poco 
ich  wiecey  mnożyć*.  Nie  lenić  się  czytać  ftarych  xiężek, 
albo  przy naymniey  zebranych  z  nich  słowników,  iakim 
ieit  podobno  iedyny,  a  mało  komu  znaiomy,  bo 
w  Rzymie  wybiiany  X.  Włodka  Jezuity,  słowniczek 
przydany  na  koucu  xiażki,  o  naukach  wyzwolonych , 
gdzie  się  znayduia  ftare  słowa  prawdziwie  polskie, 
które  lepiey  wskrzesić,  niż  dziwolągi  tworzyć.  Po  co 
np.  klecić,  istnąć.  iestność za  bydź ,  bytność  ?  przędz 
stawiać*  komu,  za,  stawiać  przed  kim. 

Powtóre.  Zachować  podobnosć,  czyli  analogii^ 
©yczyftych  i  dźwięków  i  zakończeń,  np*  maiac  wy- 
razy stare,  zakończone  na  elny ,  znaczące  możność 
b)  tu ,  iakoto ,  śmiertelny ,  skazitelny ,    etc.  bezpiecznie 
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tworzyć  można  na  tę  form:*,  nositelny ,  podzielny, 
thwuiny*,  da  skonał  ny ,  etc.  maicc  wyrazy  na,  nia  y 
znaczące  nie  miesce  tylko,  np.  ku  hm,,  wozownia^ 
etc.  ale  rzeczy  same  np.  kania,  pochodni  ,  ..suknia , 
etc.  Stosownie  więc  zrobione  bydź  się  zdai^:  Pisownia, 
dodatnia ,  wyrzutnia  etc. 

Po  trzecie.  Żeby  wyraz  znaczył  prawdziwie  i 
iasno  wyobrażenie,  którego  ieft  znakiem.  Bozcy  owi 
twórcy  nowych  wyrazów  Grecy  ,  nie  zawsze  to  iltotne 
zachowali  prawidło:  u^.  Komedy d,  to  ieft,  gra  wieyska 
Trajedya,  toieft,  gra  za  kozła  etc.  iak  nieprawdziwie 
i  ciemno  znacz-  wyobrażenió!  Toż  i  o  Rzymianach 
rozumieć,  np.  Litera,  znaczy  mazanie;  nie  lepszyfc 
choć  nowy  wyraz  polski  Głoska,  od  znaczenia  głosu? 
zamiaft  Substantivum,  niby  podbyt,  adjectivum,  niby 
dorzut ,  iak  prawdziwiey  znacz-,  co  znaczyć  powinny: 
rzeczownik    i  przymiotnik. 

§.    VI.   O  wyrazach  gminnych    i  wol- 
niejszych. 

Nierówne  wychowanie  stanów,  lubo  iednego  na- 
rodu, czyni  różnicę  między  ięzykowemi  wyrazami » 
chociaż  ta  różnica  nie  tak  z  rzeczy  sataey,  iako. 
z  mniemania  pochodzi.  Czem  się  kto  bawi,  około) 
czego  chodzi,  o  tern  myśleć  i  mówić  musi.  St^d  wy- 
razy do  stanów  ftósowane,  to  szlachetne,  to  wieyskie 
się  nazywaią.  Polerownieysze  schadzki,  publiczne  obra-s 
dy,  sądy  ,  teatra,  i  drukowane  pisma,  chronić|  się,  iŁ 
słusznie  chronią  sposobów  mówienia  wieyskiego.  Dałby 
Bog,  żeby  nigdy,  co  gorsza  trafia  się  czasem ,  nie  sły- 
szeć i  czytać,  co  delikatniejsze  i  witydliwsze  oczy  i 
uszy  obraża.      Naygrubsze  proftarftwo  nie  gniewa  nigdy- 
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a  bawi  czeftókroć:  ale  trefnisie  mięsopuRni,  nie  mog^ 
się,  chyba  rozpultney  młodzieży  podobać,  Z  Obfitości 
serca,  mówią,  usta,  ieftto  wyrok  Ewangeliczny:  a  ieden 
polityk  rozsądnie  powiedział :  wiele  rzeczy,  uczciwie y 
sic  czyni,  ni  i  mówi. 

§.   VII.   O  wyrazach  przestarzałych, 

,  

Ciężko  Debołeckiemu  wierzyć,  żeby  polskim  ic- 
zykiein  gadano  w  raiu,  i  że  od  zakazanego  iabłka  zwa- 
ny był  Adam  od  iadam,  Ewa,  ó&J-ewa,  a  Abel,  że 
po  zabiciu  ubył.  Bliższy,  ale  i  ten  wątpliwy,  ie(t  do- 
mysł, że  ża  Augufta  Cezara  Owidyusz  wygnaniec 
w  Poncie  nad  morzem  czarńem,  nauczywszy  się  po 
SbjtyckU  i  Sarmacku  ,  pisał  miarami  łaeińskiemi 
wiersze  polskie.  Gdyby  czas  wszyftko  trawiący  zacho- 
wał nam  byt,  choć  ułamek  iaki  tey  Poezyi,  pozna- 
libyśmy podobnosć  przynaymniey  naszego  iezyka,  i 
mielibyśmy  wzór  prawdziwy  miarowego  wiersza  Pol- 
skiego-, o  który  od  panowania  Stanisława  Augusta  , 
nielubi^cego  rymów ,  głowy  sobie  suszymy. 

Naydawrrieysz-y  języka  naszego  pomnik ,  mamy 
W  pieśni:  Boga  rodzica,  dziewica:  ale  wierzyć  trudno 
pospolitemu  podaniu,  zeta,  od  Sgo  Woyciecha  rodem 
Czecha,  a  polskiego  Apoftoła  była  pisaną. 

Zaprzeczyć  nie  można  autentycznym  pismom  za 
Kazimierza  W.  zoilawionym  w  prawach  Seymu  Wiślic- 
kiego;  o  czem  nie  zapomnimy  w  Pisowni, 

Wszelko,  musi  bydź  starym  nasz  iczyk,  kiedy 
mamy  słowa  przefterzałe ,  to  ieft:  przez  dawność  dzisiay 
nie  uzywpne.  Nie  tylko  sama  ciekawość  staroży- 
tności,   ale   potrzeba    zrozumienia    ich     w  Itarych  xi^* 
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gach  naszych,  radzi,  aby  tu  zebrać  ich  przynaymniey 
cześć  iaka,  wraz  z  wyłusczeniem-  na  dzisieyszy  ifzyk. 
Wspomaiony  wyżey  X.  Włodek.  Jezuita  zebrał  ie  , 
z  rozmaitych  xiażek ,  ale  i  nie  wszyftkie  zebrał ,  i  z  dzi- 
siiy  używanemi  pomieszał,    Ze  zbioru  zróbmy  zbiorek, 

Przykłady  przestarzałych  wyrazów  z  ich  znaczeniem. 


Aza 

- 

Albo* 

Arkabuz 

- 

strzelba                 4 

Babka 

- 

pieniądz 

Basałyk. 

- 

bicz  z  ołowiana    kulka* 

Bęs 

- 

bękart, 

Bezdzicki 

- 

przeciw  woli ,  niechcący 

Blanki ,  kramza 

msy, 

gzymsy,  wyftawy  w  murze 

Boch 

- 

tuhib- 

Brana,  brona 

- 

brama 

Buczyć*  się 

- 

pysznić  się 

Buta 

- 

pycha 

Chochoł 

- 

spiczaftość 

Ciasto  cli 

- 

słaby,  niewiesciuch 

Czechło 

wM 

koszula 

Drugdy 

- 

czasem 

Drzewiey 

- 

pierwey 

Dziewierz 

- 

brat-  męża                      / 

Dziewosłąb 

- 

rayca  żony 

Foldrować 

- 

skarżyć   w  sądaoh 

Godło 

- 

hasło 

Gospodze 

- 

gospodyni,  panu 

Gzk> ,  giezło 

- 

koszulka 

Jacy 

- 

tylko 

Jakmiar 

- 

W  miarę  cale 

Jątrew 

- 

synowa 

Jścizna 

* 

summa 

i44 
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Ka,  ki 

- 

iaka,   iaki 

Kambierz 

- 

wexlarz 

Kili,  kilaś 

» 

kilku 

Kolebka 

- 

kareta,  poiazd 

Kromia 

- 

okrom 

Kruz 

- 

dzban 

Kusza 

Lekorobnik 
Lepak 
Letnik 

- 

naczynie  do  pusczania  ftrzał 

aptekarz 

zaś 

spódnica  letnia 

Listownia 
.Łoni 
Łystwanki 
Macloch,  macloszek 
Makowica 
Man 

poczta,  dom  poczty 

przeszłoroczny 

pończochy 

Frambuga 

kapitel 

lennik 

Marchułt 
Miano 

* 

upiór 
imię 

Moyski 
Nadmierz 

*■ 

móy 
zbytek 

Naski 

- 

nasz 

Nierzk^c 
Ninie 

- 

nietylko 
teraz 

Obły 

Ocietny 

Okazka 

Orędownik 

Otrok 

Owszeki 

- 

okrągło  długi 
uporny ,    leniwy 
popis,  rewiia 
poseł 
parobek 
koniecznie 

Powiewaczka 

- 

wachlarz 

Pożyć 

Pry 

Prze 

- 

pokonać 

prawi 

przez 

Przeczedł 

~ 

przeczytał. 

Ro»tru« 
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Rostrucharz 

handlarz  koni 

Rostruchan 

kielich 

Rucho 
Rup 

fałda,  ogon 
frasunek 

.Rusy 
Rzep 
Schwał 

lisowaty 
dół  wodny 
chwalenie 

Scie         - 

chód 

Skociec ,  skoycie 

Skomoroch 

-Sna           - 

iSneczka              7 

Spieię      -          -           - 

Sporzysz 

część  20  grzywny 
pokazywacz 
podobno 
synowica 
nadążam  za  kkn 
szkło  powięks»ai<|ce 

Srog 

srogi 

St  wolin 

olbrzym 

Swiekier,  cieść,   tescz 
Świekra  ,  tescza 
Szadź        - 

oyciec   żony 

matka    czyiey    żony 

rosa    mrozem   ścięta 

Szaszek 

człowiek  do  żartów 

Sztopa 
Szłyk         # 
Szos 
Szubet       - 

łapa   zwierzęca 
c«apka  wysoka,    spiaeasta 
podatek  z  każdego  dobytku 
śpiączka  gdzie  się  spi  twar- 
(  do. 

Szybała 
Taystra 
Taszka 
Toboła 

szyderz  szalbierz 

torba 

worek  na  pieniądze 

torba 

Tram 

balka  , 

Trcia 

trzcińsk© 

Trepela 
Tret           - 
Trteć  lub  trtecz 

kryzy  albo  kołnierz 
rynek  targowy 
żywe    srebro 

10 
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Twoyski 
Tylkosy 
Warchoł 

* 

- 

tobie  właściwy 
tak  rozliczny 
kłótnik 

Wardawy 

- 

- 

który    lewey   reki   używa 

Wąski 

W  ■''aszyniec 

Wełn 

- 

- 

za  praw^ 
po  waszemu  zrobiony 
♦do  was  należący 
wał  na  wodzie 

Wiaduk       - 
Wiardunk 

- 

- 

świadomy 
liGzba   12  groszy 

Wieca 
Wieczę 

s^d ,      zgromadzenie    ra- 
(dnych 
trwam  wiecznie 

Wiedma 

- 

- 

wiesczka 

Wielkierz 

- 

- 

uftawa 

Wiernek    czyy 

- 

kochanek 

Wiła 
Wilkom 

- 

- 

głupi 

czai  a  ,  kielich 

Włóczka 

- 

- 

pismo  drobne,  zwięzłe 

Woźnik 

- 

- 

koń 

Wuyna 

W)  pusczalny 

Zadny 

Zelw 

- 

- 

żona    w-uia 

wypusczaniu     służący 
szpetny 
siostra  ^neża   . 

Żeniec,  żeńce 
Zoltarz 

— 

- 

swat,  dziewosł^b 
psałterz 

Zółwića 

- 

- 

siostra  męża 

Zglisose ,  zgorzelisko 

- 

miesce    <io    palenia    tru- 

pów. 
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ROZDZIAŁ    III. 

O   przenośnem   znaczeniu. 
§.  /.   Nauka     o   Przenośni ,    wielce    potrzebna* 

Przystępuiemy  do  nauki  wielce  w  pożyciu  ludz- 
kiem  pożyteczney.  Niezriacznaby  przysługę  uczyniła 
ięzykowi  Grammatyka;  gdyby,  maiae  rzecz  o  znacze- 
niu wyrazów,  nie  ostrzegła,  iak  to  znaczenie  brać  po- 
trzeba. Myśl  ludzka  nie  zawsze  ieft  sczera ,  nie  zawsze 
poftępuie  proftym  gościńcem,  nie  zawsze  bywa  na 
otwartem  świetle:  "kręci  się  częfto  po  manowcach  o- 
krywa  się  obłoczkiem  przenośni:  żeby  skryciey  oszu- 
kała, lub  zdradziła.  Piszący  o  Przenośni,  nigdy  na 
tę  oby czaiowa  myśl  nie  wpadli,  że  ta  .ieymośe  ,  daie 
płasczyk  niesczerości  i  nieprawdzie.  Cel  więc  tey  nauki 
bydź  powinien,  poznać  z  gruntu  Przenośnia,  żeby  iey 
broni,  przeciwko  niey  sarney  użyć.  Gdyby  wszyscy 
ludzie  wzięli  sobie  za  hasto  wj  rok  nay  wyższego  Pra- 
wodawcy: niech  będzie  mowa  wasza  Jest,  iesi :,  Nie, 
vię;  byn;'tymnie\  by  nie  potrzebowali  nauki  o  Przeno- 
śni. Teraz  dosyć  ieft  słuchać  przeltrogi  :  bądźcie  pro- 
stymi iak  gołębi ,  a  przezornymi  iak  wę.?'c  :  to  iest 
używajcie  sami  sczerey  proftoty  ale,  me  dawajcie 
się  oszukiwać  cudzemi  wybiegami.  Salomon  powiada, 
że  niebieska  mądrość,  maluczkie  nawet  dzieci  czyni 
J rantami. 

§.  II.   Co  to  iest  znaczenie  przenośne  ? 

Pytanie  to,  najlepszą  znaydzie  odpowiedź  w  na- 
stępuiacym  przykładzie.  Wyraz  Głowa,  znaczy  pier- 
wotnie nay  pierwszą    część  ciała:    przenośnie   zaś    różne 
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mi  znaczenia.  W  znaczeniu  pierwotnem  mówimy : 
Saul  głową  nad  wszystkich  wyższy:  raniony  w  głowę 
Kościuszko:  S.Janowi  ucięto  głowę.  Przenośnie  zaś, 
głowa,  znaczy  i.  całego  człeka  np.  Za  Se')  mu  Mata- 
chowskiego  było  w  rfarszawie  głów  120,000.  2. 
niewiaftę.  np.  Białych  '■głów  iest  zawsze  więcey  niż 
mężczyzn.  5-  Za  rozum:  np.  Kiedy  Branicki  Hetman 
napisał  Ponińskiemu  Marszałkowi  (  a  potem  Adamowi) 
Ma  Pan  głowę.  Ą.  Przednia  osobę  np,  głowa  j.róle- 
stwa ,  Senatu,  Miasta.  5.  Nakoniec  mówimy,  g1  owa 
cukru,  głowa  u  stupa,  główka  makowa.  Widzimy 
tedy,  co  to  ieit  pierwotne,  czyli  właściwe,  a  co  prze- 
nośne  czyli  ;  pożyczane  znaczenie. 

§.  III.  Którym   rzeczom ,    dawano  wprzód 
nazwiska  ? 

W  naturalnym  porządku  ,  wprzód  rzeczy  zmysło- 
we, czyli  w  zmysły  wpadaiące,  niżeli  umysłowe,  po- 
znawanemi,  wprzód  więc  i  nazywanenii  bydź  musiały. 
I  tak:  pierwey  powietrze,  fctórem  odcl^chai^c,  żyie- 
my ,  wzięło  nazwisko  tchu,  albo  ducha ,  niżeli  szla- 
chetnieysza,  rozumna  i  nieśmiertelna  część  człowieka 
dusza.  Pierwey  był  znany  człowiek  poiedynczy,  niżeli 
naród  ludzki:  pierwey  koń  ,  wół ,  pies ,  wilk  ,  niedźwiedź, 
niżeli  zwierz:  pierwey  pracowitość,  wstrzemięźliwość, 
miłosierdzie,  niżeli  cnota:  pierwey  kradzież,  cudzo- 
łoztwo ,  zabóystwo  ,  niżeli  grzech :  pierwey  więzienia  , 
chłosta,  szubienica,  niżeli  kara.  S!cwem,  wprzód 
rzeczy  sczególne  i  zmysłowe,  niżeli  ogólne  i  umysłowe 
poznawanemi  i  nazywanemi  bjdź  musiały.  Znaczenie 
tedy  przenośne  po  pierwotnem  iśdź  musiało,  Dodńy- 
tny  do  tego  i  to,  że  w  pogaństwie  pierwey  słońce, 
jde^życ,  gwiazdy,    morze,    ziemia,  tudzież   dobroczyńcy 
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rodzą iu  ludzkiego,  wynalazcy  rolnictwa,  żeglugi,  win- 
nic, rzemiosł,  monety,  lekarfłw,  etc.  za  Bogów  czczeni 
byli:  iako,  sł pol  lin,  Luna,  Ceres,  Neptun,  Bachus , 
.  niżeli  Saturn  ,  Pliunn,  fatum  ;  fortuna  ,  etc.  I  u 
nós  zapewne,  Poświst  czyli  wiatr,  Marzana  czyli 
Wenera  ,  pierwey  mieli  ołtarze,  niżeli  Lelumpo- 
lelum, 

§.  IV.  Przyczyny  przenośnego    znaczenia. 

Dwie  były,,  i  te  słuszne  bardzo  przyczyny,  wy- 
nalezienia i  używania  przenośnych  wyrazów,  ubóstwo 
ięzyka,  i  upięknienie  mowy. 

Nieźli czoność  iestestw,  na  fizycznym  i  moralnym 
świecie,  dopięroż  nieograniczoność  dowcipu  i  imagina- 
cyi  człowieczey,  tak  się  iuż  w  płodach  swoich  roz- 
mnożyły :  źe  gdybyśmy  wszyftkich  słoworodow)  eh 
katarakt  poruszyli  ,  nigdy  nie  wyftarczą  na  utworze- 
nie tylu  wyrazów,  ile  iest  wyobrażeń  w  myśli,  do- 
pieroź  iftot  w  naturze.  Wreszcie  gdyby  się  zdobył 
ięzyk  na  niezliczoną  wyrazów  liczbę  ;  czyiażby.  pamięć 
obiać  ie  potrafiła  ?  W  takiey  okoliczności ,  cóż  ma 
czynić  ięzykowy  gospodarz,  ubogi  wprawdzie  ,  ale 
wszyftkich  wygód  swoich  szukaiący?  Oto  tak  się  u- 
rzadza  iak  ów  w  Moliierowskiey  Komedyi  Pan,  który, 
gdy  go  ftać  nie  było  na  tyle  osobnych  sług,  ile  na 
cr,vorze  miał  urzędów  i  domowych  powinności,  robi 
ziednego,  to  kamerdyaera,  to  kucharza  ,  to  stangreta, 
insza  mu  tylko  coraz  daiac  liberya.  Otóż  ieft  źrz  -dło 
ięz^kowey,  w  niedoftatku  wyrazów,  Przenośni,  która, 
iakby  czarodzieystwem ,  tak  udaie,  iakby  zadney  rze- 
czy nie  brakło  nazwiska.  To  iey  pierwszy,  choć  nie- 
na\  szkodliwszy  ,    oszukiwania  stopień. 
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Ale,  iż  żądze  ludzkie,  nie  ftaią  nigdy  w  granicach 
samey  potrzeby,  lecz  się  ku  zbytkowi  nakłaniaj:  od 
zatkania  próżny eh  miesc  w  ięzyku,  do  upięknienia  go 
poftapiono.  Pierwsi  Poetowie ,  którzy  za  ieden  z  celów 
swoich  maią  roskosz  słuchaczowi  sprawować,  a  nay- 
częściey  łudzić  i  omawiać  imaginacyią.  iego,  użyli  na 
to  przenośni,  żeby  przez  gwałtowne  namiętności  zbu- 
rzenie uśpiwszy  w  nim ,  iak  przez  tureckie  oppiurn , 
przyrodzone  baczenie,  miotali  nim,  i  przenosili  dokąd 
chcieli.  Nie  trudno  im  przez  smutne  wyobrażenia 
łzy  wyciskać,  tchórzów  męztwem  natchnąć,  oftygłych 
kochanków  do  szaleńftwa  rozpalić,  zgodnych  braci  na 
poiedynek  wywołać,  zapamiętanych  kiótników  pogo- 
dzić,  spokoynych    ftrachem    a£  do    mdłości  przerazić. 

Xiażę  ich  Homer,  co  nie  wyrabia  w  Jliiadzie  swo- 
iey?  Bogom  i  Boginiom  daie  nayszkaradnieysze  namię- 
tności ludzkie:  piia  w  niebie  ,•  bankietuia  u  Murzynów, 
buntuia-  się  przeciw  nay  wyższemu,  kłócą  się  i  biia 
aż  do  kr  wie,  i  mdłości  pod  Troia,  daia  koniom  pro- 
rocka mowę,  zaymuić|  Itolicę  Pryama,  zwycięzców  na 
wszystkie  wiatry  rozganiaj,  i  w  ptaków  albo  w  nay- 
wzgardzeńsze  zamieniaj  zwieizęta ;  a  przecie  ołtarzami 
i  stem  zabitych  wołów  i  baranów  czcić3  się  śmiertel- 
nikom każą:  a  ślepi  śmiertelnicy  czy  taię  z  po  dziwie- 
niem i  roskosz^  te  baśnie,  i  Homera  Boskim  nazywaia 
Poetą.  Taka  to  ielt  cudowna  przenośni  d/.iełność. 
Czegóż  i  przez  ludzi  nie  dokazywała  Przenośnia  ?  Sy- 
nowie ziemi,  g  >rami  Ossą  Pelnonem  strzelali  do  nie- 
ba. Herkules  piekielnego  tróygłowego  brytana  wycią- 
gnął na  ziemie;:  za  Orłeuszam  tańcowały  łasy  ,  a  nie- 
b  >sezyca  Ea  y  'yce  żona  przebywała  nazad  kocy;  ; 
kulawy  Tyifjjjiusz,  śpiewaniem  wygrał  walna  bitwę: 
na  lutnia    Amliona   ciesały    sie  kamienie  w  skałach ,    i 
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same  się  w  stubramne  Teby  ułożyły.  Tyle  władzy  i 
ludziom,  Poetycka  Przenośnia  pozwoliła,  przez  upię- 
knienie  mowy. 

To  widząc ,  iak  się  ludziom  podoba ,  iak  chwyta 
za  serca  przenośna  mowa,  zimni  filozofowie,  a  między 
nimi  Platon  i  Epikur  naśladowali  Poetów.  Przewyż- 
szyli ich  Oratorowie  mianowicie  Demoftenes  i  Gycoron 
a  nakoniec  i  gminy  pospolite  1  rzuciły  sie  do  tego 
stroiu.  Teraz  nie  masz  •  na  ziemi  tego  ięzyka,  któryby 
i  potrzeby  swoiey  nie  opędzał ,  i  nie  stroił  się  Prze- 
nośniami. Go  iuź  nsjydsiwni^ysza  ,  że  Gurystus  nawet 
sarn  naywięcey,  w  przenośniach,  przypowieściami  zwa- 
nych ,  niebieska  swoię  j^ukę^gapowiadał ,  właśnie  daiąc 
znad,  że  taki  mówienia <>sp<i>»#rj  nayłagodniey  wpływa 
do  uszu  i  serca ,  a  nayskuteczniey  przekonywa  ,  byle 
nie  był  na  z&  użyty. 

Pisarze  Bibliczni ,  pełni  są  nayśmielszych  Prze- 
Bośni ,  których  w  rozmaitych  sensach  rozumienie  ,  mor- 
duie  głowy  Teologów,  a  do  ogromnych  tomów  daie 
materyią  wykładaczom  ,  których  kłótnie,  rozerwały 
iedno  ciało  Ghryftusowego  Kościoła.  Powitań  iaki  pra- 
wdziwy tłumaczu,  a  przy wr >ć  zgodę  Kościołowi,  żeby 
dla  mniemań  słownych  ,  nie  lała  się  krew  owieczek  y 
i  nie  skwarzyła  się   na  Ci  osach  Jnk  wizy  cyyny  eh. 

§..   T^.  Zasady    Przenośni,  pomagaiące  do 
ich   rozumienia. 

Zrozumiałość  iefi:  iftotnym  wszelkiey  mowy  przy- 
miotem. Zęby  iuż  Przenośna  za  wiłsza ,  niedaleko  zba- 
czała od  tego  przymiotu:  powinna  stać  ni  iedney ,  ze 
dwóch,  zasadzie  ,,  to  ieft  na  podobnosci ,  albo  na  związ- 
ku rzeczy. 
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Podobność  między  rzeczami,  z  różnych  miar 
pochodzi:  ale  nayczęściey  z  iednego  rodzaiu  ,  gatunku 
lub  przymiotu:  Kiedy  mówimy  ,  niknie  człowiek,  iako 
dym  ;  kładziemi  podobność  rodzaiową  ,  rzeczy  hzy- 
czney  do  fizyczney:  kiedy  mówimy,  Kromer  był  Li- 
wiuszem  polskim,  kładziemy  podobność  gatunkową 
człeka  do  człeka.  Kiedy  mówimy ,  Człowiek  człowie- 
kowi iest  Bogiem,  człowiek  człowiekowi  iest  wilkiem 
kładziemy  podobność  przymiotu  domyślnego  dobroci 
złości.  Przymiot  czy  dobry  czy  zły  nayiaśniey  wy- 
daie  podobność. 

Związek  miedzy  rzeczami ,  ielt  druga  Przenośni 
zasada.  Związki  miedzy  rzeczami ,  są  tysiączne  i  ro- 
zmaite, ale  nie  wszyftkie  tak  widoczne,  iak  podobno 
W  tern  przysłowiu:  Baba  z  wozu,  kołom  Izey,  iest 
związek  widoczny  wozu  z  kołami ,  baby  z  wozem, 
W  tern  przysłowiu:  iedrtym  szydła  golą,  a  drugim 
i  brzytwy  nie  chcą;  nie  tak  widoczny  iest  związek, 
szydła   i   brzytwy,  ze   scześciem   ludzkie  nu 

Czasem  obie  te  zasady,  podobności  i  związku 
schodzą  sie  do  iedney  Przenośni  np.  cała  się  War* 
szawa  wysypała,  na  przywitanie,  Uspokoiciela  ha- 
rapy, a  Wskrzesiciela  i  Opiekuna  Polski.  Oby 
wszyltkie  Przenośnie  tak  iasne  i  prawdziwe  były 
W  znaczeniu  swoiem. 

§.   VI*     O  gatunkach  i  okolicznościach 
Przenośni, 

O  gatunkach  Przenośni ,  czyli  podziałach,  mówić 
nie  royślp :  bo  nic  o  tern ,  ani  potrzebnego  ani  pe- 
wnego    powiedzieć    nie   można :     Greccy    i    Rzymscy 
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szkolarze,  nadaią  imiona  rodzajom  i  gatunkom  Prze- 
nośni ,  ale  że  się  nie  iasno  tłumacza,  i  niezgodę  sieią; 
nie  chcę  w  narodzie  moim  i  tak  szkodliwie  niezgo- 
dnym, niezgody  pomnażać.  O  okolicznościach  Prze- 
nośni, które  do  oświecenia  iey  pomodz  mogą,  krótko 
pomówię.  — 

x.   tVyrazy  przylepie:    a    te   są  albo    wyraźne,    albo, 
domyślne. 

( 

Kochanowski  w  Trenach  swoich ,  bardzo  wyraźnie 

wyłusczył    Przenośnią  swoię   w  ten  sposób: 

tf  Jako  oliwa  mata,  pod  wysokim  sadem, 

„  Idzie  z  ziemie  ku  górze  macierzyńskim  śladem: 

,,  Jescze  ani  gałązek,   ani  listków  rodząc, 

„  Samo  tylko  dopiero  sczupłym  prątkiem  wschodząc. 

„  Tę   ięśli   oftre  ciernie,   lub   rodne  pokrzywy 

„  Uprzątaiąc   sadownik  podciął   ukwapliwy; 

„  Mdleie  zaraz:   a   zbywszy  siły  przyrodzonej*, 

„  Upada  przed  nogami    matki  ulubioney  ; 

„  Takie  się   mey  nńymilszey  Orszuli  doftało. 

„  Przed   oczyma  rodziców  swoich,  rostąć  mało, 

,,  Od  ziemię  się  coś  wzniósłszy ,  duchem  zaraźliwym, 

„  Srogiey   śmierci   otchniona,  rodzicom  troskliwym 

„  U  nóg  martwa  upadła.   O!    zła    Persefono! 

,,.  Mogłaźeś    tak  wielu  tern  dadź  upłynąć  płono  ? 

Krasicki  zoftawił  czytelnikowi  domysł  złotej  ba- 
ieczki  o  starym  i  młodym  czyżyku  zamkniętych 
w  klatce. 
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„Czego  plączesz?   staremu  mówił  etc.  są  wyże/  na 
karcie  13. 

Dzieie  i  zwyczaie  kraiowe,  dopomagaj  zrozu- 
mieniu ciemney  Przenośni  np.  na  zrozumienie  tych 
wyrazów  takato  sprawa ,  Lak  w  Osieku ; ,  ,Wiemy 
z  kraiowey  Historyi  niegodziwą  spra  vę  są  lzcmego  śló- 
sarza  za  Złoczyństwo.  Ulitowali  się  go  mieyscy  Sę- 
dziowie, że  tylko  ieden  byt  vr  Osieku  na  całą  okolicę, 
A  że  kowalów  było  więc?y ;  kowala  choć  niewinnne- 
go,  obwiesić  kazali.  Do  zrozumienia  tego  piiackiego 
przysłowia:  albo  piy,  albo  się  wyhiy ,  służy  dawney 
Sarmacki  gościnności  przymus  ,  spełniania  roztru- 
chanów,  smoczków,  kiiów,  puharów,  corda  fideliumr 
aż  do  /tracenia  zmysłów.  Zwyczay  ten  naywięcey  wpro- 
wadzony za  .  Auguita  II.  Za  Stanisława  Augufta  po- 
skromiony, 

§.   VII*    O  naypiehnieyszey   Przenośni ,   ozy* 
wiaiącey  martwe  istoty. 

Co  za  zuchwałość  dowcipu  ludzkiego!  przywłas- 
czać  człowiekowi  moc,  nay  wyższemu  Stwórcy  właści- 
wą! wi.icąć  sŁycie  umarłym,  dawać  mowę  zwierzętom, 
wlewać  duszę  w  rtUfete^igrwioły ,  odsłaniać  taieamice 
pTKyszłości ,  zapusczać  trsię^^rzódło  odwieczności !..  a 
przecie  na  to  -wszyltkc*  ośmieliła  sie  Przenośnia.  Przez 
nie  -wszyirko  ieit  w  ruchu ,  wszyitko  żyie  ,  wszyitko 
przemawia  ,  wszyftko  ma  uszy  do  słuchania.*  niebo, 
ziemia  ,  powietrze,  wody,  góry,  doliny,  skały  zaArn- 
nonem,  lasy  za  Orfeuszem,  cerbery  za  Herkulesem 
tańcuią.  Oślica  Baalama  ,  Dzrwotwór  Harpiia  ,  konie 
Achillesa  i-*ACezencyusza  ,  okręty  Eneasza- ,  nietyłko 
po  ludzku  ^j>rzemawiaią,  ale    i    prorokuj     Kto  Poe- 
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tów  nie  czytał,  nie  wierzyłby  tćmu:  kto  czytał,  choć 
nie  wierzy  ,  a  przecie  to ,  za  nayzabawnieysze  piek.no- 
ści  poczytuie.  Tak  przenośnie  usypiaią  rozum  ,  a 
imaginSeya  zapalaią.  Przedłużyłbym  się  nad  jnóy 
zamiar;  gdybym  na  wszyftko  dawał  przykłady.  Prze- 
ftanę  na  Kochanowskim,  mówiącym  nietylko  do  umar- 
łey  córeczki ,  ale  nawet  do  iey  naydrobniey  szych  u* 
biorów. 

n   Niesczesne    ochedóftwo- ,  żałosne   ubiory, 

„   Moiey  naymilszey   córy! 
i)   Po  co  me   smutne  oczy  za  sobą  ciągniecie? 

„   Żalu  mi  przydaiecie? 
„  Już  ona  członeczków  swych  wami  nie  odzieie: 

„  Nie  masz,   nie  masz  nadzieie! 
„  Ui^ł  ią^sen  żelazny,  twardy  nieprzespany. 

„   Już    letniczek  pisany 
„   I  uploteczki    wniwecz    i   paski    złocone: 

NJ,   Matczyne  dary  płonę! 
„  Nie  do   takiey  łożnice,    moia  dziewko   droga 

„  Miała  cię  mać  uboga 
„   Doprowaclzić :  nie   takąć  dadź  obiecywała 

„   Wyprawę,   iak^c    dała: 
„  Gesłeczkoć ,  tylko  dała ,  a  licha   tkaneczke : 

„  Oyciec   ziemie  bryle^skf 
r  W  główki  włożył  niestety-,   i  posag  i  ona, 

„   W  iedney  skrzynie  tamkniona. 

..r 

§.   Will.  Przysłowia  polskie  iako  przykłady 
'     Przenośni.  , 

Wdzicczen  iestem  Przenośni,  że  iakom  , wyżej 
obiecał ,  dała  przy  sobie  miesce  szacownemu  iezyka 
naszego"  z  aby  tkowi  ,     Przysłowiom ,     do#  których    si$, 
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wielce  przyczyniła.  Są  to,  nakształt  Katoriskich  fizy- 
czne i  moralne  zdania,  pełne  dowcipu  i  roflropnosoi  , 
ftarą .  a  n»ymi]szą  proftotą  tchnące:  wirty,  żeby  mie- 
dzy Elementarne  xiążki  były  umiesczone.  Zebrał  ie 
pierwszy  Pios^niusz  Paisin,  przezwany  Panterus',  i  dru- 
kował w  Lubece  i6i&.  (i),  Knapski  umieścił  ie  w  111, 
Tomie  słownika  swego  ,  zapomniawszy  przynaymniey 
wspomnieć  o  Piosynie  ,  spodziewam  sie,  iż  Przenośnia 
przyymie  chętnie  liczne ,  za  długie  przykłady.  Czy- 
taiący  zapewne  zgadną  sami ,  iaka  gdzie  ieft  przeno- 
śnia, czy  podobności  ,  czy  związku?  i  na  czein  zasa- 
dzona? oto  są: 

Baranie,  nie  mąć  wody. 

Chodzi   iak   owTieczka ;    a  tryxa  iak  baran. 

Chwata,  za  cnotą  idzie. 

Cicha  woda    brzegi   podrywa. 

Czapka  na  zlodzieiu  gore. 

Czego  Panowie  nawarzą,  tern   sie  poddani  poparzą. 

Czego  się  nowa   skorupka  napiie;  tern  zawsze  trąci 

Dobry    chleb  gdy  nie  ma  kołacza. 

Do  czasu  dzban  wodę  nosi. 

Dziurawego    wroru  nie  napełnisz. 

Gdy  wiatr  nie   służy:  do  wioseł! 

Głód   dowcipny    wszyilkiego   nauczyciel. 

Gość  i  ryba ,  trzeciego  j  cłnia  cucimą. 

Ja  o  Pawle,   a  on  o^Gawle. 

Jak  sobie    kto  po  ścielesz  ,  tak  sie  wyśpisz. 

Kuno  ,  przed  stół ,  sobolu  za  stół,  baranie  za  piec. 

Jeden  szyie,  drugi  porze.  Jeden  buduie,  drugi  ruynuie. 


(l)   Hoffman,  w  xiąice   o  Drukarniach    w  Koronie 
i  Litwie' 
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Jednemu  szydła  gola,  drugiemu  brzytwy*  nitffchca. 
Jedwabni  stówka  z  gębusi  sznurowanej. 

mz  znalazł. 
Jmkota  bardziej  głasczesz,  tern  bardziey  ogon  podnosi. 

la   liszka   swój  ogon  chwali. 

nstwo,   iak  szjdło  wr  worze  nie  długo  się  tai. 
Kocioł  garnkowi  przygania,    a  oba  smolą. 
Kogo  Bóg  chce  skarać:  temu  wprzód  rozum  odejmie. 
Koło  płota   chodzić. 
Kość  rzucić   między,  przyjaciół. 
Kruk   krukowi    oka  nie   wykolę. 
Kurowi  dano  grzędę,  a  on  chce  wieżj. 
Leniwemu  zawsze  święto. 
Ma  chleb  rogi,   a  nędza  nogi. 
Mądrość,   największe  dobro  każdego. 
Mała  iskierka  największe  pożarj    wsczyna. 
Mam  się  iak  groch  przj  drodze. 
Mędrsze  kurczęta,  niż  kokosz. 
Młode  lata  ,    rozum  starj. 
Młodą  płonkę  łatwo   naprostować. 
Mówi,   co   ślina  do  gęby  przj  niesie. 
Na  ięzyku  iuź  miałem,  ugryzłem  się  w  ięzyk. 
Na  pochyłe  drzewo,  i  kozy  skaczą. 
Nie  dam   sobie  grać  na  nosie ,   otrząsnę  się. 
Niedźwiedź  w  lesie ,  a  ty  skórę  iego  przedaiesz* 
Nie  masz,  czemby  oko  zapruszyć  ,  coby  na  ząb  włożyć. 
Nie  miała  baba  kłopotu;  kupiła   sobie  prosię. 
Nie  mów  hup ,   aż  przeszkoczysz. 

Nie  pomoże  krukowi  mydło,   ani  umarłemu  kadzidło. 
Nie  tak  srogi  lew,  ani  tak   Itraszny  diabeł,     iak  go  ma- 

luią. 
Nie  trzeba  z  góry  popychać,  samo  się  toczy. 
Nie  wywołuy  wilka  z  lasu. 
Nie   wszyftkieś  rozumy  sam  poiadł. 
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Niejwszyfiko  złoto,  co  się  świeci. 

Nie  wylatuy ,  gdyć  skrzydła  nie  urosły. 

Ni  z  pierza,  ni  z  mięsa. 

Obcięto  mu  skrzydła,    utarto  mu  rogów,  nosa. 

Obiecanka ,  ganka ,  a  głupiemu  radość. 

Od  złego  dłużnika  bierz   i  plewy. 

Ogląday  się  na  poślednie  koła. 

Oko  pańskie  konia  tuczy. 

Pawiu!  spoyźrzyy  na    swe   nogi. 

Po  obiedzie  łyżka. 

Pieczone  gołąbki,  nie  lecą  do  gąfeki. 

Piędzią  się  mierzyć. 

Piy  piwo,  któregoś  sam  nawarzył. 

Plecie  iak  Piekarski   na  mękach. 

Podleź,  gdzie  przeskoczyć    nie  można. 

Polski  most,   niemiecki  post: 

Po  nici  kłębka   dóydziesz. 

Przez  posły  wilk  nie  utyie. 

Poszło  mu  po  nosie,  poszło  mu  wpięty. 

Prawda  w  oczy  kole. 

Przeciw  wodzie  pływać  trudno. 

Przysmak  wyborny,  głód  i   robota. 

Ręki  tu  trzeba ,    nic  gęby. 

Siedzą  iak  na   szydłach,  na  szpilkach. 

Skrzypiące  koło  ,   trwalsze. 

Stówko  wyleci   wróblem  a  nie  wróci  wołem. 

Strugał,  strugał  aż   przestrugał. 

Świnia  kwiczy  ,  a  wór  drze. 

Szpetna  twarz,  zwierciadła  nie  lubi. 

Tak  dudki  łowią. 

Tłufty  połeć  smarować. 

Tonący  brzytwy   się    chwyta. 

Trafiła  kosa  na   kauiień. 
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Ubóftwo  zbytku  potomek.  *  ii 

Uftawy,  iako  paieezyna:  mucha  ulgnie,     b^k.  ią  prze- 

biie, 
W  czepku  się   rodzić. 
Wilk  syty   i  baran  cały. 
Według    itawu   grobla. 
W  ii  cza  pokora. 

Wronami ,   szpakami ,  karmiony. 
Wyssał    to  sobie   z  palca. 
Wyżey  nosa  geb?  nosi. 
Za  albami   iezyk  trzy  mac. 
Zęby  na  kogo    ostrzyć. 
Za    nos   kogo  wodzić. 
Zegar    nay pewni  eyszy   żołądek. 
Złey  tanecznicy  i  fartuch  zawadza. 
Zła  siekiera  nie  zginie. 
Żyy  Oyczyznie ,   Przyiaciołom ;     oddadzą    cześć    twym 

popiołom,  i  t.  p. 

ROZDZIAŁ    IV. 

O     SKŁADNI     CZyli     KONSTRUKCYI 

zawisłey  od  myśli* 

§.    i.    Co  iest   składnia,  czyli  Konstrukcyia  ? 
tey  szacunek  i  podziai? 

Imię  samo,  polskie  i  łacińskie,  pokazuie,  że  to 
ieft  nauka  składania  w  jedno  ciało  rozłożonych  człon- 
ków mowy.  Przypomnieymy  sobie,  cośmy  dotąd 
robili  ;  żeby  wiedzieć ,  co  nam  teraz  robić  przychodzi. 
Wziąwszy  na  loiczny  rozbiór  całość  mowy,  posiekali- 
śmy  ią  na  większo  i  mnieysze  coraz  części:  tych  części 
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śledziliśmy  zewnętrzne  i  wewnętrzne  własności,  za- 
cząwszy od  głosowego  dźwięku,  aż  do  znaczenia  my- 
śli. Teraz  nam  rozebrany  niby  zegarek,  składać  na 
odwrót  zoftaie.  Jużeśmy  tę  składnię  dawno  rozpoczęli, 
v  łącząc  litery  w  syllaby,  a  syllaby  w  wyrazy,  wyrazy 
w  kawałki  mowy:  ter«z  nam  ią  końfzye  trzeba,  zęby 
niowe  zwrócić  do  iey  całości. 

Za  czasów  niezbyt  dawnych ,  konftrukcyia  nie 
była  iescze ,  czem  ieft  teraz ,  a  tak  szacowana  była , 
źe  tytuł  dobrego  Konstruhcisty ,  był  tytułem  uczonego 
człowieka,  i  zaletą  do  wszyftkich  urzędów:  przeto  mc 
tak  dzieciom  iadącym  do  szkół-  nie  zalecali  *odzicS , 
iako  konftrukcyia.  A  przecie  ta  przechwalona  nauka , 
była  tylko  mechanizmem  kościotrupa  nie  maiacego 
ożywia iącey  duszy.  Toć  ,  gdy  teraz  konstrukcyia  łą- 
czy, skład  słów,  ze  składem  myśli,  owszem  -cifcą  słów 
budowę  zakłada  na  myśli  ,  iakiegoż  szacunku  i  stara- 
nia nie  zasługuie  ?  Wnidźmy  tedy  z  chęcią  i  pilnością 
wjey   Rozbiór. 

Jużeśmy  rzucili  nie  złe  nasiona  ku  poznaniu  myśli 
ludzkiey,  ku  poznaniu  przypćdków  grainmatycznych  i 
poftaci:  iużeśmy  wyłusczyli  ośm  szeregów  mowy  z  ich 
własnościami:  takie  więc  przygotowania ,  ułatwią  nam 
dróg?  do  głębszych  uwag  nad  troistą  składnią  iod 
zgody,  zre  rządu.  5cz'e  szyku:  bo  ten  będzie  podział 
skład/; i  naszey. 

§.  II.    Głębsze  poznanie   myśli    stosownie 
do  mowy* 

Mowa,  ieft  zwierciadłem  myśli:  myśl  tedy  umy- 
słową widzieć  ,i  poznać  możemy,  »w  zmysłowey.  mowie. 

Mowa 
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Mowa  i  myśl,     maią    odpowiaiace    sobie    części.    Roz- 
biór  tedy    loiczny,    dla     iaśnieyszego   poznania,    dzielić 
ie,  i   poddzielać   może.      Co  się   w  myśli  zowie  sądem, 
to  w  mowie    nazywa    się   zdaniem.      Myśl     składa    się 
z  wyobrażeń,    mowa    składa    się    z  wyrazów.      Jakie  są 
wyobrażenia    w  myśli;     takie    są    i   wyrazy    w  mowie. 
I  myśl  i  mowa,  są  albo  całe,  czyli  zupełne,  albo   cząfl- 
kowe,  czyli  przedzielone.      Myśl  i    mowa,    ma  okresy, 
czyli  peryody.      Okresy     maią    pewną     liczbę    wyobra- 
żeń  i    odpowiadających    im    wyrazów,      a      tych     albo 
przednich    i     istotnych    całości,    albo     pobocznych    dla 
piękności    i  mowy    malowania.      Istotne  wyobrażenia    i 
wyrazy    są   w  Rzeczowniku,   w  Przymiotniku   i     siowie. 
Okresy   iescze    są  albo   poiedyncze ,     albo     podwóyne  , 
potróyne.    poczw*  rne:    bo  Jicznieysze    zaciemniaią    mo- 
wę, i  słuchaiącego     morduią.       Liczba     części     okreso- 
wych   nriaikuie  się  po  słowach  w  trybie    oziaymuiacym 
lub    rozkazującym,      położonych.      Przedziały     okresu 
w  piśmie,     czynią     pisowne    przestanki,     dwukropek    i 
srzednik,  w  połowie  sensu  położony ,  poddziały  mniey- 
sze    znaczy     przecinek.      Pierwsza*"  część     zawieszaney 
przed   śrzednikiem    myśli,    zowie   się   zawieszko ,  druga 
od  kończenia  sensu,    mianuie  się    koicówfą.      Dwie   te 
części,    wydaią  się    bardzo    częfto    przez     dwa    dzielące 
spójniki.    Wyłusczmy  tę  teoryią   w  praktycznych  przy- 
kładach rozmaitych  okresów. 

i.  Okres  poiedynczy    z  istotnych   tylko  wyrazów 
zloony-. 
„   Człowiek  iest  śmiertelny. 
2.    Okres   poiedynczy    z  istotnych    i  pobocznych 
wyra   ów  zło  z  o  n  y. 
„   Człowiek  każdy,  naydłużey  nawet,    iak  Matu* 
„  zal,  wiekuiący  na  ziemj,   umierać   nakoniec  musi. 

i  i 


1 62  Grammatyki  Polski ey 

5.    Okres   podwójny. 

„  Jeżeli  prawdziwie  kochasz  Oyczyznę  swoię"; 
„  nie  żałuyże  dla  niey  ani  fortuny,  ani  zdrowia,  ani 
„  życia. 

4.    Okres  potrdyny. 

„  Takiem  pospolicie  kołem ,  toczę  się  rzeczy  ludz- 
,,  kie :  że  im  się  na  wyższy  pomyślności  itopien  pod- 
„  niosły:  tein  z  większe  ochydę  w  przepaść  niesczę- 
,♦  ścia    wpadaię. 

£.    Okres  poczwórny. 

Zwierzchniku!  ieżeliś  iuź  do  tego  szaleństwa  przy- 
„  szedł,  iż  żadney  wyższey  nad  siebie  nie  uznaiesz  na 
,,  ziemi  zwierzchności ;  obróć  oczy  na  iasnę  obycza- 
je iów  pochodnię  Religiię ,  a  ta  ci  wyższego  w  niebie 
„  Pana  okaże. 

Życzę,  i  śmiem  radzić,  aby  każdy  czytelnik  po- 
łożone naukę,  i  co  do  rzeczy  i  co  do  nazwisk  te- 
chnicznych, poznał  i  znalazł,  w  proftocie  i  iasności 
tych  przykładów.  Rozbiór,  taki,  a  przyftósowanie  teoryi 
do  prakry  ki ,  da  iakokolwiek  poznać  naturę  myśli  i 
ścisły  iey  zwięzek  z  mowę.  Owszem  nie  zawadziłoby 
się  cofnęć  do  dłuższych  przykładów ,  w  pierwszey  czę- 
ści położonych,    a  nierozebranych   co  do  myśli. 

§.777.  Poznanie  przypadków  gramma- 
tycznych. 

Kiedy żtedyż,  wyiśdź  potrzeba  z  Demokracyi  sło- 
wney  ,  a  uznać  i  ogłosić  monarchiię  myśli.  Już  teraz 
najzagorzalsi    nie  dobrze    zrozumianey    wolności  polu- 
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bieńcy  i  obrońcy,  widza  na  iawie:  że  rządnym  bydź 
nie  można,  tylko  w' jednorzadach.  Ledwie  wierzyć* 
można,  żeby  ieden  z  lepszych  pradziadków  moich, 
śmiał  napisać,  że  bez  wiadomości,  co  który  wyraz 
znaczy;  można  bydź  dobrym  Grammatykiem.  Co  za, 
Wstyd  dla  takiego  imienia. 

W  tak  ślepym  rządzie,  naybiednieysze  przypadki 
byłyby  grammatyczne,  gdyby  sobie  nad  niemi  prawie 
wszyftkie  części  mowy,  przywłasczały  panowanie,  i  na 
s»vóy  kaprys  skakać  im  kazały.  Przecież  tyranniię  tę, 
przyrodzona  mowy  królowa  Myśl  ,  zniosła,  a  łago- 
dniejsze nad  niemi  obięła  panowanie,  i  do  ich  służby 
spólney,  przywołała  szeregi  takie,  których  powołanie 
na  służbę  kollegów  ieft:  przeznaczone.  Ma  myśl  ty- 
siączne względy  wyobrażeń  swoich,  na  które  osobnych 
wyrazów  tworzyć  w  ięzykach  nie  można:  znalazła 
sczęśliwem  zdarzeniem,  w  mowie  polskiey  ,  w  sześciu 
samych  tylko  formach  regularnych  po  dwadzieścia  blisko 
zakończeń:  te  $olennie  sobie  poświęciła  do  zamiarów 
swoich.  Wyznaczyła  siedmiu,  niby  kommendantów, 
kt  rzy  zawołaniem  swoiem  osobnem,  na  osobny  przy- 
padek, kto?  co?  iaki?  iaka?  iakie?kogo?  czyy  ?  iakie- 
go?  iakiey  etc.  zwołuią  porządnie v ministrów  ich  woli, 
i  maluią  wszelkie  naytaiemnieysze  wyobrażenia  z  nay- 
drobnieyszemi  względami.  Nie  znayduie  myśl  tey  wy- 
gody w  inszych  ięzykach,  w  których  ledwie  dwa  za- 
kończenia z  niezmierna  mowy  ciemnością ,  słuźa  za 
farby  do  malowania  tysiącznych  względów ;  przeto 
ięzyk  polski  poczytuie  się  i  wielbi  za  naybliższy  natu- 
rze mowy  ludzkiey.  Takie  grammatycznym  przypad- 
kom skazane  ieft  od  samey  myśli  przeznaczenie:  sama 
myśl  pilnuie,  sama  niemi  zarządza,    sama  do   nich  kie- 
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ruie  ośmiu  szeregów  wyrazy,  a  żadnemu  z  nich  w  swo- 
iem  króletwie  rządzić  się  nie  da. 

Zawoła  przez  mianownika,  iako  naczelny  przy- 
padek, kto  tam?  odpowiada  zaimek,  id,  izeezownik 
Polak,  słowo  iestcnr  Zapyta  się:  lakiś  tyl  Odpowie 
Przymiotnik,  nędzny ,  a  Imiesłów  osierocony.  .Zawoła 
przez  dopełniacza,  czego  chcesz?  odpowie  imię,  ra- 
tunku:+&  iakiego?  cudzego.  Tak  się  wszyiikie  we 
wszyitkich  liczbach  ftósownie  i  iasno  popisze,  z  odma- 
lowaniem wyobrażenia  względu. 

§.  IV.   O  postaciach. 

Widzieliśmy  poftaci  w  słowie;  teraz  ie  w  mowie 
obaczymy.  Tam  się  wyrzucały,  dodawały,  zamie- 
niały, przekładały  litery  w  iednym  wyrazie;  tu  się  całe 
wyrazy,  wyrzucaj,  dodawaj,  przekładaj. 

1.       W    Y    R    Z    U    T '    N    I    A'. 

Lubo  do  zupełnego  zdania,  trzech  przynaymniey 
potrzeba  wyrazów,  Rzeczownika,  P/z-  miotnika  i 
Stówa;  atoli  ieden  się,  albo  dwa  wyrzucić  czyli  opu- 
ścić może,  a  myśl  iescze  będzie  zrozumiała;  owszem 
w  dawanych  doniesieniach  ,  albo  w  gwałtowniejszych 
namiętnościach  ieden  wykrzyknik  albo  przysłówek  całą. 
myśl  wyrazić  potrafi;  w  takim  razie  domysł  słuchacza 
dopełnia  mowy.  I  tak: 

Zapytany    żołnierz   o   losie  walney  bitwy,  ezyia  ielt 
Wygrana?    odpowie     nasza  :    albo    biada 
przegraliśmy,  albo  iuzpo   nas,  albo  al  stryiaszku. 
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Zapalony  gniewem  ,  żółć  swoię  w  krótkich  pytaniach 
wylewa:  co?   czy  tak?    iesczez?   a  tuś? 

2.    D    O    D    A    T    N    I    A'. 

Nitywiecey  ma  miesca  w  proszeniu  ,  dziękowa- 
niu,   winszowaniu.    I   tak: 

Zamia'st  powiedzieć,  proszę  o  tę  laskę \  napy- 
chaia  okres  licznemi  słowami:  z  ostatnią  nieśmia- 
łością, iako  w  niczem  nic  zasłużonemu ,  ale  za- 
sługiwać  się  chcącemu,  przychodzi  mi  złożyć  pod 
stopy  modlę  moię  etc.  zamiaft  powiedzieć,  dziękuię: 
sadzą  się  na  pochlebne  wyrazy:  Taki  iefi  ogrom  wy- 
świadczonego mi  dobrodzieystwa ,  ze  nie  tylko  na 
odwdzięczenie,  nie  czuię  sit  w  sobie,  ale  ani  do- 
statecznych stów  nie  znayduię. 

Zamiast,  winszuię  otrzymanego  urzędu:  wy- 
krzykną: Cózto  iest  za  urząd,  co  za  nagroda  w  po- 
równaniu niewyliczoiych  i  nieoszacowanych  w  oy- 
czyznie  zasług  Pańskich?  Nie  osobie  to  fJańskiey 
czyni  król  zasczyt ,  ale  z  osoby  Pojiskiey  szuka  za- 
sczytu   dla  urzędu,   etc. 

Wielkiego  rozsądku  trzeba  ,  żeby  Dodatnia  za- 
chować w  obrębach  sprawiedliwey  miary.  Musiał  Ko- 
chanowski nadto  żałować  Orszułi  swoiey,  gdy  tak 
mówi : 

„   Wszyftkie  płacze  ,  wszyftkie  łzy  Heraklitowe  r 
„  Y   lamenty  i  skargi   Symonidowe. 
„   Wszyfikie  troski  na  świecie,  wszyukie  wzdychania, 
n  Y  ialę^i  frasuuju  ira*v  iauicuaa, 
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,,  Wszyftkie  a  wszyftjue  zaraz  w  dom  się  móy  znoście, 

„  A  mnie  płakać  mey  wdzięezney  dziewki  pomóżcie : 

9,  Z  którą   mię  niepoboźna   śmierć  rozdzieliła , 

„  Y  wszyftkich  pociech  nagle  zbawiła. 

„  Tak  wiec  smok  upatrzywszy  gniazdko  kryiome, 

„  Słowiczki  liche  zbiera,  a  swe    łakome 

99  Gardło  pasie:  tym  czasem  matka  sczebiece. 

99  Uboga ,  a  na  zb  óycę;   coraz  się  miece. 

„Próżno:  bo    i  na  samą    okrutnik  zmierza, 

9,.  A  ta  nieboga,  ledwie  umyka  pierza   etc. 

Ale,  żal,  nie  zna  miary,  ani  w  wyobrażeniach, 
ani  w  wyrazach. 

5*     Przekładnia'. 

-  X 

Język  nasz ,  w  szykowaniu  wyrazów  nie  iest  nie- 
wolniczy, iak  ieft  niemiecki  i  francuzki:  lecz  też  nie 
iest  tak  wolny,  iak  łaciński.  Ale  tu  porównanie  miesea 
nie  ma.  Gbaczmy  krótki  przykład,  gdzie  trzy  tylko 
słowa  sześć  razy  przełożone ,  iasności  myśli  nie  szkodzą: 

i.  Dawid  zabił  Goliata. 

2,.  Dawid   Goliata  zabił. 

3.  Zabił   Dawid  Goliata. 

Ą.  Zabił  Goliata  Dawid. 

5.  Goliata  Dawid  zabił. 

6.  Goliata  zabił  Dawid* 

Czasem  ieden  złożony  wyraz,  na  dwa  rozkłada- 
my, a  środek  inszym  napełniamy,  albo  czyści  inaczey 
szykuiemy.  np.  Kto  mi£  kolwiek  zaczepi  zamialt  kto- 
koLAiek    etc,     Rzecz    nasza    pospolita:    albo  pospolita 

'  rzecz. 
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Cóż  ta  przekładnia  czyni  za  wygodę  ifzykowi? 
wielką  bardzo,  ale  mało  komu  znaioma:  to  iest  służy 
do  harmonii  czyli  do  piękności  mowy:,  o  czem  namie- 
nimy  njiźey.  Przekładnia  w  ten  czas  tylko  iest  dobra,  gdy 
nie  zatrudnia   iasności,  a    harmonii    dopomaga. 

4.      Z   A   M   I   E   N    N   I   A'. 

Bardzo  dobrze  użytą  bywa,  kiedy  wyobrażenia 
i  wyrazy  okropne,  na  znośnieysze,  słabsze  na  mocniey- 
sze  zamienia.  Kochanowski,  okropne  imię  śmierci, 
zamienia  w  ten  sposób: 

»  Orszulo  moia.  wdzięczna  gdzieś  mi  się  podziała  ? 
,,  W  którą  stronę,  w  którąś  się  krainę   udała? 
„  Czyś  ty,  nad  wszyftkie  nieba  wysoko    wniesiona? 
„  Y  tam  w  liczbie  Aniołów  małych  policzona? 
„  Czyliś  do   raiu  wzięta?  czyliś  na  sczęśliwe 
„  Wyspy  zaprowadzona?  czy  cię  przez  tęskliwe. 
„  Charon  iezioro  wiezie,  i  napawa    zdroiem, 
„  Niepomnym ,  że  "ty  nie  wiesz  nic  o  płaczu  moim  ? 
„  Czy  człowieka  zrzuciwszy  i  myśli   dziewicze, 
„  Wzięłaś  się  na  poltawę  i  piórka  słowicze?  etc. 

Krasicki  w  Podftolim,  maiącemu  mowę  Plebano- 
wi na  pogrzebie  kmiotka ,  zamiaft  słabych  wyrazów : 
płaczmy  nad  stracą  dobrego  'człeka,  tak  dosadniey 
mówi:  straciliśmy  z  pośrzodka  siebie  człowieka,  na 
któregośmy  się  zapatrywali  z  radością  i  uszanowaniem  : 
bo  był  uprzeymyrn  ,  prawym ,  dobroczynnym ,  bogo- 
boynym.  Rzadki  to  widok:  a  straciliśmy  ten  widok. 
Płaczmy  z  wi^c    wspólnie,  płaczmy  bez  witrętu. 
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5.     CUDZOZIEMCZYZNA. 

Cierpimy  osobne  wyrazy  cudzoziemskie,  ale  sto- 
sowne tylko:  składnia  ich  psuie  często  składnia  nasze/: 
bo  myśl  zaciemnia  ezy  w  iednym  wyrazie,  czy  w  złą- 
czeniu kilimu.  Y  tak,  polsczyzna  każe  mówić,  rzecz,  np. 
bawię  się  tą  rzeczą :  Cudzoziemczyzna  radzi  mówić 
przedmiot,  np,  bawię  się  tym  przedmiotem.  Polsczyzna 
każe  mówić,  stawić  przed  kim  ,  np.  przed  królem.  Cu- 
dzoziemczyzna, każe,  i  iuż  ielt  słuchana,  mówić.  Przed- 
ftawić  np.  królowi. 

Polsczyzna,    każe  mówić,  przymilać  się  komu, 
Cudzoziemczyzna  napomyka:  kurę   robić. 

Polsczyzna,  ż  li  się  na  b  >1  gtowy,  na  koszt ,  mówiąc: 
boli  mię  głowa,     wiele  mię  to  kosztuie. 

Cudzoziemczyzna,  zamienia  przypadek:  boli  mi,  ko- 
sztuie mi,  albo  iescze  gorzey,  źle  mi  głowa 
robi. 

Polsczyzna  mówi:  nie  rób  tego. 

Cudzoziemczyzna:  nie  rób  to, 

Każdy  ięzyk  ma  swoie  osobne  w  myśli  względy^ 
osobno  ie  też  w  mowie  wyrażać  musi.  Dobre  ieft  ua-> 
sze  Przysłowie:  co  kray  to  inny  obyczay:  i  owe  ftó- 
sownieysze:  dla  ścieszki  zoścuica  nie  miidy.. 

§.   V.     Składnia  Zgody. 

Pamiętni  na  przechwałkę  Alwarowskiey  konstru-> 
kcyi ,  a  niezwaźaiący  na  powszecnny  układ  słowników 
i  grammatyki,  żalili  sie,  że  Grammatyka  narodowa 
czerkiesko  zbyła  składnia  ,  nie  wykładaiac  tylko  iey 
teoryi^.   ,  Dogadzai^c    wiec  wszelkiey    woli    ziomków, 
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zabawię  się  nieco  i  nad  sczegółami  składni.  Wypełnidm 
ia  tedy  powiększona  pierwsza  składnia  zgodf\,  uważa-* 
iac  ia  nierylko  miedzy  Rzeczownikiem  a  Przymiotnik 
kiem,  miedzy  słowem  a  wyrazem  osobiitym  ,  ale  na^ 
wet  między  rodzaiami   imion, 

I.     Zgoda   między  Rzeczownikiem    a 
Przymiotnikiem. 

Przymiotnik  ,  czy  ieft  imionowy  czy  iakikolwiek, 
zgadza  się,  ze  swoim  Rzeczownikiem  wyraźnym,  czy 
domyślnym  we  trzech  rzeczach,  w  rodzaiu,  w  liczbie 
i  przypadku.  To  prawidło  ieft  powszechne  ,  gdy  o 
parze  tylko  ieft  mowa.  np.  mądry  Król ,  yiękna  Kró- 
lowa. Sczęśliwe  królestwo.  Gdy  zaś  ieft  więcey  Rze- 
czowników a  tych  różnego  rodzaiu  i  liczby;  Przymio- 
tnik iako  sługa  grzeczny  nakłania  zgodę  swoię to  do  tych  , 
to  do  owych  pan»»w,  a  to  miarkuiac  się  po  domyślnym 
wyrazie,  np.  Oyciec  i  Macka ,  to  ieit  rodzice  tro- 
skliwi. Kazy  mierz  którego  (domyśl  się  Kazymifjrza  ) 
zowia  wielkim  (domyśl  się  królem)  pierwszy  nadal 
prawa  Polakom, 

2,  Zgoda  miedzy  słowami,    a  zaimkiem 
osobistym. 

Przed  ultanowieniem  prawidła,  oftrzedz  tu  po- 
trzeba, ze  wyrazem  osobiitym,  ieft  tylko  zaimek  oso- 
bisty,^, ty,  onr  otta,  ono,  my,  wy,  oni ,  ony ,  one. 
Imię  samo  w  iakimkolwiek  przypadku  położone,  nie 
zuaczy  źadney  osoby,  chyba,  że  ma  domyślny  zaimek 
np.  Polak  iestem,  powiedz  mi  przyiacielul  czerń  bę- 
dzie   moy  naró<$ 
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Prawidło.  Słowo  trybu  okolicznego,  zgadza  się 
z  zaimkiem  osobiftym,  czy  wyraźnym,  czy  domyślnym, 
w  osobie  i  liczbie:  a  położone  w  czasie  przeszłym, 
zgadza  się  i  w  rodzaiu.  Przykład  z  xiąg  Salomona : 
Jd  mądrość,  wołam:  słuchdy  synul  niech  cię  nie 
zaślepia  roskosz:  zastawiłam  stót:  nie  przyszli  za- 
proszeni: drzwi  sie  zamknęły.  Grzeszy  Panie  prze- 
ciwko temu  prawu,  mówiąc'  same  osobie,  byliśmy, 
zamiaft  byłyśmy:  chyba,  że  i  mężczyźni  znay dowali 
się  z  niemi  razem. 

3.  Zgoda  między  rodzaiami    imion. 

Jeżyk  polski  do  tey  się  zgody ,  gdy  można ,  na- 
kłania ,  że  rodzay  do  rodzaiu  ,  a  przytem  i  liczbę  do 
liczby  stósuie.  Nie  dobrze  i  niezrozumiale  brzmiałoby 
xy  uszach  polskich :  sczekdł  na  mnie  nieprzyidciel , 
iako  psy  zatarte:  albo  sczekali  na  mnie  nieprzyid- 
ciele  moi.  iako  psy  zatarte:  ale  tak  gładzey :  sczekdł  na 
mnie  nieprzyiaciel ,  iako  pies  zatarty:  sczekali  na 
mnie  nieprzyiaciele  moi,  iako  psi  zażarci,  albo  scze- 
kały  na  mnie  nieprzyidcioły  moie,  iako  psy  za- 
tarte. 

§.  VI.  Składnia'   Rządu. 

Myśl  sama,  podług  stosunków  swoich,  kieruie 
rządem  wykrzykników,  imion  ,  zaimków,  przyimków, 
sl ów ,  imiosłowów ,  przysłów kó W  i  spóyników.  Wszyltkie 
tedy ,  a  wszyltkie  szeregi  mowy  ,  względem  myśli , 
maią  się  biernie,  to  ielt,  nie  ony  rządzą,  ale  są 
rządzone  od  myśli.  M/_biymy  sobie  w  pamięć  tę  wiel- 
ką a  powszechną  zasadę,  ieieli  chcemy  zasłużyć  na 
imię  Konstrukcistów. 
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A  cóżto  iefl  ten  Rząd?  oto  pilnowanie"  ,  żeby 
względy,  czyli  Itósunki  wyobrażeń,  wiernie  były  wy- 
dane przez  wyrazy  mowne.  Przez  cóź  wyrazy  mo- 
wne  wydaią  te  względy  wyobrażeń?  Oto  podług  dzia- 
łów swoich  na  nieodmienne  i  odmienne:  ato  tak:  po- 
nieważ wyrazy  nieodmiennych  v  szeregów,  nie  znacz-, 
ani  rzeczy,  ani  przymiotów,  ale  tylko  znaczą  względy, 
czyli  Itósunki ;  toć  przez  samo  znaczenie  swoie  wy- 
daią te  Itósunki.  Wyrazy  zaś  odmienne,  ponieważ 
znaczą  albo  rzeczy,  albd  przymioty,  muszę  mieć  coś 
osobnego  przy  sobie,  przez  coby  wydawać  mogły  te 
wyobrażeń  względy,  Cóź  tedy  mąią?  oto  rozmaite 
wyrazów  zakończenia,  iakie  są  w  rodzaiach,  liopniach, 
przypadkowaniach  i  czasowaniach.  ' 

1.  Rzad  Wykrzykników. 

Cała  wykrzykników  powinność,  ftać  na  czele 
wyrazów  drugich:  mianowicie  imion  pierwszego,  trze- 
ciego i  piątego  przypadku  np,  Ah!  ia  biedny!  biada 
nędznemu!  o  złoczyńco! 

2.  Rzad  Imienia'. 

\ 

a.    Względem  Rodzaiów. 

Płeć  męzka  i  żeńska  ,  czyni  rodzaie  imion.  Te 
osobne  rodzaie  wydaią  się  przez  osobne  zakończenia. 
Rzeczowniki  nieżywotne  idą  także  przez  zakończe- 
nia za  źywotnemi,  tak  teź  Przymiotniki  idą  za  Rze- 
czownikami, i  ftąd  wypada  składnia  zgody  w  rodzą* 
iacli. 


ijz  Grammatyki  Polskiey 

» 

b.    FVzględern  stopni. 

Wyższość  lub  niższość  przymiotnikowych  wyo- 
brażeń, czyni  stopnie  przymiotników.  Trzy  stopnie 
wydaią  się  także  przez  trzy  zakończenia.  Nie  masz 
ftopni  w  wyrazach ,  ieżeli  ich  w  wyobrażeniu  nie  masz. 
Mnoży  się  liczba  ftopni  przez  przydanie  im  wyraz  n w 
nieodmiennych,  to  ieft  przyimkó w  i  przymiotników,  iak 
o  tern  było  wpierwszey  Części  pod  §.  III.  Odmiana  imion 
przez  ftopnie. 

c.   Względem  Przypadków. 

i 
Tu  się  nayobszernieyszy  rząd  wydaie,  dla  przy- 
padków we  trzech  liczbach,  także  przez  zakończenia 
osobne,  które  gdy  nie  wyftarczaia  wielości  względny, 
w  wyobrażeniach,  przybieraj  na  pomoc,  z  działu  wy- 
razów nieodmiennych,   wykrzykniki,  albo  przyjmki. 

Nazwiska  przypadków ,  i  pytania  do  nich  przy- 
łączone, pokazuią  iasno,  kiedy  którego  z  nich  użyć 
trzeba.  I  tak:  Mianownik,  przez  pytanie,  kto  ?  co? 
żaki?  wyzywa  imiona  zaimki  i  imiosłowy,  do  pier- 
wszego przypadku  wszyitkich  sześciu  form,  np.  Król 
mądry,  matka  troskliwa  ,  dziecię  posłuszne,  ten 
karnien  tupny*  twardy,  owa  sosna  wysoko  stoiąca, 
Królestwo  Polskie  wskrzeszone.  Co  za  dziwi  oto 
przywrócony  pokóy:  Oto  przywróciciel  ALEXAN- 
DER  I. 

Dopełniacz,  przez  pytania,  Kogo?  czyyf  czego? 
takiego?  Wyzywa  wyrazy  pr7,ypadko\vńe  do  drugiego 
przypadku ,   łącząc  drugie    w  swoich   przypadkach   np. 


'C  z  ę  s  6     Iii  lt'73 

Powrót  Papieża  uwięzionego.  Dobycie*  Paryża  sto- 
licy  i'rancuzkiey.  IMewola  Naczelnika  Kościuszki, 
Smierc  Marsza' ka  Jozefa  Poniatowskiego.  Oswobo- 
dzenie niesczędiwych  niewolników  :  Dziel  o  to  wspa- 
niałomyślnego Alexandra,rz<;  dzącego  wschód  m  świa- 
ta, penego  mądrości,  przyiacicla  nauki  uczonych, 
ókutki  woyny :  zaniedbanie  rolnictwa,  znisczenie 
handlu,    niedostatek    żywności,   etc. 

Z  wielką  nieśmiałością,  bo  błąd  powszechny  pra- 
wie, poprawić  mi  tu  przychodzi,  względem  wyrazów 
liczbowych.  Jeden,  dway,  trzey,  czterey  ,  są  przymio- 
tnika tui;  według  tedy  reguły  powszechney,  zgadzai^ 
się  ze  swemi  rzeczownikami,  w  rodzaiu,  liczbie  i  przy- 
padku, np.  Jeden  człowiek,  dway  rycerze,  trzey  bra- 
cia ,  czterey  podróżni.  Lubo  i  te  obracaią  .się  czę- 
fto  w  rzeczowniki  np.  ieden  złudzi,  dwóch,  trzech^ 
czterech  Monarchów.  Ale  zaczynaiąc  od  liczby,  piec  , 
aź  do  oltatmego  z  liczebnych  wyrazów,  wszyftkie  są 
Rzeczownikami:  przeto  na  pytanie  czego?  Odpowia- 
dać muszą  przez  drugi  przypadek.  Jak  mówimy  z  dzie- 
siątkiem palcy,  za  fto,  za  tysiąc  złotych  etc.  tak  mó- 
wić trzeba;  na  pięciu  Seymów,  nie  S cymach  ;  na  sześciu 
bitew,  nie  bitwach:  po  siedmiu  godzin,  nie  godzi- 
nach-, po  dziewięciu  miesięcy,  nie  miesiącach,  etc. 
Składnia  rządu  polskiego  prosi  bardzo  o  poprawę 
w  tey  mierze.  Stare  xiąźki  są  za  tern  prawidłem  wy- 
raźnie. 

Celownik  wzjwi  do  trzeciego  przypadku  wyrazy  od- 
powiadaiące  dążeniu  do  swoiego  celu  czyli  zamiaru  ua 
pytanie,  komu,  czemu?  iakiemu  ?  np.  mity  Bogu, 
Sprzyiaiący  oyczyznic,  wierny  królowi  swemu,  podle- 
gły prawu,  służący    bliźniemu,   sobie    surowy*    dru- 
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gim  pobłazaiący,   zmierzaiący   ku  Kraków  u  \\  ku  da" 
wnym  granicom, 

Biernik  ,  służąry  naywięcey  słowom  czynnym 
i  pochodnym  z  nich  imiosio^om,  tudzież  wielu  przy- 
imków:  o  czem  będzie  pod  tjch  wyrazów  rządami  np. 
kocham  kochaiąctgo  mnie  przyiaciela.  dzanuię 
Religiią.  Daię  wiarę  sfowu  Bożemu,  Spodziewam 
się  przyszłego  żywota.  Za  co  mię  prześladuiesz,  na 
co   się  gniewasz  ? 

Wzywacz,  nayłatwiey  zwołuie  wyrazy,  zwłascza 
gdy  się  z  nimi  łączy  wykrzyknik  iaki  czy  wyraźny  , 
czy  domyślny,  np.  0\  Bozt  \  o\  święta  sprawiedliwo- 
ści \  dniu  scześliwyl  godzino  błogosławiona!  wsi 
wesoła ,  etc. 

Narzędnik,  i  tego  wyrazy  pręciuchno  usłuchała, 
gdy  ich  zapyta,  kim?  czem,  iakim?  na  te  zakończenia 
nie  trudno  podobnemi  zakończeniami  odpowiedzieć,  np, 
człowiekiem  ieiteś,  a  gardzisz  ludźmi  podobnymi. 
Czapką  i  papką  robią  się  przyiaciele  gminni.  Bo* 
giem  a  prawdą  będziesz  scżeśiiwym.  Szablą  lub  pió- 
rem,   zrobisz   się  człowiekiem. 

Miescownik,  pytaniem  swoiem  gdzie?  czyli  w  kim? 
W  czem ,  w  iakim  ?  nakieruie  zakończenia  wyrazów ,  na 
swoie  zakończenie,  np.  nfay  w  Bogu  raczey ,  niz  w  lu- 
dziach. W  sczęśhwym  losie  nie  brykay.'  a  w  nie- 
sczęsney   doli  nie  sykdy. 

Tak  zakończenie  imion  ,  maluie  względy  wyobra- 
zen. 


C  z   e  S   6     II.  175 

3.   Rzo   Zaimka. 

Zaimek,  niema  osobnego  rz^du:  i  w , tern  iczyk 
nasz  stosował  się  do  ;.  rzyrodzoney  i  spółeczney  wła- 
sności ;  gdyż  nie  do  rzeczy  byłoby  ,  żeby  ten,  który 
od  imienia  ,  iako  pana  swego  na  zaftapienie  miesca 
iego  posiany,  żeby  si§  częlto  i  wszędzie  pan  niepo- 
spolitował,  miał  oddzielny  swóy  rząd  rozpościerać; 
kiedy  on  tylko  rozkazy  pańskie  uskuteczniać  powinien, 
a  nic  nad  dany  przepis  nie  przedsiębrać:  boby  to  wy- 
szło na  owo  polskie  przysłowie:  pan  kazał  postraszyć , 
a  stuga  zabił, 

4.  Rząd    Słowa. 

"Wiele  rządców  dała  myśl  słowu,  po  których  woli 
odmieniać  musi  swoie  zakończenia,  odpowiadai^ce  ro- 
zmaitym względom.  Tryby,  czasy,  liczby,  osoby, 
rodzaie  i  inne  sczegolne  słów  przymioty:  a  mianowi- 
cie przypadki  imion  ,  czasem  też  spóyniki ,  do  rządze- 
nia słowem  należy. 

d.    Tryby. 

1.  Tryb  bezokoliczny ,  lubo  ieft  źrzódłem  i  niby 
oycem  całego  czasowania,  musi  iednak  i  on  przybierać 
takie  głoski,  iakie  maią  bydź  w  naftępnych  trybach, 
np.  bydź,  nie  być  ,  gryźć,  nie  gryźć,  módz,  nie' módz, 
zęby  w  dalszych  trybach  wypadało,  będę,  gryzę , 
mogę,  etc.  musi  czasem  służyć  miafto  imion  np.  Cała 
próżniaków  zabawa:  iesdź,  pić,  spać,  grać,  tańco- 
wać, zamiast  :  iedzenie  ,  picie,  spanie ,  granie,  tań- 
cowanie. 

2.  Tryb  oznaymuiący ,  naylicznieysz^  ma  pod- 
ległość dla    zakończeń  swoich  w  różnych  czasach,   li- 
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czbach,  osobach  i  rodzaiach.  Musi  pilnować  cech 
swoiey  formy:  musi  przefiawać  na  dwóch  czasach,  to 
ieft:  teraźn-ieyszyin  i  prz^sz.jm,  ieżeli  ieit  niedoko- 
nanym; a  na  prseszłym  i  przyszłym,  ieżeli  ieit  doko- 
nanym: musi  wzywać  i  prosić  na  pomoc  słów  posił- 
kowych, np.  iestem  ,  czynię,  sty  szalem,  poydę,  będę 
prosił* 

e.    Przypadki  Imion, 

Mianownikowi,  służą  te  słowa:  bydź,  zwać  się  , 
mówią  ze:  którym  przecie  wolno  użyć  narzediuk  .  np. 
Jestem  kroi,  albo  królem,  zowie  się  August,  albo 
Augustem:  mówią,  żem  bałwan  albo    bałwanem. 

Dopełniaczowych  sług  wszyftkich,  w>  liczyć  tru- 
dno: z;;amy  iedne  ze  zwy  (  zaiu,  lakoto  :  ucz,  ć  czego, 
ze  złóż'  nemi  uczyć  sit,  naiesdź  się,  napić  się.  //«- 
brać.  napędzić ,  namierzy  ć  etc.  W  drugich  się  my- 
limy, c-dsyłaiąc  ie  z  drugiego  do  czwartego  przypadku, 
iakie  sa  złożone  zprzyimku,  do  np.  doLydź ,  dociąć  \ 
dograć,  definiować  się,  doigrać,  dokonać,  aokoń- 
czyć,  dołożyć,  dopomódz,  dostąpić,  dozwolić,  do- 
mdga&  się,  dowiesdź,  dowodzić,  doznać,  dojźrzeć , 
dożyć.  etc.  np.  dobydż  fortecy  lub  Jortecę,  dociąć 
drzewa  lub  drzewo,  i  t.  d. 

Tu  należę  dwie  przeftrogi  dla  błądzących:  Pier- 
wsza: fdy  ieit  mowa,  o  części  czego,  kładzie  się  sło- 
wo z  dopełniaczem.  np.  Day  mi  chleba,  mięsa,  wody, 
w  na.  Weź  z  sobą  pieniędzy,  obroku,  etc.  Gdy  zaś 
ieft  mowa,  o  całości,  kiadzie  się  siov.o  z  Biernikiem  np. 
Day  mi  chleb,  mięso,  wo< i ę,  wino:  weź  z sobę  pieniądze, 
obrok  etc. 

Dru- 
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Druga.  Sławą  twierdzące,    które  służ-]  czwartemu 
owi,    w    przeczeniu   sluia     drugiemu,     nawet 
przysłówki  przeczące,  nie ,    nigdy,    ani 
należą    do  pobocznego   nie  do  rządowego  słowa:  np. 

Twierdząc,  Przecząc, 

Znalazłem  łaskę ,  Nie  znalazłem   łaski. 

Otrzymałem  nagrodę.  Nie  otrzymałem  nagrody. 

I  stargowałem,    i    kupiłem  Aniin  stargował,    anim  ku- 

wie.ś ,  pił     wsi. 

Mogęź  ci  prawdę  wyznać.    Nie  mogęź   ci  wyzftać  pra- 
wdy ? 

\ 
Celownik,  ma  po  swoiey  woli  następuiacć  słowa: 

Błogosławić,  dufać,  doiać ,;' dogryźć,  dokuczyć,  doie- 
chać,  dogodzić,  etc.  folgować,  grozić,  oprzeć  się,  od- 
służyć, zadawać,  zasługiwać  się,  odpowiadać,  odmru- 
kiwać,  uwłoczyć,  ulegać  ,  usługiwać,  donosić,  odmó- 
wić, okazać  ,  zakazać,  rozkazać,  przykazać,  obiecać, 
opr',eć  się,  ślubować,  przysięgać,  obiecać,  radzić,  etc. 
np.   błogosławić  przyiacielowi,  dufać  cnocie   etc, 

Biernik,  naywięcey  ma  słów  czynnych,  iakoto  : 
błagać,  baiać,  ciąć,  drzeć,  farbować,  ganić,  hańbić, 
iać,  kończyć,  lać,  łamać,  mącić,  nękać,  opatrzyć  , 
posłać,  ratować,  sadzić,  tworzyć,  uczyć  kogo,  wa- 
żyć, zabrać  etc,  np.  Błagać  Boga,  opatrzyć  bie- 
dnego  etc. 

JVzywacz,  wzywa  słów  naypospoliciey  w  trybie 
rozkazuiacym :  np.  Batuy  Królu l  stuchay  braciel  po- 
czekay  hultaiul  zgiń  /tiecnotol  popraw  się  mt  o  dzi- 
ku l  zadrzyj   ziemiol  otwórz  sic  piekło l  etc. 


i  z 
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Narzędnik,  poprzedzony  bywa  naftępuiącemi  sio-* 
wy,  np.  bić  czołem;  bydź  grzecznym ,  ciąć  siekierą, 
szabla ,  dybać  chyłkiem  ,  gonić  oftatnim  groszem ,  ha- 
mować łańcuchem,  nosić  koszem,  iachać  kareta,  ko« 
pac  rydlem,  lać  woda,  łaiać  słowy,  malować  pęzlem, 
opatrzyć  żywnością,  puścić  śluzem,  robić  pieniędzmi, 
ftać  moftem ,  tłuc  taranem  ,  ugryźć  milczkiem  ,  wydrzeć 
gwałtem,  zakupić  ryczałtem,  żyć  wiatrem. 

Mięscownik ,  będzie  pod  Przyimkami. 

5»     Rząd  Imiosłowu. 

Imiosłów  zakończony  na  ąc,  ący,  szy,  służy  te- 
mu przypadkowi,  któremu  i  iego  słowo,  np.  kochaiąc 
oyczyznę ,  dobywaiąc  zamku,  stuzac  bliźniemu,  ma~ 
iący  staranie,  dotrzymujący  stówa,  opiekuiący  się 
sierotą,  wziąwszy  obelgę,  przebaczywszy  winnemu 
etc> 

Imiosłów  bierny,  zakończony  na  ny,  ty,  ty,  nie 
ma  składni  rządu,  ale  tylko  zgody,  np.  przeszłe'y 
nocy,  złapany  złodziey',  bity  rózgami* 

6.  Rząd  Przyimka, 

Czy  w  złożeniu ,  czy  nie  wzłożeniu ,  zawsze  Przyi- 
mek  poprzedza  swóy  wyraz,  np.  z  Ukrainy  na  Podole, 
Jeft  to  ieden  z  wyrazów  nieodmiennych,  który  nay- 
większą  przysługę  czyni  ięzykowi,  że  przydany  iedne- 
mu  wyrazowi,  zastępuie  kilkadziesiąt*  Widzieliśmy 
wyżey  znaczenie  iego,  przypatrzały  się  Rządowi.  Caiy 
rząd  iego,  chodzi  około  przypadków  grammatycznych : 
do  pierwszego   tylko  i  piątego  mieszać   się  nie  zwykł, 
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lubo,   za,  złączone  z  Zaimkiem,    co    kładzie  się    przy 
pierwszym  przypadku  np.  co  za  człowiek !  co  za  cud. 

Wszyftkich  Przyimków  liczymy  £6.  z  których 
iedne  służę  iednemu  tylko  przypadkowi,  drugie  zaś 
dwóm.  Liczmy  ie   i  stwierdzaymy   przykładami. 

f.   Marszatkuią  drugiemu  Przypadkowi: 

1.  Bez  miary,  bez  dna  to   naczynie. 

2.  Blizko   Krakowa  solne   żupy ,    ale  beż   riaszey    ko- 

rzyści. 

3.  Do   oyczyzny  pospieszaią  brańcy. 

4.  Dla  zgody  nie  żal  co   ftracić. 

5.  Koło  Warszawy  i  Pragi  porobiono  okopy. 

6.  Krom  broni  trzeba  męztwa. 

7.  Miafto  prawdy,  sczery  fałsz  u  polityków. 

g.  Naprzeciw    Pana  wychodzić  zwykli  poddani. 
O;   Od   Torunia  i   ode  Gdańska  przywożą  śledzie. 

10.  Około  piękności  kręcą  się  zalotnicy. 

11.  Okrom   wygód,   masz  dobra  płacę. 

12.  Oprócz  wydatku,  masz  zgryzotę. 

13.  Podle  zamku  ftoi  kolumna  Zygmunta  III. 
1 4«   Podług  Pisma  S:  tak  się  rzecz  ma : 

15.  Poprzek  Wisły  ftanał  moft. 

16.  Pośród  rozruchów,    iam  spokoyny. 

17.  Spod  serca  dobędę,   czego  zadasz. 
1 8«  Spomiędzy  wielkiego  świata. 

1  g.  Sponad  gór  idę   chmury. 

20.  Spopocf  serca  ruszę,  coc  się  podoba. 

21.  Spośród  ognia    wyszedł  cały. 
2 a.  Sprzed  gęby   mi   zabrano. 

23.  Sprzeciwka  mego  cjomu,  słyszę  hałas. 

24.  U  prz\  iaciół   wszyftko  smolne. 

12* 
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&5-  W  dłuż  ulicy  błotney,   trzeba  kanału. 
2.6.  Wedle  umie  gore. 

27.  Według  umowy   musisz   oddać. 

28.  WT  głąb  Jasa  się  zapuścił. 

29.  W  poprzek    ogrodu    przekopano    rów    dla    ścieku 

wody. 

30.  W  pośród    ślepych   iednooki  królem. 
f    Z  rączki  do  raczki,   ą£  zginie. 

3i.<    2/ blizka  Kam  szatki  wrócił  Bieniowski. 

(    Znad  zwyczaynyeh   wiadomości  ieit   etc, 
33.   Zamiast  próżniactwa  niech  będzie  praca. 


g.   Idą  przed  trzecim    Przypadkiem. 

33:  Gwoli  Monarsze  wszyftko  się  dzieie. 

34,  Ku  końcowi  idą  rzeczy. 

35.  Naprzecisv  ościeniowi  nie  wierzgay! 

36.  Przeciw  nieprzyiaeielowi  ftań  śmiało. 

37,  Przeciwko  dwom   ieden  nie  ftaway. 
38-  Wstecz  rozkazowi  iego    uczynił. 

£g.   W  brew    natchnieniu  sumnienia  nie  czyń. 

h.    Poprzedzaią   czwarty  przypadek. 

Ąq.  Mimo  dane  słowo. 
Ąi.   Prze  Bóg!    zlituy  się. 

42.  Przez  góry,  rzeki  i  lasy,  ftanęlismy  tu  Polacy. 

i.   Łącza    się  z  siódmym  Przypadkiem, 

43.  Przy  twym  ratunku  wszyftkiego  unikną. 
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f   W  czapce  czy  w  kapeluszu  lepiey ,  iak  się   komu 
Ą4ił  zdaie. 

(   We  wsi  pracuią  Włościanie. 

k.   Ścielą  drogę   czwartemu    i   szóstemu 
Przypadkowi, 

.     i  Między  kłótliwych  nie  wdaway  się. 
*     I    Między  dwiema  złeini,  obieray  mnieysze, 

'    Pomiędzy  ludzi   puść    uszy. 
^    |    Pomiędzy  ludźmi  żyć  trzeba. 

f    Nad  innych  ludzi  lepszy. 
47 <J    Nad  nędznym  łituy  sie. 

(   Nade  drog.^  ftoia  drzewa. 

48  Wewnątrz  domu. 
Z  laty  moda  niknie. 

I.   Sciągaią    sie    do  zgo  i  Ągo  Przypadku, 

Mimo  zapadłego  dekretu. 

49  Pod  wodę  płynąć. 

Pod   Warszawa   płynie   Wisła.  —  Podedwórem  leży 
pies. 

50  Ponad   obłoki   wzniósł  się  orzeł. 

5 1.   Przed  zamek  król  zaiechav,  witaymy  go  z  radością. 
Przed  słońcem  wstaway  do  nauki. 
i   Za   morze   iedź  po  towar. 
I  Za   morzem    wół  po  trzy  grosze. 
Za  trochę  roskoszy   kupiłeś    ból  wieiki 
Za  piaskiem  lasek,  a  za  laskiem    piasek. 

m.   Schodzą  sie  z  Ątym  i  6tym  Przypadkiem, 

53  Na  ostatnie  kółka  patrzay, 
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54  Na  brzegu  utonął. 

55  O  co    ci  chodzi. 

O   czem    się  zamyślasz  ? 

!Po  śmierć  go    posłać. 
Po  uszy  w  długach. 
Po  uszach  dobrze  wziął 
Po  stole  łyżka. 
W  dom  cudzy  nikogo,  nie  zapraszay. 


7.  Rząd  Przysłówka, 

Przysłówek  z  imienia  ńaywiccey  zrodzony,  iako. 
niepyszny ,  służy  imieniom  ,  słowom  ,  imiesłowom  , 
czasem  i  kolłedze  swemu ,  idzie  równo  przed  niemi, 
np.  bardzo  dobry ,  daleko,  widzi  ,  bardzo  chwalebnie, 
nadto  przebrany. 

Przysłówek,  znaczący  ilość,  kładzie  sie  z  przy- 
padkiem drugim,  np,  wiele  plew,  ziarna  mało.  Wie- 
cey  pracy,    niż  użytku. 

8.  Rząd  Spójnika, 

Spóyniki,  by,  aby,  gdyby,  oby,  zęby,  ażeby , 
kładą  sie  zawsze  ze  słowem  czasu  przeszłego,  cho- 
ciażby o  terażnieyszym  lub  przyszłym  czasie  była 
mowa ,  np,  byś ,  gdybyś,  żebyś  byt  wiedział*  etc, 
chce  abyś ,  żebyś  ,  ażebyś  pamiętał,  etc. 

Ze  spóynik.ów  łącznych,  ieden  położony,  wy- 
ciąga za  sob^  drugiego,  np.  luboś  wart  kary ;  atoli  ci 
darnie:  ;eden  iednak  domyślnym  tylko  bydź  może  x 
np,  winny ś:  kaleć  daruię. 
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§.  VII.  Składnia'  szyku. 

Powie  działo  się  wyżey,  że  iezyk  nasz,  Tiie  będąc 
niewolniczym;  szykuie  wyrazy  według  upodobania. 
Dobre  wyrazów  uszykowanie  ,  czyni  znaczna  cześć 
harmonii.  Jaka  u  dobrze  s  myślący  cli  ieft  harmoniia 
,w  myśli;  taka  u  dobrze  mówiących  ieft  harmoniia  v 
w  mowie.  Harmonii^  w  myśli  czynie  wyobrażenia  : 
harmoniia  w  mowie ,  czynie  wyrazy. 

Opisanie  tey  dwoiakiey  harmonii,  nie  ieft  zamia- 
rem Grammatyki:  ale,  leżeli  ona  przyszłey  wymowie 
nie  założy  fundamentu;  próżno  się  spodziewać  do- 
brych mówców  w  Senacie,  w  Sadach,  po  ambonach. 
Grammatyka,  Loika  i  Retoryka  ,  sa  trzy  nierozdzielne 
aioftry,  które  sobie  na  wzaiem  dopomagać  powinny, 
mianowicie  w  teraźnieyszym  układzie  ,.  gdzieśmy  głoso- 
we ciało  złączyli  z  duchem  myśli. 

Przypatrzmy   się    w   iakim    przykładzie     osnowie 
wyobrażeń,  żebyśmy  ftósowna^   wyrazów    osnowę    wi-  1 
dzieć  mogli. 

W  terażnieyszem  Oyczyzny  naszey  położeniu  , 
nie  możemy  Itósownieyszey  przedsięwziąć  myśli,  iako 
o  iey  sczęściu.  Chcąc  zrobić  osnowę  tey  myśli,  zbie- 
ram poiedyncze  wyobrażenia:  oto  iuż  są  dwa:  Oy- 
czyzna  i  szczęście.  A  że  te  sa  wyobreżenia  ogólnej, 
sczególne  z  nich  łatwo  się  urodzą.  Z  oyczyzny ,  wy- 
płynie iey  $tan\  stan  urodzi  pory  czasu:  teraźniey- 
szego  który  maluie  odrodzenie  się :  przeszłego ,  który 
przypomina  stawne  i  roskoszne  chwile  dawnych  wie- 
ków. Ze'  ftćsunku  między  nami  i  Oy  czy  zna  y  ida  nay- 
mtfsze  wyobrażenia,  matki  i  dzieci,  a  miedzy  niemi, 
spólney  ,  a  %£&  próżney  miłości,  = 
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Szykuię  te  wyobrażenia  i  tymże  samym  szykiem , 
układam  ie  w  mowę:  Oyczyzna  ,  matka  nasza;  nie- 
gdyś sławna  i  roskosznd,  dzisiay  z  upadku  dźwi- 
gniona ,  patrzy  na  dzieci  swoie  do  szczęścia  dą- 
żące. 

Wyliczenie  przyczyn  nędzy ,  płynących  z  da- 
wnego u  nas  nierządu,  z  chciwości  ,  położenia  kraiu" 
na  przechody  woysk  obcych  i  woyny  obce  wyita- 
wionego  :  wyszczególnianie  ueiemiężeń  ,  w  podatkach, 
konrrybucyach  ,  kwaterunkach,  podwodach:  wykła- 
danie obowiązków  ku  oyczyznie,  etc.  narodziłyby  ty- 
siąc nowych  wyobrażeń  :  ale  te  ,  będąc  pobocznemi , 
zaćmiłyby  wielością  swoia  wyobrażenia  przednieyszć. 
Takie  amplifikacye  w  szkołach   nawet  nie  uchodzą. 

Drugie  sczęścid  wyobrażenie,  będzie  matką  wy- 
obrażeń ,  sposobów,  dąwniey  do  tego  próżno  przed- 
sięwziętych :  Konfederacje,  powstania  pospoLte , 
Konstytucya  Zgo  Maia  ,  traktat  z  Prusakiem  ,  q/ze- 
ry  obywatelskie  nad  sity,  ląezenie  woysk  naszych 
z fran cuzkiemi:  te  wszyffkie  Tvyobrażenia  ,  nie  zwią- 
zały się  z  przedniem  wyobrażeniem  sczęścid;  ale 
z  wy  brażśniem  nędzy  Oyczyzny.  Szukaymy  więc  i 
chwyćmy  się*  loicznego  wyobrażenia  Federacyi  z  nay- 
•potęznieyszem  Państwem    Ilossyiskiem. 

Coby  i  tu  nawinęło  się  wyobrażeń  pobocznych  ? 
ale  z  tych,  na  trzech  przednieyszych  przeftać  powin- 
na myśl ,  o  sczęśeiu  Oyczyzny.  Sąsiedztwo  kratowe, 
pobratyństwo  Słowaków,  wspaniałomyślność  Panuią- 
cego  Monarchy. 

Z  tych  wyobrażeń  ,  każdy  łatwo  uszykować  po- 
trafi wysłowienie, 
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\    nauki  nie  puścili  bez  prawideł* 
•lo   mamy   przednieysae : 

i.  Podług  szyku  wyobrażeń  w  myśli,  szokowanie 
wyrazów  w  mowie  ,  niechay  idzie. 

2,  Wykrzykniki ,  pierwsze  zawsze  maia  miesce; 
słowa   nayczęściey  sie  oftatnie'  kiada. 

3  Zaimek,  się,  i  podobne  iednogłoskowe ,  nie 
gładko  okresy  kończą. 

Ą.  Rzeczownik  z  Przymiotnikiem  ,  ustepuię  sobie 
nawzaiem  pierwszego  miesca,  chyba,  że  zwycza'y 
ihaczey  ie  szykuie  ,  według  różnego  znaczenia, 
np.  Pan  miody,  Panna  młoda,  Ff^ielka  noc9 
Zielone'  Świątki,   Boże  Ciało. 

5*  ^}'my?  w  prozie  nie  służą  :  tern  mnićy  zaczęte 
wyrazy  od  Zgłoski,  na  którą  sie  poprzedzający 
wyraz  kończy :  np.  nie  diry ,  a  nie  tay ,  mila 
łagodność. 

6.  Niech  nie  będzie  wiele  przy  sobie  wyrazów,  ie- 
dnakiey  zgłosek  liczby,  np.  iam  \  tam  dziśhyt; 
iakie  drzewo,  taki  zawsze  owoc  bywa. 

7.  Wyrazy  dłuższe  nad  pięć  zgłoskowe,  tak  przy 
sobie,  iak  na  końcu  okresu,  i  mówiącemu  i 
słuchaiacym  sa  przykre,  np.  przenayćhwale- 
bnieyszy,  nieoszacowany  Konstantynopolitańcźy- 
ku. 

8.  Zbieg    twardych     spółgłosek,     przykry    ustom, 
,  przykrzeyszy  uszom,    lekko   ma  bydź   przebiega- 
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ny:  a  kilka~  takich  wyrazów,  łagodnieyszemi  prz»* 
plątać  należy. 

$.    VIII.    DEKrAMACYA. 

Wyobrażenia  i  wyrazy  namiętne. 

W  nauee  początkowego  czytania ,  obiecaliśmy  so- 
bie przy  nauce  o  znaczeniu,  pomówić  o  doskon&t- 
szem  wymawianiu.  Zabawmy  sie  wiec  nad  tak  po- 
trzebna w  życiu   rzeczą, 

Rzadko  dusza  ludzka  ieft  w  stanie  spokoynym: 
nayczęściey,  iak  powietrze  podlega  burzliwości.  Zdaie^ 
sie,  że  iak  życie  i  ciała  i  duszy  ielt  uftawicznym 
ruchem;  tak  ruch  ten  nie  utrzymuie  się  tylko  przes 
żywsze  namiętności.  Daremnie  zagorzali  Stoicy  ,  a  po 
nich  Ascetowie ,  usiłuia  i  każą  wykorzenić  namiętności  , 
serca  ludzkiego.  Chcieliby  nas  w  Anielską  przerobić 
iltotę,  a  dla  nas  naywieceyby  było,  ftać  się  rozumne- 
/  ,  mi  zwierzętami.  Od  tyłu  wieków  wołaia  i  pisza  mo- 
Uaą**,  ralni  Filozofowie,  nie  o  wymsczenie  passyy  ,  ale  o 
ich  nakłonianie  do  cnoty.  Czuia  żeglarze  morscy, 
co  za  szkody  czynią  im  czasem  wiatry :  ale  że  bez 
nich  płynąć  nie  moga_ ;  przeto  pod  czas  naysurowszey 
burzy ,  uczą  się  ich  kierunku  ,  a  czyli  ku  niebu  na 
wałach  podniesieni ,  czy  przepaścią  ku  piekłu  zepchnię- 
ci, uczą  się,  iak  sobie  w  którym  razie  poftepować.. 
Patrzmy  na  człeka  i  iakim  go  natura  utworzyła ;  a  nie 
iakim  go  sztuka  udziałać  może.  Naucz  wilka ,  oycze- 
nasz  ;  a    on  mruczy ć  będzie,    baran,  owca. 

Maiąc  %edy  przyrodzone  passye  ,  miłości ,  nj/ena-s 
wiści ,    gniewu,    łagodności,    pragnienia,    obrzydzenia, 
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śmiałości,  boiaźni,  nadziei,  rozpaczy,  miłosierdzia , 
żalu,  wftydu,  leniftwa  ,  zaiadłości,  żarcików,  puftoty, 
szyderftwa,  zmyślania,  rady,  przeftrogi,  przeklęftwa, 
życzenia  ,  grożenia ,  wątpliwości ,  zdrady  ,  łudzenia  , 
przegryzania,  przeiednania  etc;  według  wiec  tych  po- 
ruszeń, czy  umiarkowańszych ,  czy  gwałtownych,  myśli 
dusza;   mówić  ufta,  pisać  pióro  powinno. 

Nakoniec  uczy  nas  iuż  doświadczenie ,  że  ięzyk  i 
pióro ,  ani  sa  tak  prędkie,  ani  tak  mocne  do  wynale- 
zienia ftósownych  wyrazów,  iak  sa  porywcze  i  tęgie 
passyie.  Kto  ozięble  swoie  mówi ,  albo  cudze  czyta, 
znać  że  nie  czuie  passyi.  To  tedy  naytrudnieyszą.  iefl 
rzeczą  umieć  ftyl  w  pisaniu  ,  a  ton  w  głosie  ftósować 
do  namiętności.  Przeto  sa  osobni  nauczyciele  Dekla- 
macyi,  a  na  teatrach  pokazuie  się  praktyka.  Żywość 
charakteru,  moc  piersi,  giętkość  głosu,  znaiomość 
passyy ,  długie  uakoniec  ćwiczenie ,  tworze  deklama- 
tora    dobrego. 

Po  rozbiorze  głosu,  i  iego  znaczenia,  przy  (tąpmy 
ą$i  do  pisania. 

J^ojfiEC    Drugiej  Części  Grąmcmatykc. 
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o  Mowie. PiśAJSLiir. 


His, 


ROZDZIAŁ    I. 

P  O  P  R  Z  E  I)  N  I  C  Z  K     W  I  A  I)  C >.M  O  Ś  C  I. 

§.  /.  Historyia  Pisowni  Po/sĄiey. 

TORYrA  Pisowni '  Polskiey,    czórpa  się     z  pism  r£~  '$ 
czrrych  i  drukowych:  Epoki  iey  ,   ile  wjedzieć   można  , 
zaczynaia   sie  od    Kazimierza     W.  a  kończy    na   Kom- 
missyi    Edukacyiney.       Obaczmy  autentyczne  przykła- 
dy, wiernie  tu  przeniesione. 

i . . Ze  Statutu  Kazim ierza    VPrielkiego. 

Kazimierz  z  Boźey  uiiloszczy  Crol  Polsky ,  wy* 
2nawamy  tern  pyssmem  chcacz  to,  aby  poddany  Cro- 
lestwa  nassego  a  na  yymie  Polskyyego  oboyga  stadła 
geden  z  drugyym  pocześnie  był ,  a  yeden  drugyego 
nye  urażał  alie  sprawiedliwoszczy  dopomagł.  Przeto 
z  osobney  rady  w  Bodze  Oyczu  Pana  Jarosława  Gny- 
zyeńskiego  Kosz  czy  oła  Arcybiskupa  i  tez  Prelatów 
Stołeczników  woyewod  Ryczerzów  i  pospólstwa  szla- 
chty naszey  y  zyemye  polsky ey  ku  wyeczney  parny e- 
czy  układ  abo  statuta  usta^yliśma  etc. 
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i».    Z  akt  Mazowieckich. 

vi  między  duchownymy  a  Swyeckimy. 
My  j, u  osław  bożym  przerzenym  Swanthcy  Gne- 
znenske\  Godcwe  Arcibiskup  wsay&kym  do  ktiiorych 
nyney*źe  lysti  przyda,  chcem  bydz  yawno  kako 
mycdzy  nayyaszneyszyrti  Ksiendzem  Panem  Kaszymy- 
rem  Polsk\m  z  Bozey  myloszczy  kialem  palronem 
naszirn  z  yeney,  a  myedsy  Xandzem  Bodzantha  bra- 
them ".  nasz*>  rn  aayaiiłeysayna  Biskupem  Crakowskyna 
strony  drugney*  etc, 

5.    Z'    Psałterza    Króiowey    Jadwigi 
Psalm   iszy. 

Pyrzwy  psalm  wypowyada,  y  ze  Krystus  on  yefi: 
tlrewno  wszem  w  sye  wyerzaeym. 

Blogoglawyony  marz  yen  nye  szedł  po  radze 
iryemyloszczywych  i  na  drodze  grzessnych  nye  stał  y 
na  stoylczu  nagiego  spadnyenya  nye  szyedzial.  Ale 
w  zakone  Bożem  woły  a  jego  i  w  zakonye  yego  będze 
myszsłycz  we  dnye  i  w  noczy.  A  bedze  yako  drzewo 
yeft  szczepy  ono  yeft  podług  czyekaczych  wod  yes 
owocz  swoy  da  w  czas  swoy.  A  y  lyst  yego  nye 
spadnye  y  wszyftko  co  koly  uczeni  zdarzy  sie  nie 
iako  nyemylosczywy  nye  tako  ale  yako  proch  yen 
rzucza  wyatr  od  obły  cza  zyemye  etc. 

4.    Tenże   Psalm  podług    Radziwiła  Biblii. 

Scześliwy  iefi  then  człowiek,  który  nie  chodził 
W  radzie  niepobożnych,  a  nie  ftanał  na  drodze  grze- 
cznych,   a«i  siedział    Ma   stolicy    pośmiewaczów :    alf 
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■w  zakonie  Pańskim  ieft  chuć  iego,"  a  w  nim  "'rozmyśla 
we  dnie  i  w  nocy,  i  będzie  'iako  drzewo  wsadzone 
nad  strum  eniem  wod,  które  podawa  owoc  swóy  czasu 
swego,  i  nie  upada  lift  iego  ?  a  wszyftko  cokol- 
wiek czynić  będzie  sczęśliwie  mu  przypadnie,  etc. 

5.   Tenże  Psalm  podług  Kochanowskiego. 

Sczęśliwy^  który  nie  był  miedzy  złemi  w  radzie  j 
Ani  ftóp  swoich  torem  grzesznych  ludzi  kładzie, 
Ani  siadł   na  flolicy  gdzie   tacy  siadaia , 
Co    się   z  nauki  zdrowey  radzi  naśmiewaia. 
Ale   to  umysł  iego  ,   to  iego  ftaranie 
Aby  na  Wszyftkiem   pełnił  pańskie  przykazanie. 
Dzieńli  po   niebie   wiedzie ,   nocli  swoie  konie , 
On  uitawicznie   w  Pańskim  rozmyśla  zakonie. 
Taki  podobien  będzie   drzewu  porzecznemu, 
Które    przynosi  owoc  co  rok  panu  swemu, 
Liściu  nigdy  nie  tracąc,  choć  zła  chwila  przydzie : 
Temu  wszyftkoj   co  pocznie ,  na  dobre  wynidzie. 

6.  Grzegorz  z  Żarnowca  (prawdziwym  nazwiskiem 
Koszucki)  przybliżył  Przyimek;  z,  do  wymawiania^ 
zamieniaiac  z,  na  s,  przed  wyrazami  zaczynaj*\cemi  si£ 
od  c,  f,  k,  p,  s,  t,  x,  np.  ścieśnić,  sfarbować,  skoń- 
czyć, spodlić,  s  sobą  ,  s  toba^  s  xiążka:  naśladowali 
Koszuckie  go  ,  dosyć  częfto  ,  Kochanowski  ,  Górnicki, 
Orzechowski ,  i  insi» 

7.  Woyna  Grammatyk  ,    odkrył  dwa  w  Pisowni 
błędy,    i  poprawił.      Pierwszy,    że    imiona  żeńskie  po 
mężach,   iakoto:  Pani    Janowa,   Macieiowa  ,    Xiężn 
-Woiewodzina ,     nie    sa    Rzeczownikami,    powinny    siP£ 
tedy  pisać  ,  iak  Przymiotniki,  np.    Xieiney ,  nie  Xię- 
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X\einą,  nie  Xieznę,  Xicznych1  nie  Xięień. 
Drug  ,  że  Rzeczowniki  żeńskie  pisane  w  niektórych 
przypadkach,  nakształt  Przymiotników,  przez  ey ,  np. 
\- ulty .  matkiey  etc>  Wrócił  do  swoiey  formy:  woli, 
matki  etc. 

8.    Knapski,    długą    rozprawa  wielce  gruntowna 
przywrócił  akcent  nad  E;   Przyimku  s,  za  z,  nie  przyiął/ 
d wszem  z,   w  złożonych  wyrazach,  kładzie  liniyką    od- 
dzielone,   nie    wiedzieć  na    co  np.    z  -  łożyć,   zamiait 

dożyć. 

g.  Trąb  czyń  s  hi ,  o  którym  mówiliśmy  w  przy^ 
?adkowaniach ,  przewyższył  wszyltkie  dawne  błędy  i 
radząc   pisać  ,  maćków ,  siostrów ,  iablków  etc* 

10.  Przyszła  scześliwie  oftatnia  Pisowni  Epoka, 
;a  Kommissyi  Edukacyiney  :  ta  cała  ftarożytnośc 
>rzebiegłszy  ,  odkryła  i  szkołom  ogłosiła  naypiekniey- 
;^a  iezyka  naszego  cechę,  że  pismo  zgadza  sie  z  u- 
tna  mowa.  Z  naylepszych  układów  Pisowni,  mianowi- 
:ie  Kochanowskiego  i  Knapskiego ,  prawie  wszyftko 
>rzyieła ,  tylko  akcent  z  otwartego  A,  na  sciśnionć 
>rzeniosła ,  a  to  ze  słuszney  przyczyny ,  która  nie- 
lingo  oba  czy  my. 

§.  II.   Ustatkowanie  Pisowni. 

Piozbieraiac  hiftoryia  Pisowni  naszćn7,  widzimy 
►czywiście,  iak  nieforemna  była  w  kolebce  swoiey, 
ak  z  czasem  przy  świetle  inszych  nauk  kształcona 
>yla,  iak  nakoniec  zdawała  sie  do  swoiey  doyźrza* 
ści  przyftepować ,  kiedy  Magistratura  publiczna  nad 
dukacyćt,  na  walnym  Seymie,    upoważniona,  opisała 
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iey  pewne  prawa,  i  do  zachowania  podała.  Ale  cos 
sa  u  n->s  wszyltkie  prawa?  Uczenie  si^  ich  iefi  mozo- 
zachowane  niewola.  Kto  ich  czytać  nie  raczy; 
iak  ie  md  zachować?  Czytane,  a  lekko  roztrz^ane , 
nie  każdemu  prz\:<?d^a  do  smaku,  zwłascza ,  leżeli 
sie.  nałogowi  iego  ^przeciwiaia.  Wreszcie ,  co  głowa  , 
to  rozum,  to  osobne  zdanie.  Któż  wiec  tę  niezgodę 
skłoni  do  iedności  ?  Czy  to  warzy  lewa  uczonych  ?  ale  i 
ci  sa  ludźmi,  maioeymi  każdy-  swcie  zdanie  oddzielne, 
i -pospolicie  do  przekonania  sa  naytrudideysze,  Ale 
cożby  i  ci  wskórali  w  publiczności?  Powaga  ich  ule 
ieft  tak.  wielka  i  mocna,  iaka  była  M  agi  ftra  tury  Edu- 
kacyyney:  a  przecie  i  ta  w  szkołach  nawet  ni 
skala  zupełney  exekucyi.  Coż  toCiy  począć?  opii 
rpće  ?  puścić  cugle  dowolności?  chowiy  Boże!  pisać 
do  przekonaniu,  dtwać  (lateczny  przykład,  a  czasowi 
zoltawić  oftatnie  przekonanie.  Uledz  też  niekiedy  sła- 
bości ludzki ęy ,  wstrzymmiac  do  czasu  naylepsze  pra- 
widła ,  iakie  sa  i:  pisanie  s,  za  z,  kiedy  w  wymawianiu 
brzmi  iak  s,  2.  pisanie  łacińskiego  7;,  za  niemieckie  u', 
póki  ta  odmiana  nie  spodoba  się  publiczności.  Nako- 
niec,  uniżyć  sie,  i  prosić  za  przyieciem,  iak  ia  czy- 
nie za  przekreślonem  u  góry  /z,  maiacem  zaflepować 
ch.  które  samo  iedno,  psuie  nam  złotą  cechę  iezyka 
naszego:  że  wszystkie  litery ,  tak  statecznie  brzm 
w  wyrazach,  iak  brzmiały  w  Abecadle.  A  tak  ule- 
ganie i  prośba,  z  gruntowna  nauk^  złączone,  »ńy- 
upornićysze  umysły  przekonaia.  Ah!  czegobym 
nie  uczynił;  gdybym  mógł  w  nasze  publiczność  w  mó- 
wić powrócenie  i  zachowanie  Akcentów !  bez  których 
iezyk   nasz  zupełnym  bydź  nie  może. 


§.  /// 
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■§.  III.  Zasady  Pisowni  Polskie/* 

Nie  ślepym  trafunkiem  ani  dowolnym  umysłem 
poflepowali  w  myśleniu  o  Pisowni,  towarzysze  Kocha- 
nowskiego ,  Koszycki,  Knapski  ,  i  Kommissyia  Eduka- 
cyjna. A  nawet  i  o  roftropności  ich  sadzić  przyftoi , 
ze  musieli  mieć  pewne  i  gruntowne  zasady  układów 
swoich.  Takie  zasady  ogłosić  nalepy  tym,  którzy 
wątpia  o  pewności   Pisowni  naszej. 

Pierwsza  zasada,  ieft  zgodnpsę  pisma  z  mow^ 
ufttnn'.  •  Zaifre  inko  mowa  ieJt  obrazem  myśli;  tak 
pismo  ieft  obrazem  mowy.  Jak  mowa  tern  ieft  lepsza 
im  wierniej  myśl  maluie;  tak  pismo  tern  ielt  dokła- 
dnieysze,  jm  dokładni eyszą  iest^  kopiią  mowy.  Czego 
życzyli  iczykom  swoim  KwiiUylian  Rzymianin,  a 
Marsais  i  Kondyllak  Francuzi  ,  tem  się  iezyk  Polski 
zasczyci  ,  ze  pióro  'zgadza  się  z  uftami,  Rozumieymj, 
że  tu  ielt  mowa  o  dobize  wymawiających  uftąch,  bo 
zle  wymawiaiacć,  do  z?sad  naszej  Pisowni  wcale  nie 
należą.  Wszjftkie  tedy  prawidła  Pisowni,  tę  probe 
dobroci  mieć  powinny,  że  sie  zgadzaią  z  mową  uftną. 
Ta  zasada  wypływa  z  natury  pisma,  natury  mówię, 
która  podobno  u  nas  tylko  Polaków  ma  siedlisko.  My 
posiadamy  to,   czego   tylko   insze  narody  żjczą  sobie* 

Druga  zasada,  ieft  zgodność  narodowego  zwycza- 
iu,  ze  zgodnością  pisma  z  mowa.  Przyidzie  spodzie- 
wam sie,  ten  czas,  kiedy  ta  zasada  (lanie  się.  dla  po- 
tomków naszych  powszechna  :  bo  dzisiay  ftósować  ia 
tylko  można  do  małej  bardzo  liczby,  prawdziwie 
uczonych  Polaków.  Wszakże ,  na  zalecenie  takiej  za- 
sady ,  służy  wielkie  Kwinty  liana  zdanie:  że  nie  liczba 
osób,  ale  zgodność    ich    z  rozumem    ma  powagę    do 
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naśladowania    ciągnąca.      Po   Kochanowskim  i    Knap- 
skim ,  przyznamy  tę  powagę  Edukacy}  ney  Konimissyi. 

§.    IV,   Podział  nauki  o  Pisowni, 

Ponieważ  kto  dobrze  dzieli ,  dobrze  uczy ;  nie  za- 
wadzi bieżącemu  w  tę  drogę  czytelnikowi,  okazać 
przedziały,  i  nazwiska  ftanowisk ,  gdzie  sobie  odpo- 
cząć można.  Zwyczaiem  polskim  ,  nie  będzie  tu  mil 
iednoftaynych.  Mila  akcentowa ,  będzie  mila  ukra- 
ińska.     Mówić  tedy  będziemy 

Naprzód  o  piśmie  ręcznem  flósownie  do  piękno- 
ści i  czytelności. 

Powtóre  o  głoskach  sczególnych,  i  o  wyrazach 
z  nich  złożonych,  flósownie  do  względów  grammaty* 
cznych. 

Potr zecie  o   akcentach  właściwych  polsczyznie. 

Poczwdrte  o  znamionach  powyrazowych. 

ROZDZIAŁ    II. 

O    P   I    Ś    M   I   E. 

\ 
§.  ./.   O  piśmie    ręcznem    stosownie    do  piękności 

i   czytelności. 

Dwa  są  nieoddzielae  przymioty  dobrego  pisma: 
Czytelność  i  Piękność.  Lubo  Grecy  nazwali  tę  naukę 
pisania ,  od  piękności ,  -KalligrafUą  ;  atoli  piękność 
sama,  nie  czyni  caley  iey  dobroci.  Ja ,  przenoszę  czy- 
telność nad  piękność  :  bo  nie  tyle  sprawuie  mi  rosko- 
szy  piękność;  ile  nieczytelność  przykrości.  Dzisieysi 
iednak    uczy  ciele  Kalligrahi ,  sama  pięknością  zaięci , 
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wprowadzała  takie  formy  charakteru,  nad  których 
'rozeznaniem    naylepsze    oko,    musi  się    długo    męczyć. 

Rzuty  rozbuialego  pióra,  nie  znaiąc  żadnych  granic, 
!  skaczą  na  wszyitkie  boki,  i  mieszaiąc  poffaci  z  po- 
jflaciami,  labirynt  oczom  wyftawuią.  Takiego  mozołu 
I  nabawiły  nas  formy  angielskie  i  francuzkie,  gdzie  nie 
1  rozeznać  z/,  od  /z,  w,  od  w,  t,  od  /,  r,  od  liczby  2. 
j  Miązą  z  sobą  kilka  liter,  a  czasem  i  wyrazów:  ani 
I  akcentów,  ani  przejtanków  nie  daią :  a  tern  zamiesza- 
j  niem  rysunku,    oko    i  myśl    czytelnika    zatrudniaią. 

Powinnością  ieft  Grammatyki,  ostrzćdz  o  tern  i 
I  nauczycielów  i  uczniów ,  a  podadź  sposób  powróce- 
nia się  do  dawnego  ,  a  lepszego  pisania  trybu.  Na 
ten  koniec  iescze  w  roku  1807.  wyd.dem  króciuchną, 
ale  iak  mi  się  zdaie,  dokładna  naukę  ,  o  -dobre W 
piśmie*  Tam  nietylkom  opowiedział,  ale  na  oko  po- 
kazał w  Tabeliach  sztychowanych ,  całą  propoiryią 
dobrego,  to  ieft  czytelnego  razem  i  pięknego  chara- 
kteru. Położyłem  bowiem,  w  linijkach,  poziomych  i 
od  pionu  niedalekich  zupełny  rozmiar  wysokości ,  sze- 
rokości, odległości,  tak  liter  iak  wyrazów.  Umieścić 
tu  w  śczupłym  formacie  (choci/izem  obiecał)  tego  pi-. 
sma  nie  mogę,  życzę  iedn^k,  aby  do  zupełności 
Grammatyki  przyłącza  nem  było. 

§.   II.    O  głoskach   sczegohzych ,    nie  dobrze 
używanych. 

Ci,  którzy  nie  znaią  postaci  gramma  tyczny  eh,    nii 
dziwota ,  ii  przeciwko  nim  grzeszą. 

1 .  Przeciw  Dodatni  :  wsadzaiac  niepotrzebnie   glo? 
ski ,  d,  z,  ów, -xvi,  ey,e,    np.  nad gr  oda,  podehlebstwo  } 
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Polszczę,  babów:  iablków  ,  imieriiowi,  sloucowi ,  uff- 
riiey,  miłoście  ,  dnie  :  zamiaft,  nagroda,  pochlestno, 
Polsce,  bab,  iabtek,  imieniu,  sio/cu  ,  pani,  miło- 
ści,  dni.  etc. 

2.  Przeciw  wyrzutni :  wyrzucaiac  niepotrzebnie , 
t,  e.  np.  poszed ,  iabko ,  powi",  zamiaft,  poszedł, 
iabłko,  powie,  Jako  też  opuszczaiac  znamiona  nad, 
a,  e,  o,  d,  ć'  m,  72,  /,  v/,  i,  np.  iSa/w  m?,  Kroi,  gołąb, 
siec,  kłam ,  dzwon,  karp,  karaś  ,  paw  ,  woz,  Zamiast, 
sam,  ten,   Król,    gol ąh ,  sieć ,  kłam,    dzwoń,   Aa/p, 

karaś,  pd\\r,  wóz,  woź. 

3.  Przeciw  zamienni ,  pisząc  o,  za  e,  e,  za  y,  q. 
za  ę,    ć,   za  dź,  s,  za   z,  z,  s,  o/i,  za  ą,  c,  za  A-,  ph,   za 

y,  np.  czole,  słyszemy ,  moią,  bydź ,  grosba,  prozba , 
monz,  crol,  philozoph  :  zamiaft  czele,  słyszymy ,  moię, 
bj*dźj   groźba  ,   prośba  ,  7ra#i,  Król,  filozof. 

4.  Tu.  dodadź  należy  pisanie  głosek  większych"  za 
mniejsze,  mnieyszych  za  większe.  Większe  pisza 
sie  tylko 

a)  na  początku    pisma: 

b )  na  początku  peryodu  : 

c  )   od  ustępu :   (  a  capi  te :  ) 

dy  w  Imionach  $czeg< Jnych  Bogów,  Aniołów, 
ludzi  i  urzędów,  części  świata  większych  i  mnieyszych, 
nauk,  kunsztów  ect.  np.  Jehowa,  Jowisz,  Apollo,  Pal- 
las ,  Merkury  ,  Michał ,  Piotr  ,  Lech  ,  Woiewoda  , 
Jiuropa ,  Polska,  Grammatyka ,  Pisownia,  Malar-  { 
stwo   etc. 

5»  Imiona  pospolite,  sczególnym  osobom,  przaz 
poważenie  dawane,  np.  Oyciec,  Dobrodzićyr  Jegc 
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6.  W  napisach  pieniędzy,  słupów  czyli  kolumn, 
nagrobków  ,    xiażek  etc. 

§7  UL   O  wyrazach  łącznych  i   rozłącznych. 

Przyimki,  w  złożonych  wyrazach,  tudzież  przy- 
roflki,  pisza^  sie  łącznie  np.  znaleźć,  wsadzić ,  twoiaito, 
lenieto,   tencito,  bytzebym ,  tyześ   iest ,   onli  etc. 

Wszyftkie  insze  osobne  wyrazy,  rozłącznie  się 
pisza,  np.  sam  ieden,  widział  był,  nie  zazdrosczę. 

JV,  z,  albo  sr  pisza  sie  także  osobno  ,  gdy  nie 
składała  iednego  wyrazu;  ale  same  na  końcu  wiersza, 
pisać  sie  nie  powinny. 

ROZDZIAŁ    IIL 

O    AK  CEN  TAC  H. 

d 

§.    L    Czy  są?    i  co  są  akcenta  w   ięzyku 
Polskim  ? 

Kto  niebaczny  na  swóy  ifzyk,  nigdy  sie  nie  za- 
stanowił nad  własnościami  iego;  może  nie  wiedzieć, 
czy  sa  u  nas  iakie  akcenta.  Uważne  zaftanowienie , 
łatwo  i  iasno  pokazuie  ich  bytność.  Jeżeli  trudniey 
ielt  poczuć  akcenta  w  mówieniu,  nie  można  tak  sła- 
bym bydż  na  oczy,  iehy  ich  nie  doyźrzeć"  w  piśmie. 
Kreski  kładzione  nad  nkktóremi  łiterami ,  s^  zna- 
kiem akcentu. 

Akcent  połacinie,  popoTsku  przygłos,  iefl  przy- 
datek pQwny  do  pospolitego  brzmienia  litery.  Wyma- 
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wiaiąc  dwa  te  wyrazy ,  nic  i  nić ,  nie  podobna,  że- 
bym nie  widział  na  oko,  i  nie  czuł  na  ucho,  różnicy 
w  wymawianiu,  proltego  c,  od  kreskowanego  ć.  Stad 
przekonywam  się  ,  że  w  iczyku  naszym  są  akcenta ,  a 
$ą  tak  w  ustnóy  iak  w  pisaney  mowie.  Stad  także 
wnoszę  sobie ,  że  to  są  cechy  iftotne  i  nieodftępne  , 
iezykowi  naszemu  służące,  D^ymy  im  właściwe  na- 
zwiska dla  iasności  w  opisaniu. 

Przydatek  do  pospolitego    brzmienia    głoski  ,  na- 
zwaney  od  głosu,  nazywa  się  przy gfosem:  kreska  nad  r 
głoską  ,  iako  znak   przy  głosu,  zowie  się   znamieniem  : 
nazwisko  akcentu,  służy  i  Przygłosłowi    i    znamieniu.   = 

§.  II.  Jaka  iesc  zasada  znamion  polskich P 

Zwyczay  nazywa  się  druga  natura.  Jeżeli  więc 
w  odwiecznych  xięgach  widzimy  zwyczay  pisania  zna- 
mion, i  w  dzisieyszem  iescze  •wymawianiu  słyszymy 
zwyczay  przy  głosów;  mówić  słusznie  możemy,  że 
akcenta  nasze  maią  zasadę  na  naturze  ięzyka  naszego. 
Lat  temu  przeszło  dwieście,  iak  to  zdanie  odkryte  i 
wyłusczone  było  przez  czterech  naysławniey  szych  owe- 
go wieku  Literatów,  Kochat, orskiego ,  Górnickiego , 
Orzechowskiego  i  Januszewskiego }  w  naftępuiących 
słowach* 

„  Wszyftkie  ięzyki  Europeyskie,  wzięły  swoie  li- 
„  tery  od  Łacinników ,  albo  Greków:  każdy  przecie 
„  ięzjrk  ma  swoie  głosy  i  dźwięki,  od  Łacinników*  i 
„  Greków  różne:  któreto  dźwięki,  zawisły  od  cień- 
„  szóści  lub  miąższości  głosu,  a  te  idą  od  różności 
„  przebierania  ięzykiem,  albo  otwierania  lub  przy- 
53  wierania  Warg  i  t  d.     D U  których  iuż  trudno  bjb*   ' 
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,,  wymyślać:  nowych  liter  całych;  tam  za  długim  na- 
„  mostem,  iedne  aspiracyiami ,  drugie  akcentami,  i 
.,  to  różnemi,  trzecie  punktami  i  t.  d.  znaczyli,  i  nie 
„  lueras ,  ale  to/ius  sive    cenores  vucum  9  przezywali. 

§.   III.    Konieczna  potrzeba  Akcentów 

.   Polskich.  : 

Lubo  podług  przedsięwzięcia  naszego ,  nie  może- 
my czynić' porównania  miedzy  naszym,  a  obcemi  ię- 
zykami ,  namicnić  atoli  można  ,  iż  wszyftkie  prawie 
ipzyki  maia  akcenta  swoie ,  i  te  akcenta ,  iak  w  uftney, 
tak  i  w,pisaney  mowie  zachowuia.  Jaka  więc  u  nich, 
taka  i  u  nas  ieft  potrzeba  zachowywania  akcentów. 

Jak  każdy  iezyk,  owszem  i  Dyalekt ,  czyli  od- 
nózka  iezyka  iednego  różni  się  od  drugiego;  tak  i 
akcentów  potrzeba,  ma  różne  przyczyny  swoie.  Po- 
wszechna tylko  iedna  ieft  przyczyna,  żeby  narodowy 
zachować  zwyczay.  Puśćmy  na  bok  obce  ięzyki  ,  a 
mówmy  tylko  o  swoim. 

Natura  iezyka  naszego ,  iemu  samemu  sczególna  , 
a  iftotna,  zasadzona  ieft  na  różnicy  samogłosek  otwar- 
tych, ściśnionych  i  nosowych:  tudzież,  na  różnicy 
spółgłosek  twardych,  miękkich,  przyciskowych.  Na 
wydanie  tey  różnicy,  mamy  iedyny,  a  zwyczayny 
srzodek,  przy  głosy  w  mowie,  a  znamiona  w  piśmie. 
Jeżeli  tedy  znamy  naturę  iezyka  naszego ,  a  chcemy 
bydź  wierni  zasadom  iego ;  musimy  uznać  potrzeb- 
akcentów  naszych.  Co  to  za  zasczyt  polskiego  iezyka, 
że  tak  wszyftko  pisze,  iak"  mówi?  i  na  wzaiem,  tak 
wszyftko  mówi  iak  pisze.  Życzył  tego  zasczytu  łaciń- 
skiemu Kmntyliian,    fraiicuzkiemu  Marsais.  Poftapił 
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^  n  **     daley  Paryżanin  Domergue,    który,   żeby    ortografii^ 
l"  ^      francuzka,    tak  nie   zgodna    z  wymawianiem,   przypro- 
wadzić  do  zgody,    ufundował  ią  na  samych  iednoftay- 
nych   i  nieoduńenych    znamionach.      Czego    iedni   ży- 
^    .      czyli,    o  co  sie  drudzy  kusili,    a   nie   dokazali  Cudzo- 
\    \>     ziemcy;    to«my   uisczone    widzimy    w  iezyku    naszym, 
v'<".    J       Piszemy   iak  mówimy :  mówimy  iak  piszemy. 

t  v  >  Temu    osobnemu    zasczytowi    iczyka  ,      uwłócza 

^v  ^    $  wprawdzie ,    ale    go   nie    nisczą ,  ci ,   co    źle  mówią ,  i 

t  ^^  ci    co.  żle  pisza.    I  w  słońcu  pokazuia  się   plamy:    ale 

""\^ '  &  słońce  ieft   zawsze  słońcem.     Są  to  iak  brodaweczki  na 

;    ^s.v  ślicznem    ciele,  które  nie  odeymuia  mu  rzetelney  pie- 

^    [^  kności      Nie   na    wady    osób    uważać    trzeba ,    ale  na 

\^  N  naturę  ,  którey  prawa  nieodmienne ,  ktoś  z  ogółu  na- 
rodu zachowuie.     Mało  bardzo  ieft  cnotliwych,  a  cnota 


M 


ma  zawsze  cenę    swoie. 


Wady  mówienia  i  pisania  ,   nie  publiczności  przy- 
pisać  trzeba:  ale   Literatom,    którzy    albo    źle    uczą, 


^*  albo    nie  uczą.      Kiedyż  naród   nasz  miał  Grammatyke 

*   \4  *  fiósowna    do  siebie?   Kiedy  go   nauczono   natury  iezy- 

>J>  ka?  Kiedy  mu  wady  przeciw  niemu  wytknięto?  Kiedy 

<i  V  *  ^C  mu  śrzodki  ku   poprawie  pokazano?  Wszyftkie  narody 

N  \f£\  '  maią  po  kilkanaście    Grammatyk  swoich:     a    sa  takie, 

N^i\  >  które  osobne  towarzystwa   na    to    iedynie    uftanowiły, 

»*^^s\  aDJ  poprawiać    i  bogacić   iezyk:  gdzież  to   i   kiedy  u 

S\  f N>  '  nas  było?  Niedziwno  tedy,    że  na  naylepszym  gruncie 

\v-'^  ciernia   siei  eh  wafty  pokazuia.      Nadzieia  w  Bogu,  że 

^»\  się  to  wszyftko  wyplehi,  kiedy  naród    wciągniony  b^- 

i^^'dzie  w  oy  czy  fta,  Grammatykę. 

<*<* "  Do   tey  pierwszey   wielkiey   potrzeby,    zgadaania 

^1L  fisaney  mowy  z  ustna ,  *  idzie  zapobieżenie  wadoni ,  kł;ó- 


;^ 
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re   sie    nawet   słusznym   trafiaia  ludziom  w  przypadko-     (     M$> 
waniu  imion.      Nie  znaiacy  akcentów,  albo  nie  wiedza,  ^     J  " 
albo    nie    sa     pewni,    iak    maia  pisać    Ąx.y   przypadek     i     v    , 
drugiey  i  piątey    formy,   w  rzeczownikach   równie    iak    \  yv 
w  przymiotnikach,  czy  na   ą,    czy  na   ę?  zwłascza,  że  *^v^ 
pospolity    zwyczay  nie   ielt  wtey   mierze   iednaki.   Pi-    §    N  v 
szH  tedy  i  mówią,    moią,    twoią,    naszą,    wole  rolę,     vv  vT*n 
panie,  xięinę  et.  a  prawidło  akcentowe  pisać  i  mówić     v^ ;; 
każe:    moię,  twoię,    nasze,    wola,   rolą,   panią,   xię-      \   > 
zna.   Gorzey  iescze  mówią  i  pisząc    ser  albo  syr ,  Kroi     \    £  , 
albo  kr  al  etc.      Kiedy  podług   prawideł  mówić  i  pisać     3!%  x 
trzeba:    ser.KróL  .w      •  « 

i  ^ 

Otóż  druga  potrzeba  znaiomości  o  akcentach.  S!  "V 
Podźmy  do  trzeciey,  daleko  iescze  mocnieyszey.  Jęli:  *  ,  v 
u  nas  kilkaset  wyrazów  ,  które  iednemi  sie  piszą,  li-  v  ^ 
terami,  a  nie  iednako  się  wymawiaią,  i  nie  iedno  vj  > 
maia  znaczenie,  Czemże  ich  wymówienie  i  znaczenie  <^s\A 
rozeznać  ?  ieżeli  nie  samemi  akcentami  ?  Na  przeświad-  *  * 
czenie  się  o  tey  prawdzie,  obaczmy  następuiącą  Ta-V 
bellę:  na  same  tylko  samogłoski  A,  E.  O:  Tabelle  po-  S 
tlzieloną  na  dwie  kolumny ,  z  których  pierwsza ,  m  i  ^^ 
wyraz  z  otwarta,  a  druga  ze  ściśniona  samogłoska:  {y^ 
przy  każdym  iuż  wyrazie,  kładzie  sig  znaczenie  iego  \  j| 
różne  podług  różnych  grammatycznych  osa-iiu  części  <V 
mowy  ,  albo  ich  nazwisk  podziałowych,  a  dla  krótko*  ~N  ' 
poczatkowemi  tylko  czasem  głoskami  oznaczone, 


'a^a  u  a 
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JJ^y  razów  dwuznacznych  i  dwoisto  brzmiących. 


W 


na  A,   otwarte 
Beba    i.    Przyp.  Ucz,    po- 

iedynczey 
Bąka  imię  od  bąk* 
Brata  imię  od  brat 

Była  sfowo  od  bydź 
Chyba    przysłówek 
Czuła  s/otvo 

Damy  Panie  rzeczowniki 
Dobra    np.  ziemskie   rzecz  : 
Droga    rzeczown  ik 
Dusza  imię 


.0  ^    *\  Dunsa   rzeczownik 
;t    v\j     Dyma  imię 
•  jr^  i    Francuzka  rzecz-. 
x     jp  Gra   rzeczownik 


Jedna  przymio: 


Kadź  od  kadzić  słowo 
^\J    Kula  "z>nV 
|\    ś    Lada  co    przysłówek 
yĄ>  ^VN  Lata   od  lato 
,<o|     -JŁapa    zwierzęca  imię 
\  *  ,  v  Łata  na  sukni 
i    h  J    Licha  czyli  zagon ,  rzecz: 

*   unie 


\f  <•  \    Łyka,  od  łyko 


M- 


Mata  imię 


<s  Maca  placek  imię 
'  \ ..  >  Nasza  przymiot; 


na  A,  ści.śnione 
Bab    2.  przyp.  liczby  mno- 

giey. 
Baka  słowo  od  bąkać 

c 

Brata  się  sźowo  o^  bratać 
Się. 

Bvta   imiesłów 

Chyba  i/owo 

Czuła  i/wze'  przymiot ne 

Damy   stawa    od  dadź 

Dobra  np.  sprawa  przj  mi: 

Droga  przy  nr. 

Przy  dusza  siowo 

Duma  stówo 

Pod-dyma  słowo 

Francuzka  przym: 

Gra  siowo 

Jedna  stówa 

Kadź   do  piwa  imię 

Kula  od  kulać  słowo 

Lada   od  sieczki  imię 

Lata    od  latać  słowo 

Łapa  od  łapać  słowo 

Lara  słowo 

Licha  czyli  podła  .przymio- 
tnik 

Łyka,  od  łykać,  sfowo 

Mata   stówo 

Maca  $?ou'o 

Nasza ,  słowo 


r* 


JA. 


'   ^      -  rwfo 


m 
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A,  ptwarte 
Padać  z  góry 
Paiasz  imre 
Para ,   oddech,  imię 
Parzyć  gorącem 
Polska  ,   kray   rzecz: 
Poftać,  imię 
Przeszła  słowo 
Przyszła  s 'owo 
Rana  w  ciele  rzecz; 

Rola  do  grania 
Ruda  kopalna  rzecz: 
Rysia  od  ryś    rzecz: 
Sadza  w  kominie  ińwe' 
Sam,  przysłów,  np.    póydź 

s?m 
Sczeka  do  zębów  imię 
Siekacz,  ten  co  siecze 

Sobola,  od  soból  rzeczow. 
Stać  sie  czein 
Stała  od  ftać  słowo 
Świata  od  świat,  imię' 
Światła   od  światło ,  rzecz 
Święta   czyli      uroczyftości 

rzecz 
Taki  przym, 

Trzaska  do  palenia  rzecz: 
Uda   u   nogi  rzecz: 
Uftawa,  rzeczow. 
Wart  na  rzece,  rzecz: 
Żaden  czyli  plugawy 


A',  ściśnionć. 
Padać  na  równi 
Pałasz  słowo 
Para  dwoie 
Parzyć,  dwoie  łączyć 
Polska,  przym. 
Poftać   słowo 
Przeszła  imię  przy  miotne 
Przyszła  imię  przymio. 
Rana  lub  ranna,  v.  rychła, 

przymiot: 
Rola   do   siewu 
Ruda  farbowa  przym. 
Rysia  przymi: 
Sadza,  od  sadzać,  słowo 
Sam  ieden  im  id 

Sczeka,  od  sczekać  słowo 
Siekacz,     narzędzie  do  sie- 
kania. 
Sobola  szuba  przym. 
Stać  w  miescu 
Stała  ftateczna  przym. 
Swata  od  swatać  słowo 
Światła  czyli    iasna  przym. 
Święta  przym. 

Taki,  taczki  rzeczow. 
Trzaska,  słowo 
Uda  słowo 
Uftawa  słowo 
Wart,  przym: 
Żaden,  czyli  nikt,      ^ 
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Takich  różno  -  znacznych ,  a  iednako  pisany  cii 
przez  A,  daleko  się  wiecey  znayduie,  niźli  pisanych 
prze*  E,  łub  O.  Dziwna  przeto  rzecz,  iż  Literaci 
dzisieysi,  pisząc  akcent  nad  e,  ó,.  nie  chcą  go  pisać 
nad  a. 


na  E,  otwarto. 
Lec  od  latania 
Lecz  przysłówek 
Leki  lub  lekki,  przymiot. 
Dziele,   czyli  dzielenie 
Piec  imię 

Piersi  do  ssania  rzecz  o. 
Pierze  praczka  słowo 
Piec,  od  plotę  ladaco 
Pańskie,    czyli  po    pańsku. 

przysł. 
Rzekę,  czyli  powiem  słowo. 
Staie,  słowo 


na  E,  ściśnionei 

Leć,  wylec,   czyli  zagrzać 

Lecz  chorego 

Leki,  czyli  lekarstwa,  rzecz, 

W  dziele,  czyli  w  działaniu 

Piec,  słowo. 

Piersi;  hib  pierwsi,  przy  m. 

Pierze     do  poduszki    rzeczm 

Pleć,  czyli  plewić  zielsko 

Pańskie ,    czyli    pańsczyzna 

rzecz. 
Rzekę,  imię 
Staie  roli,  rzecz: 


^     na    o,    otwarte 
Chory  czyli  słaby 
Gore  dom,  słowe. 
Poty  płynące  z  ciała 
Skory  czyli  prędki  przym. 
Strona,  czyli  stronnica. 
Młota  od  miot  dp  kucia 


na  o,  ściśnione. 
Chóry  muzyczne 
Górę,  iinie 
Poty,  przysłówek. 
Skóry  bydlęce,  rzecz-. 
Strona  do  grania. 
Młota    od    młoto    dk  wie«% 
przów 


§.  IV.  Liczba  i   miesce  akcentów  naszych^ 


dczny    i    gospodarny    nasz   ięzyk,    maiac     rj. 
przy  głosowy  eh ,     dwiema    tylko    na   wszyftkię 


Lo 
tonów    przygłosowy 
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"dochodzi  się  znamionami.      Wiadomo  ,   ze  pierwsze  na*-k 
żywa  sie  znamieniem  prawem,  drugie  przyciskiem  czy- 

ropka. 

Pierwsze  znamię,  pisze  .si£  naprzód  nad  samo- 
głoskami ściśnionemi,  a,  e\  o:  powtóre  przy  samo- 
głoskach noLO  \  ych ,  ą,  ę :  potrzecie  nad  spółgłoskami 
miekkiemi :  i),  ć,  m,  ??,  p,  s<  \v,  ź.  Kiedy  się  nie  spaiaią; 
z  miekczacem ,  i. 

Drugie  znamię ,  przycisk  czyli  kropka  ,  pisze 
sig  nad  ż. 

Świadomy  pism  dawnych  odezwać  sie  tu  może: 
ponieważ  wszyftkie  ftare  druki,  kładą  znamię  nad 
otwartem  A;  za  cóż  Kommissyyna  Grammatyka  przev 
niosła  toż  znamię  na  ściśnione  A'  ?  Ten  niechary  raczy 
poznać:  słuszna  przyczynę  tych  przenosin.  Czterech 
owych  ortografii  polskiey  Prawodawców  trafiwszy  na 
prawdziwe  akcentów  źrzódło;  położyli  za  pierwszą  i 
powszechna  zasadę,  aby  kłaśdż  akcent  nad  temi  lite- 
rami, których  wymawianie  ieft  Polakom  właściwe  i 
sczególne.  Zasada  była  i  loiczna  i  iasna.  Popierał 
ia  śmiało-  Kochanowski  ,  ale  go  przepisało  trzech  kol- 
legów ,  boi^cych  sie  razie  pospolitego  w  narodzie  ty- 
rana, zadawnionego  nałogu.  Znamionowano  tedy  po- 
dług ustawy  E,  Ó,  ściśnione ,  przy  nieprawey  zaś  pos- 
sessyi  zoftawiono,  A.  Kommissyia  dopiero  Edukacyyna 
idąc  i  za  Loik^  i  za  Kochanowskim  przeniosła  akcent 
z  otwartego  A,  na  ściśnione,  żeby  pod  równem  i 
iednoilaynem  prawem ,  zofiawały  wszyftkie  trzy  A,  Ef  O. 

§.   P.  Potrzeba  napisania  Teoryi    o  Akcentach, 

Po  rozważnem  przeleżeniu  powyższych  para- 
grafów ,  zadziwi  się  rozsądny  ziomek  ,   i  zapyta      ?z    rr> 
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akcenta,    tak    iftotne    ięzykowi,   tak    potrzebne,     iak 
iasno   u  fundowane    na  wymawianiu    i  znaczeniu    wyra- 
zów ,  tak  mato  są   publiczności  znaiome?    a  mniey    ie-i 
scze   zachowane?    *  Liczne  bardzo    sa  tego    przyczyny;' 

Pierwsza,  rozmaitość  ludów  w  ieden  naród  pol- 
ski wcielonych,  a  różne  mówienia  tony  maiacyeh, 
a  to  ,  albo  z  położenia  siedlisk  Jeśn>  eh,  górzyftyćłi,  nad- 
morskich: bo  to  wszyftko  wpływa  w  akcent  n  owny.  Li- 
twa ,  Prussy ,  Ruś  i  Śląsk,  a  nakoniec  Mazowsze, 
nie  tak  łatwo  skłonić  sie  dały  do  sczerego  akcentu 
polskiego :    co  i  podziśdzień  iescze  czuiemy. 

bruga,  nieumieietność  i  skąpftwo  drukarzy:" 
którzy  powickszey  części  cudzoziemcy,  zysku  tylko 
z  rzemiosła  swego  szuka iacy,  nie  chcieli  łożyć  nakładu 
na  charaktery  z  akcentami,  lubo  to  nienay  większy  wy- 
datek :     ani  mieli  przyzwoitych   druku  rewizorów, 

.Trzecia,  Pisarze  niedowarzeni  w  polsczyznie ,  a 
Prawodawcami  bydź  chcący ,  coraz  nowe,  a  dziwaczne 
i  z  naturą,  ięzyka  wcale  niezgodne ,  z  przymusem  nawet 
lepszych  drukarni,  wydaią  na  widok  publiczny  orto- 
grafii sposoby:  Czytelnik  dziwi  się,  a  czasem  śmieie : 
ale  nie  maiąc  teoryi  pisowney  9  nie  wie  komu  wie- 
rzyć ,    i   czego  sie  ma  nakoniec  trzymać. 

I  tać  to  ieft  oftatnin,  a  prawdziwa  przyczyna  nie 
zachowania  w  praktyce  akcentów  polskich  ,  źe  opisania 
dokładney  ich  i  zupelney  teoryi,  nie  było.  Dz  eło 
to  tak  iltotnie  iczykowi  potrzebne ,  przez  czterech 
Pisarzów  nowey  ortografii  zaczęte ,  przez  Kommiss>  ią 
Edukacyyną  trochę  rozszerzone ,  dzieło  które  ma  bydź 
dopełnieniem   czyli  korona  Grammatyki:  przed  napi- 
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jsaniem  Grammatyki,  to  ieft  przed  zupełnym  rozbio- 
!rem  Wyka  ,  dzieło  to  mówię,  nie  mogło  bydż  nawet 
przedsięwzięte.  Xiaże  Słownikarzów  naszych  Grzegorz 
A?iapsni,  zamyślał  o  tern  dziele:  podobno  niedoftat- 
kiem  na  ów  czas  Grammatyki  polskiey,  byt  zrażony. 
Po  ułożeniu  tedy  Grammatyki;  porządnie  bierzemy 'do 
rak  to  dzieło.  Alboli  z  zaczęcia  -przy naymniey  ,  czeka 
nas  chwała  :  a  o  dokonaniu  niech  potomkowie  pomyślą. 

§.    VL    Porządek    w  napisaniu     Tporyi 

centów. 

Teorya  ,  żeby  s\f  poka'zała  iasna  i  pewna  nauka, 
nie  dosyć,  żebv  miała  powszechne,  albo  ogólne  pra- 
widła, których  się  trzymać  każe;  powinna  wprzód 
okazać  sczegóły,  z  których  te  prawidła  s§  rzetelnie  wy- 
ciągnione,  lnaczey  prawidła  nie  powinny  znaleźć  wia- 
ry. Co  tu  za  ogromna  dla  układaiacego  teoryia  wy- 
nika praca!  Zbierać  musi  wszyftkie  wyrazy  ięzykowe 
i  układać  ie  odwrotnym  porządkiem  ,  to  ieft  nie  od 
czego  się  poczynaj .  ale  na  co  się  kończą.  INie  masz 
nigdzie  takiego  słownika,  dopiero  go  robić  trzeba. 

W  tak  ogromney  a  niezmiernie  zawiłey  pracy 
rozpaczaćby  przyszło;  ale  analogiia,  czyli  podobnosć 
głosek  i  zgłosek,  zdaie  się  uwalniać  od  wyliczania  wszy- 
itkich  a  wszyftkich  wyrazów  :  zwłaszcza ,  ieżeli  te  iuż 
sa  po  grammatycznemu  podzielone  na  swoie  rodzaie  i 
eatunkl.  Ośm  części  mowy,  iako  to:  Imię,  słowo, 
etc.  .  czynie  wielkich  rodzaiów  ośrh.  Nazwiska  wzglę- 
dów grammatycznych ,  iako  to:  rzeczownośc,  przy- 
miotność  etc.  czynią  gatunki  ośmiu  tych  rodzaiów. 
Zdaie  się  tedy  dosyć,  ażeby  znalazłszy  iednakie  gło- 
sek położenie  w  wyrazach  ,   do  iednego  rodzaiu  ,    albo 


zoH  Grammatylii  Polski ey 

gatunku  należących  >  bez  wyliczenia  wszyftkich,  na 
wszyftkie  ultanowić  prawidło,  że  maią  otwarty  ton, 
albo  ściśniony.  Wszakże  gdy  ani  Analogiia  nie  czyni 
zupełney  pewności ,  iak  się  niżey  okaże ,  trzeba  bydź 
bardzo  oftrożnym ,  żeby  i  siebie  i  drugich  w  błąd  nie 
wprowadzić, 

Z  taJj:a  oltrożnościa  uwolniwszy  się  od  robienia 
zupełnego  Słownika;  uwolnić  się  nie  można  od  wy- 
pisania tylu  wy  razów:  ile  ich  liczba  miesc  na  samo- 
głoski, i  rozmaitość  spółgłosek  przy  samogłoskach  po- 
łożonych wyciągać  będzie.  Samogłosek  należących  do 
akcentów  ielt  pi<f<5>  A,  E,  O,  Ą,  Ę,  Każda  z  nich 
może  się  znaydować  w  dziesięciu  micsc:  bo  do  tylu 
syllab  rozciągaią  się  nasze  wyrazy :  na  każda  tedy  sar 
mogłoskę  akcentowa  przypada  £o  wyrazów  ,  a  na 
*wszyfikJe  ,  wyrazów  250.  Ale  ta  liczba  skróci  sie 
przez  Analogiia  do  miesc  tylko  20.  to  ielt  na  każda 
samogłoskę  po   miesc   cztery. 

Łączenie  iuż  spółgłosek  ze  samogłoskami,  a  to 
iuż  po  iedney,  iuż  po  dwie,  iuż  po  wieeey ;  a  to 
iescz'e  iuż  z  przodu,  iuż  z  tyłu:  nadto  dodav zy  me  ak- 
centowane, z,  uy  j,  które  także  łacza_  się  ze  samogło- 
skami akcentowanemi ,  wypadnie  po  kilka  set  wyra- 
zów na  każda  samogłoskę.  Co  za  praca  zbierać  z  pa- 
mięci tyle  wyrazów   na  tak  rozmaite    okoliczności. 

Bez  tych  wyrazów,  iak  się  iuż  namieniło,  Teo- 
lyia,  to  ieft  Prawidła  akcentowe,  nie  byłyby  ani 
iasne,  ani  pewne:  bo  nie  ze  sczegółów ,  iako  ze  żrzó- 
deł,    oczywiście  wydobyte. 

Te 
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Te  źrzódłowe  wyrazy,  będą  abecadlowym  po- 
rządkiem ułożone  w  Tabellach.  Każda  samogłoska 
bidzie  miaia  Tabel  cztery ,  według  czterech  miesc 
branych  od  końca.  Pierwsza  z  nich  będzie  na  koń- 
cowa samogłoskę,  druga  na  przy  końcowa  ,  trzecia  na 
druga  syllabe  od  końca  ,  czwarta  na  trzecia ,  i  nastę- 
pne od  końca. 

Każda  Tabclla  będzie  miała  dwie  kolumny : 
pierwsza  od  Jcwey  ręki ,  mieć  bedz,ie  wyrazy  z  otwarta  , 
druga  ze  eciśnioną^  samogłoska.  Przy  wyrazach  położą 
się  grammatyczne  nazwiska  ,  w  początkowych  naycze- 
ściey  zgłoskach,  do  którego  naleza  szeregu,  albo  czy 
wszy  Akie  takiego  sa   tonu. 

Po  każdey  Tfabelli  sie  połoza  teoryczne  prawidła 
z  niey  wycia  gnione. 

Taki  układ  będzie  na  samogłoski  :  po  których 
nastąpi  iedna  tylko  Tabella   na  w  spółgłoski. 

Po  tym  wstępie,  idźmy  iu£    do  Tabeli. 


w*. 
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TABELLA    I. 
Na  końcową  samogłoskę  A. 

Dla    wiadomości    gdzie  się  pisze    otwarte  a  gdzie 
ściśnione. 


A.  a~y  otwarte  pisze  sie        a   ściśnione. 


Pob. 


Po 


d. 


f. 
6- 

h. 
eh. 


Dba,   chyba,  i  wszystkie 
stówa. 


Wykrzyknik  A 

Ba!  wy  kr  z  ^  chyba.  spóvn. 

Nieba,  chleba,  i  wszyftkie 

rzeczowniki, 

Oba,  przymiotnik    (ten Słaba,   i  wszystkie  prży~ 

miotniki. 
Maca, tracą,  i  wsz.  slow: 
gorąca,  maiaca  i  wszyst 
przymiotnika 


ieden  tylko) 
Praca,  maca,  i  wsz.  rze- 
czowniki. 


Heyda ,  wykrzyknik,  lada . 

lub    leda  .  przysłówek 

rada ,   zgoda  i  wszyst-. 

rzecz,     rada     przym. 

słowowy. 
Szafa,  Grafa,  i  wsz.  rzec: 
Droga,  Boga,  i  wsz.  rzecz. 


Ha!  wykrzyknik* 

BlaGha,  płocha  do  płótna, 
CEecha,  Lecha,  i  wsz. 
rzecz. 


Da,  wygląda  i  wsz:  slow. 
blada  i  wsz:  przymioi 
pospolite, 


Cofa  i  wszyst:  słowa. 
Droga,    sroga    i   wszyst. 

przym,  mruga,  żga,  i 

wszys.  słowa. 
Błaha,  przym.    waha  sie 

słowo. 
Płocha,  głucha  i  wszys t* 

przymiot. 

Ja,  zaimek. 
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Po 
a.  i 

bi. 


ci 


ei. 


Dalszy  ciąg   Ta  beli  i   i 


Aj  a  otwarte 
Zgraia,     maia,     iaia,     i 

wszyst.   imio, 
Hrabia,  kielbia,  i  wszyst 

rzecz,  prósz  głębia. 


ii. 


u. 


mi. 


ni, 


01 


pi. 


si. 


lii 
Wl. 


Czucia,  pokucia  i  wszy ś. 

rzecz,  prócz,  Bracia. 
Knieia.    złodzieia,  i  wsz. 

rzeczow. 
Fiiałekj  Fiakr,  i  wszyst, 

rzecz. 
Zmiia ,  kiia  i  wszy.  rzecz. 


A\  a.  ściśnione 

Głębia    rzecz.    Babia    i  / 
wsz.  przym.  zgłeKia  i 
wszyst.  słowa. 

Bracia,  rzeczownik* 


swoyskie. 


Ziemia  wsz.  rzecz,  kro- 
mia  przysłówek. 

Kania,  konia,  i  wsz.  rzecz 
s  poprzedzaiącą  sa- 
mogłoską. 

Moia,twoia,  swoia,oboia 
i  wszyst.   ogólnie. 

Dropia ,  karpia ,  i  wszyst. 
rzeczow.  w  zgim  przy- 
padku. 

Kasia,  rysia,  i  wsz.  rzecz. 

Wuia,  czuia,  i  wsz.  rzecz. 
Żułwia>  i  tvsz.  rzeczow. 


Sklćia,  i  wsz.  słowa. 
Trafia',  i  wsz.  słowa* 

Liliia,  lub  lilia,  Filbzofiia 
i    wsz.  rzecz,   cudzo 
ziemskie  , 

Wyiawia  i  wsz.  słowa. 

Przytłumia  i  wsz.  słowa* 


iia     i 


ldnia,  kuchnia,  i  wsz*  jf 
rzeczow.  s  poprzedza-  l 


Studni 
rze 
iącą  spółgłoską. 


Kupią,  czyli  kupno,  głu- 
pia, wyłupia,  i  wszyst* 
przym.  w  i .  przyp.  i 
słowa. 

Rysia,  psia ,  i  wsz.  przy- 
miotniki. 

Buia,  i  wszyst.  słowa. 

Żułwia,  krowia',  i  wszyst. 
przymiotniki. 

Mawia,  stawia  i  wsz,  słow0 

■    M* 
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Po. 

z.  i. 

P«- 

K. 


L. 


H. 


Szyia ,  czyia,  i  wsz\  rzecz. 
Buzia,  kizia,  i  wsz.  rzecz 

Ręka,  Polska,  Polka,  Ru- 
ska,  i  wsz.  rzecz,  spol- 
ska,  z  ruska,  i  wszyst- 
przysł.    wszyftka    lui 
Kszytka,    przymiot. 

Kula ,    króla,    rola    tea 
tralna. ,  rzecz:  ogólnie. 


Ł.     Zgoła  przysł:  sita,  czoła . 
i    wsz.     r2ecz.     czuła 
miała  i  wszyst.    słowa 
w  czasie  przeszły m.r. z 

M.  Brama ,  duma,  wszyst 
r  zer,  z  :D  bierna  rękoma 
w  przy p.  6  ty rn,  nie  ma, 
słowo  bezosobiste 
sama  ,  przym-.  ten  ie- 
den  tylko  w  rodź. zeń 

N.    Korona  ,    Panna  ,   rana  i 
wsz.   rzecz.   Na !   wy- 
.  krzy.  Na  przy  im-,  ona 
iedna,  przymi.  y 

P.    jŁapa,    chłopa,    kopa, 
wsz.  rzecz. 


Sprzyia ,  i  wsz.  słowa. 
Kozi;'*,   i  wsz,  przymiot. 

Sędzia,  rz,  J 

Polska,  Ruska,  i  wszjst, 

przym.   i  szuka,  puka 

i  wsz.  s*owa» 


dola .    grobla,  szła; 


Kula,  przytula  i  wsz.sJ o, 
Bzeczowniki  sczegól- 
ne    wola,    rola  orna  Ą 

Czuła,  mała,  i  wsz.  przy- 
miot, woła  ,  zdoła,  i 
wsz.  s*owa,  w  czasie 
nie  przeszłym. 

Duma,  'trzyma,  i  wszyst. 
słowa  ma,  nie  ma,  o- 
sraa  i  wsz.  przym. 


Jedna  i  wsz.  słowa.  Da- 
na, naganna ,   rana  lub 
ranna'    i   wsz.    ogójhiie 
przymi  on  n  id. 
Łapa*,  stępa,  i  wsz. słowa. 
I  Tępa,  skąp, ;i,  i  wsz.przym. 
Wiara,  gra,  skóra,  i  wszĄGrk,  zabiera,  i  wsz.  ston  a. 
rzecz.      wiara!      fora! -Skora aktora,  i  wsz.  przy 


wjknyk.  Yfczorżprzy- 
L    stówek 


miotniki. 
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Osa,  fasa,  i  wsz,  rzeczow, 


Ta,  zaime1  \  Brata,  swata 
świata  i  wsz  irzeczow 

Owa,  dwa,  zaimki. 
Wstawa,  Wschowa,  ława 
i  wsz.   rzeczowniki. 

Ryxa,  bexa,  i  wsz.  rzecz. 

Za,  aza,  i  wsz.  prócz  stów 
Tęcza,  miecza,  i  wsz.  rzec 


Władza,  wodza,  i  wszyst. 

rzećzów. 
Zorza,  morza    i    Jy&zrst. 

rzecz. 


Kasza,  kosza,  wsz.  r tęczo. 

Nasza,   wasza    przymiot: 

Zaimki. 
Róża,  zboża  rzeczowniki 

ogólnie. 


(Pasa,  hasa  i  tofij  słowa 
Kusa,  łysa',     i    wszystkie 

przymiotniki. 
Brata,    swata,    miota,    i 

wsz.   słowa. 
Święta,  przeklęta  i  wsz.pr, 
Wstawa,  chowa,  dawa,    i 

i  wsz:  słowa. 

żwawa,    twa,    swa,    i 

wsz.  przymiot. 
Tryxa    i   wsz.    śtówaĄ         , 
Kacy  a,  Grecy  a  i  wsz.  o  be.  f 
Ogryza,  i  wsz.  słowa. 
Macza,  -wilcza  i  wsz.  sło. 

i  przymiotniki. 
Fłusćza,  puscza  i  wsz.  rze-   | 

czowniki  na  s cza.  8 

Chadza,  zgromadza  i  wsz. 

słowa. 
Wieczerza,  okurza  i  wsz, 

słowa. 

Kurza,  i  wsz.  przym. 

Susza,  msza',   przymusza  i 

wsz.  słowa, 
Mnieysza  i  wsz,  przym. 

ogólnie, 
Xicźa,   rzeczow,   Xipvi  , 

Boża,  i  wsz.  przymiot. 

zagraża,  i  wsz,  stówa  * 
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Prawidła 


z  tey  i.  Tabelli  wy  ciągnione. 

Końcowe*  A,  otwarte.         Końcowś  A,  ściśnionc. 


I. We  wszyftkich  wyrazach 
nieodmiennych  /j^.wczo- 
ra. 


II.  We  wszyftkich  słowach 
czasów  przeszłych  w  rodź. 
żeńskim,  tudzież  w  słowie 
bezosobistem,  nie  ma,  lub 
nie  masz. 

IH.  W  rzeczownikach  po  i 
poprzedzonem  przez  spół- 
głoskę n9  np.  konia  ,  i^cz- 
mfenia. 

IV.  W  rzeczownikach  ma- 
iacych  przed  a,  ostatniem 
spółgłoskę,  b,  c,  f,  g,  h.  k, 
1,  ł,  m,  n,  p,  r.  s,  t,  w.  x. 
z,  ż,  cz,  dz,  rz,  sz,  prócz 
kilku. 

y.  W  rzeczownikach  mażą- 
cych przed  a  ostatniem , 
samogłoskę  i,  poprzedzo- 
na przez  druga  samogło- 
skę, albo  przed  spółgłoskę 
by  b,  c,  m,  n,  p.  w.  z.  prócz 
kilku.. 
*  yi.  W  przymiotnikach    za 


f.  We  wszyftkich  słowach 
czasu  teraźnieyszego  i 
przyszłego,  np.  wstaw am, 
dotrzymam. 

II.  W  rzeczownikach  po  i, 
w  przypadku  pierwszym, 
łaźnia. 


IIT.  W  rzeczownikach  ro- 
dzaiu  niiakiego  w  przyp: 
2gim  na  nia,  np,  dla. 
uczczenia  imienia. 

IV.  W  rzeczownikach  nie- 
żywotnych na  ia  zakoń- 
czonych, np.  głębia,  ku- 
pią, wyrzutnia. 


V.  W  rzeczownikach  ob- 
cych zakończonych  na 
ii-a,  y-a  yy ,  ia,  np.  fury  a, 
miniia,  sessyia. 


VI.  We  wszyftkich  ogólnie 
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imkowych      dwugłosko-      przymiotnikach  w  *odza- 
wych,  np.  moia,  nasza.  iu  żeńskim, 

VII.  W  przymiotnikach  sło- 
wnie wziętych,  np.  czy- 
tany. 

VIII.  W  rzeczownikach  wsz.\ 
rod:  niiah  licz.  mn:  \ 

TABELLA  II.  A,  PRZYKOŃCOWE, 

Wyrazy  maia,ce  na   końcu  spółgłoskę ,    a 
przed  nia£  samogłoskę  A,  maią. 

Po.  przed.  A.  otwarte.  A'   ściśnione\ 

Arab.  i  wszyst.  cudzo- 
ziemskie. 


c. 


cz. 


b. 

d. 

6- 

hfc. 

i. 
k. 

1. 
I 

m. 
n. 


Plac,  kolac,  i  wsz.  rzec 

i  słowa. 
Gać,  wsz.  rzecz,  dbać, 

i  słowa  ogólnie. 


Acz,  spóynik. 
Trębacz,  i  wsz.  rzecz. 
Badacz  j  wsz.  ogólnie. 
Pomagacz. 
Mohacz,  słuchacz 
Pieniacz,  poganiacz 
Sczekacz,  siekacz  żyw 

Palacz 
Płacz 
Tłumacz 
Jednacz 


Grab,  schab,  powab    i 

wsz.  swojskie. 
Wab,  iedwab,  i   wszy 4 

rzecz,  i  stówa. 
W  przyp.    zgim  prac. 

Stać,  lać.  i  wsz.  sfowa 
odtnieniaiące  ay  na 
o,  lub  na  e,  np.stoie^ 
leie. 

Bacz,  obacz,  i  wsz.  sio. 

Brodacz. 

Rogacz,  bogacz 


Siekacz,   niezy:  tkacz, 

skacz. 
Klacz. 
Kołacz. 
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Grammatyki  Polskiśy 


Dalszy   ciąg    Tabelli  II. 
Po.  przed.  otwarte.  sciinione. 


p- 

kopacz 

r. 

Racz,     słowo:    haracz 

Tracz,  gracz  i  wjzj^w. 

cudz. 

£K'OJ'.sA£'e 

t. 

Matacz,  partacz. 

w. 

Grzywacz 

2. 

Zacz. 

d. 

Nad,  przyim. 

Grad,  gromad,  i  wszys. 

7 

rzęczow. 

dł. 

Kładł,  i  wsz.  słowa. 

dź. 

Kadź,  radź,     dadź,     i 

* 

. 

W\SZ.   i^ow. 

Kadź  piwna. 

dz. 

Sadz,  władz. 

fg- 

Graf,  posag. 

Mi. 

Ah!  strach,  panach 

k. 

Akt 

b. 

Tombak,   cudz. 

Robak,  i  wsz.  swoysk. 

cdk. 

Pęcak,  rodak*  hak 

i. 

Jak  spóynik. 

Biiak,  próżniak 

Lt 

Lak,  fiak,  kłak 

Polak,   kułźk 

m. 

Mak,   smak 

Liczbowe  osmak 

n. 

Jnak,  ,  iednak,  znak 

Junak,  Jedynak. 

p. 

Wspak,  przysł. 

Chłopak  ,     szczupak  i 
■wsz.    rzecz. 

l. 

k 

Rak,  brak,  ieduozgło. 

Dworak,  żebrak,  wie- 

arak.  cudz. 

cey  zgłoskowe. 

S. 

Sak,  przysł.  sak   cućfe. 

Prusak,  bosak,  wiecey 

zgłoskowe. 

t. 

Takprzyi^  takt  cudz. 

Ptak ,  piętak  etc.  swoy. 

w. 

Owak  przysł. 

Śpiewak,  dziwak  etc.  £gj 

z. 

W*zak  spóyuik. 

Ślęzak  etc.  rzecz. 

ż. 

» 

Żak',  krzyżak  etc. 

Część     III. 


21 


Dalszy  ciąg  Tabelli  II 
Po  przed.  otwarte.  ściśniąnć 


L. 

Ł. 

M 

N 


n. 
r. 


Niemal    przysf.    cale ; 
szmale,  cudz. 

Tam,  sam,  przysłów. 
Balsam,  cudz* 

Kawecan. 

Dan,   Bogdan,  kaydan, 

maydan. 
Fant,  Stefau,Furfant 
Dragan,  Drygant 
Johan 

Kościan,  czworościan 
Parkan 
Galant,  palant 
Łan,  Kapłan 
Amant 

Frant,  Kurant 
Kommissant  . 

Szwank 

Bażanfc,  Sierżant 
Dań,kaźń,  stań,  rań. 
Łapcap,  przyst. 
Bar,  barć,  halabard. 
Car 

Darł ,  Hospodar?  sztan- 
dar 
Kafar 
Garść 


Bal,  pal,  rzecz:  i  sław. 

Dał,  wał,  etc.  wyrazy. 
Fszystkie  inne  wyra* 
zy,  mam,  sam. 
Dzban j  Pleban 


Jan 


Pan,  Sczepan,  zupin, 
Koltan ,  kasztan 


Gap,  harap,  gap. 

Barscz 

Mocarz,  mincarz 

Dar,  darz,  gospodą^ 

Szafarz 
Zegar,  łgarz, 
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Po.przed 
luŁi 

i. 

k. 


Ciąg    Tabelli  II. 
A,  otwarte  A' 


scismone. 


I 

OT. 

n. 

P- 
s. 
t. 
w. 

z. 

ź. 

b. 

c. 
d. 
e. 

f. 

•  Ł 
i. 
k. 
1. 

ł/ 

m. 


Puhar.  suŁar,   ftart 
Kark,  karb,  bękart 
Galar,  atlas,  cudz. 


r. 


Zamiar,  ofiar  etc- 

Skarb ,  pokarm,  karzf 
piekarz 

Filar,  mularz,  mu- 
rarz etc. 

Bakałarz 

Kałamarz,  kramarz  etc, 

Młynarz  etc. 

Ces*arz 

Tarcz,  targ,  skotarz. 
Wart,     przym.  war. 
gwa'r,  twarz 


Komar,  umarł 
Kanar,  konar 
Parch ,  Lampart 
Usar.  Cesar 
Tatar,  Plutarch. 
Wa  r   nar  z  ece,  sz  uwar , 

zawarł. 
Szarf,  szarp,  czart 
Żart 

Bas,  Dubas 
Obcas 

Bindas,  Juda$ 
Micheasz,  Eneasz,  cud 
Kleofas 
Zgasł,  w  czasie    prze-  Zgasz,  pomagasz  sl 

szłym 


Żar,  pożar  . 

Dbasz 

Skracasz  etc.  słowa 

Judasz,  udasz,  dasz  sl. 


Wywiias,  Piast,  rzecz. 

Kulas ,  las ,  atlas,  atłas, 

galas 

Hałas,  pałasz,  łaszt 
Nie  masz  ,  stówo  bez- 

osohiste 


Kochasz,  pchasz  sl, 
Wywiiasz,  miiasz  słów 
Łukasz,  szukasz 
Kulasz,  hulasz,  stówa 

Płascz,  głascz. 
Masz ,     trzymasz     etć. 
słowa. 
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Ciąg  Tabeli  i 

1T. 

Jo.  przed,           A   otwarto. 

A1  i  ci  śnione. 

n. 

Jonas,  nasz,  Ananas      i 

Nas,  Jonasz,  zginasz  etc. 

P- 

Pas,  popas,  rzecz,  pasł, 
słowa. 

Tupasz  etc,  słowa. 

r. 

Kromras 

Zbierasz  etc.  słowa. 

s. 

Sas 

Kąsasz,  etc.  stówa. 

t. 

Tasz,  kutas 

Pytasz  etc.  słowa. 

w. 

Kwas,  wasz 

W  as  zaim;  chwast  rze. 
chowasz  etc  słowa. 

y* 

Rozgardyas 

z.ź. 

Czas 

Maczasz  etc.  stówa. 

ś. 

Jaś,  maśe,  paśdź 

t. 

Bat,  brat,  kat,  kwiat. 

Bułat,  dukat,  gnat,kam-i 
rat, 

Opat,  swat,  warsztat. 

Prałat,  szkarłat,  bławat. 

w. 

•w. 

Staw,  staw,  sczaw  etc. 

y- 

1  , 

A'y,  may,  day  etc,  sl9 

z. 

ź.ż. 

jaz;,  azaz. 

Raz,  raź, 

Prawidła 
Z  II.  tey  Tabelli  wyciągnione. 

Uwaga:    Mało  tu  prawideł  powszechnych  zrobić   mo- 
%   zna,:  przestańmy  na  ogólnych  lub  sczególnych. 

A  otwarte.  A'  ściśnione. 

W  drugim  przypadku 
liczby  mnogiey  imion 
żeńskich  na  iakąkolwiek 
spółgłoskę  zakończonych, 
np.  babi  pracy  rad. 


2,2,9 


Grammdtyki  Polskiey 


Ciąg   Prawideł  z  U.   Tabelli  wy  ciągnionych. 

A1  ściśnione. 


pr. 
B. 


eh. 


cz. 


d. 

dl 
a?. 
m 


A  otwarte' 
Moab,  Arab.  cuch 


Po  I,  ł,  p.  plac,  pałac, 
Pac 

Wszystkie  ach ,  strach  , 
Panach 

Po,  b,  d,  g,  fi,  k.  sa  mo,  1. 
m,  n,  p,  r  samo,  t.  w 
Trębacz  (prócz  bacz) 
'  Badacz  (  próczBro- 
dacz)  pomagacz  prócz 
Bogacz  )  słuchacz , 
sczekacz  (siekacz  nie- 
żywotne) palacz  tłu- 
macz, i ednacz,  siepacz, 
Racz  (prócz  oracz) 
partaez,  grzywacz. 

Wszystkie  imiona,  mac, 
nać  ,  poftać,  i  wszy- 
stkie prawie  słowa, 
w  trybie  bezokolicz. 
znać, stać  sie,  kochać. 
Nad.    Przyimek. 


eh, 


Wszystkie    swoyskie , 

Grab,   schab. 
Swoyskie,  wab,,  iedwab. 
Po,  r.  materac. 


Po,  gd.  sk.  tk.  gr.  pr.  sr. 
tr.  z.  np.  Gdacz, skacz, 
tkacz,  gracz,  pracz , 
tracz,  zacz,  (co  zacz) 


Kadź,  wadz;  dadż,  i  wsz. 

słowa. 


.  Słowa  w  trybie  bezoko- 
licznym  odmieniai^ce 
w  tryb.  oznaym.  a,  na 
o,  lub  e.  np.  stać,  itoie, 
lać,  leif . 

d.   Grad ,   rad,   i   wszystkie 
imiona. 

d\.  Jadł ,  spadł,   i  wszystkie 
stówa. 
Sadź,    władza    i.   wszyst. 
imiona. 

dź.  Kadź  do  piwa. 
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Ciąg  prawidei  z  II.  Jabełli  wy  ciągnionych, 
A}  otwarte^  x  A  s  cis  ni  one. 


pr. 

L 

g« 
h. 

k. 


Fortrag  cudz. 

Ah! 

i .     Wszystkie     wyrtizy 

nieodmienne     np. 

iak,    tak,  sak,   owak 

etc. 
2.   Te  nieżywotne:  lak. 

mak,     smak,      znak. 

brak ,      arak  ,     sak  . 

akt. 


Niemal  pr-ysłpwzk,hci\t  L. 
cudzo  stów. 


pr. 
f. 

h. 
L 


M. 


i.  Przysłówki:  tam, 
sam,  2.  Stówa  w  cza- 
sie prceszl)  m  w  ro- 
dzaiu  zeńs.  byłam  , 
Widziałam.  3.  w  przy] 

.  miot  ni  ka  eh  słownych 
winnam ,  zdrowam, 


M, 


Gra,,  traf,  szaf. 
Posag,  wag, 

i 
i .   Żywotne ,  bobak ,  ro~ 

flak,  Polak,  Kuźniak, 
chłopaka  dworak,  ko- 
zak, etc. 

2.  Nieżywotne-,  po,  pc 
h,  i.  ;>.  r,  s,  z.  np.  Pe- 
cak,  bak;,  pniak,  ku- 
łak, bosak,  krzak. 

5.  Liczbowe:  osmak  , 
piętak,  szóftak; 

Kowal,  pal,  cal,  góral, 
etc.  tudzież  opodal, 
przysłówek. 

Wszystkie  wyrazy :  wał, 
konował ,  dał,  stał  , 
stał  się,  fałsz,  gwałt 
etc. 

W  zaimkach:  sam, 
wam  ,  nam.  z.  w  sio- 
wach  czńsu  teraznie: 
i  przyszłego,  da  wam, 
dam,  etc.  3.  PV  rze- 
czownikach :  kram  j 
tram, 
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Ciąg  prawideł  z  II.  Tabelli  wy  ciągnionych. 


pr. 


pr. 

N. 


P. 

K 


</?  ^otwarte*. 

i.  W  skróconych*  Ban, 
kochan. 

2.  TV cudz.  Gran,  Het- 
man, organ. 

3«  G4f  p°  n«  *^?  c 
k,  t,  glanc,  szwank  < 
kant,  frant. 

Stań  się.  N. 

Przysłówek,  łap,  cap.       P 

Słowo.    Łap,   drap.  p. 

Przed    r  samem,  po  R. 
b,  c,  n,  ś,  t,  77^.    Bar, 
Car,     Konar,      usar , 
Tatar. 

Przed  rc,  rć,  rch 
rcz,  rdz,  rk,  rł,  rp, 
rsz,  rt,  Harc  ,  bard, 
parch,  "warcz,  pracz 
tarcz,  gardź  ,  kark , 
tarł,  karp,  marsz,  hart, 
war  rzeki. 


S.    i.  Przed,  s  same'm,bas, 
las.  etc. 

2.  Przed,  sz,  nasz,  wasz, 
tylko 

3.  Przed,    sł,    szt.    7?^ 
pasł,   łaszt. 

4-    W  bezOsohistem :  nie 
masz. 


^4'  ściinionć. 

W '  swoyskich  ,^Pan,  Jan, 
stan. 


ótan,  ran,  pan. 
Rzecz.  Łap,  cap. 
Rzecz.  Gap. 
i.  Przed,  t  samem,  po, 

d,  ],  w,  ż.  np.  dar.  filar, 

war,  żar. 

2.  Przed  rb,  rg,  rm,  nh, 
rn,  rń,  rt.  rść,  rscz,  rz, 
rż  «p. Skarb,  targ,  po- 
karm ,  karm  ,  sarn, 
darń  ,  wart.  przym. 
garść,  barscz,  skarz^ 
skaż. 

i.  Przed,  "s  same*m , 
nas ,  was,  kutas,  tylko 

2.  Przed  scz,  st,  sz  : 
płascz,  głascz,  chwast, 
masz,  dasz, kochasz. 
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Ciąg  Prawideł  z  11.    Tabelli  wy  ciągnionych. 
A.    otwarte  Al    iciinione. 


r 

is. 


z> 


Zaś,  Jaś,  maść,  kłaść, 
paść ,  paśdź,  waśń. 

Po,  b,  d,  f,  i,  k,  m,  p, 
r,  st,  w:  Bat,  mandat, 
sztufat  ,  kwiat ,  kat, 
(prócz  dukat)  mat, 
opat,  brat,  warsztaty 
swat,  partacz. 


Storax  ,   bora# ,    Aiax. 
cudz. 


Przed    i  samem,  maź 

raź,  etc. 
Moiaź?  byłaź? 


Uwaga.  Przyrosty,  ć, 
m,  ś,  ż.  przydane  do 
wyrasów,  nie  odmie- 
niała ich  tonu. 


Zm 


Po,  c,  k,ł,  n,  r,  w.  palcdt, 
dukat,  Prałat,  gnat; 
kamrat ,  bławat. 


Staw,  zabaw 

Staw,  zabaw,  paw  9 


Jaz,   raz,    rozkaz,  wlazł, 

znalazł. 
Przed,  iń,    kaźń ,    bo- 

iaźń. 
Az,  każ,  maź ?  kochaz? 
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TABELLA    III. 
A,  w  drugiey  od  końca  zgłosce 

Po.  przed.  otwarto. 


5J 

ściinjione. 


1  B.  Baba 

d.  g.  Badać,  bagno. 

lim.    i  Bachmat,  baiać" 

1. 1.  n.  Balka,  bałuk,  dzbana 

r.  s.  t.  w.  Baran,  basem,  batog, 

bawół, 

B.  y 

z.  ż. 

C.  b.cd. 
f. 

I.  ł.  r. 

D.  d.&.i 

k. 
1. 1.  n.  r.  Dali ,  daty ,  daley ,  da 
ny,   dary. 
Damy,  niewiasty,  daty 


Bazy! ,  Bażant  cudz. 
Caban,  caca,  cadzić. 
Gafn^ć  dokom 
Ocalić,  cały,   Cara. 
Dadzą,  dachu,  dai§ 


m.  t.  w 

F.  l.ł.i.n 

G.  b.c 

d 


Fala,  faians,  fanty. 
Gabać,  gacek. 


Balu,    drzewa. 
Obawiam  sie  etc.  cze- 
si o  tliwe. 
Bayka. 


Calu,   całki, 
Gdakać. 


Damy,    datek,    dawać 

częstotl.  dawny. 
Fałdy,   faiszu. 

Gadać,   gadka,   doga- 
dzać. 


g.  h.i.\.  Zgaga,  gacha,  gaie,  ga- 
las. 
h  Gałgan,  drgałam,  drga-  Drgałem ,   drgałeś* 

1  u  ( 

tn>  n,lGamoń,  gani|.  Zganiać. 


Gardło  ,  garbarz ,   gar-  Gapia ,   ga'rnek. 
ńiec* 


Gasnqc\ 


Część     III. 
Ciąg  Tabelli  trzecie'/. 
A ,  w  drugiey  od  końca  zgłosce. 
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Po.  przed. 

otwarte. 

Sciśnione. 

j  s.  t.w.z.ż. 

1 

Gasnąć,  gatki ,  ga  wiedź, 
gaza,  gaża. 

H.h.b.d.f. 

Haber,  iade,  haftarz. 

Haczyk ,  chadzać  częit: 

ł.  m.p. 

Hałas,  hamuy,  hapać. 

r.  s. 

Haracz,  hardy,  hasać. 

t.y.z 

Chata ,  hayduk ,  hazard. 

\  J.  j.  b.cd. 

Jabłoń ,  Jacek ,  wiadro, 

Zjadam,  siadam,    cze- 

i 

iadę ,  zwiady. 

stotliwe. 

g.i.k. 

Jagły,  iaie,   iaki. 

Piiaka. 

Ł.ł. 

Jachać,  miałki,  miała, 
śmiały. 

Biały. 

m.  n. 

Jama,     siana,     piana, 
dany. 

Jana. 

r.  s.  t. 

Kara,  fasa,  kąsać  sie, 
kata. 

Karać ,  kara ,  karmić. 

w.  z.  ż. 

Kawa ,   łaskawy ,    ska- 
za ,   każdy. 

Kazać,  każę. 

L.    b.cd 

Laban,  placek,  blady* 

Polacy ,  Kozacy,  Lada 
do  sieczki. 

fig,!* 

Lafa,  blacha* 

Flaga,  Lagier j  Plaga. 

i.l.ł 

Laik,  lala. 

Lałem,  lałeś. 

m.n.i. 

i .  imen  t. blankiet  j  larwa 

Szklanka ,  lany,  od  lad. 

s.  t.  z. 

Lasy ,  lata,  rzecz,  lazur. 

Laska  ,  lata ,  słów.  kla- 

tka, splata. 

Ł.   b.cd. 

Łabędź,  łacny,  ładny. 

Osłabiasz  ,     zwłaczać , 

Władyka* 

władza. 

g.h.i. 

Łacha,  błahy ,  łaiać. 

Łagiew,  błagać. 

k.  m.  n. 

Łaknąć ,  kłamać ,  łaaa. 

Łamać. 

15 

aa6  Grammatyki  Polskiey 

Ciąg    Tabelli  trzecićy. 
A,  w  drugiey  od  końca  zgłosce. 


p.  s.  l 

w.  z.  ź, 

M.     c.  d. 

g.ti.i 

k.I.ł 

ra. 

n.ó. 
r.  s.  ś. 

t.w.z. 

N.  b.cd. 

g.k. 

U. 

ni.  n. 

p.  r.  s. 

y.z. 
c. 

Ł 


Po.  przed,  otwarte. 

Łapa ,  rzeczowniki. 
łaska,  łata. 

Ława,  Łazarz,  łaźnia, 
Błażey. 

Maca,  rzecz,  prócz  ma- 
ca stów:  pomada. 

Smagać,    maić    w  do- 
mach, maik. 

Maku,  malarz,  mały, 
małpa. 

Mamka,   mama,    ma- 
my,  rzecz. 

Manna ,  maństwo. 

Mara,   marny,  masło, 
maścić. 

Matka ,    matacz ,    ma- 
zać, mazur. 

Nabydź  ,  naciąć  ,  na- 
dadź,  naci. 

Nagi,  iednaki. 

Na  leźć. 

Namrzeć,  nanieść. 

Napaść,  napaśdź,  na- 
ród, nas^d. 

Naymuy,  nazad. 

Paca ,  paczka. 

Padać  z  góry,  padół. 

Pachoł,  paiak. 


V 


ściśnione. 

Pułap,  ogłaszać,  sała- 
ta,   łapa,  słów:  wsz: 

Dławić,  do  Żuław,  bła- 
zen, Ważki. 

Macza*  stów:  macie,  da- 
cie elc. 

Pomagać  ,  pomagacz> 
machać,  may. 


Mamy,  słowo. 

Martwy^ 

Matać.  częstotliwe^mi* 
wiać. 


Nagły,  zakL 
Nałóg. 


Pacierz. 

Padać  na  równinie. 


Część    III.  zzy 

Ciąg   Tabelll  trzecie/. 

A,  w  drugióy  od  końca  zgłosce. 

Po.  przed.  otwarte.  ściśniond. 

k.  1. 1.  Paka ,    palec ,    pałasz ,  Pale ,  palie,  pałac ,  pał- 
ka. 
Panie,  panie,  pani^tko. 


m.  n 
P.       p.  r, 

s.  t. 

U.  W. 

z. 
R.  b.c.d. 


w*  y.  z. 

S.    b.cd. 

§.k.l. 

m.p.ri. 

r*  s.  t. 


pałac. 
Pamięć ,  pański. 


Papier,  para,  oddech.  Papież,  para,  dway  pa- 
rzyć, (łączyć.) 
Pasza,  pasek. 
Pauza. 


parzyć. 
Pasa ,  patent,  patron. 
Pawia,  Paweł. 
Pazur. 

Rabin,  grabić,  graca, 
rada. 
g.  ti.  i.  Praga ,  Rachmistrz,  kra- 

iać. 
k.  1. 1.  Raka ,  oparła, 
m.n.p.  Ramić,  rsna,  drapać, 
r.  s.  t.  Rasa  ,    rata     wjkrzyk: 
ratuy. 
Sprawa ,  raze^m ,  raźny. 
Sabat ,  obsaczyć,  sadzić. 
Sagan,  Sakra,  sala. 
Sama,  sanki,  sapka. 
Sarna,  Sasi?  satyr,  sta- 
nąć. 
y.  Saydak. 

T.  b.c.d.  Tabor,  taca* 

f.  li.  i.  Tafta ,    stacha ,    staie , 
slow.  staie ,  rzecz. 


Rabiać,   często  tl:  ynir 
cać,  praca. 


Kralka.     - 

Rama,   brama,  tópic* 
Raróg,  krasić,  kraśny  > 
knka,  rata  do  płacy. 
Rayski. 
Sadzać,   często tliWe. 


Sarkim,  stanie  W  mie- 

scu. 
Gzayka ,  daymy ,  day* 

cie,  etc. 
Tablica,  staesać,  titczka, 

taczać. 
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G  ra rhmatyki  Polskiey. 

Ciąg    Tabelli   tr  zecie  y. 

A,  w  drugićy  od  końca  zgłosce. 


Po.  przed, 

k.l.t. 

m.  n.  r. 

s.  t.  w. 

y.z. 

W.b.c.d. 


otwarte. 


g.h.k. 
Lł.n. 

p.  r.s 
t.  w.  z 

z.ź.ż.b.c.d 

i.k.l. 
ł.m.n, 
p.  r.  s. 

t.  W.  z. 


Taki,  przyin:  talerz, 
stało  się. 

Tama,  stanu ,  sta  ry , 
taran. 

Tasak ,  Tatar  ,  Tatry , 
stawu. 

Tayny,  staynia,  taź- 
bier. 

Wacek,  Waćpan,  wa- 
da. 

Wahać,  wakans. 

Walec ,  wałek ,  wanna  j 
kowalski. 

Wara!  wy  krzyk:  wasza. 

Waty ,  żwawy ,  wa- 
wrzyn, wazon. 

Zabacz,  zacząć,  żaba, 
zadny. 

Szafarz,  zagoń,  zachar. 

Zaiac  ,  zaiać,  zalać. 

Żałuy,  zamość. 

Zapust  lasu,  zaraz,  żar- 
tem, zasadź. 

Zatem,  zawrót,  zażyć. 


scisnione. 
Taki,  rzecz  stali,  stały 

słowo. 
Tani,  krtani. 

Ptaszek,  stawka. 


Wabić. 

Waga. 

Walka,  kowalka*  ko- 
wala,  chwaia. 
Wapno. 
Ważyć,  ważny. 

Żabka,  zacny,  żaden* 
rzadki. 

Żagiew,  żagiel,  zagon. 

Zakon,  żalu,  żalić  się* 

Gorzałka,  zamek,  grza- 
ny, grzanka. 

Zaście,  czarny. 


Część      III 

PRAWIDŁA. 
Z  III  Tabelli  wyciagnione. 
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A,   otwarte. 
I.  W  zaczynaiacych  sie  od 
A,   np,  Adam .  ale ,  albo 
aźe  etc. 


II.  Gdy  w  pierwotnych 
imionach  przykońcowe 
A,  było  otwarte,  i  w 
pochodnych  takież  się; 
zachowuie,  np.  plac,  pla 
cu,  placówka. 


III.  Gdy  tamże  było  ści- 
śnione przed  b,  d,  f,  g,  ł, 
n,  p,  r,w,  w,y,  z.  od- 
mienia się  w  pochodnych 
na  A,  otwarte,  np.  grab, 
grabu  ,  grabowy  ,  grad , 
gradu,  gradowy,   etc. 

IV.  Imiosłowy,  na  any  ogól- 
nie, na  arłszy,  aslszy , 
aiąc.  np.  dany,  otarłszy, 
spasłszy,   daiąc. 

V.  Zgłoski    wa,    za,    iako 


A\   ściśnione, 

I.  Stawa  iednotliwe  odmie- 
niają w  czpsrotliwych  A. 
O.  na  A',  ściśnione,  np. 
dadź,  dawać,  mówić,  ma- 
wiać. 

II.  Gdy  w  pierwotnych 
imionach  przy  końcowe  A, 
było  ściśnione  przed  te- 
mi  spółgłoskami ,  B ,  k ,  I , 
ł ,  m ,  p ,  t ,  ż ;  takież  iest 
w  pochodnych  np.  Je- 
dwab ,  iedwabiu,  hak,  ha- 
ka, stal,  stali,  gwałt, 
gwałtu,  kram,  kramu, 
Gap ,  gapia ,  Prałat ,  Pra- 
łata ,  straż ,  straży. 

III.  Imiosłowy  na  any  po- 
chodzące od  słów  mai^- 
cych  w  trybie  bezokpli- 
cznym  przykońcowe  A', 
ściśnione,  np.  lać,  siać. 
grzać,  lany,  siany,  grza- 
ny. 

IV.  Imiosłowy ,  na  ddfszy , 
dwszy,  np.  siadłszy,  da- 
wszy. 

V.  Zgłoski     na,  za,    gdy 
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Grammatyki  Polskie'y. 


Ciąg  Prawideł  z  III.    Tabelli  %vy  ciągniony  eh. 


A.  otwarto. 
przyimki,   czy  w  niezło 
żeniu,    czy     w  złożeniu 
maia^  a,  otwarte,  np.  na 
dal,    za  rok,    na  przód, 
nadadź,   zalać. 
VI.  W  słowach  ,    na   aią , 
ała,  aio,  a  li,  np.  maia, 
miała,  miało,  dali. 


A '.  ściśnione. 
gdy    nie  sa.   Przyimkami 
w  złożeniu;  maia  a,  ści- 
śnione np.  naprzód,  na- 
łóg, zacny. 

VI.  W  słowach,  na,  (iłem, 
aleś,  amy  f  dcie,  dycie , 
dwszy,  ddłszy,  np.  da- 
łem, dałeś,  damy,  da- 
cie, daycie,  daymy,  da- 
wszy. 

VII.  Zgłoska  ndy ,  iak  sta- 
ropolskie na,  zaczynaia- 
cd  stopień  naywyższy 
przymiotników,  np.  na- 
lepszy,  naydałey. 


TABELLA    IV. 


A,  w  trzeciey,  i  w  dalszych  od  końca 
zgłoskacłi, 

Wstęp    z  układem, 

Ta  IV  Tabella,  zamykaiaca  siedm  miesc  ciągną- 
cych sif  kulewey  ręce,  wiele  niezmiernie  czasu  i  pracy 
kosztowała:  bo  mi  się  zdało,  że,  iak  w  pierwszych 
trzech  Tabellach,  tak  i  w  następnych,  nie  można  się 
przekonać  o  prawdzie  znamionowych  prawideł,  bez  zu- 
pełnego rozbioru. 


Część     II L 


?3t 


Atoli,  przebiegaiac  okiem  i  myślę  te  Tabelle 
(dłuższych  coraz  wyrazów,  postrzegłem,  iż  też  samo 
fmaią  prawidła ,  które  służ yly  wyrazom  krótszym ,  i  też 
jsame  maią  zasady,  iakoto:  pochodność,  złożenie,  i 
jpodobność  głosek  i  wyrazów. 

i 

Z  tego  postrzeżenia ,  wypadł  wniosek,  aby  czy- 
telnika nie  mordować  długiemi  Tabellami:  ale  przecie 
prowadzać  go  choć  cząstkowym  rozbiorem,  położyć 
stosowne  wyrazy  pod  każdem  miescem,  a,  na  ich  czele 
wytknąć   dawne  zasady. 

Spodziewam  się,  że  to  postrzeżenie  i  wniosek 
z  niego,  służyć  będzie  do  dalszych  także  samogłosek 
E,  O,  Ę,  Ą.  r 

I.  Przykłady  na  samogłoskę  A,  w  dalszych  mić* 
scach  od  końca. 


A,  ocwart&. 

Trzecie 
Przez  pochodność.    Pano 

wać,  od  Pana. 
Przez  złożenie.   Naczelnik, 

z  nay  i   czoło. 
Przez  podobnosć%      Wino- 

gran,<  Darmoiad. 

Czwarte 
Przez  pocho:  Żartobliwy  od 

żart. 
Przez  złoź:  Mało-połski. 

Przez  podolr.     Darowizna, 
darowałem. 


sasnione* 


miesce: 


Baczenie,  od  baczyć. 

Chwalibóg,      z  chwd  ły 
Bóg,   _ 

Dawałem ,    Samochwał    od 
daig ,  sam  chwale. 
miesce : 

Fałszowany,    od  fałsz,  fał- 
szu. 

Czarno-xieżnik   od  czarny, 
xicga. 

Żałoba  żałobny  od  żal. 


2  3*  Grammatyki  Polskie'y. 

Ciąg   Tabelll  IF. 
At  otwarte.  A,  ściśnione. 


Piąte 

Przez  pochód:  Napastowa- 
nie, napaść. 

Przez  złożenie.    Zapamię- 
tanie, za,   i  pamięć. 

Przez  podoi?:  Bałamucenie 
Balsamowanie. 

Szóste, 

Przez  pochód:  Kasztanowa- 
tego. 

Przez  złożenie.   Łacińsko- 
greckiego. 

Przez  podob:    Zastanowią 
iacy. 

Siódme 

Przez  pochód:    Zapomina- 
jącego. 

Przez  ztoi:  Wspaniało-my 
ślącego. 

Przez  podob:    Zapierające- 
go si|. 

Ósme 

Przez  pochód: 

Przez  ztoi:    Zapamietywa- 
iacego. 

Przez  podob:  Jadowity7". 
Dziewic/ te 

Przez  pochód:  Zawalony 

Przez  ztoi:  Walcowaty. 

Przez  podob:  Karawan. 


miesce. 
Lataia^cego,  latać. 

Zakono-dawca. 

Wracaiacego. 

miesce. 

Nay-chwalebnieyszego. 

Zawalaiacego. 

miesce. 
Zmartwychpowstaiacego. 


miesce1. 


Jadalny. 

miesce. 
Uchwalony. 
Ghwasto-rodny. 
Latawiec. 


Część     UL 


Ciąg    Tabelli  IV. 


A ,   otwarte. 

Dziesiąte 
Przez  pochodnośó :  Parowy. 
Przez  złóż:  Kapinos,  samo- 

pas. 
Przez  podob:  Fabryka,  wa- 
ra. 


A ',  ś  ci  śnione*. 

mieś  cc. 
Prz\  padkowy. 
Postradan. 

War  wody. 


Te  wyrazy  krótsze  dla  braku  dłuższych  położone, 

ff  V.     O  drugiej  Samogłosce  E. 

TABELLA L 


E.     K 


on  c  o  w  e. 


Przestroga,  Nie  kładę  tu  wysczególnioney  tey 
Tabelli  na  końcowe  E.  ponieważ  Prawidła  z  niey  wy- 
ciągnione,  sa  prawie  bez  żadnego  wyiatkil.  Tak  nasz 
iezyk  iest  loiczny. 


E.   otwarte  końcowe', 

Prawidła. 
i.  Wszyskie  nieodmien- 
ne części  mowy,  np.  hel  ze, 
pode,  dobrze,  źle ,  pańskie, 
uczenie,  ale,  byle.  Tego 
prawidła  powszechnego,  nie 
ma  bydź  wyiatkiem  Przy- 
słówek przeczący,  nie,  któ- 
re w  poczatkowey  Gram- 
matyce  mylnie  sie    pisało, 


E  ściśnionęl. 

Pr  a.widł  a: 
i.  Wszystkie  imiona  rze- 
czowne  i  przymiotne  ro- 
dzaiu  niiakiego  w  Uczbie  po- 
iedynczey  i  mnogiey,  a  to 
dla  rozróżnienia  od  innych 
rodzaiów  np.  stonce'  iasne\ 
pole  orne:  dobre  dzieła, 
złe  stanowiska,  wiele ,  ile, 
tyU. 
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Ciąg   Tabelli   I. 
przed,  m,  przeze,  ściśnio 


ne. 

2.  Wszystkie  rzeczowni- 
ki rodzaiu  m^zkiego  i  żeń- 
skiego zakończone  na  E, 
np.  Panie ,  Panowie,  Kró- 
lowie ,  Króle,  nadzieie, 
matce. 

3.  Liczbowe  imiona  te 
tylko,  dwie,  obie,  obie- 
dwie,  dwoie,  troie. 

4.  Zaimki  rzeczowne. 
mnie,  ciebie,  siebie. 

5.  Słowa  wszystkie  w  dru- 
giey osobie,  liczby  mnogiey 
np.    kochdycie ,    kochacie 
dacie,  daycie  etc. 

6.  Słowa  drugiey  formy, 
w  osobie  trzeciey,  liczby 
poiedynczey  np.  daie ,  kła- 
dzie. 


t.  Słowa  drugiey  formy  \ 
maiące  pierwsza  osobę  na 
Em,  np.  iem,  witin,  u- 
miem-,  powiem,  zjem,  ro- 
zumiem, maia  w  trzeciey 
osobie  E,  ściśnione,  np.  ie  y 
zje,  rozumie.  Toż  imiona 
rzeczowne  od  słów  pocho- 
dne i  przymiotne  rodź:  ni- 
iak:  w  przypadku  6 tym  lub 
7iBym  na  em  dla  rozróżnie- 
nia od  innych  rodzaiów.  np. 
zdaniem  moiem,  pod  iasnem 
niebenu 


TABELLA  n.  E,  przedkońcowe. 


■przet 
A. 

B. 

B'. 


otwarte. 

Allea  i  inne  cudzoziem- 
skie. 

Łeb,  nieb  (niebios)  ka- 
leb  i  t.  p.  potrzeb. 

Grzeb. 

Hec ,  piec ,  golec,  starzec 
i  wszystkie  imiona. 


scisnione. 


Chleb. 


Te  słowa-,    piec,    wlec, 
siec,  ciec,  uciec. 


o  z  ę  t 6    m.  »55 

Ciąg   Tahetli  II.  E,  przedkońcowe*. 


przed 
Cz 


Otwarte', 

Wyrzed ,  wni  weez ,  precz 
i  wszystkie  nieod- 
mienne wyrazy. 

Imion  a :  Płeć ,  połeć , 
kmieć ;  słowa  mieć , 
szaleć  ,  leć,  pleć  , 
(mów  lada  cq.) 

Przed,  szedł,   Szwed. 

Wiedź ,  iedź ,  siedź,  siedź 

ryba. 
Szef,  kwef,  Józef. 

Szereg  tylka. 

Niech,  miech,  i  wszyst: 

Bek,    wiek,  i  wszystkie 

Babel ,  Trznadel ,  magiel , 
węgiel ,  figiel ,  kręgiel, 
roel  słowo y  karmel, 
pisczel ,  fortel ,  waweł, 
sopel ,  pogorzel ,  ża- 
giel. 

Orzeł,   Bełt  i  wszystkie 

Przed  przyrostkiem  sło- 
wnym m.  np.  tóyłem , 
miałem,  byłżem. 


ścisnione. 


Mlecz. 


Imiona:  sieć,  do  łowię* 
nia.  Stówa.  Pleć  (>de-* 
wić)  leć  (przygrzyi}. 


Wiedz,  ićdz. 
Imiona :  Miedź ,  gawiedź 
niedźwiedź  słowa  śledź. 


Bieg,  biegł,  brzeg,  śnieg, 

i  wszystkie'. 
Śmiech,  grzech. 

Mlek,  Rzek. 

Cel ,  biel ,  pościel, kipiel, 
kądziel ,  trzmiel ,  dziel, 
gardziel,  chmiel,  $a- 
piel. 


Peł,  dziel. 

i .  W  słowach  mai^cych 
pierwsza  osobę  na  Em , 
np.  Jem,     wiem  etc 
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Ciąg   Tabdli.  IL  E.  przedkońcow*. 


\rz. 


ed 


N. 

Ń. 
P. 


P- 


,scz. 


otwarte, 


Bęben,  den  od  dno,  i 
wszyst:  cudzoz:  Ren. 

Pień,  rdzeń,  korzeń. 

Sklep,  ośłep,  oślepł, 
pieprz,  wieprz,  i  wszy- 
st ki  e\ 

Lep  ,  sklep  ,  oślep  ,  i 
wszystkie. 

Imiona:  Ber,  Cerber, 
Balcer,  Der,  Order, 
fayfer,  szacher,  May 
cher,  Jagier,  ogier, 
szwagier,  Węgier,  cu- 
kier, Świekier,  Kon- 
troler, Szyper,  May- 
ster,  ćwierć,  śmierć, 
pierś ,  kierz.  stówa. 
wierć ,  bierz ,  pierz. 


ściśnione.  k 
z.  Wszystkie  Przy- 
słówki i  imiona,  ro- 
dzaiu  niiakiego  np. 
tein  moiem  okiem , 
czołem ,  potem ,  za- 
tem etc. 
Sen,  godzien. 

Cień,  dzień ,  i  wszystkie. 


Mier,  t.  i.  pokóy,  ser, 
ster,  zer,  sierć,  Far^ 
bierz,  szalbierz,  Sni- 
cerz,  Rycerz ,  pęcherz, 
Kanclerz,  siekier,  ha- 
lerz, talerz,  kazimierz, 
żołnierz  ,  kołnierz  , 
zwierz  ,  szerz  ,  mo- 
ździerz, Balwierz,  u- 
derz ,  mierz ,  wierz/, 
uśmierz. 

Kres,  bies. 


Es,  pies,   kares,  kies  i 

wszystkie. 
Miesc ,  lub  mieysc. 
Lescz,  wrzescz,  trzescz ,  Klescz ,  descz 

drescz.  | 


Część     III. 
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Ciąg    labeHi  &  -&  przedkońcowe. 


[przed 

Otw&rte', 

ścisnionc. 

jsz. 

Plesz. 

Wiesz ,  umiesz .  i  t.  d. 

Wieś ,    gdzieś  ,    obwieś , 
miałeś  etc. 

—           -           - 

Iść. 

! 

Wieść,   gnieść,    pleść  i 

t.p. 
Jeśdź,  wieśdź  i  t.  p. 

leźć. 

śdź. 

-           -           - 

fcr. 

Wet,  odwet,  wnet,  het! 
i  wszystkie. 

•           ~           " 

w. 

Lew,  Szew. 

Gniew,   chlew,  wylew. 

W. 

Krew,   brew,  konew,  i 
wszystkie. 

—          *•          — 

X. 

Pumex,  Kodex,  i  Wszyst: 

. 

cudzoz:  index. 

y- 

Ey,  Hey,  Rey. 

Lej,  kley,  Imiona  i  sło- 

wa wszystkie.  Dalej, 
go  rz  ey ,     p  rzysl  ów  ki. 

mey,   moiey   dobrey. 

przym-,  wszyskie  na  ej. 

z. 

Bez,  łez.    . 

ź. 

Weź,  wieź. 

Rzeź. 

1» 

z. 

Leż,  leż ,  sto:  łżeż ,  bież , 

Też,  jeż,  kradzież,  deżdż* 

strzeż,  i  wszystkie. 

dżdżu. 

Prawidła  powszechne, 


E,  przedkońcowe ?  zawsze  iest  otwarte  przed  f? 
p,  p,  s,  ś,   ść,  śdź. 
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E>  w  drugiey  od  końca  zgłosce. 


przed 

A. 

B. 


cz. 
ć. 


d. 

f. 
G. 


li. 
K. 
L. 


M. 


E.   otwarte. 

Heraklea 

Trzeba,  nieba  i  wszyst: 
prócz.        - 

Forteca,  Heca,  plecy,. 

Beczy,  beczka  prócz.  - 

ouiieci ,  leci ,  dzieci ,  trze- 
ci, daiecie  etc. 

Jeden ,  ^Szweda  prócz* 

Szefa ,  Strefa ,  Józefa. 

Biegać,  Brzegu,  Jego, 
czego,  prócz* 

Strzecha ,  Lecha  prócz. 

Wielki,  daleki. 

Dzielić,  w  Dziele,  fod 
Dział)  wielbić,  wese- 
le, strzelec. 

Bełkot,    Bełcik,    pełen, 

Niemiec,  Niemen. 


£\  ściśnione. 

Pochlebiać ,  trzebić ,  ko 

łebka. 
Świeca,  kobiecy. 
Leczyć,  z  pochodnemi. 
Dziecię,   wiecie,    i  t.  p. 

sieci,  leci,  (zagrzewa.) 
Bieda,  kreda. 

Legać,  mego,  i  wszyst: 
przym  na  ego  w  ro- 
dzaiu  niiakim. 

Grzechu,  śmiechu,  wie- 
cha. 

Leki,  mleko,  rzeka,  na- 
rzekać, zwlekać. 

W  Dziele  (robocie)  strze- 
lać. 

Pełu,  gniełki. 

Lemiesz  i  wszystkie  na 
Emy  np.  wiemy  wsz: 
na  Emny.  np.  cie- 
mny, wsz:  rodź:  niiaki 
na  emi,  emu,  ćma, 
np.  memi,  memu, 
dwiema, 


Część    w. 
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vrze 


d\  E.   otwarte. 

Scena,  Helena. 


Eol,   i  wszyst:  cudzoz: 
Lepu,    cepy,    Łepek,  i 

wszystkie  prócz. 
Teraz,  Giermek,  Dera, 
lidera,  Hi  ni  era,  Kwe- 
res ,    bierze ,    wierzę 
mierzę,    piersi,  mier 
ny ,  pierze ,  od  prać. 


Wesół,  wczesny,  Leszek, 
Bolesław  ,  wiesczba, 
cieszyć. 

Leśny ,  pieśń. 

Wety,  sztylety,  Gazety, 
bety,  niestety,  płetwa, 
mietła,  letni,  fletni, 
balety,  sztachety. 

Ewa ,  plewa ,  cholewa , 
drzewo,  trzewa,  ko- 
newka. 


£'.  ś  cis  ni  one. 

Wszystkie  na  Rnie,  enia.} 
en  ki,  enny,  enićy  np. 
Cienie, baczenia,  cien- 
ki ,  ścienny,  cenić ,  na- 
mienić. 

Czepek,  czepić,  sczepUc 

Sera  t,  sknera  ,  sczery; 
bierać,  pierać,  szer- 
mierz, czernić)  czte- 
ry, umierac%  zawie*- 
rac  ,  gmerać .  szerzyć , 
odźwierny,  sczerba, 
pierwszy,  wierszy,  pie- 
rze ptaszę'. 

Grzeszny ,  Rzesza ,  de- 
sczu,  mieszać,  wie- 
szać. 

«  ■  a.  •  ii. 

Meta ,  kobieta ,  zaleta , 
bankiety  ,  pasztety , 
kaleta. 

Mlewo,  miewać,  śpie- 
wać, zagrzewać,  zle- 
wać ,  odziewać ,  zie- 
wać, gniewy,  siewy, 
dziewka,  śpiewka. 


zĄo 

Grammatyki 

Polskiey 

Ciąg    Tabelli  III. 

przed 

E.   otwarte. 

M'.  ściśnione'. 

X. 

Bexa,  Kodexu. 

- 

y. 

z. 

Mieyski,  wieyski,  raniey- 

szy>  Levba,  sieyb^a* 
JEZUS. 

Leyce. 

ź. 

Jezioro 

- 

s 

z. 

Jeżeli  <,  ieźli,  bieżeli. 

Jeż ,  wieże  *  (  czy  i 

Prawidło  powszechne. 


E,  w  drugiey  od  końca 
zgłosce  zawsze  iest  otwar- 
to, przed  a ,  tudzież  przed 

f,  o,  ś,  x,  z,  ź,  ż,  np.  Oce- 
an, strefa,  treści,  Kode- 
xem,bezemnie,  wieźli ,  wie- 
ża, prócz  odzież,  tudzież. 


TABELLA    IV. 
E,  w  dalszych  od  końca  zgłoskach. 

otwarte.  ściśnione. 

Jakim  trybem  postępowaliśmy  w  samogłosce  A; 
takim  trybem  postępować  będziemy  w  samogłosce,  E, 
podług  porządku  mieyscowych  zgłosek.  W  miescu 
pierwszem ,  i  drugiem  nie  ma  wyi^tku. 


Trzecie 
Pochodność.  Ciesielski,  Cie- 
śla. 


miesce. 
Lekarski,  Lekarz* 


Ziole- 


•     Część     III, 

Ciąg    Tal 
\Ztoienie.  Bezbronny,  bez, 


zĄt 


Ciąg    Tabelli    V, 

Pierwospy ,    pierwćy   spać 


broń, 

[Podobność,  Lechowie,  Cze- 
chowie' 

Czwarte 

Po  eh  odnoś ć.    Hetmanowa , 
Hz\etman. 

Złożenie,    Lekko-wierny. 

Podobność,     Czerwonawy, 
zielonawy. 

Piąte1 

Po  eh  o  dn  ość,     Sczególni  ey- 
szego. 

Złożenie',    Bezimiennego. 

Podobni    Wielkomy sinego 
wieloznacznego. 
Szóste 

Przez    pocho:     Jerozolim- 
skiego. 

Złożenie,  Przepra'szaięcego. 

Podobi  Pi^ebaczaiacego 

Siódme1 
Pochód,:    Neapolitanskiego 
Złożenie,   Przemarnotra wi- 
liśmy 
Podob:  Realizowanego 

Ósme  m 
Pochód:    Neapoiitańczyko- 

wie 
Złożenie-. 
Podob: 


Gniewliwy,  Rzewliwy, 

miesce'. 
Celuiący,   cel. 
Pacierzowy ,   Pacierz. 
Ciemno-modry 
Szermowanie ,  Bierzmowanie 

miesce' 
Leniuchowaty. 
Czternastoletni. 
Czerpaiącego ,    Bierzmowa- 


miesce. 
Leniucho  wa  tego* 

Ciemnozielonego 


miesce. 
Zdekonćertowanego; 

Sześćiotygodniowego\ 


miesce. 

Nieallewiacyinegó  j 


2.Ąa 
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Ciąg   Tabelli  V. 


"Dziewiąte 
Pochód: 
Złożone.     Przeszłodziewic- 

cioletniego. 
Podob. 


miesce. 
Zlewkowo-posiadei^cego. 


miesce  nie  ma. 


Dziesiąte 

§.  VI.  O  trzeciey  samogłosce  O. 
Tabella  I.   końcowe    O. 


Po 

B. 

B' 

C. 

Ć. 

D. 

F. 

G. 

H. 

CH. 

I. 

K. 

L. 

Ł. 

M. 

N. 

P. 

R. 

S. 

T. 

W. 


otwarte. 
Bo,  albo,  słabo,   babo. 

Go,  gorąco ,  praco. 

Do,  blado,  rado,  stado. 

Safo,  szafo,  rafo. 

Go,  srogo,  złego,  czego. 

Błaho. 

Licho,  ucho,  cicho. 

Zmiio. 

Jako,  oko,   głęboko. 

Falo,  salo. 

Biało,  było,  godło. 

Darmo,  samo. 

Ono,  próżno,  łono. 

Po,  skąpo,  małpo. 

Skoro,  pióro,   dopiero. 

Kuso,  mięso. 

To,  myto,  zabito, 

Owo,  słowo,  krzywo. 


scisnione. 


Część       III 


M3 


X. 

Z. 

Ż. 


Ryxo!  Bexo! 
( )bi aza ! 
Różo ! 


Prawidło   powszechne. 

Końcowe  O,  zawsze  iest  otwarte, 

T    A    B    E    L    L    A      IŁ 


O,  przedkoficowe. 


Przed 


otwarte. 


B. 

B' 
C. 

cz. 
ć. 

eh. 

D. 

dz. 
dź 

F. 

G. 
H, 
K. 


Skrob  słowo,  dob  od  do- 
ba, Job. 

Żob   od  żobia. 

Moc,  koc,  proc 

Skocz,  warkocz 

Kroć,  dobroć,     paproć, 
choć, 

Proch ,  groch ,  pończoch,  i 
wszyst.  rzecz, 

Od,  pod,  spod,  nie    od 
mienne 

Chodź,  słodź. 
Filozof,  kilof. 

Oh! 

Krok,    wyrok,    poskok  , 

prorok 
Kol,  smól, słowa,  parasol, 

i  inne  cudzo: 


scisnione. 
Bób.    sposób,    ozdób,    i 

wszyst.  rzecz. 
Dziób ,  ozdób,  stówa. 

Prócz. 

Obróć ,  zwróć  słowa  wszę 


Spod,  gród,  wsz.  imiona*, 

Wódz,  módz. 
Powódź,  łódź ,  pogódź. 

JBóg,  róg,  nałóg   i  wszyst^ 

Włók.  gruntu,  ók   waga. 

Sól,  mól,  król?  wyzwejlj 


i<5* 
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Przed 


Ciąg   dalszy  Tabelli    II. 

otwarte.  ściśnione. 


Ł 

3VL 

m. 

N, 
Ń 
P. 

P- 
R, 

Rz. 
S. 
Sz, 
ś. 
ść. 
T, 


W. 

w. 

Y. 
zźż 


Warchoł,  wierzchoł 
Dom,  grom,  panom,  słom, 
Krom,  grom. 
Zgon,  zakon,  zagon 
Koń,  goń 
Skop,  snop 
Drop,  kop,  źłop, 
Honor,  i  cudz.  wszyst. 

Orz,  porz,  słowa. 
Głos,  kłos  ,  cios 
Kosz 

Łoś,  noś 
Złość,  kość,  ość 
Kot,  pot,  zwrot,  prócz 


Drut,  szrót,  cnót,  knot 

bót,  nót. 
Rów,  mów. 
Mów4  łów,  ołów. 
Móy,  pokóy,  róy,  znóy. 
Woź ,  groź  może  Wóz,  nóż,  cóż. 

Prawidła   powszechne. 

na  przedkońcowe  .o,  otwarte,  na   o,  ściśnione. 


Wół ,  Anioł ,  żywioł. 


Okóa 
kóp 

Bór,  Jawor,  zabór,  i  wsz 

pol. 
Węgorz,  piskorz,  otwórz 
Stos,  kós  od  kosa  ż. 


Przed,  c,  f,  ti,k,  m,  m,  n,  ń 
p,p,  ś,ść,  ź. 


Przód:  b,  b,  g,l,  ł,  r,  w,  W 
y,  z,  ź. 

W  trybie  rozkazuia- 
cym,  ó,  ieft  ściśnio- 
ne ,  przed  b;  ć|  dź,  1. 
W}  ż. 


Część     UL 


M5 


Ciąg  prawideł  powszechnych. 
na  przedkoń:  o,   otwarte        na   p,  ściśnione. 


Przed  m,  ń,  p,  ś,  ź,  77/? 
grom,  broń,  kop,  proś,  i 
przyrostek,  ś,  np.  czestoś. 
i  t.  p.  woź. 


np.  rób,  młóć,  wódź,  po- 
zwól, mów,  tóź. 


TABELLA    III. 
O.  w  drugiey  od  końca  zgłosce 


(Przed. 


otwarte. 


B. 
C. 

"  * 
c. 

cz. 

d. 

e. 
F, 
G. 
fr. 

h 
k. 

L. 

Ł. 

M. 


Oba,  Bobu,  robić,  wszyst. 

Mocy,  koca,  nocny  mo- 
cny 

Pocie   sie,  kocic,  złocie, 
pociech,  pociot. 

Oczy,  tłoczy,  skoczy. 

Grodu,  narodu,  miodu, 

Poeta,  Poemat 

Strof?,  ofiar,  Filozofa 

Boga,  srogi,  trwoga. 

Kochać,  płocha,  płochy 

Poić,  roić,  dwoić. 

Roku  ,  szćroki ,  zwłoki , 
prócz 

Soli,  kole,  wolę.  pole,  bo- 
leć, boleść. 

Wołu,  koło,  połowa  etc. 
gdy  o  nie  łączy  sit 
zŁ. 

Komu?  domu ,  rękoma. 


ściśnione 


Młócić,  skrócić,  wrócić, 

kłócić. 
Włóczyć. 


Pęki,  włóka,  płókać. 

Bólu,  mola.       « 

Kółko,  żółty  etc.  gdy  o9 
łączy  się  ze  spółgło- 
ską Ł.  np.  stodół,  mo- 
zół, gomółki. 


zĄ6 

N. 

Ń. 
P. 

V 
K 


S. 

ś 

T 


w. 
Y. 

Z. 

ź. 
ż. 
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Strona  muzyczna. 


Ona,  uczona,  kona  wsz- 
prócz. 

Konia ,  stronic, 

Chłopa,  kopa,  kopać. 

Topić,  stopie,  kropie 

Skory,  dworu,  wozu,  kor- 
ka, maciorka,  gaworek 
etc. 


Bosy,  dosyć, 
Oś,  prosi,  prośba 
Cnota,  ciotka,  poty  rzecz 


Głowa,  mowa,  nowy, 


Wszystkie  po  c;  g,  kt,  yvt 
np.  córa,  góra,  który, 
wtóry:  Także  te:  pió4 
ro,  komórka,  wiewiór-i 
ka,  etc.  skóra  zwierzęca 

Stosy 

Póty^  Przysł.  dróty,  sró 
ty  ,   sobótka  ,   płótno', 
łóty,  krótki. 
Główny,  mówić,  mrówka,- 
sówka  etc 
Słowik,  słowie,  owca, 
Oyloyciec,  woyna,  zbroy-JTróyca,  podwójny  i  t.  p 

ny,  swoyski.it.  p. 
Koza,  woza,  zgroza, 
Kozi,  grozi , 

Noża,  choży,Boży,  mno- 
ży, łoże,  może 


Stróża  ,    próżny  ,    róża  , 
I       wróżyć,  wróżka ,  łóżko 

o,  w  drugiey  od  końca  zgłosce  , 

otwarte  ściśnione. 

Wróżka  ,  łóżko,    łóżny , 
podróżny. 

PsuwrDŁA  powszechne  z  Tabelli  III.  wyciagnione. 
O,  w  przedoftatniey  zgłosce  ieft  otwarte   przed  B.  C  D. 
KG.H.  I.M.m.JN.Ń,P.  p.S.  Ś. 
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Prawidła    ogólne. 

Wyrazy  maiące  w  przykońcowey  zgłosce  sciśnio- 
ine  ó,  odmieniaia  ie  na  o,  otwarte.  Atoli  sa^  niektóre 
co  tey  odmiany  nie  przypusczaia. 

imo.  Imiona  rodzaiu  mezk.  zakończone  na  L. 
np.  Król ,  króla ,  królewski  etc.  mól ,  mula  ,  ból,  bólu, 
prócz   boleć,  boleść ,    bolesny, 

2,do.  Te  imiona,  stos,    szrót ,   stróż,  zachowuia 
I  w  pochodnych,  o,  ściśnione,  stosu, szrótu,  stróża. 

Ztio.  Pierwotne  Mów,  nie  odmienia  ściśnionego, 
o.  w  słowach  mówić,  mówię ,  mówiłem,  7/zo'w.  ale  od^ 
mienia  w  tych  imionach  ,  mowa  ,  mowny. 

1 

TABELLA    IV. 
o  dalszych  od  końca  zgłoskach, 

Przestroga, 

Co  się  powiedziało  o  dwu  samogłoskach,  A,  E, 
toż  samo  rozumieć  należy  o  samogłosee  o.  że  ich 
akcent  poznaie  się  przez  iednę  ze  trzech  zasad  :  po- 
chodzenie,  złożenie,  podobność*  w  dalszych  od  końca 
miescach.  Oto  przykłady. 


o   ostwartc. 
Pochodność.  Bogowie.Boga 
Złożenie.  Złoto  -  głów, 
Podobność.  Skotopas. 


Trzecie  miesce. 

o  ściśhinnć, 
Królowie,  Króla. 
Pól  -  misek 
Skórzany,  dróciapy. 
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o,   otwarte. 


o,  scismone: 


Czwarte  miesce'. 


Pochód.  Ponowienie 
Złozen,  Złoto  -  usty 
Podob.  Prostopadły. 

Piąte 
Pochód,  Osobliwości 
Ztozón:  Po -zamykany 
Podob:  Po- zamawiany 

Szóste' 
Pochód:  Ogrodowinami. 
Złozen:  Obowiązaliśmy. 
Pofiob:  Opowiedzieliśmy. 

Siódme 
Pochód:    Prorokowaliby- 
śmy. 
Złozen:    Pozapominaliimy 

Podob:     Poprzekładaliby- 

śmy. 

■i 

Ósme 
Pochodź:    Pozapominaliby- 

śmy. 
Złozen:  Rozmaito-gatunko- 

wy. 
Podob:    -     -     -     -     - 
Dziewiąte 
Pochodź:      - 
Zloi:  Rozmaito-gatunko  we 

Podob:    ----- 


Królowanie 
Krótko -trwały 
Próżnoiady. 

miesce. 
Królowaliśmy. 
Spół  -  woiownicy. 
Spółpracuiący. 

miesce. 
Spółobiaduiacy. 
Górnolataiacy. 
Ukrócilibyśmy. 

miesce. 
Zastosowaliby  śmy. 

Spółobiaduiacego. 

Górnolataiacego. 

miesce. 
Współobiadowalibyśmy. 

Potróyn  o-stós  o  wanego. 


miesce. 
Równo-pokoncentrowanego. 


Część     lir.  zĄg 

Ciąg  Tabelli  1K 


Dziesiąte  miescó. 

\Pochod:    Konstantynopoli- 

tańczykowie. 
7jlo:.en\   Bogoboyno-oświe- 

caiacego. 
Podoi:    ----- 


Tróyspiczasto-  zaokrąglone- 


JT VII.     O  Samogłoskach  nosowych. 

•W       STEP. 

Dwie  rzeczy  w  Samogłoska  eh  nosowych  uważać 
przychodzi:  pierwsza  postać  w  pisaaiu  Ą,  Ę,  druga 
przygłos  w  wymawianiu. 

Figury  te  Ą,  Ę,  nie  różnią  sie  od  prostych  A.  E. 
tylko  akcentowem  znamieniem  u  dołu.  W  dawnych 
Rekopismach  naszych,  nie  E,  ale  O,  znamionowane 
było  laskę  śrzodkiem  przez  O,  idąca  nachylona  od 
prawey,  ku  lewey  ręce. 

W  żadnym  Dyalekcie  Stawiańskim  nie  masz  tych 
figur  Ą,  Ę,  bo  też  i  brzmienia  ich  nie  masz:  co  my 
piszemy,  i  mówimy,.  mąiy  ręka,  oni  piszę  i  mówią 
muzy  raka.  Francuzi,  oprócz  naszych  dwóch  brzmied 
nosowych,  maię  iescze  trzecie  swoie  własne;  ale  figur 
osobnych  na  to  nie  maia ,  lecz  ie  piszę  "przez  kilka  li- 
ter. 

Brzmienie  Samogłosek  nosowych  od  wyda' wania 
głosu,  trochę  przez  nos,'  (skąd  też  nazwisko  swoie 
biorę  )    dosyć    iest  i  znaiome    i  zachowywane :  prócz 
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niektórych  zakątków  Mazowieckich,  gdzie  Ą  wymawia- 
ła iak  O.  np.  moio  ręko:  stad,  podobno  poszła  owa  li- 
eencyi d  poetyczna,  rymować  wiersze  przez  a,  i  o.   np. 

Mówiono,  skazumcgo,  syn  Hektora  oto! 
Oyciec  był  mężny,   on  go  przeszedł  iescze  cnota. 
JSfiinasowicz  w  Iliadzie, 

Prawidła  na  Samogłoskę  Ą. 

I.      A,   końcowe. 

Pisze  sie  i.  w  słowach  trzeciey  osoby,  liczby 
mnogiey,  czasu  teraźnieyszego  i  przyszłego  np.  są,  bę- 
dą,  maią,  daią,   dadzą,  mówią ,   słyszą,   i   t.  d. 

3.  W  imionach  IV.  przyp.  liczb,  poied:  rodzaiu 
żeńskiego,  które  w  przyp:  i.  miały  a  ściśnione,  albo 
z,  mą,   dobrą,  woła  ,  panią. 

3.  W  imionach  VI.  przyp:  liczby  poied.  rodź, 
żeńskiego,  np.  naszą,  panią,  liczbą,  oyczyzną, 

II:  Ą  przykońcowe. 

Piszą  się  przez  Ą.  1.  wszyftkie  imiosłowy  na 
ąc,  np.  będąc ,  maiąc,  mówiąc  etc. 

2.  Wszyftkie  imiona  i  słowa  brzmiące  przez  A: 
przed  spółgłoskami,  b,  13,  c,  ć,  cz,  d,  dz,  dź,  g,  k.  ł> 
p  s,  scz,  sdź,  t,  z,  ź,  ż,  np,  dąb,  gołąh,  zaiąc,  zaiąć  > 
tąk,,  biąd,  pieniądz ,  siądź,  drąg,  bąk  ,  wziął,  ką^t 
wąs    chrząscz  ,  prząsdz  ,   kąt  ,  wiąz,  gatąż,  mąz. 

Nie  pisze  sie  nigdy,   ą,  przed,  f,  h,  I,  p,r,  w,  x.       \ 
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III.  Ą*  w  drugiej  ód  końca   zgłosce. 

1.  Imiosłów  osobliwy,  na  ąwszy,  pochodzący  od 
trybu  bezokolicznego  na  ąc  ,  np.  wziąwszy. 

2.  Wszystkie  imiosłowy  na  acy  we  wszyftkieh' 
rodzaiach, liczbach,  i  przypadkach,  np.  piszący,  ca,  ceĄ 
cych. 

3.  Od  pierwotnych  zakończonych  na  g,  k.  t.  po- 
chodne nie  odtnieniaia  ą,  na  e,  np.  drąg  ,  draga,  dró- 
żnik,   bak  ,  bąka,  baczyć,  kąt,  kaca,  kącik. 

IV.    Ogólnie. 
Przed. 

B.  Traba,  trąbie,  zab,    rąbać. 

C.  Trącać,  tracie,   sączyć.  \ 

D.  Mądry,  modrość,  wzgląd,  iądro,rądcl,  żądło. 
G.  Okrągły ,  urągać ,   wciągać,  wciągnąć. 

ri.  Wąchać. 

K.  Bak,  baka,  krząkać,    krzątać  ,  iakać   się. 
P.  Skąpić,  skąpy  ,  skąpstwo. 
S.  Kąsek,  kąsać,  sąsiad,  sąsiek,  wąsem,   cząstka, 
T.  Kątek,  wątek,  sczątek,  piątek,  wziątek. 
W.  Wąwóz,  wąwozu ,  wąwozem  ,  w  wąwozie, 
Z-jWiązać. 
Ż.lSążeń,  sążnia,  sążnisty,   ciążyć,  dążyć,  krążek. 

Ą,  w  dalszych  od    końca  -zgłoskach 

3.   miesce. 
Pochód* 

Dąbrowa,  Sążnisty 
Złoze/jie.  Mąkoiad. 
Podobnośc.    Sąsiadka. 
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Ą.  miesće.. 
Pochodnosó.  Sadownictwo 
Złożenie.  Pięcioletni. 
Podobność.  Piacioboczny. 

5.   miescó. 
Pochód:  Sadowniczego. 
Złożeń:  Pięciodniowego. 
Podob:  Żadaiacego. 

6.   7.   miesce.. 
Pochód.  Sasiaduiacego. 
Zlot:     Cząstkowo- podzielnego 
Podob:  Urągaiacego  się. 

Prawidła  na  pisanie  Ę,  nosowego. 

Ii  Ę.  końcowe, 

1.  W  imionach  żywotnych  rodź.  niiak.  np.  Dzie- 
cię ,  kurczę. 

2..  W  imionach  wszelkich  rodź.  żeńskiego ,  które 
2.  przypadek  kończona  a  otwarte,  np.  moia  matka, 
etc.  mai  a  Ą.  przyp.  liczby  poied.  na  e,  nosowe  np. 
moię  matkę. 

3.  Zaimki  rzeczowne  w  Ątym  przypadku  te  tyl- 
ko:  mżę,  cit^się,  nię. 

4.  W  Słowach  formy  II.  III.  IV.  w  1.  osobie  li- 
czby poi^dynczey  czasu  teraźm  w  niedokonanych,  i 
przyszłego  dokonanych  np.  daię,  widzę,  styszę ,  wezmę  , 
óbaczę. 

5.  Te  przysłówki.  Przecie)  zasię  (  przeftarzałe). 
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U.  Ę,  przykońcowd 

Ogólnie  mówiąc,    pisze  się  Ę,  przed  spółgłoskami 
I  b,  c,  ć,  d,ź,  ti.k,  p,  s, ś,  eć,  i  z,ź,Ł  np.  Wręb  .  m>c, 
j  chęć,  pęd,  łabędź,  węch,  brzęk  ,   sęp,  przystęp,  kęs. 
gęś,  pięść,  wstręt  etc. 

III   Ę,  w  drugidy  od  końca   zgłosce. 

i.  Imiona  zakończone    w  i.  przyp.  na  ć,  d,  ii,  k, 

!  p,  s,  t,  w  dalszych  przyp.  nie  odmieniaia   Ę,  na   Ą,  np, 

I  chęć,  chęci,  węch,     węchu,    pęd,  pędu,   sęk,    sęka  , 

sep,    sępa,  kęs,  kęsa,  męt,  mętu;    w  dalszych  iednak 

pochodnych  ,  niektóre  odmieniaia  Ę,  na  Ą,  np.  chcący, 

|  wąchać,  mącić, etc* 

z.  Imiona  zakończone  w  i.  przyp.  na  b,  b,  ć, 
i  dz,  g,  z,  ź.  odmieniaia  w  pochodnych  Ą,  na  Ę,  np.  Dąb, 
dębu,  gołąft  gołębia,  zaiąc,  zaięezy  ,  łabędź,  łabę- 
dzia ,  krąg ,  kręgu ,  wiąz ,  więzu  ,  wąz ,  węża. 
Niektóre  iednak  tey  odmiany  nie  doznaia  npi  dąbie  $ 
gotąbek,  błądzić,  wiązka,  wiązać. 

» 

3.  Słowa  zekończonę  w  trybie  bezokolicznym  ni 
ąć.  w  czasie  przeszłym  zatrzymuj  Ą,  ale  tyłko  w  rodź: 
męzkim    liczb:  poied:  np.    wziąć,  wziąłem,    wziąłeś , 
wziął ;  gdzie  indziey  zaś  odmieniaia  Ą,  na  Ę,  np.  PVzie- 
łam  ,  wzięłaś \  wzięliśmy  ,  wzięłyście, 
ogólnie  przed 
B.  b.  Dębu  ,  głębia',  gęba. 
C,ć   Więcey,  miesięcy,  wdzięczny,  pieczęci. 
D.      Węda,  wszędy,  błędny. 
G.     Wstęga ,   xięgarz. 
tu      Stęchły.  węchu. 
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K.      Męka,  iekit 

P.     Kppa,tppy. 

s.  ś.   Mięso,   gęsty,  gęsi.  \ 

T.      Pieta,  kraty. 

z.i.Ł  Zwięzły,  więzień,   ciężar. 

iT7".  -C,  w  dahzych  od  końca  zgłoskach. 

5.   miesce'. 

Pochód.  Świętoszek. 
Zloion.   Zebodłub. 
Podoba  Scześiiwy. 

Ą.  miesce: 

Pochód.  Wezłowaty. 

Ztoień.  Rekodayny ,   Swictokradzki. 

Podob.  Mezobóyca. 

5.   miesce: 

Pochód.  Sekowatego. 
Zlozeń.  Swietokradzkiego , 
Podób.  Wezłowatego. 

Złożeń,  Piętnastoletniego. 

7.  miesce. 

Złożon,  Pięćdziesięcioletniego. 

g.  miesce    nie  ma. 
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Prawidła  na  pisanie  i  krótkiego ,   /  dłu- 
giego tudzież  ypsylon  ,  czyli  twardego. 


i  krótkie. 
i.  Wymawia  się  i  pisze, 
gdy  delikatnie  brzmi ,  iako 
to:  po  samogłoskach  a,  e,j, 
oy  y,  gdy  się  z  niemi  wmó- 
wieniu nie  łączy,  np.  ma-ia, 
kle-ić,  zmi-ia,  mo-ia,  wu-ia, 
stry-ia-.  Gdy  w  wymawia- 
niu łączy  i  z  temiż  samo- 
głoskami, natenczas  zamiast 
2,  pisze  sie  y,  np.  mdy,  kley, 
kiy,  móy,  wuy,  stryy. 

2. Po  spółgłosce  b.  gdyiest 
|  wyraz  przymiotnikiem   w  li- 
czbie ,  mnogiej  lub  słowem, 
np.  słabi,   gnębi,  albo  gdzie 
zachodziło  b  ściśnione. 

3.  Po  spółgłosce  e,  ale 
tylko  w  słowach ,  i  w  imio- 
nach zakończonych  na  c. 
np.  kłóci,  młóci,  kości. 

Ą.  Po  spółgłosce/*,  w  wy- 
razach swoyskich ,  np.  fi- 
glarz, trafi. 

5.  Po  spółgłoskach  A,  /. 
np.  wielki ,  kiclich  i  wsz. 


ypsylon. 
i.    Gdy    w  wymawianiu 
sie    i  samogłoski  a,  e,  o,  s^ 
ściśnione.  np.  may  tey  ,móy 


2.  Po  spółgłosce  &,  tt  rze- 
czownikach liczby  mnogiey, 
np.  baby ,  ozdoby. 


3.  W  imiosłowach  na  qc% 
i  w  rzeczownikach,  np,  czy- 
niący, mocy,  zbawcy. 

Ą.  Po  spółgłosce  f,  w 
rzeczownikach  cudzoziem- 
skich w  liczbie  mnogiey  up. 
trafy,  rafy,  Grafy, 

5.  Po   spółgłoskach  dy  i, 
r,  tt  ż9  czt  rz,  sz.  np.  blady, 
mały,  skory,  bogaty ,  tiozy, 
racr-y,  Podkomorzy,  straszy, 
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6.  Po  spółgłosce  ti,h  w  wy- 
razach obcych,  np,  historya, 
hicraulika ,  tumera-. 

rj.  Po  spółgłosce  m.  w 
rzeczownikach,  w  6tym  prz. 
liczby  mnogiej;  np.  psami, 
rakami,  takie  sami,  i  gdzie 
było  m,  np.  karm,  karmi. 


8.  Po  spółgłosce  n  w  i- 
mionach,  wktórych  może  się 
zamienić  nańy  np.  tani,  tań- 
szy, pani,  pań. 

g.  Po  współgłosce  p,  któ- 
ra się  może  odmienić  na  p. 
np.  gapie,  w  słowach  na  koń- 
cu, np.  trapi  chrapi 

i  o.  Po  spółgłosce  5,  w 
wyrazach ,  w  których  ta 
inoze  bydź  odmieniona  na 
/,  np.  gęsi,  gęś,  prosi,  pro 

ii.  Po  spółgłosce  w,  mo- 
gacey  się  odmienić  na  w, 
np.  krwi,  krew,  brwi*  brew. 
i     od     takich     pochodzące 


6.  We  wszyst:  wyrazach 
swoyskich  po  h,łi,  np.  gma- 
chy, blach)  ,  hyźy. 

7.  Po  spółgłosce  m.  ^ 
łowach  na  końcu,  gdzie  iefl 
iczba    mnoga,  np.     mamy. 

daiemy,  tudzież  w  rzeczo- 
wnikach w  i.  przyp:  liczby 
mnogiey.  rip.  damy,  domy, 
i  t.  p; 

8.  W  imiosłowach  na  ny% 
i  w  rzeczownikach  wsz.  np, 
pany,  rany,  dany. 


g.  Po  p,  w  rzeczownikach 
iczby  mnogiey,  np.  chałupy, 
snopy,  sępy,  capy, cepy.  do- 
wcipy. 

i  o,  We  wszyfikich  imio- 
nach po  s  na  końcu  np. 
lasy  ,  kęsy,  lisy,  kosy,  kusy^ 
łysy.- 

ii.  Po  spółgłosce  w. 
wszyftkie  rzeczowniki  w  li- 
czbie mnogiey  kończą  się  i 
pisza  przez  wj ,  np*  krowy, 


przymiotniki,   np.   krwisty,  jzabawy,  sławy,  ulewy,  niwy, 
ioź  przymiotniki   kończacejtoż  przymiotniki  rodź:  męz: 

w  li- 
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jsię  w  liczbie  poied:  na  wy 
jkładd  się  w  liczbie  mno- 
jgiey  na  wi,  np.  zdrowy, 
zdrowi,  żwawy,  żwawi,  tak 
i  inne  przymiotniki,  iub  i- 
miosłowy. 

12.  Po  spółgłoskach  x. 
zy  w  przymiotnikach  i  sło- 
wach, np.  kozi,  kazi,  grozi, 
toż  w  rzeczownikach,  które 
w  i.  przyp:  miały  na  końcu 
z,  np.  rzezi,  mazi,  lub  inna 
spółgłoskę  miękką,  np.  ła. 
żni,  sohjit.  p. 


w  liczbie  poied:  np.  martwy, 
lewy ,  siwy,,  płowy,  krzywy. 


12.  We  wsz:  rzeczowni- 
kach w  liczbie  mnogiey  po 
z,  np.  razy,  wozy,  wyży, 
muzy.  Po  xy  w  cudzoziem- 
skich pisze  się  ypsylon,  np, 
Xystns,  Xym,enes, 


j  długie; 

i .  Pisze  sif  w  wyrazach  przyswoionych  tylko ,  które 
się  pisza  przez  ge,  w  swoim  ięzyku,  np.  Jenerał,  re- 
jestr; w  swoyskich  wyrazach  pisze  się  i  wymawia  się 
gze,  np.  giermek.  Gdy  zaś  w  wyrazach  cudz:  ie/t  gi , 
my  ie  też  tak  w  przyswoionych  wymawiamy,  np.  Reli- 
gii*. 

2.  Gdy  i  łączy  się  z  poprzedzaiąeem  w,  z,  twardo 
brzmiacem ,  pisze  się  przez  j  długie,  np.  wjazd,  zjem, 
i  to  w  wyrazach  złożonych,  dla  różnicy  od  niezłożo° 
nych  ziem  od  ziemia,  wiadomość,  wiatr. 


*7, 
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g,  VIII.  TA  BE  L  L  A 

O  znamionach  nad  spółgłoskami. 

Dwa    mamy   znamiona   nad  spółgłoskami:    jedno 
nazwane  prawe/n,  drugie  przyciskiem. 

Znamię  Prawe  v  od   prawey  reki ,  ku  lewey    na- 
chylone ,    i    przeto     tak    nazwane,    znaczy    miękkość 
współgłoski  ,     nad    która     się '  pisze.      Miękkość    czyli' 
delikatność  naszych    spółgłosek    zawisła  od  roickczącey 
samogłoski,    |,    która   to  miękczaca   samogłoska,  albo 
się  wyraźnie  kładzie  przy  zmiękczon^y   spółgłosce  ///?. 
wabi,  traci  ,  etc,  albo   ia  zastępuie    znamię  prawe  nad 
spółgłoska  położone    np.  wab,  trać.   etc.  Kto   dobitnie 
wymawia  spółgłoskę  miękka,  musi  przy  niey  wydawać 
króciuchne  brzmienie  miękczącey  samogłoski  4  Prze- 
to dzieciom ,  a  nawet  cudzoziemcom  nie  mogącym  z  ła- 
twością wymówić  miękkiey  spółgłoski,  nie  zawadzi  ka- 
zać  przy    niey  dodawać  miękkie  i,  byle  ie  ,króciuchno 
wymawiały,    np,    Wabi,    traci.      Miękczeia   wszyftkie 
spółgłoski,  prócz  d,  ł,  r,  t,  ż.  bo  też  po  nich  nigdy  się 
nie  pisze    i,  miękkie ,    ale  y   twarde,   np.  dym,  goły  , 
ryba,    tykać,    żyto.      L,  z  natury  swoiey  iefl   miękkie: 
przeto   nie    przyimuie    znamienia.    Gdy  się  spółgłoski 
^wymawiaią  miękko,  pisze  się  nad  niemi  znamię  prawe  , 
czy  sa.  położone  na  końcu  wyrazu,    czy  w  iego   ciągu, 
np.    gołąb,   dobroć,    karm,    koń,    karp,    wieś,  Arew i 
gałąź,  ćma,  słońce,   świeca,  prośba,  groźba.      Jeżeli 
spółgłoski  wymawiane  miękko,  maię  przy  sobie  mięk- 
czace,  i;  nie  potrzebują  nad   sobą^  znamienia,  iako  za- 
stępcy   tylko    w  niebytności    miękczacego     u  Nie  za- 
chowywali tego  prawidła  dawni  Pisarze,  nie  mieli  teo- 
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ryczney  Pisowni.  Z  tey  przyczyny  nie  kładzie  się 
znamię  prawe  nad  g,  h,  k,  x.  bo  zawsze  przy  miek- 
kieni  wymawianiu  maia  i  po  sobie:  np.  drogie  hidra, 
Wielkie  kiedy,  xiądz, 

Miekkiey  spółgłoski  F.  f.  nigdzie  w  dawnych 
pismach  nie  znayduiemy  ze  znamieniem,  bo  też  żaden 
wyraz  nie  kończy  się  na  f,  któryby  w  drugjm  przy- 
padku przybierał  i:  ale  ma  profte  a,  lub  u.  np.  Graf 
traf,  Grafa  trafu.  Słowo  tylko  trafić,  ze  swoiemi  zło 
żonemi  ma  w  trybie  rozkazuiacym  f,  miękkie:  traf- 
potraf,  utraf,  ale  to  f.  trudno  u  góry  akcentować 
dla  długości  figury:  można  tedy  kłaśdź  znamię  na 
prawym  boku. 

To  o  końcowych  spółgłoskach:  dalsze   od  końca 
tak   sie  maią  ; 

ć,  przed  b,  m,  w,  np.  młoćba,  ćmić,    ćwiek. 

m,  .     . 

i>,  przed,  c,  cz,  sk.      np^  słońce,  tańce  >   tańczyć,, 

pański, 
p.         ,  .  .  .  t  .  :    ^      • 

ś.   przed    b,    ci,    I,    mi,    ni,  pi,    wi.    np.   prośba  * 

ścieśnić,  ślina,  śmiały,  śnieg,  śpieg,  świt. 
w  , 

Ł  przed  b.  c  n.     np.  groŚba  ^  gryźć ,  kaźń,  przj- 

iaźń. 

Prawidła. 

i.  W  imionach  przybierał acy eh  w  drugim  przy- 
padku samogłoskę  miękka,  i,  pisze  się  ostatnia  spół- 
głoska miękka'. 
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2.  W  słowach  maiacych  w  trybie  oznaymuiacym 
trzecia  osobę  liczby  poiedynczey  zakończona  na  i, 
lub  ie,  przez,  e,  otwarte,  pisze  sie  w  trybie  rezkazu- 
iacym  spółgłoska  miękka ,  ta  która  była  przed  i  lub  ie 
położona  w  trybie  oznaymuiacym  np.  robi,  rćft,  robi- 
my, robicie:  traci,  traćmy,  traćcie ,  trafi,  traf,  tra- 
fmy, traficie  :  łamie,  łam,  łammy,  łamcie:  broni, 
broń,  brońmy,  brońcie:  łapie,  łap,  łapmy,  łapcie: 
prosi,  pros,  prośmy,  proście:  mówi,  mów,  mówmy, 
mówcie:  grozi,  groź  groźmy,  groźcie:  Słowa  zaś 
kończące  się  w  trybie  oznaymuiacym  na  e,  śeiśnione> 
np.  ie,  wie,  powie,  etc.  maią  w  trybie  rozkazuiacyni 
spółgłoskę    twardą,   iedz,  wiedz,  powiedz. 

3.  Gdy  spółgłoska  spaia  sie  z  miekkiem  i,  nie 
powinna  mieć  nad  sobą  znamienia  np.  robi,  płaci  f 
trafi,  karmi  ,  goni  ,  łapie  ,  prosi,  grozi. 

Prawidła  na  przyciskowe  z. 


1.  Gdzie  się  ma  pisać  początkowe  z,  nauczy 
Słownik  np.  Żaba,  iąć T żebrak,  iołądź  1  żółw,  iywot, 
żgać,  żłób. 

2.  Końcowe  z  pisze  sie  naprzód  w  wyrazach  nie 
odmiennych,  iako  to,  z,  ah,  zaź,  tez ,  gdyż,  nuz,  otóż, 
etc.  Starzy  takie  wyrazy  pisali  naywiecey  przez  sz, 
Powtóre  w  imionach,  które  w  drugim  przypadku  maia^ 
z,  np.  mai,  męża.  stróż,  stróża.  Potr zecie  w  pytaniu 
z  przyrostkiem  i,  np.  mozndz,  dat  aż,  iednai  etc. 

3.  W  stopniu   wyższym   np.    wyższy ,    niższy  y 
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$.  IX.    Pkzest.\niu  POWYHA.ZOWE. 

0  przestankach  powyrazowyoh,  mówiliśmy  w  na- 
uce czytania,  na  co  się  piszą,  i  iak  na  którym  głos 
urabiać:  teraz  o  potrzebie  i  miescu  ich  pisania  mó- 
wić   mamy. 

1  rekopisma  i  druki  polskie  nie  znaia  w  praktycft 
tey  potrzebney  wielce  'nauki :  przeto  tez  i  czytanie 
potoczne  i  deklinacyia  ,  bardzo  u  nas  niedokładne. 
Uczynimy  więc  nie  małą  przysługę  Literaturze  narodo- 
wcy, wyłuszczaiac  trochę  obszerniey  i  teoryą  i  pra- 
ktykę tey  nauki:  wymieniaiąc  nawet  niektóre  pospo- 
litsze omyłki. 

» 
Przeftanki  powyrazowe  >  wypływaią  naprzód  z  na-* 
tury  i  głosu  mówcy,  i  uszu  słuchacza.  Ani  bowiem 
tamten  nieprzestannie  mówić,  ani  ten  bez  odpoczynku 
słuchać,  rozumieć  i  spamiętać  nie  może.  Powtóre, 
z  natury  wdzięku,  czyli  harmonii,  która,  ieżeli  ieft 
w  myśli  pisarza,  musi  się  i  w  piśmie  znaydować:  a  przeto 
i  w  wymawianiu  wydaną  bydź  powinna.  Nie.  spu- 
sczaymy  z  uwagi  bliskiego  bardzo  porównania  mowy^ 
z  muzyką.  W  muzyce  pisaney  są  osobne  znaki  na 
tony,  wyższe  i  niższe,  prędsze  lub  powolnieysze  :  s^ 
znaki  na  przeftanki  czyli  pauzy,  krótsze,  lub  dłuższe^. 
Toż  wszyitko  ieft  w  ustney  mowie,  toż  wszystko  1 
w  piśmie  oznaczyć  trzeba. 

Są  znamiona  przy  głoskach  sciśnionych ,  noso-» 
wych ,  miękkich,  ieft,  choć  iescze  niezupełny,  ilo* 
czas  :  są  powyrazowe  przestanki  dobitr  ?.e  od  pauz 
muzycznych :    bo    urobienie    głosu,  yno  prze- 


262  Grammatyki  Polskiey. 

ciętego ,  albo  podniesionego  i  zawieszonego',  albo  mniey 
lub  więcey  spusczonego  okazuią.  lakźe  w  czytaniu 
zachować  te  istotne  mowie  tony,  ieżeli  w  piśmie  nie 
będzie  na  to  przyzwoitych  znaków?  Otóż  ieft  okazana 
potrzeba,  i  przeftanków  powyrazowych  i  przypomnia- 
nych znamion  w  powszechności. 

Przestanki  powyrazowe,  w  głosie  czynić  się  ma- 
iące,  albo  są  tylko  odległością  miesca ,  wyrazu  od 
wyrazu,  oznaczone,  albo  maią  oddzielne  urabianie 
głosu, 

Przeltanki  powyrazowe,  w  piśmie,  dwoiako  by- 
■wai^  oznaczoue:  raz  same  odległością  wyrazu  od 
wyrazu;  drugi  raz  znamieniem  iakiem  na  tey  odległo- 
ści pisanem.  Czy  niewiadonaość ,  czy  rączey  spieszne 
pisanie,  są  przyczyna  nie  zachowania  tey  reguły  o 
odftępie  wyrazu  od  wyrazu:  a  przecie  to  do  iasności 
pisma  należy.  Jednogłoskowe  nawet,  w,  z,  lub  s, 
chociaż  się  osobno  nie  wymawiaj,  ale  się  z  naste- 
pnem  wyrazem  łączą ;  osobno  się  pisać  powinny ,  bo 
są  osobne  wyrazy.  W  złożonych  tylko  wyrazach  ,  / 
nie  potrzebnie  u  Knapskiego  odłączaią  się,  i  łączni- 
kiem iednoczą. 

Nayniezrozumialsze  są  pisma  łańculiowe,  gdzie 
między  wyrazami  ,  żadnej  nie  masz  odległości. 
;W  predkiem  czytaniu,  łączy  się  czasem  kilka  wyra- 
zów: ale  wybitność  każe  choć  maleńkie  czynić  od- 
działy. W  szkołach  łaią  pospolicie  dzieci,  źe  przez  pręd- 
kość mówienia  ostatnie  zgłoski  połykaią,  od  których 
zrozumienie  nay  więcey    zawisło. 

Poftaci  znamion,  piszących  się  po  wyrazach  są 
wszyftkim    wiadome.     .Wiadomo     także     z  pierwszey 
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części  Grammaryki ,    iakie  odpoczynki ,  i  iakie  urabia- 
nie  głosu  bydź    na  nich    powinny  :   ale  mało    kto  wie 
I   w  iakich  okolicznościach  pisać  się  powinny.     Przebiei- 
my   w,£c  przednieysze  okoliczności. 

Znaki  wykrzykniónia  ,  pytania,  cudzysłowu,  na- 
wiasu, odsełacza,  samem  nazwiskiem  iasno  pokazuia, 
gdzie  się  pisać  powinny:  nie  potrzebuia  tedy  dłuższe- 
go wyłusczenia. 

Przecinek.  Tam,  gdzie  ieft  mały  przestanek i 
a  głos  ani  się  spuscza,  ani  podnosi;  pisać  się*  ma 
przecinek,  np.  Król,  Senat,  Rycerstwo,  miasta  i 
włościanie ,  równymi  są  w  obliczu  Prawa.  Zacność , 
uroda ,  moc,  pieniądze ,  sława. 

Dwukropek.  Ma  dwa  miesca  :  pierwsze,  gdzie 
w  ciągu  okresu  ieft  myśl  zupełna  ,  a  z  następna  myśla^ 
nie  ieft  spóynikiern  złączona  np. 

„  Jednego  chcieć   i   niechcieć,  to  społeczność  prawa: 
„  Gdzie  się  myśli  nie  zgodzą;  tam  przyiaźń  dziurawa. 

Drugie  miesce  ma  dwukropek  tam ,  gdzie  ma  na- 
ftapić  iaka  powieść,   albo   pięknieysze  zdanie  np. 

„Miłośnicy  mądrości,  tak  nam  powiadaj: 

„  Ze  niemowne  zwierzęta  rozumu  nie   inaia^  etc. 

„  Słuchay  co   żywo :  wszystkie  ziemskie  kraie 

„Nakłońcie   uszu:   i  kędy    dzień  ws.taie, 

„  I  kędy  gaśnie:  i  którym  słoneczny 

„  Promień  doyoauie ,  i  kędy    mróz  wieczny , 

„  Szaleni  ludzie,  którzy  w  swem  władaniu  , 

„  Nadzieię  kład^ ,  albo  i  w  zebraniu. 
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„  I  mądry    umrze,  a  umrze  i  głupi ; 

„  Jednako  z  dusze   śmierć  obudwu  złupi  etc.  Ps.  XLIX. 

Srzednik,  w  którym  się  naywięcey  mylą,  a 
który  do  zachowania  ieft  nay  łatwiejszy ,  pisze  się 
•w  śrzodku  raysli ,  kędy  się  głos  zawiesza :  po  czem 
następuie  druga  część  myśli,  i  łączy  się  z  pierwszą 
przez  spóynik  wyraźny  lub  domyślny.  Obaczmy  kilka 
przykładów  z  Kochanowskiego  : 


i.  Na  dom  w  Cżarnolesie. 

Panie!    to   moia   praca,   a  zdarzenie  Twoie; 
Raczysz  błogosławieństwo  <dadź  do  końca    swoie. 
Jnsi  niechay   pałace  murowane  maią, 
I  sczerym  złotogłowem  ściany  obiiaia ; 
Ja  Panie  niechay  mieszkam  w  tern  gniazdzie  oyczystem, 
A  ty  mnie  zdrowiem  opatrz,  i   sumieniem  czystem, 
Pożywieniem  uczciwem ,   ludzką  życzliwością , 
Obyczaymi  znośnemi,   nie  przykrą  starością. 


2»  Nagrobek   Podlodowshiemu, 

By  wedle  cnót,  i  zacności, 

Grzebiono    umarłych    kości ; 

Przystałoby  leżeć  Tobie 

W  złotym  PoDLODOwsKr  grobic\ 

Teraz  cię  licha  mogiła, 

Zacnego  męża  pokryła, 

Ale  sława  sięga  nieba; 

Nie  z  grobu  cię  sądzić  trzeba. 


C  z  e  i  6    ///.  a6$ 

3.   O  Rzymie, 

\ 

i  Jako  wszyfłkie  narody   Rzymowi  służyły, 

Póki  mu  doftawało  i  scześcia  i   siły; 

Także  też   skoro  mu   sie  powinęła  noga, 

Ze  wszyftkiego  nań  świata  uderzyła   trwoga. 

Fortunnieyszy  był  iezyk,  bo  ten   i  dziś  miły; 

Tak  zawzdy  trwalszy  owoc  dowcipu  ,  niż  siły ! 

Kres,  czyli  kropka,  pisze  się  naprzód  na  koń- 
cu okresu  czyli  peryodu ,  gdzie  myśl  skończona,  i 
gdzie  się  głos  zupełnie  spuscza.  Po  wtóre  po  liczbach. 
Potrzecie  po  każdym  wyrazie  ( prócz  końcowego ) 
w  napisach  kolumn. 

Nagrobek   Urszuli  Kochanowskiej* 

Orszula  Kochanowska  tu  leży  kochanie. 
Oycowe,  albo  raczey  płacz  i  narzekanie. 
Opakeś   to  niebaczna    śmierci    udziałała. 
Nie  iać  oney,   ale  mnie  ona  płakać  miała. 


§.  X.  Namowa  do  PP.  Drukarzy. 

Mości  Panowie] 

Sławny  ów  Patryąrchą  wasz,  Jan  Januszowskt  9 
Obywatel  Krakowski  szesnastego,  a  naysławnieyszego 
n  nas  wieku,  dwa  wam  godne  wielu  naśladowania 
zostawił  przykłady:  ieden ,  nie  żałowania  wyda'tku  na 
drukowe  charaktery,  wtóry  wydawania  z  drukarni  swo-5 
iey  Xiąg  iak  naylepsza  Pisownia. 
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Wiadomo  z  Kistoryi  Iloffanna  o  Drukarniach 
polskich  i  Litewskich,  że  do  roku  i  594-  me  mieliśmy 
w  drukach  polskich,  tylko  charaktery  niemieckie  go- 
tyckiemi  zwane :  charaktery  kr^te,  wasowate  ,  a  czy- 
telności   przeciwne. 

Pierwszy  Jan  Januszewski  stanraniem  i  nakła- 
dem swoim,  wylfawił  nowy  charakter  czysty,  łaciń- 
skiey  formy,  z  przyftósowaniem  go  do  akcentów  Pol- 
skich. 

Wiadomo,  iż  sam  pilnował  poprawy  druku,  mia- 
nowicie Dzieł  Jana  Kochanowskiego ,  Konstytucyy  Ko- 
ronnych i  Litewskich  i  t.  d.  Miał  ten  Patryarcha  Piso- 
wni polskiey  kilku  naśladowców  drukarzów  narodo- 
wych: ale  drukarze  cudzoziemcy,  których  było  daleko 
wiecey,  nieczuiacy  akcentu  polskiego,  owszem  i  dru- 
karze oyczyści,  nie  maiacy  wyłożonych  praw  Pisowni 
polskiey,  nie  zachowali  ich-,  ani  mogli  zachować,  iako 
niewiadomey  a  obszerney  nauki ,  i  dosyć  trudney. 

Wy  Mości  PP.  maiac  dzisiay  charaktery  polskie, 
prócz  kilku  akcentowanych  liter ,  iakoto  b,  m,  w: 
maiac  teraz  w  tem  dziele  wyłożona  cała  Teorya  pi- 
sowni polskiey,  czemże  się  wymówić  możecie  od 
dokładnego  pism    Polskich   drukowania  ? 

Maleńki  wydatek  na  kreskowanie  kilku  głosek, 
pie  może  bydź  żałowany  od  ludzi  kochaiacych  honor 
narodowego  icz)ka  ,  któremu  przez  akceota  ,  iemu  sa- 
memu właściwe,  a  przyrodzone,  przybędzie  pożądana, 
ą  nie  dostaiaca  korona. 

Po  tylu  opłakanych  narodu  naszego  klęsk  i  wro- 
gów, niewierny,  iakie  nas  daley  czekaia  losy.     Znikło 
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z  powierzchni  ziemi  tyle  potężnych  Królestw;  dwa 
z  nich   tylko    w  iezyku    swoim ,     wiekuia^ ,  i  sławniey- 

!  sze  i  escze  sa  dzisiay .  niżeli  były  za  narodowe- 
go   życia.     Cóż    im  tę  trwałość,     co    t£    sławę    zje- 

i  dnało?  Oto  cudowny  Pisma  wynalazek,  a  cudo- 
wnieyszy,  gdy  z  rak  na  prasy  był  pzzeniesiony.  Wam 
Mści  PP.  ten  wynalazek  winny  nauki :  wyście  go  pil- 
nować i  doskonalić  powinni,  Przybyła  wam  do  na- 
rodowey  Grammatyki,  oczekiwana  długo  Teorya  ak- 
centów polskich,  stanowiąca  zupełność  mowy  naszey, 
mowy  z  Grecka  i  Rzymska  o  pierwszeńftwo  walczą- 
cey ,  a  przeto  równe  z  niemi  maia^ćey  prawo  do 
uwiecznienia    narodu. 

Tego  więc  źrzódła  chwały  pospplitey,    a  sczegól- 
nych  waszych  korzyści  ,  nie  omieszkay cie  koronować. 


Koniec   Grammatykt, 


DO 

KOMMISSYI     RZADOWEY 

Wyznań  Religiynych  i  Oświecenia' 
Publicznego. 

ODEZWA 

Drukarni   PruRSKiEY 

Z    okoliczności  wyszlcy  z  druku  Grammatyki  Języka  , 
Polskiego ,  przez  ś.  p.  X.  Kopczyiiskiego    Piiara 
napisaney. 


«*©* 


J\rEDY  zasłużony  w  Literaturze  Polskiey  X.  Kopczyii- 
ski  (iak.  mu  to  Uczona  Publiczność  przyznaie)  iescze 
ostatnie  życia  swoiego  chwile  wydoskonaleniu  iezyka 
Narodowego  poświęcał,  a  Naczelny  Minister  Oświe- 
cenia Kraiowego,  dzisieyssy  Prezes  Senatu  Królestwa 
Polskiego  JW.  Stanisław  Hrabia  Potocki,  wyższy  nad 
dzieła  swe  uczone,  a  cudze  prawdziwie  oceniać  umie- 
iacy,  będąc  sprawcę  i  tłumaczem  powszechnego  sza- 
cunku dla  KorczyńsKrEGO ,  oddawał  mu  w  dniu  3o. 
Listopada  1 8  *  6  roku  Medal  złoty  imieniem  Towa- 
rzystwa z  nayświetleyszych  ludzi  złożonego;  w  dniu 
tym  tak  dla  siebie  chlubnym,  Kopczydski  wyrzekł  mie- 
dzy innemi  te  słowa:  wy  ślęczałem  nową  Języka 
Polskiego  Grammaiykę^jyllączną  od  Łaciny  ,  skró- 
coną wprawdzie  ;  atezwiększoną  nowemi  postrze~?.e- 
niami...  Kilka  iui  lat  spoczywa,  i  dojrzewa  to 
dziełko,  ...  ale  Literatów  burza  nie  pozwald    nowey 


tey  Grammatyce  ruszyć  sie  z  portu:  może  po  moiem 
utonie niu  w  wieczności ,  na  spokojniejsze  puści  sie 
fale 

Ta  to  sama  Grammatyka  wyszła  iuż  z  Druku* 
w  niczem  od  myśli  Autora  nie  odstępuiąca,  bo  tak  ia 
chciał  mieć  wydana.  Jelt  ©na  zbiorem  p ostrzeżeń , 
uwag  i  prawideł  wyciągnionych  z  natury  ięzyka  naro- 
dowego, z  dzieł  uczonych  Rodaków,  i  zwłasnego  dłu- 
giego ,  bo  pięćdziesięcioletniego  rozważania. 

Może  teraz  Cudzoziemiec  mowę  Polska  pod  pe- 
wne podciągnięta,  prawidła ,  śmiało  poznać;  może  Ro- 
dak w  czystości  swego  przeyrzeć  sie  ięzyka ,  i  trzyma- 
iac  sie  pewnych  prawideł  iego  właściwości,  i  ozdób, 
odważnym  posunąć  się  krokiem  na  szczyt  Literatury 
swoiey ,  która  wzorem  innych  oświeconych  narodów  , 
coraz  lepiey  pod  rządem  Wspaniało  my  śnego  i  Mądrego 
Monarchy  ,  pod  powagą  Wy&okiey  Kommissyi  Wyznań 
Religiynych  i  Oświecenia  publicznego ,  udoskonalać 
potrafią.  Juz  się  do  tego  dzieła  oświaty  powszechney 
przykładać  dalszą  pracą  nie  zdoła  w  zaciszu  śmierci 
umieszczony  Kopczyuski,  lecz  Grammatykę  te  ostatni 
prac  iego  uwieńczonych  owoc,  oddać  pod  rozwaga 
Uczonych  obiecał,  oddaie  ią  wiec  Drukarnia  Piiarska, 
chęci  iego  zad  osy  ć  czyniąca. 

Wolno  każdemu  rzucić  krytykę ,  lecz  uwłaczać 
pracy  ,  która  iako  prawdziwie  pożyteczna  naprzód  od 
Króla  naukom  sprzyiaiącego  Stanisława  Augusta  ,  a 
powtórnie  od  uczonćy  publiczności  nagrodzona ,  ten 
tylkoby  się  odważył,  kto  zdanie  mądrych,  kto  oświatę; 
ludów,  kto  narodowego  ięzyka  wydoskonalenie  za  nic 
poczyta. 


Mężowie  urzędami,  wysbkiem  światłem  zasczy^ 
ceni !  Wasze  znawstwo  i  ocenienie  zasługi  Autora  Gram- 
maty  ki  niech  nie  będzie  daremne,  Wiech  ona  będzie 
prawidłem  iczyka  i  pisowni  połskiey.,  aby  w  piśmie 
rodackiem,  i  tworzeniu  wyrazów  nowych  doświadcza- 
lny dot^d  mieszaniny,  i  podług  upodobania  tak  tych, 
którzy  prawdziwie  są.  uczeni ,  iak  tych ,  co  się  za  ta- 
kich chcą  okazywać,  wprowadzaney  niebyło,  aby 
drukarnie  kraiowe,  iako  do  roznoszenia  światła  przez  wy- 
bijanie dzieł  pośrednie  przeznaczone,  (do  których 
Kopczyński  przemowę  na  końcu  terażnieyszey  Grana* 
maty  ki  umieścił  ( iednakowych ,  a  nie  od  woli  każder  i 
go  dzieło  wydaiacego  zawisłyGh  trzymać  się  mogły 
pisowni  prawideł,  które  KopczyńsKi  ten  prawodawca 
ięzykowy)  bo  tak  zowie  sie  w  swey  w  dniu  wyzey 
wyrażonym  30  Listopada  roku  1816  mianey  mowie 
dzisieyszy  Rektor  zasczytnie  Uniwersytetem  Król.  War* 
$zawskim  zarz^dzai^cy )  do  publicznego  podał  użycia. 

Żadne  wprawdzie  dzieło  ludzkie  nie  może  sobie 
tey  chlubney  przybierać  zalety ,  aby  było  naydosko- 
nalszem,  toć  i  Grammatyka  ta  przypisywać  sobie  tego 
nic  ma  w  zamiarze. . .  Ale  ieżeli  wiele  iescze  czy  w  na- 
ukach i  umieietaościach ,  czy  wkunsztach  i  rękodzie- 
łach brakuie  Wyrazów  własno-znacznych  (technicznych) 
polskich  (  lubo  ich  wiele  nowy  J>łow  riik  iezyka  Pol- 
skiego pracowicie  i  porządnie  ułożony  zawiera)  ieżeli 
co  w  pisowni  narodowcy  nadto  trudnem ,  lub  zbytniem 
okaże  się,  mamy  z  wyroku  Wspaniałomyślnego  Mo- 
narchy i  Naukom  sprzyiaiacego  ustanowiony  Uniwer- 
sytet Królewsko  Warszawski,  iTe  z  ludzi  Literaturę 
polska  znaiacych  złożony,  mamy  Towarzystwo  Król. 
Warsz.  Przyiaciół  Nauk  uświetnione  rozszerzaniem  u* 
raieietności  wszelkiego    fodzaiuj    niechay    te  Zgroma- 


dzenia  wraz  z  innymi  Nauk  Znawcami ,  upoważnią  swem 
zdaniem  iczykowe  prawidła ,  nowe  wyrazy  utworzone, 
i  wprowadzona  iednostayną  pisownią,  i  pod  zatwier- 
dzenie Kommissyi  Rządowey  Oświecenia  publicznego 
oddadzą;  a  ta  gdy  tey  odmiany  uzna  potrzebę,  ca- 
łemu kraiowi ,  a  osobliwie  młodzieży  w  naukach  się 
ćwiczacey,  do  użytku  zaleci.  Juź  się  tym  sposobem 
ukróci  śmiałość  każdego  przywłasczaiącego  sobie  pra- 
wodawstwo ięzykowe. 

Wszak  ieżeli,  we  Francyi  od  roku  i635-  a  pó- 
źniey  w  Anglii ,  w  Niemczech ,  we  Włoszech  ustanowio- 
ne Akademiie  wydoskonaleniem  języków  swoich  tru- 
dniące się,  nie  przestaią  około  tego  przedmiotu  pra- 
cować, i  (iak  mówi  Kopczyiiski  na  karcie  200. 
swey  teraźnieyszey  Grammaiyki )  poprgiwiae"-~i  bo- 
gacić  swóy  iezykj^jL,^.  w  naszym  narodzie,  czy  liż 
co  takowemu  uskutecznieniu  przeszkadza  ?  owszem 
z  przygotowanych  dzieł  rozsądnych  wyciągnięty  wy- 
rok Naczelników  publicznego  Oświecenia  okaże,  iak 
obfitym  iezyk  polski,  iak  prawdziwie  ięzykiem  nau- 
kowym bydź  może.  A  tak  w  nim  nic  nie  będzie  nie- 
. pewnego  ,  nie  wątpliwego ,  nic  od  modności  i  próżnych 
twórców  zależącego  ,  i  ten  ięzyk  za  naytrudnieyszy  od 
cudzoziemców  uznany,  bo  prawdziwe  mowy  ludzkiey 
zasady  i  okoliczności  wyrażeń  obeymuiący  (co  mu 
zasczyt  iednaj  stanie  się  powszechnieyszym  ,  kunsztom* 
rękodziełom ,  naukom  i  umieiętnościom  dogodnieyszym  j 
i  coraz  więcey  dzieł  uczonych  ( iak  iuż  na  kilku  z  chwa- 
łą i  pociechą  doświadczaliśmy )  z  ięzyka  polskiego  na" 
obce  przetłómaczonych  uyrzymy;  bLoe-~narpdy  różniąc 
się  ięzykiem,  naukami  zbliżają  do  siebie:  T&  iest 
sztuka  w  oświeceniu  kraioweni,  nauki  posuwać  do  wy- 
sokiego ftopnia ,  a  obcych  nie  przybierać  wyrazów* 
Uftaie   niewola    ludów?  niechay  ustaie  i  iezykowa, 


Ó  toź  do  czystości  i  doskonałości  iczyka  nasze- 
go narodowego  (którego  nam  dobrotliwy  Monarcha 
\  zagubiać,  iak  inni  czynią,  nie  kazał,  lecz  Rodakom  na 
Urzędach  będącym  wszelkie  Rządowe  i  Sadowe  czyn- 
ności nim  pisać  w  Konitytucyi  zalecił),  przełoży  się 
Grammatyka,  gdy  ićy  prawidła,  iako  i  dalsze  do 
mowy  polskiey  wprowadzone  układy  zwierzcłmicza[ 
nauk  powaga    zatwierdzone  zoitana. 
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